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Madame Adamowicz ala douleur de Vous faire 
part de la perte cruelle qwelle vient de faire en la 
personne de son époux 


M ADAM ADAMOWICZ 


Docteur еп médecine. Professeur de Uancienne 
Université Impériale de Vilna. membre honoraire 
et ancien président dela Societe Imperiale de те- 
decine а Vilna. membre du conseil médical de St.- 
Petersbourg. membre de plusieurs Academies et 
socieles scientifiques, Conseiller d Etat actuel, et 
chevalier des Ordres.ne a Vilna le 6 Janvier 1802. 
decede le 30 Avril 1881. 

Prie les parents. amis. anciens eleves et connais- 
sances de vouloir bien assister а la translation 
de la depouille mortelle., qui aura беи dimanche 3 
Mai a six heures du soir (dela maison Gurski rue 
de Troki) а eglise Evangelique. et au service fu- 
пеһге Lundi 4 Mai à 11 heures du matin. 


Priez pour Lui. 
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W chwili oddawania numeru pod prasę o: 
irzymalismy wysoce smutną wiadomość, że 
znakomity rysownik artysta, Michał Elwiro 
Andriolli, 


zmarł w Nałęczowie dzisiaj w po- 
iudnie, po 56-ciu latach życia, 


EEE FD СЦЕ 


апусһ wiedeńskich śpiewac 
anny J.DOTTI, wirtuozki na wiolonczelli, uezenicy pro 


Panny REGINY GINO, wirtuozki na harfie, uczenicy pro 
w Wiedniu, pod kierunkiem 


Gothow Grüneke 


p:ytora, kapelmistrza С. К. uprzywilejowanego Carl-Teatr 
dniu, oraz 


t Orkiestry złożonej z 66-ciu 0501 


pod kierunkiem 


walera Ludwika von Brennera 


ra muzyki i profesora, odznaczonego 21 medalami 1 order 
Szczegóły w programach. Wejście kop. 30. 
wieszony. W niedziele i święta początek о godz. 7-6 
godzinie 8-6) wieczór. 
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31-33 rue Boinod a Paris 
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Warszawa, dnia > Ме — 


PRZEDPŁATA WYNOSI: 


w WARSZAWIE: w Redakcyi oraz we wszystkich Księgarniach i Kanto- 
rach pism peryodycznych—rocznie Rar. 7 kop. 20, półrocznie Rer. 3 kop. 60. 
kwartalnie Rsr. 1 kop. 80, miesięcznie kop. 60. 
w CESARSTWIE i KRÓLESTWIE: z przesyiks pocztową, rocznie Rs, 10, 
potrocanie Rsr. 5, kwartalnie Rsr. 2 kop. 50. 


CENA POJEDYNCZEGO NUMERU KOP. 20. 


Cztery premia drzeworytnicze większych rozmiarów, 
w ciągu roku bezpłatnie. 


w Warszawie. naprzeciw posągu Kopernika. 


Kok 1880, 


PRZEDPŁATA WYNOSI: 


aż we LWOWIE: kwartalnie flor. 3, na prowincji z przesyłką pocztową 
fior. 3 cent. 80, 


4 Kwietnia 


BIURO REDAKCYI I EKSPEDYCYA GŁÓWNA. 
w Księgarni Maurycego Orgelbranda, 


w KRAKOWIE: kwartalnie flor. 2 cent. 75, na prowincyi for. 3, cent. 50 


w POZNANIU: kwartalnie marek 5. Na prowincyi marek 6. 


Treść: 


Andriolli, przez Stanisława Grudzińskiego.— Alleluja! (wiersz) przez Sta- 


nisława Grudzińskiego. — Dla dobra dzieci. Studyum z natury, przez Autora Kłopotów 
starego komendanta. (ciąg dalszy).— Helena Iwanowna, żona Aleksandra Jagiellończyka, 
przez Juliana Bartoszewicza. (ciąg dalszy) — Z ruchu naukowego, przez 8. K. - Anto- 
niusz-i Kleopatra. Wykład publiczny wygłoszony w 4. 6 i 8 Lutego r. b. na rzecz Warsz. 
Tow. Dobroczynności, przez Maryana Gawalewieza. (ciąg dalszy). Magiczne zagadnie- 
nia. Pogadanki naukowe, przez Juliana Ochorowicza. III, Chiromancya. — Notatki litera- 
ekie. (Wspomnienia obywatelskie.—Poezye Izy.—Najznakomitsi komedyo pisarze hiszpañ- 


sey.—Meleszkowie.—Pani Borejszyna.).—Siła przeznaczenia (Armadale), powieść Wilkie 
Collins'a. Tłómaczenie z angielskiego. (ciąg dalszy). —Objaśnienia rycin.— Kronika Po- 
lityezna. — Rozmaitości, (Rzeczy społeczne. — Nekrologia.—Teatr i sztuki piękne. — Lite- 
ratura i nauka.).—Zadanie szachowe Nr 71. — Rozwiązanie zadania szachowego Nr. 68.— 
Ogłoszenia —— Вусіпу: E. M. Andriolli.— Dzikie woły przy ujściu Rodanu. Z obrazu Vay- 
son'a —Obrazy z Górnego Заза: (Wylew Odry.— Dworek wiejski. —Chata chłopska.— 
Głód.), —Powrót Rybaka. Z obrazu М. Feyen'a. 


ENE A NDRIOLEI 


Andriolli należy bezwarunkowo do liczby ludzi 
znanych u nas w jak najszerszém kole intelligeneyi, 
a prace jego zyskały sobie sympatyą i uznanie ca- 
16) publiczności. Zdobyć sobie tak rozległą i po- 
ehlebna popularność w ciągu dziesięciu lat “pracy 
nie jest u nas tak łatwo, — potrzeba na to niezwy- 
kłych warunków i — jak to pospolicie mówi- 
my, — szczęścia. 

Doświadczenie codzienne uczy nas ustawicznie, 
że bez owego „,szczęścia* niejeden talent i nieje- 
dna zasługa rzeczywista zostają nieuznane i nieo- 
cenione, nie budząc sympatyi, ani zyskując popar- 
cia, а — co za tém idzie, — і nie wywierajae 
wpływu. 

Liezne przysłowia ludu naszego opiewające ta- 
jemnice i znaczenie owego „,szćzęścia* służą za 
przykład, jak dalece wiara ta jest powszechną. 

Jednak, ilekroć zechcemy zastanowić się glebiéj 
nad owem zjawiskiem zagadkowem, zrozumiemy 
łatwo jego naturę, przekonamy sie, że ów rzeko- 
my fatalizm leży nie tyle nad nami, ile w nas sa- 
mych, w warunkach naszego uzdolnienia, usposo- 
bienia, temperamentu i t. p. Człowiek sam: jest 
twórcą własnego losu—ta maksyma starożytna ma 
zawsze dużo w sobie prawdy. Pomiędzy warun- 
kami temi niemało zapewne zawdzięczamy trafo- 
wi urodzenia, wychowania i otoczenia, lub zrzą- 
dzeniu Opatrzności, ale nie mało tóż znajdzie się 
między niemi takich, które wprost samemu czło- 
wiekowi przypisać należy, jako jego osobistą winę 
albo zasługę. 

Sprobujmy odgadnąć z jakich pierwiastków zło- 
żyło się owo niezaprzeczone szczęście Andriolle- 
go, będzie to ciekawszóm i może“ więcćj wartém 
od krytycznego oceniania talentu i prac artysty, 
zostającego jeszcze w chwili najwyższego rozwoju 
sił, przed którym otwarta jeszcze, daj Boże jak- 
najdłuższa, droga pracy, zasługi i uznania. 

Najpierw tedy, jedną z nici tego złotego kłęb- 
ka,— talent, talent twórczy, samodzielny, pełen si- 
ły indiwidualnćj, wielostronny i bardzo produk- 


E. M. ANDRIOLLI. 
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TYGODNIK POWSZECHNY. 


Rok 1880. Nr. 14. 


cyjny. Okazuje się on wszędzie, przemawia gło- 
śno, nie ulega najmniejszćj wątpliwości. 

Та pierwsza nić, jaką trzymamy już w ręku, nie 
jest zasługą osobistą Andriollego, — to dar Boży, 
to istotnie 
posiadanie takiego talentu. 

Nie jest to wszakże rozwiązanie zagadki, — ta- 
lent sam nie wystarcza, nie mniejsze bowiem ma 


SZ 


Sete, o ile niewątpliwie jest niem 


znaczenie jego kierunek i charakter. 

Każdy znakomity artysta nosi w duszy poczu- 
ciewłasnego ideału, który uprzytomnić pragnie 
w swych tworach. Ideały te bywają różne, mo- 
żność ich ujęcia również nie jednaka, zależnie od 
siły talentu, ale po za sferą owych ideałów, sztu- 
ka staje się jedynie rzemiosłem. 

Andriolli jest artystą prawdziwym, we wszyst- 
kich więc pracach jego dojrzéé można odbłyski 
owego ogniska, w ktérém skupiają się jego dąże- 
nia i upodobania, wszystkie je łączy jedna złota 
nić: miłości obrazów, typów i rzeczy swojskich. 
To nieprzebrane źródło pomysłów artystycznych, 
wybrane zostało przezeń z zupełną samowiedza 
i wolą, — jest to już więc osobista zasługa artysty 
i jedna z przyczyn tego szczęścia o którém wspo- 
mniałem. 

Skala pomysłów Andriollego jest bardzo rozle- 
głą: obejmuje ona życie rodzinne na wsi i w mie- 
ście, typy staroswieckie, klechdy, legendy i poda- 
nia narodowe, zwyczaje i obyczaje tradycyjne, 
świat rzeczywistości i fantazyi, idealny świat kre- 
acyi poetyckich, wreszcie obrazy pamiątkowych 
lub malowniczych miejscowości w kraju,—wszyst- 
ko to kolejno przesuwa się przed okiem widza, 
jakby w panoramie, a na wszystkiém leży piętno 
rodzime, a wszędzie taka siła indywidualności, 
że kto choć kilka rycin Andriollego widział, ten 
w każdćj nastepnéj go pozna. 

Ро tćj ogromnej skali, jakby po harfie olbrzymićj 
przebiega artysta silną, wprawną, pewną siebie 
reka, wydobywając z nićj najrozmaitsze tony, któ- 
re jednak zlewają się i łączą w jedną harmonię. 

Od sceny z życia domu wiejskiego р. +. Masz 
pamfila? gdzie dwoje staruszków grających w ma- 
ryasza, pociągają ku sobie oczy nasze żywą i sil- 
ną charakterystyką, — od Marcowego kawalera, 
który sentymentalnie przegrywa na gitarze, na 
cześć ukochanćj piękności, — do obrazów jak Nie- 
ma Jaśku mamy! Nad oprózniong kołyską, do Made- 
ja, Waligóry i Boruty, do Maryi Malczewskiego, 
Starćj Baśnt i kartonu jubileuszowego, Andriolli 
tworzy cały szereg bardzo licznych, bardzo rozmai- 
tych obrazów, w których jednak, w tysiącznych 
odmianach, zawsze jedna i ta sama przegląda mi- 
łość rzeczy swojskich. 

Każda z tych prac była 
żącą artystę z ogółem, a 
tość sprawić musiały, że 
ma, trzema pracami Andriolli nie wziął za serce, 
to wziął go czwartą, lub piątą, ale wziął, bo wcze- 
śnićj czy póżnićj musiał wziąć, 

To druga zagadka rozwiązana: wybór tematów, 
ich charakter, cały nastrój działalności artystycz- 
п6) dały Andriollemu klucz do serea ogółu, — 
a kto go posiędzie słusznie się szczęśliwym zwać 


nicią sympatyczną, wią- 
ich bogactwo i rozmai- 
choć kogo jedną, dwie- 


może. 

Wyborem tym, oprócz smaku artystycznego 
i zamiłowania, kierował jeszcze i wysoko rozwi- 
nięty zmysł praktyczny, który sprawia to, że An- 
driolli umie przemawiać za pomocą swego ołówka 
w porę i w sposób właściwy. 

То także nie mała zaleta i zasługa inteligeneyi. 
Zwracam tylko uwagę na takie np. rysunki, jak 
Na wszelki przypadek, Gimnastyka pokojowa i t. p. 
Pierwszy z nich przedstawia chlopea bogatego 
domu, który się uczy stolarstwa, — drugi wybraża 


młodzież używającą tyle zalecanćj przez hygienę 
rozrywki, ku wzmocnieniu sił fizyczych. Rysunki 
takie, pojawiają się współcześnie z kiełkowaniem 
w umysłach ogółu pomysłów pedagogicznych, — 
nabierają podwójnćj wartości. 

Rysownik, nie przestając być artystą, staje się 
zarazem propagatorem zdrowych pojęć w mas- 

sach, — wyobrazieielem kierunków dla ogółu zba- 
wiennych. Takie zespolenie się z interesem chwili 
bieżącćj jest potężnym środkiem popularności. 

U większćj części artystów naszych (w zakresie 
zwłaszcza rysowniczym) daje się czuć wielkie 
ubóstwo pomysłów. 

Koń i karczma, karczma i dwa konie, jeździec 
na koniu, koń obok jeźdźca 1 t. 4. Oto zwykłe po- 
wtarzające się aż do znudzenia pomysły. 

Andriolli ocenił słusznie, że wprawdzie koń jest 
stworzeniem szlachetnóm, ale ezlowiek jeszcze 
szlachetniejszy—i głównie studyowaniem człowie- 
ka się zajął. 

Czyliż trzeba się dziwić, że obrazowanie ludz- 
kich trosk, radości i charakterów, przemówić mu- 
siało łatwićj do serea, od choćby najlepszych 
charakterów końskich? 

Łatwość, trafność i inteligencya w wyborze te- 
matów — to wielka zaleta Andriollego. Wpraw- 
dzie, przy tak rozległćj czynności musiały mu się 
czasem nasuwać i mnićj udatne, — ale te bezwa- 
runkowo do wyjątków należą. 

Energiczne, pełne rzutkości i fantazyi usposo- 
bienie artysty, odbiło się i w jego pracach w spo- 
sób bardzo wyraźny, — ztąd, gdyby chodziło 
wskazanie charakterystyki jego 
prac, — nazwalibyśmy nią efektowną dramaty- 


o rodzajowej 
czność. 

Andriolli lubuje się w kontrastach światła, w ze- 
stawieniu cieniów i blasków, w liniach śmiałych, 
szerokich, energicznych. Niekiedy w tym kie- 
runku potrąca on o przesadę, ale w ogóle jest pe- 
Теп wysokićj werwy i życia, chętnie wykracza po 
za akademicką powagę linij. 

Ponieważ lubujemy się wszyscy w porówna- 
niach, jako motywach sądu, nazywamy tę werwę 
Andriollego francuskim szykiem; — nie wiem czy 
zupełnie słusznie. 

Zdaje się, że jest w плеј dużo czysto polskiéj 
zuchowatości, jak w pomysłach jego często z jo- 
wialnym humorem spotkać się można. 

Zwyklem jest także porównywanie Andriollego 
z Gustawem Dorć, którego słuszności rozbierać 
nie myślę. 

Faktem jest, że Andriolli tóm jest dlą nas, czóm 
Dorć dla Francuzów, — powinno więc nam wy- 
starczyć przekonanie, że pod tym względem nie 
potrzebujemy im zazdrościć, 

Trzy więc główne osnowy owego szczęścia, któ- 
re zawód artystyczny Andriollego „odznacza, sta- 
rałem się wykazać, — są niemi: znakomity talent, 
skierowanie go na drogę swojskości, inteligencya, 
bogactwó i trafność wyboru pomysłów, obok dra- 
matycznćj werwy wykonania. 

Należy teraz jeszcze zaznaczyć te prace An- 
driollego, któremi zaskarbił on sobie głębsze u- 
znanie i trwalszą pamięć, wykazując zarazem ta- 
lent swój w blasku największym. Mówię tu o illu- 


stracyach do Mary? Malczewskiego, Stardj Baśni 


Kraszewskiego, Lilli Wenedy i Balladyny Słowa : 
ckiego,—o przygotowanych wreszcie illustracyach 
do Pamiętników kwestarza Chodźki, których prób- 
kę mieli czytelnicy nasi w zeszłorocznóm premium 
Tygodnika: Księdzu kwestarzu Lawrynowtezu pi- 
szącym swój raptularzyk. 

Najprzód, со do Maryi, pomimo, że nieraz już 
porywano się do illustrowania tego poematu, An- 
driolli pierwszy zadaniu temu podołał, pierwszy 


z ciężkićj próby wyszedł zwycięzko. To jego zna- 
czna zasluga. Jak zaś dalece jest on obdarzony 
intuieya artystyczną, która mu pozwala być wier- 
nym tłómaczem całkiem odrębnych i niepodo- 


'bnych do siebie nawzajem tworów poetyckich, — 


о tém przekona każdego zestawienie Starój Baśni 
z Maryą. Inny świat, inni ludzie, inne czasy — 
a wszędzie to znakomite zespolenie się illustrato- 
ra z poetą, ta sama wierność w oddaniu najmniej- 
Jest Andriolli 
komentatorem bardzo sumiennym, nie lekceważy 
swego zadania, zna jego doniosłość i umie zwy- 
ciężać trudności. 


szych odcieni kreacyi poetyckiéj. 


О wartości illustracyi Lilli pozostawiam sąd czy- 
telnikom. Wiadomo wreszcie, że artysta zamierza 
obeenie illustrować Modlitwę Pańską... 

Zadanie to bardzo trudne, ale sądząc z tego co 


już znamy, bez przesady utrzymywać można, że mu 


Andriolli podoła 
Podejmowanie takich zadań, zuzytkowanie arty- 
styczne bogatćj kopalni kreacyi naszych poetów, — 


jest również dowodem tego wysokiego zmysłu od- 


czuwania piękności, który stawiając imię ilustratora 
obok imion popularnych i wielbionych pisarzy, 
zapewnia mu prawo do sympatyi powszechnej. 

Widzimy więc na czóm się opiera i z jakich 
pierwiastków się składa szczęście, jakie ma An- 
driolli do publiczności naszćj i jej sympatyi. 
W krótkim czasie ją sobie zdobył, ale téz w tym 
czasie dokonał nie małych rzeczy. 

A oto kilka szczegółów z życia artysty. Uro- 
dził się w Wilnie, r. 1837, z ojea Włocha, zolnie- 
rza armii Napoleona I. Poukończeniu szkół w Wil- 
nie, wstąpił na wydział sztuk pięknych w Mo- 
skwie, ukonezyl,go zaś w r. 1857 w Petersburgu, 
poczem wrócił na Litwę i oddał się pracowitym 
studyom ubiorów, typów, miejseowości, zabytków 
starożytnych it. d., które to studya częściowo u- 
mieszczane w Klosach i Tygodniku tllustrowanym, 
zamierza teraz umieścić w całości w naszym Ty- 
godniku powszechnym. W roku 1859 wyjechał An- 
driolli do Włoch, zkąd wrócił w 18699 W dwa 
lata potóm znowu się udał za granicę, gdzie pra- 
ce swe umieszczał w pismach francuzkich i angiel- 
skich. 

Po powtórnym powrocie do kraju, znalazł się 
w Wiatce, zkąd do Tygodnika illustrowanego pier- 
wszy swój nadesłał rysunek. Po tym poszło kilka- 
naście innych. Wróciwszy w roku 1871 do War- 
szawy, zaczął pracować w ówczesnym Wieńcu, da- 
16] w Klosach i Tygodniku illustrowanym, — dziś, 
jak czytelnikom wiadomo, stale zasila i nasz Тудо = 
godnik rysunkami swemi, nie ustając ani па chwi- 
le w wytrwałćj i rozgalezionéj pracy. 

O jednem z najnowszych dzieł jego, о kartonie 
jubileuszowy m pisaliśmy obszernićj we właściwym 
czasie. 

Dziś podając tę krótką i bez zadnéj pretensyi 
skreśloną notatkę o działalności Andriollego, zdaje 
mi się, że postąpię w myśl ogółu naszych czytelni- 
ków i wszystkich zwolenników artysty, kończące 
ja zaznaczeniem faktu, że jest on istotnie szczę- 
śliwym, ale zasłużonym. 

Stanisław Grudziński, 


Alleluja! 


Przyszła! przyszła wieść wesoła: 
Śmierć na wieki pokonana! 

W góre serca! w górę czoła! 
Siostry! bracia! na kolana! 
Kamień grobu dusz nie gniecie, 
Nad mogiłą gołąb buja 


niem 13 
tutejszą pod spekcyi podatkowej roz- 
dzielono na sz rewirów jak następ uje: rewir 
pierwszy—miasto Lublin z przeć Imiesciami; drugi— 
owiaty: lubelski i janowski, trzeci powiat 
artoy i nowo- 
ski i bilgorajsk 
szósty 
bra zie 


vski i hrubi ieszowski,—Do- 
pod Lublinem, własność 
о 572 
ręgu hodowcy koni i 
tych dniach sprzeda- 
icielowi paru 
4,000 22 

dziś nie sły 


rasowej trzody chlew 
ne zostały p. Ignacemu 
pieknych maje 
wlöke, to jest os 

i ale w tym razie, ze 

i, wzorowe inwentarze I ra 

darstwo wcale nie wygórowa 
scowego towarzystwa dobr 
ja nowe п 


2у aności zapow 


w zbiorach i 

jscach już 
lub zczern <artofle także ucierpi 
cukrowe b prawdopodobnie wodn 


ab. 


—oBo9 a os 


a buraki 
małej wagi. 


Andriolli. 


Najmłodszy syn Włocha 
1812-tym z Tyrolu, i 


, przy byłego w r. 
Petronelli z Gośniew- 
se przyszedł na świat w Wilnie r. 1837-go 
Wysł any do uniwers iewskiego, za- 
pisał się na wydział lekarski, ale wpredce po- 
rzucił medycynę i za wrodzonym popgdem 
dążąc (ojciec jego był zdolnym rzeźbiarzem), 
wstąpił do Akademii Sztuk Pięknych w Pe- 
tersburgu. Opuściwszy ją w r. 1857-ym, spę- 
dził cały rok w Wilnie i na wycieczkach po 
okolicy, w r. 1859-tym wyjechał do Włoch i 
snadź nieprózno tam bawił, skoro na konkur- 
Bie w Rzymie r.1860-go otrzymał wielki me- 
dal srebrny. I tam jednak ieć nie u- 
miał, wędrował po Apeninach, А i 
powrócił do kraju. We dwa lata później już 
jest w Petersburgu, zkąd, krótko zabawiwszy, 
wyplynął do Anglii. Osiad w Londynie, 
a wyczerpawszy zasoby, spożytkował swoje 
uzdolnienie, rysując, wycinając na drzewie 
i rytując na miedzi illustracye do wydawnictw 
tamecznych. Ztamtąd przenosi się do Paryż 
zarabiając na życie ołówkiem, 
taki chleb zył, niewiele 
sza na wędrówkę; wiedził 
Bzę Niemiecką i Rakuska, 
rabię, aż się oparł w Wilnie 1966-go ro- 
ku, Wnet powędrował dalej, malując 0- 
brazy do świątyń, i dotarł do Wiatk { 
tych podróżach zeszło mu lat pięć. 
szawy przybył dopiero w październiku 1871-go 
r., przybył już mężem dojrzałym, bogatym w 
wiedzę i doświadczenie, z szerokim poglad 
na sprawy ludz SA 

Nie był оп już obcym | w Warszawie, albo- 
wiem jeszcze. wr. 1860-ym „Tygodni! 
strowany* umieścił dwa jego 8 kice do poema- 
ciku Laskarysa „Апша“. Te pierwociny ta- 
lentu zbladły wszakże w obee tego, co od r. 
1870-go zaczął dawać Andriolli do tegoż „Ту- 
godnika*, „Kłosów*, „ Wieńca* Orgelbrandéw, 
a nastepnie i do ,Tygodnika pow 

Nadeszła właśnie doba rozkwitu ry AE 
etwa i drzeworytnictwa u nas; Andriclli po- 
szedł w zawody z Wojciechem Gersonem, Ju- 
liuszem Kossakiem i Antonim Zaleskim, któ- 
rego osobliwie cenił, i dorównał im, ше po- 
padając w ślepe naśladownictwo, owszem, 
odsłoniwszy swoją własną dziedzinę piękna i 
wytworzywszy odrebny sposób rysowania, tak 
dalece, że illustracye nasze zaniechały waka- 
zywania autora rysunku, każdy bowiem, ро)- 
rzawszy nań, wiedział, że tylko Andtiolli tak 
rysować potrafi. 

W długim szeregu obrazów, odtworzył ma- 
lowniczo cały nasz żywot powszedni, od dzie- 
cka w kolebce do starca, jak w zaciszu wiej- 
skiem lub na poddaszu kamienicy wesela sig 
i smuca, modla sie i rozpaczaja. W tym 
kresie utrwalania Życia i zwyczajów 
wych, Andriolli ałał nie mniej, 
Chodźko przepięknemi „Obrazami“, Porówna- 
nie to mimowoli nasuwa się pod pióro, takie 
powinowaciwo dusz ko, jarzyło Andriolle go 2 
misirzami slowa Jakoż, po za samoistnego 
pomyslu rysunkami, z nieprzerwaną gorliwo- 
ścią illustrował arcydzieła piśmiennictwa, u- 
zupełniając i podnoszące ich wartość obrazami 
do oka pr iającemi, a tak odezutemi, że 
autor, bę ув ownikiem, nie inaczejby je 
odmalowal, 

„Marya“, 


AR 


a kiedy mu się 
myśląc, ru- 

Szwajcaryę, Rz 
Rumunię i Bessa- 


Za- 
domo- 
aniżeli 


„Stara bash“, „Pami 


„© 


iki kwe- 
starza*, „Pan Tadeusz*, „Deborög Branki w 

jassyrze*, „Мей: Ezofowicz*, „Dziurdziowie*— 
oto spia dzieł (niecalkowity zapewnie), które 
ołówkowi Andriolle zawdzięczają wzorzystą 
szatę. Do tego przydać należy wspaniałe kar- 

tony, ilusti Д „Konrada Wallenroda“ 
па Tadeusza“, malowidła religijne, a nie- 

wykonane z 71 ryciny do 

Walter-Scu Cooper'a i Hu- 


owoców tak alr 
oczywiście rz mniej i wi 
Zdarzało się Andriollemu byw 
odzie z persp ekty wą i anatomią— rys po- 
ąd współ Janem Matejką — a działo 
się to za s nieposkromionej żywości tem- 
jeramcntu і zamaszystości penzla, które do- 
bremi swojemi stronami okupowały przeci 
małe usterki. Ta Zywos6 i zamaszystos wy- 
ciskaly znamię na wszystkich utworach zmar- 
łego artysty i w nich tkwił ów czar, zniewa- 
Јајасу do wykrzyku: „Ach! jakież to prawdzi- 
we“. Na obrazach Andriollego wszystko bo 
jeż żyje i porusza się. Bezmyślnej martwo- 
ty w nich nie dopatrzy 87. 


Takim вашуш byli w życiu; pogodnego uspo- | 


yłodnej € 


KURYER CODZIENNY.--Dnia 24 


sobienia, zawsze czynny, z Warszawy jeszcze 
wybiegał to do Paryża, to do 2 PP, to kon: - 


do ulubionej 

Nowym Mińs 

Otwockiem, Ta ruchliwość 

r. b. do podróży po nadbrzeżu Adry 

zwiedził prawie wciąż konno Dalm: 

dokami jej ozdobił karty , »tygodn 
“. Była to już ta 


wa p od 
w pod 
popchnęła g 


i Andriolli sl 
Postradaliśmy w nim wielkiej n 

tną indy dek Płeć kt 
w ŻW ch warur oko u- 
rasta. ia nam wszelako An olli so- 
witą puściznę w dziełach swoich. Rozproszo- 
ne po_ czasopismach obrazy jego dopominaja 
Е > wydania w osobnem album. 


jedynie 


wł. К. 
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edniotwem 
Potersburę 09, 
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Agencyi Pö!no % 
Mości 
Cesarską 
N а Tronu 
liejszemi Dzieć mi у ујесћа- 
па ie „Gwiazda 
zkąd dede zą do Ko- 


o 
AT do Lib 


perhagi. 
Minister spraw 


się 


wyjeżdź 
wo 


jąc 


wewni j 
i swemu 
ува lewemu. 

„Journal de St. Pe bourg“ daj y 
zadowolenia z powodu zwycięstwa polity 
racyonalnej na wyborach francuskich, któ 
wyniku Franeya е sobie powinszowaé, 
Gazeta wyp dumienie 2 z powodu wy- 
boru Wil: kie dzienniki tutejsze 

i olitej francuskiej powo- 
dzenia na wyborach. 


(Qå własnych k spondentéw), 


Petersburg, 2: rawit, Wiestnik* do- 
nosi, że referentowi k yi Najjaśni zej 
Pani, r. st. baronow Nol enowi, pole econo 
tymezasowo pełnić obowi: : 
rzeczoną kancellaryg, oraz sekretar 
sarskiej Mości. 

Вегі 24-go. 
wnia, Ze mylne в: 
obok projektów ref 
czech, wniesione 
kredytu 


„Nordd. 
wiadon 
‘or my por 
być mis 
1a cele wzmocnienia mena 
francusko-w1 
„Nordd 
na 


leut 
wy borach tiatwi- 
uskiemu uczynienie zadość 
ynarodowym. Gazeta chwa 
li stanowczość rządu wł iego w stłumieniu 
manifestacyj i niedopu niu nami 
ludowych do wywierania wpływu na poli 
międzynarodową. Pokazuje się tu Bok 
, jakie dla sprawy pokoju st 


obowiązkom m 


1 


z odwiedził onegdaj Lr. 

nial z nim dłuższą rozmowę. 
Gota, 24-go. Przybył tu książę Edymbur- 
i dziedziczy tron po zmarłym księ- 


Caprivi' ego i 


störy 
ciu Erncécie. 

Roterdam, 
cholery azyatyckiej. 

Wieden, 24-g0. Manewry w Galieyi beda 
prawdopodobnie odwołane. Powódź zepsuła 
drogi i mosty, obok tego zaś zagraża cho- 
lera. 


24-go. Zaszly tu dwa wypadki 


Cholera ukazała się w 
go. Według ostatniego oblicze- 
odbędzie się aż 164 wybory ściślejsze. 
iko z 3-ch okręgów niewiadomy dotąd re- 
zultat. Wśród wybrany ch ostatecznie znajda- 
je się: 315-tu republikanów i radykalistów, 
80-іл radykalistów socyalnych i właściwych 
socyalistów, 13-tu pojednanych 2 rzecząpo- 
spolitą zachowawców i 56-ciu monarchistów. 
Dotychezasowy przyrost mandatów republi- 
kańskich wynosi 63. 

Dla hrabiego de Mun zarezerwowano man- 
dat w Hazebruck, gdzie kandydaci, stawają- 
cy do wyboru ściślejszego, wycofują sią do- 
browolnie. Andrienx stracił szanse wyboru. 
Przestał już przyjmować reporterów i wyje- 
242а do Sabaudyi. Zwolennicy „interyiew'ów* 
ponoszą dotkliwą stratę, 

„lemps* pisze o wyborach: „Nowych de- 
ROD nie można sądzić według ich pro- 
Е Czego właściwie po nowej izbie 
spodziewać można, to pokaże się dopiero 
po kilku pierwszych posiedzeniach izby i po 
pierwszych spotk aniach z rządem. Jedno tyl- 
ko jest pewne: że dominującym żywiołem bę- 
dale tyle potepiany oportunizm,“ 

Prezes gabinetu, Dupuy, i minister spraw 
zagranicznych, Develle, przyjmowali wczoraj 
znowu ambasadora włoskiego, Resmana. Spra- 
wa j na najlepszej drodze do formalnego 
załatwienia. Resman zawiadomił ministrów, 
że rząd włoski, dla uspokojenia umysłów, we 

‚stkich miastach kazał ogłosić plakatami, 
że Francya udzielila dostatecznej satysfakeyi, 
w czem Włochy wywzajemniają się. Rząd 
czyni wszystko, celem stłumienia manifestacyj. 

Konsul generalny w Marsylii i kolonia wło- 
ska dziękowali prefektowi za dobrą opiekę 
nąd rannymi Włochami w szpitalach. 

Bruksella, 24-go. Na wczorajszej radzie mi- 
nisteryalnej dyskutowano kwestye podania się 
do dymisyi całego gabinetu. Uchwały osta- 
tecznej nie powzięto, Watpia tu abv Beer- 


sierpnia, 


секс RUE A CARRERA МАДА да WO, © PLN M Z ТЕ TA WZA AO amean r 


chciał ustąpić ukończeniem dzieła 
тігуі konstytucyi. 
Londyn, 24-50. 
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RURYER HANDLOWY 


oo| 


gram giełdowy. 
Berlin й. 2 А до sierpnia g. f-sza po рой. 


Ruble na dostawę PA ЕЗ 
GIEŁDA WARSZAWSKA 
Na gieldzie dziś us kolwiek mocniejsze niż 

wczoraj, obroty niewielkie, ia obi 210 50 
ma. za 800 rs. Za weksle na Beilin оло 47.90, 
47.871], 47.85, 47.80. Urzędowe kursa żądane (1 pl 
cone) sa; za weksle na Berlin 47.92 Londyn 9.71, 
na Paryż 70, na Wiedeń publi- 
cznemi obroty nieco żyw: к nizkich. 
Listy likwidacyjne 


bienie 
Szacov 


ріопо 
tranzak 


15,000 rs, 1 zlemskle 5% 100.25, przy 
h po 100, 41% 9 przy obrotach po 98,65, 
i 98,50. JListy: m, Warszawy I р ін 
"ul 101. 75, IV 101,65, У Е VÍ 100.40, robiono po 
100.30, 100.25, 100.20 i 100.15, i notowano 
sprzedaż 10 sztuk banku Handle 
niu 415 i 12 Dyskontowego po 353 
Usposobienie niezmier 
Wartość kuponów wy поз: od li . Шет. 
4/70 73:6, m War. 188.7, m, Бода! 149.1 1, listy 
poż. prem. I 54.1, ll 212.4, 


ZBOŻE. 
Dzis па plącu Witkowskiego dostawy Średnie; 
usposobienie ogólności dosyć mocne; pszenicy dowie- 
допо 400 korcy, w których 200 z próbek; za wyborową 
za pstrą po 


starą po 630, za bialą nowąpo 600 do 615. 
h z próbek 


102, 


lik w. 


87.6, 


570 kop. płacono. Zyta 800 korcy, 2 któ 0 
200, gatunki suche poszukiwane, wyborowe ро 425 do 
$30, średnie po 415 do 420 kop, kupowano, 


w Me- 


Owsa | 


mm. 0.0. 
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muzyeznc 
шо ы: 
i śpiewu 
w poniedzis i 
wieczorem. Oplata 
alnych po 18. 15; 
j nauki na in strumoniach 

а) flot prof. Herbecl ; leke e w 
6 ej do 7-ej i piątk od 5 j р 

b) klarnet i obój prof. Sobolewski 
w środy i piątki od 5-ej do 7-ej po ES обн 

с) trąbka, walternia i puzon prof. 
ki lekeye we wiorki i Srody od 

tki od 4-ej do 6-е} po poludnin, 

3) navka gry na kontrabasie prof. 1 
lekcye we wtorki i czwartki od 11-ej do 1 
жа za naukę na 
wymienionych instrumentów: rubel jed 

4) kurs histeryi muzyki prof. Kle sda 
lekcye w poniedziałki i środy w go dz, od 
do 34 po południu. Opłata roczna rs. 30 w 
dwóch półrocznych ratach; 

5) w istniejącej przy lac znych kl: 
wu chóralnego i solowego—klasie dyk 
kiamacyi, pp. d. Kotarbiński i H. 
wykładać będą w godzinach pot 
praktyczne zasady dykeyi i deklamacyi, w za- 
stosowaniu do estrady i sceny. Kurs na 
trwać będzie od 1-20 września r. b. do 1-go 
lipca r. p. Opłata w dwóch ratach pół 
nych po rs. 30, roczna тв. 60; lekeye we wtor- 
ki, czwartki i soboty od 3-ej do j 

6) bezpłatny „wykład nauki 
wego oraz za yki prof. 
lekeye w Szarik i piątki od godz. 

j wieczorem. 

7) próby chórowa pod dyrekcyą d 
towarzystwa, odbywać się ‚be ą w pon 
i czwartki od 6-ej do 8-ej wieczorem. Od 
osób nowowstępujących wym 5 oprócz 
рон pewien stopień wyksztale muzy- 

kalnego. 

8) Nauka śpiewu ои dla dzieci рісі 

w wieku od lat 7 do 12; prof. 

lekeye w poredna ‚ czwartki i 

4-ej do 5-ej po południu. Lekeye 
rozpoczną si 1-go października. 

Opłata miesięczna od dzieci członków 
warzystwa po kop. 25, od nieczłonków 
kop. 50. mosé nut nie jest wyma: 

9) Próby orkiestry amatorskiej, pod 
rekcyą А. Miinchheimera, w poniedz 
czwartki od 8-ej do 10-ej wieczorem. 

Aupiay na wszystkie powj j wymienione 
przedmioty przyjmuje kancelarya T у 
(gmach teatralny) codziennie w godzina 
11-ej do 1- 5 z ne i od 6- si do 8-ej w. 
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NOWA GWIAZDA. M. KOLLER. 
ZONITCHRTT 


OSTATNIE DWA WYSTĘPY 
8-miu znanych wiedeńskich śpiewaczek 


ze współudziałem Panny J. DOTTI, wirtuozki na wiolonezelli, пе zenicy prof. Poppera 
w Buda-Peszcie i Panny REGINY GINO, wirtnozki na harfie, uczenicy prof. Zaremby 
w Wiedniu, pod kierunkiem l 


Gothow Grüneke 


wiedeńskiego kompozytora, kapelmistrza C. K. uprzywilejowanego Carl-Teatra w Wie- 
dniu, oraz 


Koncert Orkiestry złożonej z 66-ciu osób 


pod kierunkiem 


Kawalera Ludwika won Brennera 


C-K. dyrektora muzyki i profesora, odznaczonego 21 medalami i orderami. 
Szezegóły w programach. Wejście kop. 30. 
Abonament zawieszony. W niedziele i święta początek o godz. 7-ej wieczór, 
w dni powszednie o godzinie 8-ej wieczór. 444 


KURYER CODZIENNY.—Dnia 


Salon 2 


anego browaru Her 


Krakowskie-Przedmieście Nr 8. 
Werenda lętnia. 


Jedyna w kraju Fabryka 


Ш PAPIEROWYCH 


egzystująca od 1829 т. 
POLECA: 


najtańsze obicia papierowe, 
NAJWIĘKSZY WYBÓR 


w najlepszym guście oryginalnych 


DESENI PARYZKICH. 


zum 


SKLAD GLÓWNY 
Krakowskie. - Przedmieście Nr 15. 


Restanrasya „Kazimierówka. 


WELOCYPEDY 


najsłynniejszych angielskich, francuskich i 
niemieckich fabryk 


„Humber & Comp. Ltd.“ 
„Premier Cycl Comp. Lid.‘ 
„Hillman, Herbert & Cooper.“ 
„Peugeot freres,‘ 

i „Seidel Naumann,“ 


od Rs. 135 


z wszelkiemi nowościami i ulepszeniami na 
bieżący sezon, otrzymał i polece 


LUDWIK HILKNER 


Reprezentant na Cesarstwo i Królestwo 

ne Warszawą, Krakowskie-Przedmiescie 

5 (Telefonu M'555) wprost Uniwersytetu. 
Genniki bezpłatnie. 

Ceny najniższe. 

1) NB. Na Welocypedach, reprezentowa- 
nych przezemnie ffabryk, zdobyto na zeszło- 
rocznych wyścigach szosowych i torowych 

„TYTUŁ MISTRZA JAZDY NAKRÓ- 
LESTWO POLSKIE“ oraz WSZYST- 

KIE PIERWSZE NAGRODY. 

2) NB. Ор KOMITETU TOWA- 
RZYSTWA GYKLISTÓW w WAR- 
SZAWIE otrzymałem ofieyalne PI- 
ŚMIENNE PODZIĘKOWANIE, za 
hermetycznie „ostare zanie najl jopsaych one ÓW. 


N OWOŚĆI 


[o ełaęzki ne 


932r 


Zarząd Warszawskiego Oddziału T-wa Br. Nobel || 


E> y omfet (ші kai). 


Ciężar gatunkow, М 0.850, stopień zapalności 9990—1000 С. 
nabywać można tylko w następujących składach i sklepach: 
własnym—Erywańska 18, telefonu 712. 


Wego J. SERKOWSKIEGO, 
Fabryka: Nowolipie 76, telef. 612.—Skład Leszno 37. 
Skład Krak.-Przedm. 9, , 70.—Wyłączny skład Pyronafty Krak.-Przedm, 19 


IE. TRZOINSKIEJF, Piac św. Aleksandra 18. 
Za produkt jedynie w tych miejscach uabywany Zarząd poręczą. 
Pyronafta pali się bez swędu-w' każdej lampie, daje wszelkie bezpieczeństwo i 
czyste, silne, zdrowe światło. Oszczędność w użyciu 15%, 
Dostawia się do domów w naczyniach pudowych 
zamkniętych i opatrzonych plomba T-wa Br. Nobel. 


: ЫЕ renee 
2245477 elii ey: 


Tiusty puder Leichnera. 


Gena-pudelka rs. 1. 


Pudr ten zarówno w dzień jak i wieczór nie jest widoczny. Środki kosmetyczne 
«o upiększenia skóry. Charakteryzacya teatralna. Tłusty róż i blansz. Ołówki do brwi 


Sprzedaż we wszystkich skłądach aptecznych i perfumeryach. 
LL. LEICEINER w Berlinie, 
565r dostawca belgijskich, cesarskich teatrów. 
Skład główny na Rossyę u W. Aurycha w Petersburgu, ul. Kołokolnaja 18—19. 


A Wróblewski 
i S-ka 


Kantor przewo= 
ZOWY. 
Trebacka 13. 


Magistrat m. Warszawy. 
Obwieszczenie. 


Dnia 17-go (29-20) sterpnia r. b. o godzinie 11-6) z rana, odbędzie 
sali licytacyjnej Magistratu m. Warszawy. lieytaeya in minus przez opieczetowane debla. 
racye, na dostawą w r. 1893-im, 550 sążni kub. russkiej miary, piasku drobnego wiśla- 
nego do filtrów na stacyi Koszyki, od rubli 11 kop. 25 za sążeń kubiczny. 

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębierstwo, złoży w dniu do lieytasyi 
naznaczonym 40 godziny 11-6) z rana, па ręce p. o. Prezydenta Miasta zapieczęto- 
wang deklaracye napisaną bez poprawek, na papierze stemplowym ceny kop. 80, wraz 
z kwitem kassy m. Warszawy, na złożone vadium w ilości rub. 620, które nieutrzymu- 
jacemu się przy lieytacyi będą zwrócone 

Warunki są do przejrzenia w wydziale admiaistracyjnym Magistratu codziennie 

љу dni świątecznych, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacyi, jako też wzór do 
N: wydruxowane zostały w байы cje Folicyjnej.“ 1628r 


Magistrat m. Warszawy. 
Obwieszczenie, 


ia 18-go (30-go) sierpnia r. b. o godzinie 12- ej w południe, odbędzie sig w sali 
licytacyjnej М: vgistratu m. Warszawy lieyt cya in minus przez opieczętowane dekla- 
e, па at i WRO sztach aznye oraz otynkowanie pod niemi fun- 
m, od sumy ogólnej rub. 1198 К. 36, 
obi złoży w dniu do licyta- 
lenta Miasta zapieczę- 
apierz plowym ceny kop. 80, wraz 
ъ ało żone ү adium У ilości rub. 120, które nieutrzymu- 
i Бода zwr 


P- 


i pölpudowych, 


h obuwia: 
Bielańska M 6, 
қ a № 22, Zapol- 

skiego Marszałkowska M 121 it. p. ma- 


| gazynach. 
y 


sig w maga 
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Skład główny u L. Szczepańskiego, 
8 Krakowskie-Przedmieście № 38, w War- 
4 SZAWIE. 


446 
W Zakładzie Naukowym 
żeńskim 
Maryi Klary Ledworuskiej 


Leszno Nr 33. 


Lekcye rozpoczną sie dnia 20-go sierpnia 
(1-09 września). 440 


Fabryka Kapeluszy i Czapek 
Karola Fichtner 


Marszałkowska 139. 
Na obecny sezon zaopatrzona w wielki wy- 
bór, z najlepszych materyałów, ро umiar- 
kowanych cenach 


ozapelz 
dla pp. Studentów uniwersytetu, uczniów gim- 
nazyów i szkół realnych rządowych, tech- 
nicznych i zakładów naukowych prywat- 
nych i t. p. 1611r 


SZKOŁA PRYWATNA MEZKA 
K. Grochowskiego 


Nowy-$wiat N 28. 
specyalnie przy. gotowuje uczniów do gimna- 
тупп, Zapis kandydatöw codziennie od go- 
dziny 9-ej rano do 3-ej po południu. Do od- 
działu przygotowawezego przyjmowani bedg 
kandydaci, którzy ukończyli 7 7 lat, bez u- 
miejętuości czytania i pisania. 15631 


5 Б 
Sabina Tegazzo 
przełożona pensyi żeńskiej 
Długa Nr 11, 
zawiadamia Sz. Ródziców, że zapis uczen- 


піс rozpocznie się 4. 20-go sierpnia, kurs 
nauk 3-go września. 405 


YE 


ж» 
w е, 


nia w wydzia Ме administre icyjnym Magistratu co- 
2269014 nie 0 lieytacyi jakotez 
1570r 


dni świąteczi 
w. ydrukowane | 


24 Sierpnia. 


ZUPELNA WYPRZEDAZ. 


! Zarząd Głównego skladu Jaroslaw 
Szanowną Publiczność, że z powodu rozw iązania 8 


1: 


a Płócien 


Fryderyka Thalgriin 


przełożona pensyi 6-cio klasowej 
żeńskiej 
przy ulicy Dzikiej Nr 4, 
ma honor zawiadomić Szanownych Rodzi- 
ców i Opiekunów, że zapis uczenie па 
rok szkolny 1893/4 odbywa się codziennie 
jątkiem świąt od 10-ej do po po- 
Egzamina wstępne 4. 1 22-00 


Kurs nauk rozpocznie się d. 17-g0 
15907 


айша, 
грпіа. 
(29-50) sierpnia т. В. 
Szkoła malarsko - =przemy- 
сии ша panien 


ШЇ Nowilskie] 


w WARSZAWIE, 1630r 

5 natorska 36, dom W-go Seydla. 
је zapisy na nowy rok szkolny, za- 

jący się od 1-go października r. b. 


Utrzymujgca e ЖІ jednoklasowa 


Ewelina Sancewicz, 


zawiadamia Szanownych rodzieöw i opieku- 
nów, że szkoła została przeniesioną z 
ul. Złotej % 44, na ul. ZIELNA Х 21. 
Zapis uczniów codziennie od g.10-ej do 3-ej. 
Lekcye rozpoczną się 2-g0 września. 1632r 


W zakladzie naukowym 
żeńskim 


Leonii Rudzkiej 


przy ulicy Zielnej Nr 13, 


zapis uczenie rozpocznie się d. 25-go sier- 
pnia od g. 10-ej do 3-ej po południu. Egza- 
iminy nowowstępujących będą d. 2-go i 4-go 
września, kurs nauk rozpocznie się d. 4-50 
września. 1612r 


W Szkole Prywatnej Mezkiej 


dwuklasowej 


w m. Nowo - Radomsku 


wykład nauk w r. 8. 1893/4 rozpocznie się 
d. 20-go sierpnia (1-go września) r. b. 


| 
| 


ға Feliks Fabiani. 
ED 
Sliwki, gruszki, maliny, jabłka na 
kompoty z «Р ATW Ex Ow А 
poleca skład nasion Ogrodnik 
Polski, Mazowiecka 11. 1605r 
DROBNE OGŁOSZENIA. ___ 
A. Wiróbiewski i S-ka Zakład 
A przewozowy, Trębacka 13. Filja No- 
'y-Swiat 12. Przewozy, opakowania, prze- 
prowadzki, 862r 
17 ompłety wyprawowe plate rane od 
li rs. 50, poleca Т. Groszkowski. Marszał- 
kowska № 111. 958r 
Tylaterowaneo wyroby trwal i 
wykonane, ро сецасћ 30 ро- 
leca Т. Groszkowski, przeniesiony 2 Zabiej 
na Marszatkow ze M 111, z bramy na lewo. 


Mam zaszczyt niniejszem podać do wiadomości, 


Nr 238. 


niniejszem zawiadamia 


ię ; spo urządził 


ГА 


wszystkich towarów w magazynie przy ulicy Bielańskiej Nr 7, pod firmą: 
MOSKIEWSKI MAGA Y RT. 


Bandaże rupturowe 
ściśle przylega- 
Л а, nieugniatają, 
Раву brzuszne k Apparaciki prze- 
ciwko onanizmowi dla obojga рісі, jedyny 
radykalny środek uratowania zdrowia i ży- 
cia młodzieży słabością tą dotkniętej, po- 
leca zakład optyczno-chiru my pod fir- 
mą „Aleksander*, Senatorska 22 w War- 
szawie. 889r 
iponzonay zaraz pomocnik; kawaler do 
gospodarstwa, do Dom. Łęczycy, pod Lg- 
100. 976r 
zdrowe dla dwóch pa- 
a ув Jero- 
28 1476r 


rzeciw rupturze! 
elastyczne bez sp. 


czycą. Ponsya rs. 
р 
nienek. »Fortepian. 
zolimska 78, mieszk. 2 
ół-ceny Ша ni 
za kursa rzemiosł. 
miosł Jadwigi Przewóskiej Niecała 10, na- 
grodzona medalami za najlepsze wykłady 
rzemiosł і najzgrabniejszy krój. Pensyo- 
narki przyjmują się. Przy szkole jest pra- 
cownia sukien 1 kapeluszy. 960r 
DZE nowy do sprzedania tanio, Sto- 
Krzyska M 19. Stróż wskaże. 965 
amy nowe, odnawianie starych i wszel- 
ka oprawa obrazów, najtaniej w fabryce 
ram K, £upiúskiego, Leszno M 8. Tamże 
potrzebny jest uczeń, pierwszeństwo z pro- 
wineyi. 1466 
czeń 16-to letni, przychodni, potrzebny 
jest zaraz, Płaca 7 rubli miesięcznie 
bez % . Wiadomość w sklepie żelaznym 
Nowy-Świat M 58. 1482 
ogrodzie Instytutu Głuchoniemych, 
można codziennie dostać owoców wprost 
2 drzewa. 1468 
Marszałkowska. Exsiccator nie- 
zbędny środek dla każdej budowli. 
broszurka bezpłatna. Inż. Ritter. 969r 


OGLOSZENIA LÖDZKIE. 


Skiad Wedlin Koszernych B. Na- 
tansohn w Łodzi, egzystujaoy od 
г. 1886 przy ul. Piotrkowskiej 
w domu p. Ch, Bławata Nr 275. 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Sz. Publiczność, że dla wygody i żą- 
dania moich konsumentów, otworzy- 
lem filję przy ul. Piotrkowskiej w 
domu р. Cylicha Nr 756 vis-a-vis 
p. Heinzla. 

Łódź, ul Piotrkowska Nr 275 
gdzie Hamburski, Filja ul. Piotr- 
kowska Nr 756 vis-a-vis p. Hein- 
zla. Z głębokim szacunkiem В, 
Natansohn. 1690r 


jAdwokat Przys. Е. H. Maternicki 
Nowy Rynek M 239 (nowy 9). 
Adwokat Przysięgły W. Sudra, No- 
wy Rynek M 239 (nowy 9). 

2 | Pom. Adwokata P. E.Filipkowski 

=| Nowy Rynek M (nowy 9). 

Adwokata . WY. Sokołow- 

9 (nowy 9). 


1622r 


CA CRRA CURES BESTEN 
= 
Warsztat tokarski 
Michaia Jera, 

w Łodzi przeniesiono na ulicę Na 
wrot № 10 (mowy). Jak dotych- pó 
czas przyjmowane i wykończane sap 
zelkie roboty wchodzące w zakres Й 
efektownie i starannie 
umiarkowanych cenach. 1574r 


Pom. 


ski, 


Ze ргоууа- 


dzony przezemnie tutaj, obok egzystującego od lat 40-tu mego 
składu papieru i materyałów piśmiennych 


SKLAD HURTOWY 


powierzyłem z dniem dzisiejszym synowi memu 


JAKÓBOWI SACHS, 


który odtąd pod własną firmą w nowo-urządzonym lokalu przy 
ul. Nowomiejskiej N 21 (obok składu żelaza p. J. Manitza) bez 
żadnych zmian prowadzić go będzie. 


Zawiadamiając o tem wszy 


gólności odbiorców moich na pr 


syna mego zaufaniem jakiem sie 
Z 


Es. 


stkich handlujacych a w szcze- 
owincyi, proszę o zaszczycenie 
dotąd cieszyłem. 

wysokim szacunkiem 


SACHS 


Lódź, Piotrkowska De ©, 


p 


ee DROP 


Powołując się na powyższy cyrkularz mego ojca, 
wskutek korzystnych 


zaszczyt donieść, że 
wyłącznej powierzonej mi reprez 
ry, które w swoim czasie o tem 
towary te, 


ołączenie telefoniczne, 


mam 
umów jak rownież $ 
fabryk papieru i tektu- 
jestem w możności 


entacyi 
ogłaszały, 


jak również wszelkie artykuły wchodzące w zakres 


mego interesu sprzedawać po najniższych cenach fabrycznych. 


Polecam łaskawej uwadze moje 
niając najrzetelniejszą usługę. 
Pozostają z 


и Nowomiejska Nr 2] 


CSE YET 


nowe przedsiebierstwo, zapew- 


należnym szacunkiem 


Jaköb Sachs, 


połączenie telefoniczne. 1006 > Ё 


ЛЕНОН РОНЕ ЛЕВ 


Ponsya żeńska Cecylii Waszezy ńskiej 


w Łodzi, ulica Średnia Nr. 22 (nowy). 


Zapis uczennic na rok szkolny 1893/4, 
wykład nauk d. 9-go (21-go) sierpnia. 


rozpocznie się dnia 4-go (16-go) sierpnia 
1584r 


Wydaw cy: Bebothnór i Wolf, 


Motor gażowy в fabryki Machezyúskiego w Wrsazawio. 


W drukarni 9 Orgelbranda Synów, ulica _ Krakowskie-Przedmieście Nr 17 


Redaktor: Br Wł, M. Olendzki, 
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NOS ANDREAS AL OYSIUS 
Dei Miseratione Archićpiscopus Leopolitanus 
Comes Skarbek Ankwicz de Poslawice 


5. S. Theologiae Doctor, 
Sacrae Caes. Reg. Apostolicae Majestatisactualis 
intimus Consiliarius, 
REGNORUM GALICIAE ET LODOMERIAE PRIMAS, 


Insignis Ordinis Leopoldini Magnae Crucis Eques, 
Fidelis Capituli Metropolitani Olomucensis Canonicus, 
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Archi ~ Dioecesis Leopoliensis Nobis in Christo Dilecto Salutem in Domino 


Pe in Domino confisi de -vitae morumque probitate D. V. atque attenta Ел 

рег examen commonstrata necessaria ad administrandum Sacramentum poenitentiać doc- 

trina, ut Sacramentales omnium Christi fidelium, Nostrae Archidioecesis, seu in eadem degen- 

tium, vel advenientium, non tamen Sanctimonialium, neque in Sacrario seuSac 

domibus privatis, nisi infirmorum duntaxat, sed in Ессі 

Rectorum et Parochorum licentia confessiones audire 

et prudentia suggesserit pro qualitate criminum salut 

satisfactiones injungere, et beneficium absolutionis 

Summo Pontifici reservatis tum a casibus qui Sedi Ordinariae reseryati sunt, nimirum : 

( Simoniae , percussionis leviter Сіеғісдгит, incestus in primo gradu Consanguinitatis vel af- 

Jinitatis, procurationis directae abortus foetus animati secuto С есін, commixtionis carnalis 
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completo, suis poenitentibus beneficium absolutionis impertientibus, quibus de jure super suos 

complices nulla permittitur jurisdictio:) — impendere valea& D. V. facultatem in Domino 

concedimus et impertimur; graviter D. V. in Domin admonentes, ut quae per sacros 

Canones, Sacr .Сопс. Trid. Constitutiones Apostolicas ; ac rituale, aliaque per Constitutiones 

Synodales sancita, vel alias ordinata fuerint, attente perlegat accurateque observe O 
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ПоелБ несчастнаго исхода возстанія, ему простили его 
гр®хи, окружили его ореоломъ популярности и снова допустили 
его водить себя за HOCS, а онъ все грбшиль да грВшилъ и 
үмерь, надблавь рядъ политическихь ошибокъ. А еслибы съ 
нимь обошлись иначе, быть можетъ, онъ и опомнилея бы и 


дБло приняло бы лучшій оборот». 


(Продолжене camdyems). 
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(Обьяснеше къ рисункамь). 


Въ Ушицкомь yb31b Подольской губернш, между мЪетеч- 
комь Студеницею и городомъ Старою Ушицею, на живопис- 
nomp берегу ДнВетра расположено небольшое ‘село Бакота. 

Населенје это въ давнее княжеское время было эначитель- 
нымъ городомъ, составлившимљ политическій центру если не всей 
Подольской земли, то по крайней wbpb той западной ея части. 
которую лфтописи называлть галицкимљ „Понизъемт”“. Имя Ба- 
коты упоминается въ Ипатекой лфтописи первый разъ въ 1240 
году и, зат5мв, лВтописныя и документальный свЪдБнія дають 
намъ возможность елФдить за судьбою этого города до camaro 
ето разоренія въ 1430 или 1431 romy. 

Первое упоминаніе лфтописи о Бакотћ указываеть уже на 
этоть городъ, какъ на центрь Понизін; разсказывая въ 1240 г. 
о попытк® галицкихь бояръ отторгнуть разныя области галиц- 
каго княжества, лбтопись передаеть, что болринь Доброславъ 
„вокняжилея Ob, и грабяше всю землю, и вошель въ Baxory, 
все Понизье прја безь княжа повеленя“.— Много заботъ стоило 
Дашилу Романовичу удаленіе этого” боярина, но уже въ CIB- 
дующемъ году (1241) спокоћствје Понизья было вновь Hapy- 
meno: Бакоту осадилъ претендентђ на галицкій столь кн. Рос- 
тиславђ Михайловичъ Черниговский съ союзниками своими князь- 
ями Болоховекими. Только scabyersie энергическаго похода Ро- 
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мановичей на Болоховскую землю и благодаря „мудрости и 
крфпости“ посланнато Даніиломъ въ Бакоту печатника Кирилла, 
городъ, а Bwkcrb съ нимъ и все Понизіе были удержаны i- < 
лицкимъ княземъ. Отбивши Ростислава, Даніилъ Романович ћу 


ый 


отправилея лично BB Бакоту „XOTA үставити земло“. 


Но порядокъ, установленный имъ, оказался не прочнымъ; 
ws 1255 году „upibxame татаре къ Dakork*, и представитель 
wberuaro населеня, Hbkro Murbń, „приложися къ нимъ“.— 
Вскорз посл того Jess Даниловичъ арестоваль, по приказа- 
нию отца, Murba и принятого имъ татарскаго баскака: но Ma- 
піилъ, „сдумавъ съ сыномъ“ отпустиль Миля обратно въ Ба- 
коту, взявъ съ него клятву въ вБрности; клятва эта оказалась 
не дЪйствительною: МилЪй при вторичномъ приходъ татаръ 


„створи лесть и предасть паки татарамъ Бакоту“. 


Св этого времени связь Понизья Ch галицкимљ кияже- 
ствомь прерывается и область эта находится въ непосредствен- 
пой зависимости отъ татарђ въ течети цблаго стол®тїл.—О 
судьбЪ этого края подъ властью татаръ лБтописи умалчиваютъ; 
изъ текста древнфйшей литовско-русской лбтописи мы знаемъ 
только, что страна пользовалась значительною долею автономіи 
въ внутреннемъ своемъ управленіи. Татаре потребовали только, 
чтобы укрфиленји городовъ были срыты; въ Подоли не суще- 
ствовало, велБдетвіе того, ни одного города „ни деревомъ руб- 
леного, ни каменемъ будованого“, затбмъ жители обложены 
были въ пользу татаръ данью, за полученіемъ которой npibs- 
жали изъ орды баскаки; но сборомъ дани завздывали предста- 
вители м®стныхъ общинъ „атаманы“, которые и были един- 
ственными извфетинми намъ органами управленія края. 


Послћ поб®ды, одержанной въ 1362 r. на берегахъ Ои: 
ней воды B. К. Ольгердомь надь тремя татарскими ханами, но- 
сившими титулъ ,0тчичей и дфдичей подольской земли“, Подо- 
ліе вошло въ составђ В. К. Литовскаго и было отдано Ольгер- 
домъ въ ленъ его племянникамъ князьямъ Коріатовичамъ. По- 
слБдніе занялись устройствомъ и укрбиленемљ страны, „вошли 
въ пріязнь со атаманы, почали боронити Подольскую землю 
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ors татаръ“. Съ этою цБлью они стали вновь строить ykpbu- 
ленные замки и возстановлять- древије княжеекіе города. Они 
основали Смотричъ, Каменець и возобновили укрфиленя Ба- 


коты; Bb городћ этомъ они застали Bb CK 


лБ. пещерный мона 


стырь, „TYB были чернцы въ торђ“—-по словамъ a'bronven,—, Be 


romp мђетћ нарядили городъ Бакоту“. Западное Подоле было 
раздфлено Коріатовичами на пять административных округовъ, 
во глав которыхъ стояли возведенные ими замки: Каменец», 
Смотричъ, Скала, Червоноградъ и Бакота; значеніе централь- 
наго города Подоліи переходить теперь къ вновь основанному 
Каменцу, пользовавшему 


репутащею неприступной крБпости, 
и Бакота отходитъ на второй планъ въ качеств столицы одного 
изъ Подольскихъ поввтовъ. ПовБтомъ этимъ управляли назна- 


чаемые князьями старосты, и имя одного изъ бакотскихъ на- 


мФетниковь--Немиры,--сохранилось въ двухъ дошедшихъ до насъ 
документахъ (1388—1392). 


Въ 1393 r. В. К. Витовтъ, преслбдуя свою завётную 
мысль устраненія удБльныхъ князей, отняль Подоліе у Өедора 
Коріатовича, но не имфль возможности удержать его за собою; 
OHS долженъ быль BCIBĄCTBIE домогательствъ польскаго короля 
Владислава Ягайла уступить ему пять западныхь подольскихъ 
повфтовъ, въ TOM числ и Бакоту, за сумму 20,000 koub; ko- 
роль-же, два года спустя, передаль ихъ въ лень одному изъ 
польскихъ, вельможь, воевод Краковскому Спытку изъ Мель- 
штина, взыскавъ съ него уплаченную Битовту сумму.—Спытко 
погибъ въ несчастной битвђ на берегахъ Ворсклы въ 1399 году, 
и король выкупилъ у его вдовы Подоліе, возвративъ ей упла- 
ченную мужемљ ея. сумму, и передаль область въ ленъ брату 
своему Свидригайлу; но вскорЪ, велБдетвіе изм$ны Свидригайла, 
ленъ быль у него отнятъ, и въ 1410 году Ягайло возвратилъ 
Подоліе Витовту, уплатившему за то 40,000 копь грошей. Въ 
теченје 20 лфтъ послђ того Beh Подольскіе замки находились 
во владђши Витовта. Только послф кончины этого великаго. 
князя поляки вновь предъявили свои притязанія на Подоле и 
хитростью завладБли Каменецкимъ замкомъ. Между Ягайломъ 
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и преемникомъ Витовта Свидригайломь вспыхнула, война за, 06- 
ладаніе Подоліемъ; четыре западные повфта области были за- 
хвачены и удержаны поляками, Браплавъ съ восточною полови- 
ною Подолія остался во власти литовцевъ; Бакотскій пов®тъ, 
лежавшій почти на рубеж обБихь территорій, быль театромъ 
самой упорной борьбы; между тъмъ какъ поселившаяся въ немь 
польская шляхта признала надъ собою власть польскаго короля, 
крестьянское населеніе тянуло къ Литв и старалось избавиться 
отъ иноземнаго дворянства. Среди борьбы замокъ Бакотскій 
былъ разрушенъ; вВроятно въ это время разорень быль и го- 
родъ, такъ-какъ съ того времени прекращаются BCAKIA 0 немъ 
упоминанія. Посл®днїй документь, въ которомъ упоминается 
имя Бакотм, какъ города, это акть перемирія, заключеннаго 
между королемъ Ягайломъ и Свидригайломъ въ 1431 году. Въ 
документ этомъ сказано между прочимљ, что 00 стороны 
обязываются до окончанія срока перемирія не возстановять и 
не починять разрушеннаго Бакотскаго замка. Велъдъ з BMD 
(1434 г.), Бакотсый повЪть вошелъ въ составъ той части По- 
доля, которая была окончательно присоединена къ Iloasmrb. 
Не только городъ и замокъ не были возстановлены, но и по- 
вфтђ Бакотсый, при новомь административномъ д®ленїи обла- 
сти пересталь существовать, и территорія его вошла въ состављ 
каменецкаго повВта. Въ началђ XVI erorbris мы уже встрВ- 
чаемь въ документахь Бақоту въ качествв ничтожнаго сель- 
ckaro поселенія; въ 1530 году въ немъ было только 3 дбма, а 
подъ конецъ того-же столбтін, въ 1583 году, въ БакотБ moc- 
трація отмфчаетђ 6 крестьянскихъ дбмовь, которыми владЪли 
5 помфщиковъ—шляхтичей 


Немного памятниковь осталось въ нынфшней БакотВ ors 
ея блестящаго, но отдаленнаго прошлато: лишь лежащее въ 
двухь верстахъ отъ Hea село Теремцы напоминаетъ названіемъ 
своимъ древнерусскую старину, да въ самой Бакотђ крутая гора 
„Билая“, возвышающаяся на 74 сажени надъ уровнемъ ДнФетра, 
вмъст съ прилегаюшею къ ея подошв небольшою прибрежною 
полосою, сохранила назване „Монастырища“. СлФды бывшаго 
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скальнаго монастыря до недавняго времени замФбтны были только 


ky tylu cd, Ha самой вершин горы, представляющей OTR'ÉCHYIO екалу тре- 
2 У 3 цетериа š 
(шего мо тичнаго известняка: BB ней сохранилея корридоръ, спускаю- 


= гу, 

д. щійся въ скалу въ вид% двухъ оборотовь громадной’ улитки. 
i unon у 

Ју Ке nzu- Нижній конецљ корридора выходить на поверхность отвфеноћ 


757204464) - скалы — очевидно продолженје ero не сохранилось, велфдетне 
ей ha Yf- 

ит ca 222 ly mao, что скала въ которой оно было выковано, откололась и упала 
ел Yak Yuz внизъ. Въ crbmaxs удблбвшен части корридора сохранились 
bm Sep ermi- 
EUL NAGA 
Жо nu пошид 
Ч ný деве 


только eb небольшія, выкованныя келіп, и ВЪ ОДНОЙ ИЗЪ НИХЪ, — 


небольшая. ниша, служившая лежанкою. 


За исключенемъ верхней, отвфеной, скалы, остальная часть 


Olt ater 

ae ZO” - ея до самаго подножія была покрыта весьма круто спускав- 

е p 

оиы bt шимея къ pbkk слоемь щебня, перемфшаннаго съ Землею и 

767 ще и В i Э) 3 ж 
оле крупными обломками камней; слой этотъ образовался отъ об- 

neg: > Ё hi i } 
Looe ,  PAIOBR весьма рыхлой, легко вывЪтривающейся и осыпающейся 


известковой скалы. Въ прошломь году крестьяне бакотскје, 
руководясь частью благочестивимљ желашемъ открыть древній 
монастырь, частью увлеченные фантастическими легендами 0 
хранящихея BS Lop кладахђ, принялись сбрасывать мусоръ 
и щебень, ‘покрывающий ‘склоны торы. Почти на половин оя 
высоты они ветрфтили на обнаженной скальной ст%н® PAND BH- 
кованныхъ нишь, затбмь расчистили у подножіл ‘скалы MMO- 
шадку и нашли входь въ обширную пещеру. Дальнбйшія pac- 
копки крестьянъ были пріоетановлены и продолжались въ полђ 
текущаго года уже по иниціативћ Императорской археологиче- 
ской коммиссш. Раскопки обнаружили ц®лый нижній отажљ 
скальнаго монастыря, составлявшій монастырекую усыпальницу; 
этажъ TOTS представляется въ слфдующемъ Bub: у поднояия 
скалы простирается расчиценная площадка въ н®сколько сажень 
шириною, полъ которой состоитъ изъ той-же известковой скалы. 
На отвфеныхъ каменныхъ стбнахљ видбнъ сначала цфлый рядъ 


углубленныхъ внутрь скалы продолговатнхљ AAMS, BL которыя 
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вдвигалиеь покойники, затВмъ у одного изъ такихъ углүбленій 
на скал вмкована надпись: 


— 
rH 10 


пақ tall меен дил oy SWAN MECTO ce с 


DAEHN X% грнгорђт „= 
ІГүлле М4 д AAR Za ~ 
ro склу CFMYMAXAAY 


9 
p KE por 60 
S BM 


Далђе находится входь въ пещеру, открытую крестьянами; 
несколько саженъ лБвБе—другая пещера, затбмь обширная 
арка, передняя часть которой обрушилась, но по середин ея 
остался большой камень, съ равною на верхней его поверхно- 
сти площадкою; еше далђе—входђљ въ третью пещеру. На mo- 
верхности самой площадки въ разныхь мФстахь ея выкованы 
были въ ея скальномъ грунт 5 гробницъ въ вид прямоуголь- 
ныхъ ящиковъ. Beb три пещеры состоять изъ широкихъ кор- 
ридоровъ, сажня въ 11; высотою. Въ стфнахъ корридоровъ вы- 
кованы продолговатыя ниши или лежанки, величиною въ чело- 
вБческій ростъ, напоминаюшія совершенно такія-же ниши въ 
римскихъ катакомбахъ; на полу корридоровь--прямоугольныя 
гробницы въ видВ ящиковъ, подобныя TÈM, которыя сохрани- 
лись и на площадкъ передъ вҳодомъ въ пещеры. ВеВхь нишъ 
въ стБнахъ трехъ пещеръ находится 17, гробницъ въ полу 19. 
ВФроятно во время существованя монастыря, надъ входами въ 
пещеры спускался выкованный изъ той-же скалы каменный 
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сводъ; основати двухь большихъ устоевь, поддерживавшихъ 
этотъ сводъ, сохранились понынФ8.--ВпослФдствій этотъ еводъ 
обрушился велФдетвіе паденія CRANS, отколовшихся отъ верхней 
части горы, надавившихъ сверху громадною тяжестью, загро- 
моздившихь всю площадку и закрывшихъ входы въ самыя Ne- 
щеры. Расчищая площадку, пришлось скатывать внизъ громад- 
ныя каменныя глыбы и сбрасывать массу щебня и мусору. Въ 
нижнихъ слояхъ его, противъ того MBCTA, rab уц®л®ла поло- 
вина арки, на CAMOM% днђ обвала лежали каменныя глыбы, 
нижняя поверхность которыхъ, тщательно выглаженная и на, 
нЪкоторыхъ болБе крупныхъ обломкахъ представлявшая ясные 
слбды правильной кривизны (BBPOATHO сегменты свода), по- 
крыта была живописью, представлявшею лики святыхъ, дблан- 
ные на поверхности камня, непокрытой штукатуркою, масля- 
ными красками. Среди большого количества мелкихъ обломковъ, 
покрытыхъ остатками живописи, на одномъ найдены были буквы 


М. Р., на другомъ A на четырехь боле крупныхъ облом- 
кахъ үц®л®ли лики 

ПӘЛЕСІ Н; На одномъ изъ этихь обломковъ изоб- 
ражена была мужская фигура, но живопись столь плохо сохра- 
нилась, что не было возможности разсмотр®ть ни чертъ лица, 
ни подробностей од®янїя. На другомъ фрагмент үц®л®лъ, mo- 
видимому, ликъ Бо городицы ; обло- 
MOKE этоть пред ставляль ту OCO- 
бенность, что Cis ніе вокруг” головы 
было не только изо бражено краскою, 
но притомь выко вано на скалђ въ 


видђ haut-relief’a. Ha третьемь, ca- 


РА 


MOMS крупномъ, 00 ломкФ, BHAHBIOTCH 


изображенія трехь святыхь(см.рис. 1): 


по середин® муже ` > ская фигүра вь 
корзнЪ и пандырб съ сіяніемъ вокругь головы, по сторонамъ 
дв женскія фигуры. Наконець на четвертомъ фрагмент (см. 
puc. II) уц®л®ла мужеская голова, окруженная сіяніемъ, и 
женское погрудное изобраленіе. 
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Ha основаніи, описанныхъ остатковъ Бакотскаго монастыря, 
позволяемъ себф высказать нВекольво догадокъ о ихъ древно- 


сти и значении. 


Скальный Бакотскій монастырь упоминается въ конц XIV 
столфтія; въ то время онъ предетавляль уже учрежденје древ- 
нее, пережившее счастливо періодь подчиненія Подолін tara- 
рамъ; полагаемъ, что не будетъ рискованнымъ предположить воз- 
никновеніе его еще въ то время, когда край находился подь 
властью. галицкихъ князей, т. е. въ половинв ХШ или въ 
конц XII crombris. 

Судя по тексту сохранившейся надписи, монастырь быль 
созданъ во имя святаго Михаила. Основателемъ его или устро- 
ителемъ быль игүменъ Григорій. Намъ кажется, что вся над- 
пись была сдблана не BS одно и тоже время. Повидимому, nep- 
воначальная надпись, выкованная у ниши, въ которой по всему 
вВроятію похороненъ былъ уважаемый игуменъ, состояла, лишь 
изъ трехъ послВднихь строкљ: „Благослови Христосъ Григорья 
ігумена, давшаго силу Святому Михайлу“. ЗатВмъ впослФдствій, 
когда воспоминаніе объ устроителђ монастыря стало сглажи- 
ваться въ памяти слБдовавшихъ поколвній, прибавлена была, 
для поясненія первая строчка: ,Григорій оуздвягль м®сто се“ 
(шрифть этой строчки разм$ромъ на половину меньше осталь- 
ныхъ; въ слов уздвяглъ встрБчаемь начерташе оу вм%сто $, 
которое 4 раза поставлено въ 3-й и 4-й строкахъ). 


Монастырь BÉPOATHO быль опустошенъ, и братія paschana 
въ то время, когда разореніе постигло городъ Бакоту (около 
1430 года); затБмъ монастырскія келін, пещеры и усыпальница 
вфроятно долгое время стояли вљ-пустб, подвергались грабе- 
жамъ и расхищенію съ цфлями корыстными или изъ побужде- 
ній празднаго любопытства, пока, вВроятно, много л®тъ спустя, 
обвалъ верхней скалы не скрылъ подъ грудами мусора древ- 
нихъ сооруженій. Этимъ обстоятельствомъ, полагаю, можно объ- 
яенить отсутствје въ пещерахъ всякихъ принадлежностей цер- 
ковнаго служенія, равно какъ и OTCYTCTBIE въ нишахъ и гроб- 
ницахъ скелетовъ или мощей погребенной въ нихъ братін. 


g* 
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Арка, ynbróBmaa между входами во вторую и третью пе- 
шеры, предетавляетъ, вфроятно, остатокь небольшой пещерной 
кладбищенской церкви; на мысль эту наводятъ два обстоятель- 
ства: үцбл®вшїй въ срединф арки камень съ гладкою поверх- 
ностью; подобный которому сохранился понмнђ, въ качеств» 
алтаря, въ пещерной Тоанно-Крестительской церкви села Ля- 
давы (на берегу ДнФетра въ могилевекомь ућадђ); а также MHO- 
гочисленныя изображенія святыхъ, найденныя на TOMB Merh, 
пдв повидимому долженъ быль находиться входъ въ эту церковь. 

По поводу имени игумена Григорія позволимъ себћ сд®- 
дать сближені|ф, нисколько, конечно, на немъ не настаивая: 
среди крайне скудныхь лБтописныхъ св®д®%нїй о судьбЪ древ- 
ней галицко-русской церкви, единственное уцБлЬвшее имя лица, 
проелавившагося пустынножительствомъ и святостью, это имя 
Полонинскаго игумена Григорія. Подљ 1262 годомь Ипатская 
лВтопиеь, разсказывая объ обращеши въ хрисманство литов- 
скаго князя Войшелка, Мендовговича, сообщаетъ, что князь этотъ, 
принявъ крешенје, велбдђ затбмљ „иде въ. Полонину ко Гри- 
горіеви въ монастырь и пострижеся BO черицћ и бысть въ MO- 
настыри у Григорія 3 abra ..... пріемъ благословенје отъ 
Григорія. Григорей-же бяшеть человъкъ святъ, якого-же не бысть 
передь, нимъ и ни по немъ не будетъ“.—ВФроятно совпаденіе 
именъ двухъ игуменовъ совершенно случайное, HO, можеть быть, 
оно не исключаеть возможности предположенія, что знамени- 
тый святостью полонинскій игүмень могь также „дати силу“ 
пещерному монастырю CB. Михаила въ Bakork, и преслФдуя 
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Michał Baliński. 


оре, 
drzec, znalazł 


јап. Prądecki 
rzy Esterze, 
ie pan Artur 
wo, do dwóch 
оова Annę 
w jćj rysach 
dnak, że się 
erego, który 

potrzeby 
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m ка 
suknie 
ödy, 
ntazyi, jakiej 
1 reguł dro- 


lecz do = 


rócił baczną | 
| s ało, a pielhiej 

je е, эя | я 2: x У 
jakiś skro- | 
ysigcach po- | 


kows 
echodzącym, 
tal: 
na?... 

rzekł pan 


dodał pan 


się | dyktować będzie, by korzystał z té) 
| krycia ukochanćj stanu swćj Paź 


Tylko, że 


się z głodu, | 


rancuzkiego 


| zdanie рапа -Walexe 


nie- | oy 


| przegląt 


| przygotową 
jace 


| | 
| uczuć, jakie oży wiać musiały tego co ten ustęp na- 


mówił, — i coraz bardzićj wychodzi on z mody, za- 
stępowany albumami „portretów -fotograficznych, do 
których, ohok znajomych, wielu nieraz, nieznanych 
się dostaje, 1 tym spos sobem, pamią tki pomięsza ine są 


| z towarem. ` Codó mnie, wolę imionnik,,na który się 
г złożyli ludzie rozumni 1 zacni, ód fotogr; рта) а]- 


bumu: Portret przemawia tylko do znających osób, 
dla inny ch jest nl ierózwiązalną zagadką. Myśl дарі. 
вапа przemawia do wszystkich, i lepićj niż promień 
słońc a шет any nawet podpis ożywić i wytłómaczyć 
potrafi 

Henryk-kilkoma wyrazami poparł pełne trafności 
oO, 


— Bior®pänöwiza słow 


0, — odezwala sie na to 


| Marya, — i er panowie pochwalacie zwyczaj 
| zbićrania W 


Яш nyśli osób życzliwych, proszę 


er ту 
10 mówiąc, 
lania zei 


pódala | leknie > album, do 
‘omadzonym, 

yli sie z gotowością uc 
iedy album obejrzaném 20- 
odezytane, pan Walery 


oprawne 
W 82) 80у oświadcz 
zadość temu życzeniu, ; k 
3ze ustepy 
vr М 
pie IWS 
І || 
sk en қ 

W. krótkim ezasiesi w niewielu 
ne już uprzęj 
bardz LO pr 


2 A 1 + A 
słowach, napis 
aio zdanie о przyjaźni, malu- 
zychylnemi barwami żywość i zacność 


pisał. 
Poczem zk ożył pióra 

| 1 

yer de w six 


a odebrawszy jedno z 
ym rodzaju podziękowań od w 
elki albur mu, odplagil za nie wyraźnie juz o miłości 
mówiącćm џет na swą wybrani nke. 
zapi isal sie nastepnie, a wreszcie przy- 
szla koléj na Henryka, 
Serce mu bifo.i dom 140810 się, b 


spoj rzer 


y pisał to, co ono 
sposobności od- 
by sie w wyra- 
zach gorących i wpäpst przemawiających do serca 
Maryi, zapytał, czy onń podziela 10 uczucie, które 
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ciach 1 usposo 
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— Bozel, 


| On, w sposób 
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| broni, — on 


nizkich podsą 
To odkr 
jaki mogła m 
kała miłość, 
piero w јеј 8 
Jeszcze p 
kićm go przej 


| Walery pod: 


z wyciągniętą 
ktownym rac 


rzekł do nieg 


jęło pannę 
pan zwyciezc: 
гаје, 


przekonany, 


ık ют o prz 
Przez reszt 
mną 1 obojetr 
bardzo wiele ż 
Pan Wale 
przybity, 
Marya 704 
list bezimienny 
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tóm bardzićj żałować 
y Juz pozostał. 


wydał Korzeniowski wy- 


nam k 
W Charkowie również 


borny swój przekład Szekspirowskiego Króla Jana, 


ogłos zony w Bibliotece prz zekładów arcydzieł drama- 
tycznych, którą wspólnie z Alfonsem Walie lam wy- 
dawa mierzał, i którą przedwczesna śmie 
Walickiego po wyjściu dwóch tomów, нге 
W tym również czasie widząc, jak powieść obycz 
jowa coraz bardzićj za, ia literature i wyłączne- 
go w nićj dobija się panowania, pierwsze na nowém 
tém dla siebie polu stawi: czął kroki, które mu 
się nadpodziw udały. Niektóre drobnego rozmia- 
ru ‚powis astki, drukowane w Bibliotece War: 
w Pielgrzymie, znalazły rzetelny poklask znawców, 
chęcony wziął się do podobnye h prac ob- 
wem obra- 


5 tegoż 


zawskićj 


сада 2 
szerniejszych, opartych na w ierném i ży 
zowaniu oby: ności, przymiotów, wła- 
ściwych zwia ńeom tych prowincij, na 
których łonie się wychował i dojrzał. Takim spo- 
sobem powstały powieści: Spekulant i Kollokacja, 
które się prędko po kraju rozbiegły i wziętości au- 
tora dopełniły. 
Niemnićj cz 
przybycia swą 
napisane, przybierał; 2 
rakter, jak to widać w powieściach: Emeryt, We 
drówki Oryginała i Kreumi;— w komedjach: Majste r 
Czeladnik, Stara Elegantka, Okrężne i innych. 
żeli w utworach tych akcja wyłacznie, lub przynaj- 
mnićj przeważnie odbywa się w stolicy, tedy zostaw 
z wlat parę wizytatorem szkół w królestwie, i 
zwiedzając z obowiązku kolejno wszystkie jego oko- 
lice, tło tu poznane prze lał do nowych swoich po 
si, јак np: W; 'yprawa ро Jedynacz cha, Gar- 
baty, Druga żona, Wdowiec i mnóstwo innych, któ- 
remi sypał bez przerwy, jakby z roguobfitosei, wod- 
dzielnye th publikacjach, po gazet achi pism: ich perjo- 
dycznych. Chętnie przytém wracał się zawsze mys 
do stron, w których pierwszą młodość prze pęd ił, 
i malował z miłością W ołyń, Podole i Stepy Ukra- 
iny, jak np. w Krzyżu na stepie, w powieściach Ta- 
deusz Bezimienny, 'Stolnikowicz Wołyński, w kome- 
djach Plotkarz, Przyjaciółki i t. p. Pomimo bowiem, 
że Korzeniowski zrażony trudnościami, jakich wnet 
znów w przyjmowaniu sztuk swoich doznawał od 
dyrekcji teatru Warszawskiego, przez lat kilka nie- 
mal wyłącznie poświęc cał się powieść iopisarstwu, nie 
wyrzekł się p dramatów i komedji, zaś pod 
koniec swego życia z podwej jon; ją zwrócił s 
znowu do ulubionć ‘j sobie poezji dramatyc znéj, do- 
wodem czego z napisanych w W arszawie, one 
juz wymienionych: 2 
Dwaj mężowie, Autorka, Cyganie, 
dyny utwór duchem nieco do Karpackich Górali 
zbliżony), Rokiczana, tekst do opery, do którćj mu- 
ке dorobił S. Moniuszko, Konkurent i Mąż, Ma- 
jatek albo imię, Pustynia, Nowy Mizantrop i Druciarz, 
Złote Kajdany, Obraz 1%. 4. Niektóre z sztuk tych 
były po wielekroć grane, — inne dotąd jeszcz 
czekują wystawienia na scenie, a lubo 
ostatnie z nich, pisał złamany już ciężką chorobą 
astmatyczną, przecież żyje w nich pelna siła mło- 
dzieńcza i nie znać najmniejszego 8 dadu utrudzenia. 
Stan zdrowia zmuszał go kilkakrotnie do szukania 
ratunku za granicą; mianownny zaś w 1861 r. Dyre- 


nnym okazał się Korzeniowski od 


70, 


miejscowy cha 


Je- 


wie ŻONĘ, 


Wi usy i Pe ruka (je- 


0- 
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ktorem Wydziału Oświecenia w Kommissji Wy 
Relig th i Oświecenia Publicznego, dobił 
nadmiarem pracy, rozwiniętćj w zamierzonem zr 
organizowaniu wychowania krajowego. Przyciśnię- 
ty dolegliwościami fizycznemi, w Kwietniu roku 
1863 wyjechał do Drezna, gdzie w dniu 17 Wrze- 
śnia tegoż roku życia dokon 

Jeżeli sama już płodność Korzeniowskiego do- 
stateczne może dać wyobrażenie o twórczćj talentu 
jego sile, tedy wyznać należ jcharak- 
terystyeznie): +h cech teg у t rozwa- 
21086, poszanowanie formy 1 W dziełach 
swoich, wprawdzie w powieściach więcćj jeszcze niż 
w dramatach, panowz al nad swoim przedmiotem, nie 
pozwalając mu się posuwać zanadto, unieść zadale- 
ko; obmyślał ogół i obrabiał harmonijnie części, 
aby dać całość wykończoną i upełną. Być mo; 

ta sama rozwag przytlumi: la w nim inne także 
porywy, którym ra ulegając, byłby b ątpie- 
nia utworom swoim achetne nadał piętno poezji 
narodowej; z większéj atoli części tendencij i zwro- 
tów, które się w tych pracach jego objawily, a nad 
któremi górowała zbyt wyłącznie owa ziębiąca 
oględność, godności kapłaństwa takiego poe 
rodowego, lubo z żalem, nać mu nie możemy. 

Henryk Lewe 


się 


stam 


Michał Baliński. 


Ćwierć wieku z okładem minęło, a raczćj szóste 
kończy, jak w gościnne progi 
Książąt Mazowieckich, i tu przeszło 
żytecznego żywota Michał 


kaś siła niewidoma cią- 


lustrum się 
stolicy niegdyś 
lat dziesięć przepędził 
Baliń Zdawało się, że j 
gnie ten ród ku nad- Wiślańskim brzegom. Najstar- 
szy bowiem brat Michała Stanislaw, urodzony 
w Wilnie roku 1782, po ukończeniu nauk uniwersy- 
teekich i odbyciu podróży do Europy środkowćj, 
wzyby! do Warszawy, r. 1810, gdzie wszedłszy 
и? dowa w ministerjum sprz awiedliwości, 
z polecenia ministra hrabiego Fe- 
iksa Łubieńskiego, rozprawę pierwszą w swoim 
rodzaja w Polsce о fabrykacji cukru z białych bura- 
ków, drukowaną w Warszawie 1811 roku, i tém dał 
opęd do ważnćj gałęzi przemysłu, która niemałe 
korzyści dla kraju wydała i dla licznych rodzin s 
ę źródłem dobrego bytu i zamożności. Kiedy 
rząd Księstwa Warszawskiego opuszczał stolicę, 
udając się za wojskiem pod dowództwem księcia 
Józefa Poniatowskiego, do Krakowa, Stanisław Ba- 
iński wyjechał także do tego miasta, i tam ze zgni- 
6] gorączki umarł dnia 13 lute о tegoż roku. 
y с Michal Balinski, uro- 
dnid 14 Sierpnia 1794 r. w majętności ro- 
dzi inne) Terespolu na Litwie, z ojea Ignacego, cze- 
ówczas Дао kiego 1. komisar a cywilno- 
a potém 
łka tc du głównego Li- 
о, znanego z prawości całćj Litwie męża. 
raciwszy w młodocianych latach matkę, Annę 
z Korsaków, odebrawszy staranne domowe wycho- 
wanie pod troskliwym kierunkiem ojca, człowieka 
niepos spolitego rozumu, Michał Baliński kształcił 
um Wileńskićm, do roku 1812, a na- 
w uniwersytecie Wileńskim, do r. 1814; 


w służbę 
napisał wówe 


) W ER 


stepnie 


tu rozwinął pomyślnie wrodzone swe zdolności, 
a otrzymawszy stopień magistra filozofji w wydziale 
fizyczno-matematycznym, oddał się z zapałem mło- 
dzieńczego wieku naukom filozoficznym, historycz- 
nym i literatury w tymże uniwersytecie, i wtedy zy- 
skał życzliwość i przyjaźń wykładającego kurs hi 
storji powszechnéj Joachima Lelewela. 

Podobnie jak każdy z ukształceńszćj młodzieży, 
упајасеј czuć się na własnych siłach, Michał 
ski probował ich w piśmienniczym zawodzie, 
do którego otwierały mu szerokie pole liczne pisma 
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wdziwym był ojcem. Były to czasy, kiedy młodzież 
ze wszystkich części kraju, tłumnie gromadziła się 
do uniwersytetu Wileńskiego, aby ztąd wycz 
pnąwszy naukę, w rozmaitych zawodach stać się 
z czasem chlubą i ozdobą rodzinnćj ziemi. Znaczna 
é téj młodzieży nie mogąc się szczycić zamożno- 
cią, przy nader szczupłym zapasie, z odległych 
stron Ukrainy, Podola, częstokroć pieszo prawie 
wędrowała do Wilna. Tu ich czekała rodzicielska 
opieka ludzi poczciwych, kochających młodzież, po- 
między którymi czoło trzymał Kontrym. On podał 


Michał Balin: 


ychodzace naówczas w Wilnie, do czego zachęcał 
go szczególnićj założyciel kilku z nich, v i 
i redaktor od roku 1815 Dziennika Wileńskiego, Ka- 
a to osobliwsza postać; skro- 


i. Rysował Polkowski—wyciat na drzewie Krzyżanowi 


myśl, wprowadził w wykonanie, ułożył ustawę 
i przepisy dla Towarzystwa wspierania niedostatnich 
uczniów. Ze składek po dwa złote miesięcznie, wno- 
szonych przez członków, utrzymywało się około stu 
uczniów, z których niejeden późnićj zajął wysokie 
stanowisko w społeczności, a nauką i zacnoscia cha- 
rakteru przyczynił się do wsławienia się Batorow- 
skićj szkoły, prawdziwćj alma mater. Odznaczającym 
się uczniom, ułatwiał Kontrym środki dalszego 
ztaleenia się lub ośmielał do wstąpienia w życie 
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przedsięwzięciach, w młodym i czynnym Michale 
Balińskim. Jedną z obszernych i ważnych ostatnie- 
go prac w Dzienniku Wileńskim był Obraz Wielkiej 
Brytanji, rzecz na owe czasy dokładna i gruntow 
podająca szczegółowy a treściwy obraz ur 
wewnętrznych Anglji; tu także drukował w 
z swojćj podróży za granicą, między innemi Opis 
Wiednia r. 1818, tudzież Szwajcarji Saskićj. 
Baliński skłaniając się do życzeń Joachima Lele- 
wela, utworzywszy z nim nowe pismo perjodyczne 
w Wilnie r. 1816, pod tytułem Tygodnik Wileński, 
objął jego redakcję. Tu Lelewel ogłaszał uczone 
żenia we względzie dziejów narodowych,” 
j „Oświecenie i nauki w Polsce,” a Teodor 
Narbutt, zarysy dziejów Litewskich i badania histo- 
ryczne; Rajmund Korsak, Antoni Górecki i Ignacy 
Szydłowski, zamie- 
szezali tu swoje 
utwory poetyczne. 
W tóm piśmie 
młody wówcz 
Adam Mickiewicz 
pierwsze natchnie- 
nia w wiązanćj mo- 
wie dał poznać 
w wierszu: Zima 
miejska ( Tygodnik, 
tom VI, rok 1818, 
str. 254); tu dru- 
kowane po raz 
pierwszy zZartoBli- 
we poemata jene- 
rała Jakóba Jasiń- 
skiego, zachowały 
dla literatury oj- 
czystéj pamięć ta- 
lentu rymotwór- 
czego, tego niepo- 
spolitego pod wie- 
lu względami mę- 
ża. Najważniejszym 
zaś artykułem sa- 
mego redaktora 
Balińskiego, była: 
Wiadomość о życiu 
i pismach Bokka- 
cjusza, sławnego 
autora Dekamerona, 
z przyłączeniem tłumaczonćj przez niego zwłoskiego 
pięknćj powieści Gryzelda. 
Tygodnika Wileńskiego przeszła w ręce Ignacego 
Szydłowskiego, wysokich talentów literata. 
Dojrzalsi wiekiem, nauką i doświadczeniem mę- 
żowie, śród ruchu umysłowego, gorąco wzbudzone 
go między młodzieżą, zwrócili szczególną uwagę na 
poprawę obyczajów międży spółziomkami w Wil- 
nie. Ignacy Emanuel Lachnicki, światły młody 
człowiek, puścił w nim parę numerków Wiadomo- 
ści brukowych (roku 1817), wywołanych okoliczno- 
ściami czasowemi. Kontrym, nadał temu pismu hu- 
morystyczno-moralnemu trwałość i kilkoletnie ist- 
nienie (do roku 1822) przez założenie i urządzenie 
towarzystwa literackiego $ zubrawców, dla którego 
przepisany szczegółowy Kodex Szubrawski, w wiek- 
széj części był dziełem Kontryma. Baliński opisał 
artobliwym wierszu początek i dzieje Towarzy- 


ав 


dzeñ | 
jatki | 


Po Balińskim, redakcja | wi 
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| stwa, pod tytułem: Miatum Chaos czyli historja Szu- 
brawców, drukowaném w Tygodniku Wileńskim (roku 
1819). Baliński bowiem, pod nazwiskiem Auszlawiso, 
| wziętóm z Mitologji Litewskićj, był w gronie Szu- 
brawców, strażnikiem łopaty 1 porządku, a dowei- 
pem, wesołością i pismami swemi, ożywiał całe To- 
warzystwo, którego członkowie, najznakomitsi ucze- 
|ni Litewsey, tudzież obywatele, dbali o poprawę 
moralną spółziomków i prostowanie krzywych wyo- 
brażeń. Wyszydzali złe nałogi i wady zakorzenione, 
piętnowali dowcipem i uczuciami poezeiwosei: pró- 
żniactwo, szulerstwo, niedołężność umysłową, gnus- 
ność, pieniactwo, złe obchodzenie się z chłopami 
(n. p. w machinie do bicia chłopów), życie zmysło- 
| we mężczyzn, sentymentalność przesadzoną kobiet, 
| francuzczyznę i zwichnięte domowe wychowanie. 
Wgronie Szubraw- 
ców, Baliński zabrał 
bliższą znajomość 
z ich prezydentem 
sławnym Jedrze- 
jem Sniadeckim, 
professorem u n i- 
wersytetu Wileń- 
skiego, autorem 
znakomitego i ma- 
jącego chlubny 
rozgłos w całćj 
Europie dzieła: 
Teorja jestestw or- 
ganicznych, а zy- 


zaślubił późnićj je- 
go córkę, nadobna 
wdziękami i prz 
miotami moralnemi 
Zofiję Sniadecką. 
W nićj znalazł nie- 
о 4 st е р ną a wy- 
trwala towarzyszke 
w trudnćj niekiedy 
pielgrzymee życia, 
z nią wspólnie wy- 
chował wzorowo 
swe dzieci; ona za- 
mknęła mu wresz- 
cie powieki. Ba- 
liński obok sprawowania swych poważnych obo- 
ków członka komissji sądowćj edukacyjnej Li- 
tewskićj, pracował do różnych pism perjodycznych 
| wileńskich, a zamieszczając w Wiadomościach Bru- 
| kowych artykuły obyczajowe i humorystyczne z poto- 
cznego ich życia, niejednokrotnie zaglądał w prze- 
szłość ziemi rodzinnéj, a gorliwie 1 z sercem zajmu- 
jąc się tym przedmiotem, przylgnal do niego trwale, 
| zlał się z nim w jedno, troskliwie gromadził mate- 
rjały historyczne, przetrawiał i oczyszczał je kryty- 
ką. Owocem tych prac poważniejszych była Sta- 
| tystyka miasta Wilna (1835), tudzież Historja mia- 
sta Wilna, Tom I zawierający dzieje Wilna od zało- 
|żenia miasta aż do roku 1340. Tom II zawierający 
dzieje miasta Wilna od początku rządów Swidri- 
giełły do śmierci Stefana Batorego, czyli od 1430 
do 1586 roku (Wilno, 1836, tomów 2). To ostatnie 
dzieło, chociaż doprowadzone tylko do połowy, 


og 
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i nierozwinięte tak jak autor sobie zamierzał, z ро- |8 
wodu różnych czasowych przeszkód: jest wszakż 
bogatym materjałe m do dziejów grodu Gedymina, 

ało się niejako pierwias stkowym zrebem do wznie- 
sienia całkowitszćj i nadobniejszćj monografji, atym- 
czasem stało się bodźcem dla Ignacego Kr 
go do ogłoszenia dzieła pod napisem: Wilno od po- 
tków jego do roku 1750; Historja tego miasta za- 
wierająca reg wypadków, jakich ten starożytny 
gród Litewski w ciągu kilku wieków doznał, kolei 
p jakie przeszedł i wszystkich najdrobniejszych 
820: zegółów, pod jekinkolwie k względem go doty- 
< ących, z dodatkiem portretów k ólów Polskich, 
wielkich książąt Litewskich, widoków świątyń, bram 
miejskich, grobowców, kr: ajobra буу 1 planów Wilna. 

Po ustaniu wszystkich pism per odycznych w W il- 
nie, z wyjatkiem Kurjera Wileńskiego, w. rychodzić z: 

o w Wilnie pismo pod tytułem: Wizerunki i roz- 
sania naukowe, od roku 1834, założone i w yda- 
wane przez Leona Rogalskiego, a po odje 
goż w EE roku do Warszawy, pod redakcją 
ciego, słynnego w swoim e 

sof sora, poety 1 literata. Baliński pospieszył 
z chetném spölpracownietwem dotego pismaiudzie- 
lit mu troskliwie wypracowane przez siebie dwie 
bij grafije: jednę Jana Potockiego, sławnego histo- 
ryka i badacza starożytności, autora wielu dzieł głę- 
boko ue: zonych, а nadzw yezajnie rzadkich i mało 
znanych; drugą Andrzeja W olana, niepospolitego 
zwolennika reformow: anych mniemań w Polsce, 
i mężnie 


cego do ws alki z najpierwszymi obroń- 
А tolickidj, jak n. p. z księdzem Piotrem 
Skarga, najświetniejszą podówczas gwiazdą katoli- 


cyzmu, na polu Zygmuntows z 

W roku 1836 Baliński przesiedlił się do Warsza- 
wy, głównie dla wychowania dorastać zaczyna- 
jacych, a dobre qua maj rch wszezepione w domu | 
rodzicielski Tu objął urząd w wy: 
dziale Еа by Бо әт komitetu egzami- 
nacyjnego, а obok-ezynnosei urzędowych, pra acował 
niezmordowanie w różnych gałę iach wiedzy ludz- 

А s ićj na polu historycznóm. Tu zje 
dnał sobie miłość i przyjaźń, о?у wionych również 
zacnemi chęciami pracowników; do czego mu dro- 

ułatwiała, niezem niezachmurzona pogoda pra- 

ro charakteru, wesołość poczciwa a niezmienna, 
która najmniejszego nie przynosiła szwanku na 
harcie charakteru, jakiego liczne w rozmaitych oko- 
lieznosciach z chlubą dał dowody. W Warszawie 
1 roku 1840, Baliński stał się jednym z założy: 
cieli dziennika Bibljoteki War: { rzy spół- 
działaniu innych osób, przeniknionych g gorliwością, 
o dobro publiczne; pismo to zaradzajac zupełnemu 
niedostatkowi prac tego rodzaju, trzeci dziesiątek 
lat wielce a użytecznie się przykłada do krzewienia 
wiadomości różnostronnych, a mając do zwalczenia 
mnogie И к arozumialosé, niedbałość i gnu- 
śność, zwycięzko je pokonywa i przynosi zaszczyt 
pamięci Balińskiego, który niemało do tego pisma 
przykładał się ze swéj strony, i na jego wzrost i za- 
kwitnięcie przeważnie wpływ. ał. 

Epoka pobytu Balińskiego w W; arszawie, przez 
lat przeszło dziesięć, odznacza się niezmordowaną 
jego czynnością, zwłaszeza w przedmiocie miston, 
Tu wyd: al Pamiętniki o królowćj Barbarze (u Jana 


Glücksberga, 1837 —1840, tomów 2), umiejętnie je | 


zewskie- | ja 


WIONYCH NAUKĄ I PRACĄ 


skreśliv według własnćj jéj korrespondencji. 
Słusznie powia ada sam Baliński, że „największą ich 
etą, prócz zasługi wynalezienia i ogłoszenia je- 
mych w swym rozaj ja ‘listé ik odleg éj epoki, 
właśnie to, alem za materj 
k się to powszechnie robi do wyciśnięcia z nich 
treści biografji Barbary, ale połącz 7 swoj 
opowiadaniem, zestawiłem je nietknięte, ażeby czy- 
|telnikom teraźniejszym wysta awić w całćj naiwności, 
|ten piękny i zajmujący dramat XVI wieku. Nie- 
i w porównaniu z innemi dziejo- 
ni,nie ufałem sobie, ażebym był zdolnym, wie 
niej, powabniej i umiejętnićj takie wypadki i takie 
postac ie historyczne odmalować, jak malują własne 
ich słowa.  Powiązałem listy mojém opowiadaniem, 
uważając za świętokradztwo przelewać te star 
|relikwje języka i historji w nowożytną formę i 
rać w nich wiekami szanowaną powłokę drogiego 
dla nas pomnika myśli i uczuć odległych przod- 
ków.” 

W kilka lat później, (r. 1843) Baliński wydał pod 
tytułem: Pisma historyczne, w eZterech tomach рга 
robione i uzupełnione: Pamiętniki о królowćj Bar- 
barze. Żyw oty Jana Potockiego 1. Indrzeja Wolana. 
Wiadomość historyczną o kościele Kapucynów War- 
szawskich, tudzież o początku ich zakonu, czerpaną 
z akt klasztornych. 

W tymże czasi 
teuszem Lipinskim 
| dzieła: Starożytna 


› bowiemjaubo 


przedsięwziął spólnie z Tymo- 
wydanie wielce użytecznego 
Polska, pod względem history- 
cznym, geograficznym istatystye znfm,opisana (W 
szawa, nakład i druk 5. Orgelbranda 1844—46, 
rzy obszerne tomy). Tom trzeci obejmujący 
, jest wył әле d amegoż Baliń- 
karbeem wielu podań i wiadomości 1 
| ту rycznych, mało znanych lub należycie nierozj: 
nych, a składających ogół wszystkiego co powie- 
dzieć wypada о geografji Litwy, tudzic ; dziejach 
skreślonych treściwie a gruntow nie. Obok t&j pracy 
w ysokićj wartości a mozolnćj i prawdziwie benedyk- 
tyńskićj, Baliński czynny brał udział w ró nych li- 
terackich przedsiewzi ciach w Warszawie, wiele 
pisał artykułów do Zneyklopedji wydawanćj od r. 
1839 przez braci Glücksbergöw, do St 
tych, do Magazynu Pow. elinego; czynny bral udział 
)iorowym utworze dwóc h komedji Septymiusza 
i w spółce siedmiu, pod tytułem Filozofomanja 
i Panna na Wylocie, które dow cipem swoim ożywił. 
Ostatni jego pracą w Warszawie była Pie lg: 
ka do Ji tochowie (1847), w któréj 
skreślił z uczuciem wrażenia doznane w tóm świą- 
tobliwóm ustroniu, tudzież zachowane w nim pa- 
miątki historyczne i świetne wspomnienia przeszło- 
ści. Tak pożegnawszy przyjaciół serdecznym upo- 
minkiem, rozstał się z towarzyszami pracy 'umysło- 
wój i wrócił dziatwą na Litwę, żeby ode- 
tchnąć powietrzem rodzinnóm i używać ойрос жуп 
w gronie domowém. 

Lecz i tutaj czekała go także użyteczna praca. 
Ufność i szacunek spółoby wateli, powierzyły mu 
dwukrotnie obowiązki kuratora honorowego gimna- 
zjum i instytutu szlacheckiego w Wilni późnićj 
został wice-prezesem Muzeum Archeologic 
w Wilnie, i niejako strażnikiem pamiątek staroży- 
tnych i zabytków dziejowych Litwy. 

'Obok tego zachowała dla niego ponęty swe histo- 


opisa- 


to- 


śnio- 


Zywotów 
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rja krajowa. W tym okresie niezmordowanego 
swego żywota, wypracował Balińs 
czne, w rozmaitych przedmiotach (182 56); Więzienie 
гга Jana Kazimierza, opisane przez 
E. Wassenber м уып z łacińskiego, pomnoż 
пу przypisami E dodatkami (Petersburg, 1858, 
u Wolffa); Pamiętniki historyczne do wyjaśnienia арғаш 
publicznych w Polsce XVII wieku posługujące, w dzien- 
nikach domowych Obuchowiezów i Cedrow 
stałe (Wilno 1859). Przesyłał także artykuły swoje 
do Warszawy, do Tygodnika Ilustrowanego i do En- 
cyklopedyi Pow szechnój (5. Orgelbranda), Еге) był 
wielkim zwolennikiem i najmocniéj przekonanym 
miego przedsięw: 


we Francji królew 


kiego pozo- 


о użyteczność i te 
W Wilnie wszakże zaraz prawie po pr: 
spotkał go cios nader smutny; tak się wy 1 Ba- 
liński w liście do dawnego swego przy (L.R), 
dnia 31 Lipca 1847 г: „Pozdrawiam Ciebie, sam 
będąc ledwo żyw z boleści, jaką mnie dotknęła 
śmierć syna mego Władysława, który 1 Czerwca 
umarł w Ekaterynenburg ralem. Sądź sam 
co to jest za cios, strata tak lopca, ty 
robiącego. Ubiła go podobno piersiowa choroba, 
w robotach przeszloroc znych na rzece nabyta. To 
atecznie zdecydowało do wzię ia dym ij, 
„e moje usposobie nie z tego powodu i 171П- 
nych domowych okoliczności, ос Бега, ші sily 4о 
służby. Muszę tymczasem О na w 


ybyciu, 


go ch e nadziei 


więc 08 
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że zdrowie i spokój powróci 
Praca która się zamienił: niejako w dm 


naturę 
lzisiaj pokrzepieniem stroska- 
umys al się wieloletnią pracą, która 
yła niej jako uwieńczeniem całego życia trudów: 
Jowstaly z nićj dwa dzieła, jedno pod napisem: Da- 
Próba је 
via w roku 1579 do ostatecznego jćj przekształcenia 
о roku 1803 (Petersburg, nakładem Józefa Ohryzko, 
862, w 8-ce, str. 666). Dzieło to stanowiące his sto- 
rys najwy › w Litwie zakładu nauko- 
wiera przytém obfitość в gółów do hi- 
oświecenia, do życia domowego i publicz 
goż kraju, służy zarazem ku uzupełnieniu histor 
iasta Wilna, Autor, w rze wnej Аа ‚przypi- 
‚Leonowi Rogals kiemu towarzy 
palo mah i przys ” Bezstronnose i spra- 
wiedliwość w ocenieniu zwł a działań Jezuitów 
i ich wpływu, szezególnićj zaleca powyższe dzieł 
Ostatnie dzieło Balińskiego, bo już ukończone 
rukiem ро je zgonie są: Pamiętniki o 
deckim, jego 4! 
jego (Wilno, "nakładem i drukiem Józefa Хауас 
kiego 1865, tom I str. 919, tom П str. 511). „Ogla- 
zając te pamiętniki, mówi autor, spełniam obietnicę 
aną przezemnie czytającćj publiczności przed dwu 
dziestu kilku laty, w opisie żywota Jana Sniadec- 
kiego, na czele nowego wydania dzieł jego w Lipsk 
I umiętniki te z i { 
kie ważniejsze w oa domowego życia i pu 
eznego zawodu tego znakomitego męża, wsparte są 
owodami autentycznemi, wielką liczbą listów, pisa- 
nych od znakomitości spölezesnych, do Jana Snia- 
eckiego i pism różnego rodzaju, zawierających 
i góły i zdarzenia mające związek pod 
jakimkolwiek względem z jego życiem, czynami 
smami, czém ułatwił następcom naszym dziejo- 
pisom krajowym, poszukiwania częstokroć zbyt mo- 


Jaliński 
nego 


Akademja Wileńska historji od zaloze- 


wna 


ryczny 


anie Snia- 
ciu prywatnóm i publicznóm i dziełach 


z- 


Studja history- | 


|dności, bo na brak zupełny 1 


| nie znają 


zowi trudów 


zolne, do coraz lepszego wyjaśnienia rozmaitych ‹ 
łęzi historji narodowej.” То ostatnie dzieło autor 
przypisuje „Towarzystwu naukowemu krakowskie- 
mu, wspomnienia te, obejmujące tyle wypadków 
tyezacych sie starożytnćj stolicy P iastów 1 

łów, ofiaruje mając) 

Księga ta jest 22 
Balińs głby 1 
księgi mojego żywota.” W ich bowiem złożył naj- 
piękniej sze wspomnienia lat młodości, i poważne 
szczegóły dojrzal wieku, со czuł, co przeżył, 
co ukochał sercem i duszą; a wszystko ożywione 
myślą zacną i poczeiwa. 

Umarł Baliński w W ilnie, dnia 4 Stycznia 1864 
roku, 69 lat przeżyws Zwłoki jego przew 
do dóbr dziedzicznych Шоу ely obok Jana 
Sniadeckiego. Leon Rogalski 


One 


Józef Pepłowski. 


stępując do skreślenia biografji zasłużonego 
jakiego cudzoziemca a zmarłego na obczyznie, gdzie 
żył długo, pracował i dobił się do pewnćj wziętości 
i „położenia socjalnego, natrafia się na wielkie tru- 
żnych szczegółów, 
któreby mogły do opisu posłużyć. Obcy bowiem lu- 
dzie nie шо $ dobrze, a zwykle nawet wcale 
gółów › eudzoziemca, jakie 
on przechodził, zanim gł zkądciś tam daleko, 
2 zupelnie innych stosunków i osiadł pomiędzy nie- 
mi. A nawet i wtedy kiedy już przybył, każdy cu- 
dzoziemiec z począć ku przez s dłuższy lub krót- 
szy, со zależy wiele od różnych okoliezności, 
odosobniony pomiec zy mieszkańcami kraju, w 
rym zmuszony był losowemi wypadkami osiedlić się 
stale. Współrodacy także takiego cudzoziemca, nie- 
wiele mogą, również dla tych samych prawie przy- 
czyn, udzielić sz Мом, gdyż to nic li go 
w młodości, a późnićj nie zaw z nim mogli 
azem, bo to na świecie, los ezasami dziwnie ludźmi 
gania, zmieniając często ich miejsce pobytu, a ztąd 
1 osoby znajome. Niechże więc czytelnicy uwzglę- 
dnią te okoliczności, i mają nas za usprawied 
nych, żeśmy niezdołali podać kompletnie, 
su 2 naszego professora w Szkole rolniczćj 
Gen, pod którego kierunkiem nie jeden 
z naszyc h młodych ziomków się kształcił. 
Józef eplowski był rodem z Galicji, chodził do 
szkół w рн awowie, а nastepnie w Przemyslu, 
1 udał sie do Wiednia i był uczniem tamecznćj 
Szkoły Politechnicznćj. W roku 1840 przybył do 
Francyi i wszedł zaraz do Szkoły rolniczćj w Gri- 
gnon, z którćj w; dł w roku 1843 jako Inżynier 
rolniczy 2 dyplomem. > 
Zapoznawszy sig ze slawnym chemikiem fran- 
cuzkim Br | Regnault, został przez tegoż umie- 
szczonym w jego laboratorjum w Paryżu, gdzie 
Pepłowski ХЫ zał dowody wielkićj pracy i rozwinął 
całe swe w chemji zdolności. 
Wkrótce jednak opuścił on Раг 
kowo-rolniczą podróż po Francj , Hollandji 
ji, zkąd po powrocie otrzymał ы u 
dzenia wzorowego folwarku (fermy) naprzód w Nor 
mandji, a następnie w Solonji, z czego się zupełnie 
zadawalniająco wywiązał. Zanominowa any repetyto- 


je 


któ- 


iwio- 


ego opi- 


+ odbył nau- 
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| rem czyli Nauczycielem młodszym w rolniczćj szko- 
| le w Grand Jouan, wkrótce postąpił na professora 

do wykładu chemji w Grignon, a to wskutku naj- 
) na tę po- 
zy wielu przedstawiających 


lepszego wywi; ązania się 2 ustanowioneg 


sade konkursu, z 
się kandydatów. 
Będąc już profes 


z pomie« 


sorem chemji w Grignon, otr 
mał od Ministeryum upoważnienie do założenia 
i prowadzenia szkoły rolniczćj przygotowawezej 
w Neauphle-le-Chateau, małem miasteczku tuż pod 
Grignon lezacém, gdzie sam mieszkał i gdzie wszys- 
с у professor JW) ie grignońsc, y mi 52 

jac tylko na wykład lekcji i w oznaczonych g 
non. Szkołę tę przygotow 
i pomyślnie dla mlodzic 
do Grignon prowadził, 
zawsze dosyć w 116) uczniów. 

W roku 1860, jako 
członek wielkiéj wystawy 
w Paryżu, otrzymał wiel- 
ki medal w nagrodę. 

Corocznie podczas wa- 
kacji uczniowie ze szko- 
ły w Grignon pod jego 
kierunkiem odbywali nau- 
kowe podróże po Ftancji, 
Szwajcarji, Niemczech, 
Belgji, Hollandji i An- 
glji. ( Odbywanietakie wy: 
cieczek w czasie da. 
bardzo zalecał młodzieży, 
jako wysoko uzdalniaj 
co 1 my musimy rowniez 
‘j młodzieży do na- 
śladowania przedstawić, 
jako przyczyniające sie do 
szego wykształce- 
nia, do nadania zebranym 
wiadomościom w szkole, 
pe wnego praktyeznego 
kierunku,aprzytem wply- 
wajace nawet bardzo ko- 
вше na samo zdrowie 
у; prowadzacéj 

przez miesięcy kilka 

cie siedzące w szkole. 

Podróże takowe odbywał w nio: przez "lat wiele, 

szanowny nasz profe Jastrzebows 

wielu tez uczniöw bylego Instytutu Gospodarstwa 

Wiejskiego 1 Leśnictw ymoncie korzystało, 

Nie tylko jednak uczniowie szkół rolniczych powinni 
| podróżować, gdyż i wszelkich innych naukowych 

Zakładów, starsi wiekiem uczniowie, zwłaszcza pod | 

kierunkiem Professora odbywający taką naukową | 

podróż, mogą z nićj zawsze znac 
gnąć. 

Zmarły Pepłowski pisał mało do pism perjody- 
cznych, gdyż 
wozdań z uskutecznionych przez siebie chemicznych 
analiz, w których robieniu odznaczająco się celowal | 
i którym najspecjalnićj z caléj chemji się poświęc 
үү ogóle o naukowym zawodzie i o zdolnościach | 
profesora Pepłowskiego to można powiedzieć, że 
jakkolwiek niebył on wcale taką pierwszor 2490 | 
gwiazdą w chemji jak roe иш, 
it. p. to jednak pos 


sposobiącćj się 
ztąd też miał 


rzystnie 
do wejśc 


1, 2 czego | 


ту pożytek osią- | wiedz 
| jako słuszny hold zasłudze i jako ostatnie nasze po- 


zaledwie zamieścił w nich kilka Spra- | 


al. | 


iże chociaż nie był tak twórczych zdolności jak 
wspomnieni chemiey francuzey, to odznaczał się za 
zerne. mi w іе) nauce wiadomościami, które 
gla bo do chwili zgonu 2 niezmordows ana 
wytrwałością prowadzoną praca, umiał sobie nagro- 
madzić. Pracę tę jego oceniali dobrze Francuzi, 
a jego znajomi współrodacy pamiętają to dobrze, że 
lubo był czasami w dość trudném położeniu, jeszcze 
w czasie swego pobytu w Paryżu, w pierwszych 
latach zamieszkania we Francji, to jednak nigdy się 
tem nie zniechęcał, ale pracował ciągle w ulubionćj 
swój nauce, nie raz odmawiając sobie w szystkiego, 
aby tylko módz zrobić jakieś doświadczenie chemi- 
Niezmordowana zatem praca jest przede- 

kiem ową wielką zasługą Pepłowskiego, i jej 
też to on jedynie zawdzięczał swe położenie jakie 
sobie wy robił we Francji, a jakie nie przychodzi tak 
łatwo utworzyć gobie cu- 
dzoziemcowi przybyłemu 
bez znajomości, protekcji 
i funduszów. 

Józef Pepłowski oże- 
niony był z Francuzką, 
córką obywatela zamie- 
szkałego w Neauphle-le 
Chateau, pozostawił pię- 
cioro dzieci i niewielki 
mająteczek zebrany wła- 
sną pracą i oszczędnością. 

Umarł w dniu 15 Listo- 
pada 1864 roku, a głó- 
wnie przyczyniła się do 
jego śmierci chęćleczenia 
się samemu, czując sig bo- 
wiem od pewnego czasu 
mocno cierpiącym, zażył 
zbytnią ilość emetyku, 
który mu apopleksją spro- 
wadził. 

S. p. Pepłowski mógł 
liczyć około 50 lat wieku 
i był tuszy otyłćj 
marl zalowany po- 
wszechnie przez 'znajo- 
mych, kolegów i licznych 
swych uczniów. Na gro- 
bie j jego miał mowepan Fr anciszek Bella (syn), obe- 
спу dyrektor ces szkoły rolniczćj w Grignon, 
którą to mowę dla większego skompletowania bio- 
grafjis. p. Józefa Pepłowskiego, zamieszczamy 
tutaj z malem opuszczeniem tych tylko jéj ustępów, 
które się odnoszą do miejsca urodzenia zmarłego. 

„Niech mi wolno będzie, powiedział pan Bella, 
przed złożeniem w grobie zwłok tu będących, po- 
słów kilka w imieniu Szkoły Grignońskićj 


owie w Lipsku) 


żegnanie. 

Zmarły, którego ciało właśnie teraz chowamy, 
należał podwójnie do naszego zgromadzenia, bo ja- 
ko dawny uczeń i jako profe ог nastepnie..... 

Byliśmy tak szczęśliwi, żeśmy go mogli przyją 
w nasze grono, a jeszcze szczęśliw. , żeśmy ро wi- 
| dzieli w pośród nas zdoby wającego sobie stanowisko 
i ka" серо tutaj nową ojczyzną. 


Ale je 


AA 


p 2 


ter = 


Józef Korzeniowski. 


Zmamienity ten pisarz, jeden z najcelniejszych 
współczesnych nam poetów dramatycznych, zara- 
zem autor licznych, nader cenionych przez publi- 
czność powieści, urodził się 19 Marca 1797 roku 
w Galicji, o pół mili od Brodów, gdzie ojciec jego 
posiadał mały fol- 
warczek, i g 
pierwsze lata dzie- 
cnistwa swego 
przepędził. Pier- 
wsze nauk poc 
ki otrzy maw: 
w domu rodziciel- 
skim, potém 
w szkole normal- 
néj Brodzkićj 
19 gımnaz jum 
Zbarażskićm, za 
zezwoleniem ro- 
dziców udał się 
do zamożnego 
a bezdzietnego 
brataciotecznego, 
zamieszkałego 
w Czerniowcach 
na Bukowinie, 
który podjął się 
da sh starań 
o jego wychowa- 
nie. Nie długo 
przecież trwała 
ta cudza opieka, 
bo gdy młody Jó- 
zef, podówczas 
uczeń drugićj 
klassy łacińskićj 
czyli grammaty- 
ki, pod koniec ro- 
ku szkolnego, idąc za namową Niemkini, żony swe 
A , opiekuna, posłał ojeu na imieniny pow inszow: a- 
nie niemieckie, stary szlachcie tak się tém do 
wego obruszyl, że nie bacząc na w tkie korzy 
bezplatnéj eduk: kacji, a może i przyszłego zabezpie- 
czenia losu przez majętnego krewnego, kazał na- 
tychmiast synowi wracać do domu. 

Była to własnie epoka, w któréj szeroko na całą 
Polskę słynąć zaczęło liceum Krzemienieckie, zało- | 
żone staraniem i podtrzymywane a ustawicznie do- |) 
skonalone trudami Tadeusza Czackiego, męża nau- 
ki i serca, pod rozlicznemi względami niepospolicie 
zasłużonego Ojczyznie. Ojciec Korzeniowskiego, 
cheąc synów swoich uchronić od zniemczenia i ko- 
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|sie, w czasie у 


Józef Korzeniowski.—(Rysowal Polkowski—wyeiq! na drzewie Regulski), 


eze uczniem Krzemienieckim, 
lows aniem zajmowal si poez] 
dawnych klass 
daktyezno- moralne Listy poetyczne, które obieg 1- 


>= 


rzystając w tym celu z blizkości znakomitego zakla- 
du, posłał ich w 1808 r. do Krzemieńca; sam téz 
wkrótce, zrażony trudnościami, jakie stawiała gra- 
nica w ukradkowóm z niemi widywaniu się, sprze- 
dał swoją posiadłość i przeniósł się na Wołyń. 
W dziesięć lat pózniéj, będąc już na ostatnim kur- 
yty księcia Adama Czartoryskiego, 
ówczesnego kura- 
tora uniwersytetu 
Wileńskiego, Jó- 
zef Korzeniowski 
szczególną zwró- 
cił na siebie uwa- 
ge tego dost« 
go oredownika 
oświaty ojczystćj, 
który téz w roku 
następnym wyje- 
dnał mu posadę 
nauczyciela przy 
młodym Zygmun- 
cie Krasińskim, 
aa rała 


ne iszych 
Zaledwie pół ro- 
ku przebył Ko- 
Trzeniowski w mo- 
żnym tym domu 
w stolicy, gdzi 
atoli poznał się 
z wszystkiemi 
pierwszorzędne- 
mi owego czasu 
literatami; wkrót- 
ce bowiem prze- 
niósł nad zaję 
nauczycielskie 


ofiarowaną sobie posadę bibliotekarza u hrabiego 
ordynata Zamojs 
ku, ożenił się w tym czas 
sora malar 


iego, gdzie zostając do 1823 то- 


twa p. 
Jeżeli już poprzednio jawa ski, będąc jesz 
Z 82 zególnóm zami 
i zwłaszcza w guście 
rancuzkich pisywał Ody i dy- 


syków 


po w rękopiśmie, otwier: aly mu przystę p do mo- 
sh i słynących wyäszem u ałceniem sa- 


lonów: tedy czteroletni jego pobyt w Warszawie (od 
г. 1819 do 1828) ров więcony był więcć 
wywaniu się, rozpatrywaniu w świecie, 


‘j przygoto- 
егу taniu, 


Te 


<> 


2 
aniżeli pisaniu. Nie zapomniano przecież о utalen- 
towanym i tyle obiecującym młodzieńcu w Krze- 
mieńcu, gdzie niektór owych dawniejszych prac 
jego w Cwi Naukowych, piśmie pe rjody yezném, 
zlozoném 2 samych tylko utworöw Krzemienieckich, 
zostały nawet € Irukiem ogłoszone. Р zypomnial sie 
Krzemienezanom lepićj jeszcze Listem poety 
o trudnościach sztuki pisarskićj, wysłanym 2 War- 
szawy do X. Aloizego Osińskiego, oraz gim do 
Franciszka Mörawskiego, w którym wymawiał te- 
mu poecie, że pism swoich na widok publiczny nie 
puszcza. Oba te listy były drukowane: — pierwszy 
oddzielnie w Krze mieńcu, ostatni w Pamiętniki War- 
szawskim. Li ze podówczas Aloizy Feliú- 
ski, sławny autor Barbar Y ACO liter tury pol- 
kiéj w Liceum Krzemienieckićm, rozbierał je na 
swoich lekcjach jako wzory myśli i stylu, a gdy 
wkrótce potóm sam umarł, najlepszym dowodem, 
że zwierzchność szkoły dzieliła jego przekonanie, 
było zaszczytne powołanie Józefa Korzeniowskiego 
na zawakowaną po nim katedrę. 
"Tymczasem jednak talent poetyczny Korzeniow- 
iego powoli inny przybierał kierunek i pomimo 
jaką zachowywał dla bezpośrednich swoich 
mistrzów, bliższa znajomość z literaturami Angli- 
ków i Niemców, czytanie Szekspira, Getego, a na 
dewszystko Szyllera, na całkiem nowe wyprowad ; 
ło go tory. Było to przeczucie wielkiego przewro- | 
tu, jaki w tym samym mnićj więcćj с o wlasnéj 
tytanicznój sile, podj ul i spełnił Mie ewe Już 
więc monotonna prawidłowość pisarzy francuzkich 
wydawać się poczęła młodemu poecie ckliwą, a lu- 
bo, jakby przestraszony tym odzywajacy ę w nim 
nowym instynktem i dla umocnienia się przeciw 
niemu, przetłómaczył jeszcze Zaire, tragedje Wol- 
tera, przecież niemal jednocześnie przepolsze 24 
także trzy dramata Szyllerowskie: Znfrygę i miłość, 
Wilhelma Tella i Marje Stuart. Pierwszy z tych 
przekładów grano późnićj na scenie Warszawskićj. 
Nie naturalniejszego nad to, że zwrot ten wpłynął 
także na własną twórc RRC е го. 
pierwszym swoim dramacie, : Klara, juz sie u- 
wolni} z wie rymu, a gu tego kie- 
runku, rozpoczętego już pod koniec pobytu w War- 
szawie, napisał w регу n -zaraz roku nowe 
swego urzędowania w Krzemieńcu, wie 
wnież nierymowym, pięcioaktową tragedję Anielę. 
Mimochodem już tylko wspominamy о Kursie 
poezji, który powstawszy z prelekcij Krzemieniec- 
kich, jako owoc pracy obowią kowéj, przegrodzil 
inną jego twórczą działa Działalność t ta k 
tala się niemal wj жағ, na polu dramatyezném, 
jakoż w latach od r. 1826 do 1830 napisał trzyak- 
tową tragedję p. t Mnich i i pięcioa в Dymitr i 
Marja, osnutą па Marji Malezeskic albo racz 
na historycznóm jéj źródle, bo na życiu i kolejach 
esliwéj Gertrudy Komorowskiéj. Poraz pier- 
wszy także w téj epoce (r. 1829) odważył sie Ko- 
rzeniowski na ułożenie dramatu prozą, p. t. Piękna 
Kobieta, którego treść czerpał z krwawego wypadku 
w dziejach angielskich; utwór ten, pełen wysokich 
efektów tragie eznych ‚ nie był dotz id przedstawiony 
na scenie. W ogóle wyznać należy, iż mało który 
pisarz w dalszym rozwoju swego zawodu mnićj ze 
strony public zmości doznawał zachęty, niż Korze- 
niowski. Jeżeli zwłaszcza niezawodną jest rzeczą 


zenia 


CZCI, 


ÓW 


ko 


ność. 


ktowa 


200, 


ос 


ŻYCIORYSY MĘŻÓW WSŁAWIONYCH N 


znym 


| zniesic 


AUKA I PRACĄ 


że poezja dram: tyczna tam jedynie może zakwitnać, 
ja żywe słowo sceny, tedy niechy- 
wrodzonego jemu 
u do dramatu, skoro nie ustawał w tćj pracy, 
lubo się żaden z teatrów ojez 


gdzie wspiera 
bnie wielką musiała być potęg 
роре« 
ystych о przedstawie- 
nie utworöw jego nie apr Nawet w Kijowie, 
dokąd powołany został w 1833 r. na professora je- 
zyka łacińskiego i rzyms ch starożytności przy ta- 
mecznym uniwersytecie, МОРАО рука fundus: 82; ті 
mego Liceum Krzemienieckie tu nawet, 
wiek zarzucony pracami dane bie do wy- 

przedmiotu, któremu wyłąc Ss dotąd nigdy 
poświęcał, napisał dramat, p. t.: Piąty akt, 
хо udało mu się u dyre ji Liwowskićj wyje- 
dnać przedstawienie na scenie, równie jak następne- 
go, p. t: Dama i Dziewczyna. W innych stronach 
Polski ezytywano wprawdzie te sztuki, ale oczywi- 
ście nie mos y one tak silnego wywoływać wraże- 
nia na publiczności, która znała tylko jednę ich po- 
owę; bo dramat czytany, jest zawsze tylko poema- 
tem połowicznym. 


W 1838 roku poeta nasz przeniesiony został na 
osade dyrektora gimnazjum do Char gdzie 
ośm lat następnych przepędził; był to okres najdoj- 
|rzalszćj jego pracy i naj większ płodności pióra. 
|K edy pisarze krajowi ockneli się z letargu, kiedy 
ze wszech stron powstawały dzieła pełne życi 
| jące na celu naród i dla niego pisane, kiedy pisma 

zasowe i zbiorowe, głosząc nowe imiona, przebie- 
rając często w pochwał uch, budziły coraz 
pracowników na niwie literatury ojez 
niowski, oddzielony od ws stkich en a 
nią, po części nawet zapomniany w obec świeżes 
orszaku talentów i we Lwowie tylko przemawiają 
ze sceny do przyel hylnćj mu zawsze publicz 

acował bez przerwy i w ciszy doczekiwał + 

Jéj kolei. Najpierwszą pracą, która dała go więcćj 
poznać publiczności warszawskićj, był dramat pro- 
Umarli i Żywi, którego myśl wzięta jest ze sta- 
ro-włoskićj nowi elli, sam zas uklad zmoderowandm 
naśladowaniem ówczesnćj poezji Marinistów. Mię 
dzy Pope 'Чтїешї sztukami Korzeniowskiego dy- 
rekę awska zaprawdę lepszy miała wybór 
do 2 jednak, kiedy poeta w 1844 r. zwiedził 
zachęcony życzliwóm przyjęciem i są- 

ta że tu nowych sił do dalszych prac swoich na- 
bierze, zaczął się starać o dyrektorstwo gimnazjum 
stwie, które 162 istotnie w stolicy otrzymał. 


jakko. 
kładu 
się nie 
któreg 


owa, 


Od roku 1846 więc Korzeniowski stale zamie- 
szkal w Warszawie, a samo sie przez się rozumie, 
że tutejszy jego pobyt korzystnie wpłynąć musiał na 
zamieszczenie w repertoarze sceny stolecznej tak 
nowych, jak i dawniejszych jego płodów dramaty- 
cznych. | *oprzedziły nawet to ostateczne osiedlenie 
ię poety niektóre z jego utworów okresu Charkoy 
kiego, jak np.: Fubrykant, Panna Mężatka i Żyć 
inne z tk »poki, | Stary Mąż, Młoda Wi lowa, 
Okno na pierwszém piętrze, Pami Kasztelanowa, Do- 
ktor Medycyny, przedstawiono dopiero nieco późnićj 
a jeszcze inne, jak: Zaręczyny Aktorki, Mąż i Arty- 
sta, Izabella Ф Ayamonte, Andrzćj Batory, Posredni- 
zka, Stacja pocztowa w Hulezy 1 t. d., odegrania па 
scenie dotąd nie doczekały się. Tegoż samego losu 
doznali także Karpaccy Górale, bez zap zenia je- 
den z najpiękniejszych i jedyny prawdziwie narodo- 


raze imionnikowego wpisu, co na- 


wiersze w imionniku, które 


kreslila ostatnie wie 
pi nim. Pierwsze 
Henryk kreslit drżącą dłonią, różnily się wprawdzie 
znaczni dnak różnica, która tylko prze- 
ciwko niemu świadczyć mogła, gdyż początek ten рі- 
sany był charakterem wyraźnie niezwykły 

która go kreslila, i wyglądał na umyślnie a niezre 
nie zmienione pismo. 

— Czuł brzydotę swego postępku, — mówiła do 
siebie Marya, i myślał odmienić charakte: Tyle 
szkarady pod tak piek 

W досу śnił się jéj 


ҮШ. 


Henryk Niepora przyszedł do domu dręczo! 
uczuciami, które trudnićj byłoby opisać jak p 

Nie umiał wytłómaczyć sobie postępowania Ma- 
nagłego zobojętnienia w 16) właś 
chwili, kiedy przed nią otworzył swą duszę. Czuł się 
niewinnym, wiedział, że nie popełnił nie takiego, 
coby mogło wywołać tę zmianę, nierozumial је 
czył sobie apıys chwilowy, wmawiał w siebie 
nawet, że inaczć ze Marya musiała 
aż do chwili, w którój oboych nie będzie, odłożyć od- 
powiedź na yny, złożone w jéj 
ręce w obec wszystkich, przypuszczał że się 
wala może o to, Ze niestosowng wybrał porę іар 

zenia swych u o zdawało mu się 

mówić, że jeszcze da się chmura wisząca 
тай) ową i piorun nie uderzy, 
dnak tych wszystkich perswazyj, drżał, przeczuwając 
nieszczęście. 

Nazajntrz pośpieszył do Plikowiezów. Zastał 
matkę, córkę, i syna, Marya mu się nie pokazała. 

Powtarzał późnićj swe wizyty, lecz albo nie wi- 
dział panny Wirskićj, albo jeżeli ja zastawal, było to 
w obec towarzystwa, przy którćm wszelkie wy 
nia stawały się niepodobne. Marya była dia 
zimno-grzec pytających jego 
się nie r ch nie widziee 

Po każdóm 1 ujrzeniu swćj wybranki zbo- 
lały i zrozpaczo 

— Odpycha mnie... 

I każdym 


więcćj. Parę dni trwał 


туі, tego jéj nie 


tlóma- 
byé nie moglo, 
piśmienne oswi 
rozgnie- 


osób 


mimo ji 


ną, әрі 

zumićć, bla 

taki 
mówił sobie 

nie kochała mnie nigdy... 

TAZ а ше i 

wieniu, 


a 
р: 


postan 


sam z swoją boleścią, i myślał, że ją przeboli, 


końcu bole i szedł znowu, aby 
być przyjęt, 

wróci, 

że zdoła znalóźć chwilkę, 


Mary 


zyska, 


legal, że nie 


cze, myśląc, 
na sam 2 iodn nozenie niewin- 
doméj winy u 
mimo jego oczy 
i stanowczo usłyszy. 
Tymczasem pan ҮР 
do celu swoi 
boleśnie doznanym na 


albo wyrok potępienia, w który 


wistości wierzyć nie chciał, wyraźnie 
ery coraz bardzićj przybli- 
ch zabiegów. Serce Maryi dot- 
Henryku 

ku 


usłysze 


knięte zawodem, 
codzień wyraźnićj przechylalo в emu, codzień 
nie słowa mi- 


lepićj było praygotowaném na 


łości i szczęścia. 
zwlekać 


i czekał ni 


Pan Walery nie bardzo 
z wypowiedzeniem tego słowa, 
chwili, w 
powiedziéé można. 
Rachuby pana Wa 
nie ograniczały się na 
zenia i projekta podobnych 
zwykły. Krojąc na bogate ożenienie się z panną 
ską, nie spuszczał h swoich planów 
jemniczych, oszczędzał panny Dezyderyi, 
лака] okazyi widywania Anny Prod a widząc, 
gcił się ciągle Julian Mir, nie dbał 


myślał 
ierpliwie 
ma z rachub jego wypadnie, de już 
k nam już wiadomo, 
ie obli- 
jema ludzi kończyć 


rego, j 


tóm, na czóm wszy 


z oka inny 

illuzyć 

пе 

że kolo niej I 

zabrać z nim znajomości, którą ze zwykłą sobie takty- 

ka, wkrótce do stopy życzliwój: zażyłości dopro- 
wadził. 

zmów, jakie prowadził z najciekaw= 

y dla pana Walerego v 


Łatwo 


adomosci o zdrowiu 
ten był 
Tak tóż 

był przeszło pięć- 
z żoną, która mu już 

y umiarkowanie 
Przytem zapadł w chę- 


szemi by 
18 stryja. 
człowiekiem 
Brat-panu Pr 

miał dzieci 


się ztąd domyślić, że str 


bezdzietnym i bogatym. było 
w istocie. 

dziesigeiole 
umarła, a miał majątek, wy 
licząc najmnićj pół-miliona, 
robe niebezpieczną, w którćj stan jego to się pogor- 


szał, to polepszał, i ciągła była obawa śmierci, cho- 


nie 


білі nie można było ostatecznie stracić nadziei 


drowienia. 


| tością odznaczają się prace samego redaktora; tu ma- 
my wykład niemieokićj, 
począwszy od pierwszych wieków, piosnki minnezen- 
gerów, obszerne sprawozdanie o Nibelungach, w któ- 
rym znajdujemy niemałe ustępy, w mistrzowskim 


wyz- 
my ob: historyi litera 

— Gdybym wiedział, że umrz 
ślał pan Walery, — odstąpiłbym naturalnie od Maryi. 
Lecz stary może wyzdro trzydzieści la 
piękna perspektywa е potóm ożenić i mićć | przekładzie tak drogocennego zabytku, Zamy 
dzieci... a wtedy wiatru w polu... wreszcie, | sz odną dziś jeszcze przedruku, obraz 
nawet nie ożenił i umarł niedługo, któż mi | literatury niemieckićj do połowy ХҮП wieku 
zamarłaby, Ро dwóch latach istnienia, w r. 1838, Panorao 
yjdzie | przestała wychodzić; miłośnicy literatury krajowéj 
żałowali jéj szczerze; ale zarazem wydawnictwo to 
obudziło myśl stworzenia nowego organu w szer- 
szych jeszcze ramach i z większemi siłami. 

Upłynęło jednak dwa lata, w głuchój znowu 
ciszy. 

Szczupłe grono miejscowych pisarzy, zaczęło się 
| powiększać. W roku 1836, przybył до Warszawy na 
| dłuższy pobyt Michal Baliński, i wkrótce za nim 
| Aleksander Tyszyński; obaj już znani chlubnio, 
a Baliński świeżo wydanemi Pamiętni 
| Barbarze (Warszawa u Glü Tom I, 1837 г. 
| T. П, r. 1840). 

Kiedyśmy rozmyślali o założeniu pisma naukowe- 

Głucha cisza panowała po roku 1 rassio | go, przy końcu 1840 roku, dwaj pomienieni literaci 

zawskićj. Oprócz dwóch Gazet i wraz z Leonem Potockim, przybyli do A. J. Sza- 
Warszawskiego, Magazyn Powszech brańskiego, z wyjawieniem podobnegoż życzenia 
Kazimierza Brodzińskiego, pismo obrazkowe, cieszy- | i urzeczywistnienia go jak można najrychléj, ofiar 
ło sig niemałóm powodzeniem, gdy dobrze zasłużony | jąc mu główną redakeye, jako oznajmionemu z tego 
w piśmiennictwie naszćm F. 5. Оос! rodzaju zajęciem i pracą. Wówczas za przybraniem 
wydawać drugą tegoż rodzaju publi Leona hr. Łubieńskiego, Aleksandra i Adolfa Kur- 
Domowe. Obok nich czuć się dawała nagląca potrzeba | tzów i Wincentego Majeskiego, postanowiono wydaw- 
poważniejszego naukowego organu, odpow | nictwo Biblioteki Wurszauskilj, którćj pierwszy zeszyt 

Kierowany tą myślą Antoni wyszedł w styczniu 1841 roku 

ogłosił w roku 1836, wydawnictwo: Była to chwilą zbliżenia i poznania się mojego 
| z Michałem Bali tory do razu zjednywał so- 
| bie szacnnekiijmiłość. W yniostego był wzrostu; oblicze 
Sniade, wyrażało otwartość i szlachectwo 
у, włossiwizną nieco przypruszony, oczy pełne ży- 
& w mowie 

którym 


i żyć 


5 owną pracę i 
gdyby si 
zaręczy że wątła Anna przed nim nie 
bezdzietnie... ładnie bym wyszedł... Jeżeli pr 
do zdrowia, nie ma o czem myśleć... pilnujmy 6 

dy, że lepszy wróbel w ręku, niż cietrzew na sęku. 

Pan Walery wszystko przewidywał, wszystko 
miał ujęte w rachunek 

D. c.n) 


MICHAŁ BALIŃSKI. 


Wóroroxn 


ami o królowej 
z Pamiętników Literackich К. Wz. 


mogom 
brański, 
> niemały dowód odwagi literackić 
pisma w szeroko zakreślonych | 
były wieloliczne, które trzeba | dusz, 
olamywaé wytrwałością , energią i żelazną | cia, ruchy naturalne i swobodne. Szezerc 
pracą. Najprzód wyszukać wydawcę, coby ko jściu, przypominały nam człowieka , 
Y ponieść, następnie wziąść się {do zgromadzenia | lud mówi że „ma serce jak na dłoni.“ Bo zapraw- 
Jeszcze nasi nieznali | de Baliński żadnego uczucia zataié nie mógł, jakie 
li się za zarobkiem pióra. Kazimierz Bro- | w nim zagrało; czy to radości, juniesienia, zapału do 
pobierał tytułem re- | tego co urocze i piękne, czy całą wzgardą do teg 
со było podłe i nikezemne. 
Każde zebranie gdzie się pojawił, umiał orzeź- 
ająć, czy to w gronie poważnym uczonych tę- 
tów, czy w towarzystwie kobiet lub młodzieży. 2 
[пуш talentem i wdziękiem, równocześnie 
podtrzymywał rozprawy erudycyjne i rzucał słówka 
pełne humoru i dowcipu, które bawiły i rozweselały 


CZASU 


agranicenbj. 
Był tc podej- 
wydawnictwo ściągłe, 


Przeszkody 


шо 
ramach. 
było pr 
zta | i ot 
оће 
zasobów. wówczas pisarze 
i nieupedzs 
iski od Jana Glocksberg: 
rocznie, ale mus adto, umówioną 
g arkuszy na 
W liście do Łuka 
Wiesława, określ. 
„Mam teraz 
bionym pra 
tak je uważam, 


za Gołębiowskiśgo, tak twć wić, 


nowe swoje stanowisko. 
mało odpowiednie 


trudu i zmudy, al 


moim ula- | szcz 
jak wy 

y odór r 
noszą niż wonne ogrody, Podjąłe 

przedsiębiorca 

mnie płaci od arkusza po cenie umówio- 

па w Warszawie, 


które, choć wstrętn | płeć piękn 
Ма; 
owieka 
rze spółecznój, 


żel 


go raczój za 
wyższój 


у Balińskiego, brali 
światowego, wychowanego w 
nieposądzając go bynajmnićj о to, 

y i wytrwałą cierpliwością; 
zbutwiałe księ- 
iel, tyle za 


konaniem, 


dobrze na п 


néj, i to mię stawia wn 
Radbym zacny przyjacielu, 4 
waka, ja on się po cały 
łami o mechanice, o kugl 
naucza się 
w pszenic 


uczy obchodzić 


1 | д h 

å widział шеп | kiedy wertować stare archiwa 

iach mozoli nad | gi h czerpać zasoby do pisar 
„| stylem, 


ach, ¢ ши ówno treści: ak wy 


szczeg na | Ale autora: Pamietników o królowój Barbar 
ak opisuje skład | o go polor światowy, 
łym i pożądanym był 
prawdziwej nauki, 
dzierżawka,** i godnego czci wszystkich obywatela. 
żadnego hono- Wr 


znać 3 
przez który tak mi- 
osciem, wielbili w nim męża 


ka niezłomnych zasad, 


ak was rolników 
kuku 


ów parowych, 


rydzy, na głowni 


wozi się zz ami, 


jak 
pliwość i mówię 
A. J. Szabrataki, nii 
rarium, sam prowadził redak 
dzeniem były: praca m 

do swego pisma. 

Maryenstadt, 


zajmował skro 


nawet pisze o astronomii. Uzbroiłem się 


ie, to n 
| wy i osiedleniu 
tom pierwszy 
dwa lata tom 
wsz, mi- 
Cały nakład 
y іш 

gło 


mógł 
ye a jedynóm je się din 


płacić 


orliwe zabiegi | Pami 7, j Barbarze, we 
drugi. Dzieło to, zwróciło oczy 
łośników dziejów i literatury krajowój. 
skwapliwie rozchwytano, i dziś to wydanie ni 

tak bowiem z 
obrobie- 


гоша i g 

kich 
obok 
na pierwszóm pi 
łówny redaktor 2 пи 
, gospodarząc na wai, otrzyın ietylko 


trze, 
do osobliwości bibliograficznych 


treścią samą, jak i artysty 


mne 
współpracownie 
oszenie. Bawiąc dni kilka w tém mieście, рор m. 
р odwie а pamięć, i z Sam dobrze oceniał wartość swój pracy; w osiem- 
niezapomne | па liście хр и, do mnie z Wilna 
lem, gdy ą 8 lutego 1858 roku, mówi 
al mi potrzeł o| „Jabym ży y kiego prze- 
konania o moich Pa Jarbary, jakiebym ja 
miał o nich, gdybym nie był autorem, ale bezstron- 
To jest, że największą ich zaletą, 
ezienin i ogłoszenia jedynych w 6 
rodzaju listów z tak odległćj epoki, jest właśnie to, 
że ja ich nie wziąłem za materyal, jak się to po- 
wszechnie robi, do wyciónigcia z nich treści biografii 
rbary, ale polgezywazy swojem opowiadaniem, ze- 
je nietknięte, ażeby czytelnikom teraźniej- 


mieszkanie g 
nóm 


odziękować 
do te 


jakiego do 


żyć. artykuł lat późnićj, 
wrażeni 
młody, 


п społoczeństwa, nag 


o pisma. Ма 
wach, 
pelea zapału, т 
e do utworzenia poważ- 
pod 

Y upadek Panoramy. 
Pierwszymi jéj współpracownikami |byli Wacław 
Aleksander Maciejowski, Stanisław Jac he wicz, Teo- 
fil Nowosielski, M. Cellary, i Wiktoryn Zieliński 

W ciągu dwóch lat wyszło sześć zeszytów, i ostat 
karty panora myka artykuł J. I. Kraszewskie- | Ba 
go p. п, Literaci na księżycu. Największą przecież war- | stawiłe 


nego organu. mie 
duszy, tym boleśnićj ш nym sędzią. 


asługi wy 


szym wystawić w caléj naiwności ten piękny i za 
mujacy dramat XVI wieku, Nie tylko bowiem ja 
ubogi, w porównania z innemi dziejopisami, nieufa- 
łem sobie, ażebym był zdolnym, wierniej, powabn; 

i umiejętnićj takie wypadki i takie postacie hi 
ryczne odmalować, jak malują własne ich słowa, ale 
wątpię, żeby zdolniejsi daleko ode mnie, żeby Seaj- | 
nocha, albo Julian Bartoszewicz, których uważam za 
najcelniejszych historyków naszych w obecnćj chwi- 
li, mogli a przynajmnićj chcieli, inaczéj korzystać 
z odkrycia tych listów; powiązałem je zatem mojem 
opowiadaniem, uważając za świętokradztwo przele- | 
wać te starożytne relikwie języka i historyi w nowo- 
2ytng formę, 1 ścierać w nich wiekami szanowaną po- 
włokę drogiego dla nas pomnika myśli i uczuć, 
odległych przodków. Może się mylę, ale zdaje mi | 
się, że o ile Pamiętniki Paska są nieoszacowanym | 
skarbem i wiernóm zwierciadłem życia narodowego 
w XVII stuleciu, o tyle owe listy, tyczące się kró- 
lowéj Barbary, przeze mnie ogłoszone, są wielkim 
nabytkiem 

dla dziejów, 

odbijającym 

obrazspole- 

czności pol- 

skidj ХҮІ 

wieku.“ 

Z powsta- 
niem Biblio- 
teki War- 
szawskijj 
z młodzień- 
czym zapa- 
lem Baliñ- 
ski popieral 
tenpowazny 
organ, zaró- 
wno praca- 
mi własne- 
mi, jak radą 
i pomocą ży- 
czliwą, Zna- 
lazł tu ob- 
szerne pole 
do działania 
zarówno 
piórem jak 


wem. 
zawsze za- 
chował go- 
rące współ- 
czacie tak 
dla tego pi- 
sma, jaki je 

› Redak- 

vi. Kiedy 
już opuścił 
Warszawę , 


przez wszyst 

przez wic- 
lu uczonych profesorów uniwersyt ileńskiego, 
yjąc codziennie prawie w ich gronie, przysłachująć 
się ich rozmowom, nabrał ochoty do nauk i czyta- 
nia, Cały tóż kurs początkowćj instrukcyi w gi- 
mnazyum tego miasta do roku 1814 i wyższćj w Uni- 
wersytecie Wileńskim do roku 1818 przeszedł dla 
niego najpomyślnićj, przeplatany samem prawie czy- 
taniem ksiąg, głównie treści historycznćj, jako jed 
ną niemal rozrywką w którćj znajdował najw 
upodobanie. 

Po otrzymania stopnia magistra filozofii, w wy- 
dziale fizyczno-matematycznym, gdzie pod takiemi 
mistrzami jak Jędrzćj Śniadecki chemiii jak Jundziłł, 
trzyletniego kursu wysłuchał, oddał się następnie 
z całym zapałem młodzieńczego ducha naukom filo- | 
logicznym i literatury w tymże Uniwersytecie, Wzo- | 

kłady Grodka i przewodnictwo profesora 


my rysun 
jego portre- 
tu, pisał 
z Wilna 27 Stycznia 1858 roku, 
„Posłałem ci mój konterfekt czyli wizerunek da- 
gerotypowany, żebyś spojrzawszy czasem na niego, ra- 
zem z naszymi bibliotekarzami, przypomniał sobie, 
jakeśmy to kiedyś żyli w Warszawie w przyjaźni 
i braterskićj zgodzie, tworząc i rozwijając Bibliotekę. 
Uscisnij ich wszystkich za mnię najserdecznićj. Gdy. 
by tę kolej żelazną Francuzi pośpieszyli zrobić, tobym 
ja do was łatwiej zawitał, a i wy możebyście do mnie 
na posiedzenie Biblioteki przybyli.  Przyjąłbym was 
choć po litewsku, to jest starą gorzałką i łosią piecze- 
nią, bo węgrzyn rzadki tu niestety! ale uczciwie 
1 z otwartemi rekomal“* 
Baliński urodził się dnia 14 sierpnia 1794 roku 
z ojca Ignacego, cześnika naonczas inflanckiego i An- 
ny z Korsaków, w Litwie, w majętności dziedzicznój 
Terespolu. Straciwszy w dzieciństwie matkę, wy- 
chowany był przez ojca, człowieka niepospolitego 
rozumu i wielkićj zacnosci charakteru, W domu też 


Krajobraz 


Стевтака Lacus 


Miasto Amolf w zatoce Salerno. 


KIEGO а Wystawy Obrazów Towarzystwa Zachęty Si 


zyków łacińskiego i greckiego, pobudzając w nim za- 
miłowanie w klassykach starożytności. 

W ciągu drugich trzech lat ćwiczenia się w tych 
przedmiotach, Baliński znalazł jeszeze dość czasu do 
nauczenia się języka włoskiego i obeznania się z ge- 
nialnemi utworami tej pięknćj literatury. Stuchat 
obok tego całego kursu prawa profesorów Capelli 
i Danłowicza, oraz wykładu historyi Joachima Ти 
lewela. 

W pośród tych długoletnich nauk w uniwersyte- 
cie Wileńskim, Baliński należąc do młodzieży ukształ- 
ceńszćj i całkiem oddającćj się naukom, pozyskał tak 
dalece serca i nfność swoich nauczycieli, że go wielu 
2 nich, a mianowicie Daniłowicz, Lelewel i Leon 
Borowski uważali bardzićj za kolegę, jak za ucznia. 
Wtenczas to poczuł w sobie gorącą chęć do sprobo- 
wania sił swoich i wiadomości w zawodzie literac- 

im. Zachęcony przez Kazimierza Kontryma, podbi- 
bliotekarza uniwersytetu, a razem redaktora wskrze- 


Pięknych w Królestwie Polskiem. 


szonego Dziennika Wileńskiego, zaczął pisać artykuły 
do tegoż Dziennika, które kształeąc styl jego, roz- 
winęły w nim talent pisarski. Najważniejszą prac 
wyszłą z pod pióra młodego pisarza i w tym cza 
piśmie umie był: Obraz państwa Wielkićj Bry- 
Rzecz na swe czasy dokładnie i gruntownie, ze 
znajomością przedmiotu oddana, która mu pochwałę 
dzienników niemieckich zjednała. 
(Den). 


Miasto Amolfi, położone jest w jednćj z najbar- 
dzićj malowniczych okolic zatoki Salerno, w pobliżu 
Neapolu. Należy do starożytnych grodów; w roku 
bowiem 1130 liczyło do 50,000 mieszkańców, dziś 

ma ich 3000 
zaledwie. 
Handel te- 
go miasta 
współzawo- 
dniczył ze 
stynng We- 
necyą. Sla- 
wny Masa- 
niello, bo- 
hater opery 
Niema z Por- 
tici, jak 

Flavio Gio- 
ja, wynalaz- 
ca kompasu 
w т. 1302, 
byli rodem 
z Ато. 
Miasto 
szczyci sie 
drogocenng 
Фа chrze- 
ścian reli- 
kwią: w mu- 
rach swój 
katedry po- 
siada zacho- 
wanezwłoki 
Świętego 
Andrzeja 
Apostoła. 


ROBERT. 


тусше 0- 


Dźwięk 
tamburi - 
nów, który 
nagle rozległ się w pobliżu, przerwał poważną roz- 
mowę przyjaciół, i ci zajęli miejsca pod drzewem wi- 
nogradowém, gdzie gospodarz przyniósł im butelkę 
wina. Wkrótce połączyli się z nimi znajomi, po naj- 
większćj części malarze i wychowańcy akademii fran- 
cuzkićj tak, iż rozmowa ogólną się stała. Śmiano się, 
żattowano i łączono się chwilami z wesołym ludem, 
który tutaj swobodnie obchodził tak zwane uroczysto- 
ści październikowe. 

Tylko Robert nie brał udziału w wesołćj, hucznéj 
zabawie i wkrótce pozostał samotny ze swemi myśla- 
mi i marzeniami artysty. Tymczasem ściemniło się 
nagle, z tą szybkością, jaka właściwą jest jedynie na 
południu. Księżyc świecił na niebie; a jego srebrne 
promienie oświetlały ciemną altanę. Ой гази do czasu 
z pośrodka gór winnicami pokrytych wylatywała ogni- 
sta rakieta, podobna do błyszczącej gwiazdy, mknącćj 
po powietrzu i po chwili gasnacéj. Zdala däwieczaly 
stłumione tony muzyki i wesołe śpiewy tancerzy. 
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Kazimierz WI 


bko i tłumnie, 
oruszeń, czuć 
którą ludzie, 
y usiłują pra- 
ryzot. 
dzy młodymi 
show, podniósł 
ami dźwięczny 


tacyj waszych, 
cie więcćj żar- 
је wyrażenie 
Nic 
możemy 
Gdzieindzićj 
меху przeróż- 
rogami ich ży- 
ciągną ich za 
mat ku nowej 
potóm mamo- 
) ideału! — od- 
rzeczek? Ideal 
o. Nie sposób- 
brzymów, gdy 
o karły, albo 
znego plebsu, 
nieść musimy 
i bez mamo- 
pasztetów, po- 
iewajac na- 
óżnych 
edewszystkićm 
nych przodków 
, nim w nas 
i krach nie na- 


u ich, 


zawołał jeden 


ezmą, jeśli cię 


cher! 


— ozwał 


pokoju! Proponuję panowie, przymierze ze smoka- 
mi! Modus vivendi! Modus vivendi ze wszystkiem, eo 
oburzało i nekalo nas dotąd: z niesprawiedliwością 
i brutalną siłą, z bankructwem serc naszych i głów, 
i z ruinami ojczystych domów naszych! Wielki 
krach przyjdzie kiedyś, ale wprzódy nabawimy się 
do syta i wyśpimy do woli! Après nous le deluge! po- 
wiadają Francuzi, a niech nikt nam nie mówi, że 
nie mamy przed sobą jutra, bo dla zaprzeczenia mu 
w 46) chwili wlaśnie, zapraszam was znowu panowie 
tu w to samo miejsce, nie na obiad jak dziś, ale na 
kolacyą, która wesołe nasze jutro długo nam przecią- 
gnie!... 

Przestał mówić, i znowu do dna wychylił trzy- 
many w ręku kielich. Niewysłowiona gorycz szyder- 
stwa, zmięszana ze sztucznie obudzonym г podnie- 
canym szałem wesolosci, dźwięczała w uprzednich 
słowach jego, cisnacych się mu na usta bezładnie 
i tłumnie. Gdy postawił na stole wypróżniony kie- 
lich, śmiejące się usta jego drgały, w rozpłomienio- 
nym wzroku błyskały zimne i ostre światła, zdra- 
dzające pierwsze urodziny cynizmu, tego owocu 
zwątpienia o sobie i innych, głębokiego uznania 
własnćj niemocy, zrzeczenia się praw do wszystkiego, 
co trudne, wielkie, wy sokie. Wkolo stołu rozległy 
się znowu rozmowy i wykrzyki, niechętne ты: 
i niedbałe śmićchy, ale Jan Brochwicz nie już wię- 
céj nie słyszał i nie widział. Z wysileniem nie- 
zwiernóm oderwał on wzrok od twarzy syna, i bar- 
dzo powolnym krokiem wyszedł do pustej, obszer- 
néj sali. Po twarzy jego bladćj, okrytéj wyrazem 
niezmiernego przerażenia i głębokićj boleści, to- 
czyła się gruba i ciężka łza, 


ж ж 


W pół godziny potém, Jan Brochwicz siedział 
w bawialnym salonie mieszkania swego, zamyślony 
i znękany; zdawało się, że przez ten wieczór posta- 
rzał o lat kilka, tyle bruzd fałdowało mu czoło, tak 
głęboka, gryząca troska napelniala mu oczy. Pani 
Herminia przechadzała się po salonie blada także, 


Mazur lu 
ści nie zgrab 
dziewczyny są 
kolwiek rzempo 
noc skakać, piją 
wcale o jedzeni 
zurka, w dwoja 
wają na ocipke. 
którą nazywają 
do polki trembl 
szota, który to 
i trzeciaka, naz 
byłką — tańczą 
zręcznóm przel 
me dziewczyny 

Parobczak 
dną i tą samą d 
mazurskich jest 
tańca талпа i z 
piosnkach i pi 
tnych jest tem 
ności, — oberel 
niony w całej 
gdy się tańczy 4 
zywają obertasa. 

Ха Mazur: 
większćj części 
w chacie chłops 
dości że Bog siq 
na często takie 
drygają i 20 
Kolendy te na 
stycznemi są ut 
ściele, ale kob 
dzą po chatae 
dło zarobku. 
darski, realny; 
sze, oprawiane 
sów, i na tle wi 
prosta fabula ko 
miająca narodz 
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PRZY WPROWADZENIU DO KOŚCIOŁA ZWŁOKÓW 


Sp: 


TOMASZA. BARANIECKIEGO 


DOKTORA MEDYCYNY 


Powiedziana dnia 11. Maja 1859 roku 
PRZEZ 


X. PIOTRA KARPIŃSKIEGO 


Podolanina. 


TOMASZA BARANIECKIEGO 


jego przezacnej rodzinie i szlachetnym przyjaciołom 


to słowo poświęca 


Niech go chwalą uczynki jego. (Рагар. Sal. c. 


Ktoz da głowie mojej wodę, wołam z Jeremiaszem Prorokiem, a oczom moim 
łez żródło, bym płakał we dnie i w nocy?..... Odstapcie, odstapcie dziś od nas, nie 
usiłujcie pocieszać, bo dusza nasza pełna jak morze goryczy, a w słonych boleści wodach 
niema słodkiej na obmycie łez naszych. Zgasło słońce któreby łzy nasze mogło osuszyć; 
zaniemiał głos, klórego dźwięk odbrzmiewał w duszy pociechą i nadzieją; zamarła ręka, 
która: wielu, oj bardzo wielu, podnosząc z łoża boleści, prowadziła do życia i pracy! 

O czemuż te słowa wydobyte z serca dźwięczą zamogilnym głosem 2 Czemuż 
w duszy tak boleśnie ciężko, јак gdyby ја przylłoczył kamień zdjęty z grobu ojca?.. Oj! 
bo wszystko co mnie olacza wtoruje smulnie, boleśnie, a głos wyrywający się z serc 
wszystkich, to jeden wielki płacz, to jedna wielka boleść, to jedno złamanie rąk we wspól- 
пеј modlitwie przy trumnie $. р. Tomasza BARANIECKIEGO! I jakże tu śpiewać pieśń 
wesela, gdy przed nami zwłoki zacnego męża skryła trumna, którą do koła bolejące serca 
otoczyły lak gęsto, jak bryłki ziemi, które ја niezadługo skryją wraz z nim na zawsze z 
przed oczu naszych?... Jakże w obecnej chwili wydobyć pociechę z duszy omdlewającej , 
kiedy te czarne suknie żałoby, i niebledsza od nich boleść serc naszych , otoczywszy zwło- 

ек enotliwego obywatela, jednym głosem woła: odstąpcie od nas, umilknijeie z pociechą, 
һо nasza strala której płaczemy niezem nienagrodzona!.. 

I jakaż, w rzeczy samej, dla nas pociecka w tak dotkliwym smutku? Wszystkich 
nas tu zebranych i zdala zamieszkałych, nakrył jeden wielki jak Podolska ziemia całun żałoby, 
którym obarczeni, bledni trwogą i bolescia, możemy li tylko wołać w pokorze do Boga: 
Ojcze nasz i Boże nasz, wiemy żeś najsprawiedliwszy, jakże nas ciężko doświadczać raczysz |... 

Oj smutno, smutno na świecie! Ciągle jakieś pożegnanie na zawsze , a im da- 
lej w lata, im jaśniej poznajemy ducha czasu i ludzi, tem boleśniejsze przekonanie wyrabia 
dusza, że'co raz to prędzej znika z ziemi prawdziwa dobroć, pełna blasku piękność szla- 
chetności, prawda prosta, przyjaźń szczera, nieobłudna, i coraz to bardziej ścieśnia się kół- 
ko bratniego pożycia! Ciężko bo ciężko policzyć do zmarłych kogoś co się znało i kocha- 
ło; uwierzyć i oswoić się z tą myślą trudno.... tak sie jeszcze słyszy dźwięk głosu, tak 
się czuje ciepło przyjaznej ręki, tak się przed oczy snuje obraz drogi,... a jednak grom 
już wypadł i w samo serce ugodził!.... Jakżeż nam trudno uwierzyć, że życie ś. p. To- 
masza, życie pełne pracy i poświęcenia dla bliźnich przecięła ręka śmierci! jakżeż boleśnie 


pożegnać tego męża Bożego, straty którego nikt nam niewynagrodzi!..... Był on jednym 


z tych ludzi jakich Bóg mało na ziemię posyła: rzadkim jak gwiazdka w noc ciemną, jak 
ciepły promień słońca w zimie; — па chwilkę rozświeci i ogrzeje ludzkość, a potem dotkli- 
wiej czuć zimno, straszliwy mrok do koła!.... Był to mąż wedle serca Bożego; prawy i 
poczciwy jak ojcowie nasi, wielki w nauce i słowie, a bez wysokiego о sobie rozumienia, 
boć słuszność każdemu oddawał, i spostrzeżenia młodszych z pociechą w sercu przyjmo- 
wał, bo posiadał prawdziwą mądrość i serce poczciwe. Praca, nauka i miłość dla cierpia- 
cej braci to chorągiew pod którą w bojaźni Bożej walczył przez całe życie z zadziwiajacém 
do końca wytrwaniem: miłość dla bliźnich, to jego hasło które go zrywało ze spoczynku 
i z łoża choroby, i w imie którego widziano go przez lat wiele wprzężonego w pług 
mozolnej pracy, zarówno w pałacach możnych jak i pod strzechą nędznej chaty wieśnia- 
ków. A gdy do cierpiącego wszedł $. p. Tomasz, gdy popatrzył i przemówił, to już na 
wpół ozdrowiał, to już w tej samej chwili gdy chory myślał o spocznieniu w grobie, nadzieja 
życia weseliła serce. Każdy dobrze wiedział, że to nie lekarz co szuka chleba w przedłużaniu 
ludzkiej biedy, nie lekarz, który mało pracując na szkolnej ławie, wraz z otrzymanym dyplo- 
mem zupełnie xiążkę i pracę odrzucił, nie lekarz, który lecząc ciało nie widział w niem serca, 
ani umiał pojąć moralnych cierpień człowieka, ale przychodził lekarz, który w młodych latach, 
jak mówią jego towarzysze, zwiądł i zżółkł pierwej w pracy, nim wieniec doktorski otoczył 
jego skronie, a liście tego wieńca nigdy nie więdły, bo je skrapiała mozolna przez całe 
życie praca i nauka. Spieszył on 2 równą golow ością do bogatych i ubogich; u pierwszych 
często znajdował lekarstwo dla drugich, a jedni i drudzy ezezac go i wielbiąc, błogosławi- 
li i Stróżem Aniołem go zwali. On na rozległem polu swojego posłannictwa, nie szukał 
Ша siebie złotych kłosów, nie pragnął przełożeństwa i zaszczytów; nie pozw аја} sobie spo- - 
czywać w zdrowiu gdy inni cierpieli w chorobie: lecz głęboko pojawszy wielkie zadanie, 
które mu Stwórca kazał rozstrzygnąć, zapominając o sobie samym, spieszył zawsze i wszę- 
dzie na głos boleści i płaczu! Jego słowo samo częslo leczyło, jego obecność podnosiła 


schorzalych, bo każdy wiedział że w tych piersiach żywo bije czujące serce, bo nie je- 


den dojrzał ze w jego oku błyszczącą współczuciem ; bo nie jeden poznał głos drzący 
wtenczas gdy pocieszał!... Ta uosobiona w nim zmajomość ludzi i ich cierpień, ta dzi- 
wnie miła słodycz w postępowaniu z nimi, ta wielka mądrość podsycana nauką, ta by- 
stra orla pojętność w poznawaniu cierpienia, to pewne leczenie chorych , to szerokie pełne 
miłości serce dla cierpiących, były źródłami, z których każdy czerpał pełną dłonią zdro- 
wie izycie! A całe znowu życie $. p. Tomasza, było wielkim dniem pracy, poświęcenia 
i miłości, które zlało się w jedną niby wielką łzę, niby jeden dobrany akord piękny, 
rzewny i pełny!.... Oj serce zamarłoby w żalu gdyby mogło w boleści wyjęczeć ogro- 
mną stratę którą ponieśliśmy!. bo ten żal który jak deszcz rozlał się w sercach naszych 
boleścią na wieść o śmierci ś. p. Tomasza, nie prędko nie prędko ukoi się; a pocieszyć 


was i siebie w tym smulku, — to nad moje siły!.... Jutro stokroć wymowniejsze usta 


powiedzą wam więcej o jego żyeiu i czynnościach, ja tylko grosz wdowi wydobyty z pod 
serca, złożyłem na tym ołtarzu, wołając z-Mędrcem: Niech go chwalą uczynki jego. (Ра- 
rab. Sal. c. XXXI. v. 31). 

Lecz nim Amen zakończy słowa moje, proszę Was przezacni w smutku pogrą- 
żeni bracia o wysłuchanie jednej myśli duszy mojej, którą z nieśmiałością stawię przed 
Wasz sąd dojrzały. Myśl (а czysto katolicka, czysto Polska. Posłuchajcie chwilkę, proszę 
pokornie. Każda praca, każdy wielki pomysł i jego korzystny dla ludzkości rozwój, każ- 
de pożyteczne odkrycie, — ludy wieńczą laurem dostojności, zdobią pochwałą, utrwalają 
pomnikiem. Z samych naszych sere przeciętych boleścią po stracie ś. p. Tomasza BARA- 
NIECKIEGO, możnaby usypać mogiłę wielką jak kopiec Kościuszki; to pewna, jak i to nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, że pogrążona dziś w głębokim smutku szlachetna rodzina 
niezapomni o grobowcu; lecz zważcie па lo, że On żył nie tylko dla rodziny, że każdy 
chory był jego bratem, — a ileż to tych braci naliczyć można!... Wszyscy pono ilu nas 
jest jesteśmy braćmi jego serca.... przeto wszyscy, ile nam starczy sił po temu znieśmy 
łzami obmytą cegiełkę dla wzniesienia grobowca wielkiemu mężowi! — Podolanie! zacni 
Podolanie nieśmy kto co może na tę mogiłę, nie dla tego by ziemię ozdobić kamieniem 
lub spizem, ale dla tego, że ten kamień, ten śpiż zajaśnieje chwałą męża Bożego, 
który żył na niej dla nas. 

A myśl moja ma charakter religijny, Polski. Bo słowa wypisane na groboweu 
nachylą nie jedno kolano by w pokornej modlitwie zanieść do Boga proźbę o spokój dla 
duszy $. p. Tomasza; spłynie nie jedna łza wdzięczności, nie jedno słowo btogostawien- 
stwa dla pozestałej rodziny; — a dla Podolanów smutnych i złamanych boleścią, dla przy- 
jacioł w żalu omdlewających pozostanie pociecha że ten mąż zacny odebrał w setnej części 
o ile nas na to slarczyło, zapłatę, prawie żadną w porównianiu z lą jaką znajdzie u Nie- 
bieskiego Ojca! 

Jak się Wam zdaje tak przyjmijcie lub odrzućcie myśl moją, a odłożywszy nie- 
co jej roztrząsanie , upadnijcie na kolana і wołajcie wraz ze mną: 

Boże i Ojcze! wiemy że nie zmazanego nie wnijdzie do Twojej chwały, — wie- 
my również że i dzban wody podany spragnionemu w Imie Twoje nie pozostanie bez za- 


płaty... a ile dzbanów wody zdrowia podał w miłości ś. p. Tomasz cierpiącej braci, 


ile łez wylał płacząc z niemi, — ile ofiar z serca, zdrowia i majętności poniósł dla nich, 
tyle mu oddaj w Twojem miłosierdziu; — a jeśli czego braknie do szczegółowej wypłaty 


my łzami boleści naszej wynagrodzimy , — tylko zbaw 50 Ojcze nasz miłosierny, tylko racz 


duszy jego dać wieczne odpocznienie. Amen. 


Z drukarni Zakładu narodowego im. Ossolińskich 1859. 
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Poniedziałek, dnia 29 Października 


AA «е AA 2 
EAN AN EA a EEA iE RE OENE I ERE с талы PZA дери Пура: 


СЕМА RUBY EB A: 


w Warszawie: 
Miesięcznie . . · kop. 50 
Kwartalnle үзг. 1 kop. 50 
Za odnoszenie do domu dopłaca się kop. 5 
miesięcznie. — Numer pojedynczy Кор. 5. 


na prowinsyi i w Cesarstwie: 
Kwartainie „+ « . Ra, з kop. 25 
Półrocznia 
Rocznie 


PZ A WD W O NOWACKA ARA PY AT PC A Асн 


Ogłeszenia oprócz Kantoru Redakcyi, przyjmuje tylko Warsząwska Ajentura Ogłoszeń 


Rajchman i Frendler, Senatorska 22 


Centralny Instytut Gimnastyezno- Leczniczy 
St. MAJEWSKIEGO 
na Sewerynowie, 


otworzył Filię Ząkładu: Nowy-Swiat Nr 
5, wprost Straży Ogniowej. (22572—13) 


ООО DESTYŚCI 


HERMAN i MAURYCY H. NEUMARK 
Dtuga Nr. 31. Nowy-Swiat Nr. 2: 


22949—12—5. 


54 NOWY-SWIAT 54. 


Skład Wegli iDrzewa 


Je. Zawiszewskiego. 


NOWY-SWIAT 54. 


ZAWIADOMIENIE. 
Czyniąc zadość licznym żądaniom ı Szanownych 


Kundmanów moich, urządziłem przy Handlu 
Win, Towarów kolon. i Delikatesów 


Sprzedaż Owoców 


po cenach najumiarkowańszych i takowe polecam. 


LUCYAN KRUPSKI 


Plac Ś-go Aleksandra Nr. 3, 
233.6—6—2. 


Magazyn Zalobny 
przy ul. Nowy - Świat Nr. 54 nowy. 


Trumny, Suknie zalobne, posmiertne, Zalatwia 
pogrzeby bez doliczenia komissowego. (13227). 


ООСС = = == = == = э я» = =» ч» с 


ŚWIATŁO: ELEKTRYCZNE 


0 


zastosowane w Warszawie po raz pierwszy 


w praktyce, 


Nizéj podpisana firma podejmuje się urządzenia oświetlenia elektrycz= 
nego, zzastosowaniem maszyni lamp uznanych w całym świecie 
za najdoskonalsze, których wydajność wynosi 95%, i podaje przytem do 
wiadomości, że urządzone już przez nią zostało oświetlenie elektryczne w abr. 
Stali WW. Lilpop, Rau & Loewenstein na Pradze, oraz w Fabryce 


W-go В. Hantke. 
dnych zakładów fotograficznych. 


Wkrótce zaś gotowe będzie /urządzenie w jednym z pierwszorzę- 


Kosztorysy i wszelkie objaśnienia udzielają się bezplatnie. 
Roboty wykonywa Inżynier pan Н. Gravier, jedyny w Warszawie вре- 
eyalista w gałęzi zastosowania światła elektrycznego w praktyce. 


() 


SS 
Kuryar Codzienny. 


ж Wczoraj jako w drugą niedzielę 
m. listopada, w dwóch tutejszych ko- 
ściołach obchodzonym był odpust Opie- 
кі Najświętszćj Maryi Panny. 

W pierwszym z nich św. Anny па Kra- 
kowskiém-Przedmiesciu, sumę celebro- 
wał przełożony miejscowy ks. Jankow- 
ski, a wikaryusz ks. Czepulewicz miał 
kazanie. Amatorowie na chórze pod 
dyrekcyą p. Stembrowicza, odśpiewali 
mszę Studzińskiego; na Benedictus „O 
Sanctissima” (kwartet) Zientarskiego i 
na Agnus „Lauda Sion” komp. dyry- 
gujacego. 

W drugim $w. Jacka przy ulicy Fre- 
ta, sumę celebrował wikaryusz miej- 
scowy ks. Wróblewski. Kazanie wy- 
głosili: rano ks. Wierzbiłło, kapelan 
św. Rocha, a po południu ks. Zdzito- 
wiecki, wikaryusz parafii św. Krzyża. 

Do kościoła na Powązkach, w któ- 
rym odbywał się odpust św. Karola 
Boromeusza, tysiące podążyło Warsza- 
wian. Kazanie w czasie sumy wygło- 
sił znany z wymowy ks. Jan Bogdan, 
proboszcz parafii Wiskitki. 

W Archikatedrze sumę celebrował 
ks. Budziszewski, Kanonik Metropoli- 
talny; słowo Boże głosił ks. Suchecki 
wikaryusz, a na chórze wykonano mszę 
Mozarta in F. 

W kościele $w. Józefa Oblubieńca 
N. М. P., w czasie sumy celebrowanćj 
przez ks. Kanonika Czajewicza, tekst 
ewangeliczny rozwijał Кз. Ruszkiewicz, 
Regens Seminaryum, a amatorowie pod 
dyrekcyą p. Dejczmana, wykonali mszę 
Piotrowińską Moniuszki, w którćj solo- 
we partye Śpiewali: panny Przezdziec- 
ka i Jodłowska, pp. Czemski i Cybulski, 

----ооММое---- 

3+ Jutrzejsza uroczystość św. Marci- 
na Biskupa, obchodzoną będzie w przy- 
szłą niedzielę odpustowóm nabożeń- 
stwem w kościele pod Jego wezwaniem, 
przy ulicy Piwnej istniejącym. 


Wiadomości Urzędowe. 


Dyrekcya Główna Towarzystwa Kredy- 
towego Ziemskiego. 

Podaje do powszechnéj wiadomości, 
że z powodu dokonać się mającej, sto- 
sownie do obowiązujących przepisów, 
półrocznej rewizyi Kassy Głównej 
Towarzystwa, takowa od włącznie 
dnia ı (13) listopada r. b, do włącznie 
dnia 9 (21) Listopada r. b, będzie za- 


BIURO TECHNICZNE 


KUKSZ, LUEDTKE % GRETHER W WARSZAWIE 


Leszno Nr. 25. 


(22005—3—3) 


mknięta, а tem samóm w czasie tym 
wypłaty nie mogą mieć miejsca, wpły 
wy wszakże przyjmowane będą w ka- 
sie Dyrekcyi Szczegótowéj Towarzy- 
stwa Kredytowego Ziemskiego w War- 
szawie. Objaśnia jednak Dyrekcya 
Główna, że to zamknięcia kasy nie 
będzie tamowad składania w Dyre- 
kcyi Głównej Listów Zastawnych wy- 
losowanych i kuponów za rewersami. 
Prezes 
Radca Tajny, Baron Mengden. 
Р. o. Pisarza, /Vowostelskt. 


(239963) 


Ś. p. Jan Baranowski, astronom, 
b. profesor i dyrektor Obserwatoryum 
astronomicznego w Warszawie, a ro- 
dzony brat $. p. Walentego, biskupa 
Lubelskiego, rozstał się z tym świa- 
tem w Lublinie, 8 b. m. w sobotę wie- 
czorem. Smutng tę, aczkolwiek spo- 
dziewang wiadomość, przyniósł nam 
wczoraj telegram naszego korespon- 
denta. | 

Zasługi $. p. Тапа Baranowskiego, 
położone na polu astronomii, są tak 
znaczne, że niepodobna ich w pobie- 
żnym artykule dziennikarskim wy: 
mienić, nie wątpimy tóż że pisma ty- 
godniowe zamieszczą obszerne bio- 
grafie zasłużonego astronoma; my 2 Ко 
nieczności ograniczyć się musimy na 
pohiezr.éj wzmiance biograficznej. 

‚р. Jan Baranowski przyszedł па 
Świat w Sławkowie gub. Radomskiej, 
dnia 26 grudnia 1800. Ukończył nau- 
ki w uniwersytecie Warszawskim i o- 
trzymał stopień Magistra filozofii. W r. 
1825 został adjunktem obserwatoryum 
astronomicznego w Warszawie. Jakiś 
czas pracował zagranicą przy astro- 
nomie Besslu w Królewcu oraz przy 
Struwem w Petersburgu, a po ¿mier 
ci Armińskiego powołany został na 
Dyrektora Obserwatoryum w War- 
szawie. 

Był również profesorem b. Szkoły 
Głównćj na katedrze astronomii, oraz 
dziekanem wydziału matematycznego. 

Odznaczył się zaszczytnie na polu 
pracy naukowej i pozostawił po sobie 
szereg dzieł, które mu imię rozgłośne | 
zjednały. „Dzieła te, traktujące o tak | 
zwanćj „Zaxe machine.” wydawał w je- | 
zyku francuzkim w Paryżu. | 

W języku polskim wydał „Wzory 
z trygonometryi prostokreglnéj і ku- , 


РНИИ 


Warszawa, 10 Listopada. 


Jutro św, Marcina Biskupa. 


|| 
| emer cman 


‚Biuro Redakoyi, 


Rękopisma uadsyłane nie zwracają sie. 


(1566). 
|saca, w części „Kosmos” Humboldta, o- 
iraz napisał obszerny życiorys Koper- 
nika, który zamieścił 
przez siebie pomnikowem wydawni- 
ctwie wszystkich szęściu ksiąg dzieła 
naszego astronoma „O obrotach ciał 
niebieskich.” Ta praca zaliczoną być 
winna do największych zasług 8. p. 
Baranowskiego. 

Ostatnie lata swoje spędził ten do- 
brze zasłużony mąż u brata swojego 
Biskupa w Lublinie, którego o dwa 
miesiące tylko przeżył. 

Pamiętamy wszyscy tego sympaty- 
czuego staruszka, cichego, skromnego 
w obejściu, jak prawdziwie przystoi 
poważnemu mężowi nauki. 

Pogrzeb odbędzie się w Lublinie 
we środę. 

Nad grobem starca należy złożyć 
słowo serdecznego żalu oraz uzna: 
nia zasług, które zmarły położył na 
polu nauki i kształcenia młodzieży. 


eneee 


Echo Jubileuszu. 


Jubileusz pięćdziesięcioletniego tru: 
du Kraszewskiego, obchodzony tak u- 
roczy$cie w pierwszych dniach paź- 
dziernika w Krakowie, odbił się teraz 
donogném echem ponad brzegami pół- 
nocnéj Newy. 

W numerze 7 8. 6 b. m. petersbur- 
skiego „Grołosu”, spotykamy obszerny 
opis całego jubileuszu, uzupełniony ar- 
tykułem wstępnym, objaśniającym je- 
go dziejowe znaczenie. 

Artykuł wstępny, podajemy poniżćj 
„in extenso”,—co się zaś opisu tyczy, 
zaznaczamy tylko, że jest on nakre- 
ślony tonem ciepłym, powiemy nawet, 
dla nas sympatycznym. 

Artykuł ten brzmi: 

„Zwracamy uwagę czytelników na 
zamieszczony dziś w felietonie arty- 
kut „Uroczystości krakowskie“, nade- 
stany nam przez naszego korrespon- 
denta. Artykuł nie był wydrukowany 
we właściwym czasie 2 powodu okolicz- 
ności od nas niezależnych, zresztą cha- 
rakteru zupełnie prywatnego. 

O zaszłych faktach zjazdu inteligen- 
суі polskiej w Krakowie, z powodu 
jubileuszu Kraszewskiego, donosilśmy 
w czasie właściwym szeregiem tele- 
gramów. Teraz zaś, kiedy jubileusz 
wszedł już w dziedzinę przeszłości, kie- 
dy ucichły uroczyste okrzyki jego u- 
czestników i złośliwe insynuacye nie- 
przychylnych, teraz jak mniemaliśmy, 
jest juz możliwe wydanie trzeźwego 
sądu o „uroczystościach krakowskich“. 
mogącego przynieść |korzyść i nam i 
Polakom. Wszelako omylilismy! się: 
w tych dniach jedna z gazet peters- 
burskich uważała za rzecz konieczną 
okazać swą zupełną nieświadomość co 
do uroczystości krakowskich i zupeł- 
ne niezrozumienie idei, która je wy- 
woływała i ożywiała. 

Uroczystości krakowskie nie były 
godami jakby na urząd, nie były zwy- 
kłą owacyą na cześć człowieka, który 
wyświadczył usługi krajowi. Nie były 
następstwem chwilowego popędu, By- 
ła to sprawa, dojrzale i mądrze obmy- 
ślana, a przeprowadzona z więlką go- 
dnością i yaktem. Czyż nie jest rzeczą 
zadziwiającą, 12 ta skromna 2 założe- 
nia uroczystość rozrosła się i przybra- 
ła rozmiary wypadku dziejowego, po- 
ważniejszego, aniżeli może nawet przy- 
puszczali sami Polacy? 

Przyszłego beztronnego historyka 
polskiego uderzy і prawdziwie ucie- 
szy sam fakt zjazdu , krakowskiego. 
W: starożytnej stolicy Krakusa, u po- 
dnoża historycznego zamku na Wa- 
welu, zebrali się przedstawiciele naro- 
du i po bratersku uSciskawszy sie, 
wzajemnie sobie ścisnęli dłonie. Podo- 
bnego faktu od dawna nie zapisała na 
swych kartach historya. Pierwszy raz 
po wielu dziesiątkach lat zjazd krako- 
wski przybrał postać wyobraziciela ca- 
łego narodu. Niepodobna nie upatrywać 
w tóm głębokiego narodowego zna- 
czenia manifestacyi polskiéj z chara- 
kterem najzupełniej pokojowym: na- 
ród polski w osobię kilku tysięcy swo- 
ich najznakomitszych przedstawicieli, 
przez usta swoich najzdolniejszych 
mówców, głośno i uroczyście wypo- 


Czysta N. 6, 


чанне | 


( 


w podjetém pokojowa. 


(10 Listopada). 1879 т. 


sa. 
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| OBNY OGLOSZEŃ: 
i za jeden wierez potitom lub za jego misjsee: 


$ 
па 4-6) stronicy: 

na I raz kop. 10 

na 2 razy y 15 

na 3 razy n 20 


| па 4 razy Кор. 24 
na 5 razy 27 


na 6 razy 


т 


Ogłoszenia przyjmują się w 


a 30 | 


na 3-6j i 4-6] strenicy: 
na 4 razy kop. 16 


”% 
6 


Ba 1 raz kop. 6 
» атату n 10 
u 3 газу „ 14 


” ” 


Kantorze Redakcył od godziny 9-6] z rana do 8-6] wieczorem, 


| W Paryżu wyłącznie w Domu Handlowym, pod firmą ©. Adam, rue Clément 4. 


" Tiömaczyt Meteorologie Fois- wiedział gorąće przywiązanie dojezyka' 


narodowego i literatury ojczystćj. 

Była to uroczysość, najzupełniej 
We wszystkich mowach 
jubileuszowych, pozdrowieniach oraz 
toastach biesiadniczych, słychać było, 
co prawda, dźwięki patryotyzmu—wy- 
powiadały się w nich obawy oraz na- 
dzieja: rozczarowania i słowa pocie- 
chy Polaków; ale nie było w nich a- 
ni nienawiści politycznej, ani rezono- 
wania na ulubiony dawniej temat; 
„Polska od morza do morza.” Ze 
wszystkich mów i toastów, zdaniem 
naszóm, największą doniosłość ma mo- 
wa jubilata Kraszewskiego i mowa 
marszałka sejmu galicyjskiego hra- 
biego Wodzickiego. 

Szanowny jubilat, piastun pięćdzie- 
siecioletnich przejść swojego narodu, 
w których był wybitnym: działaczem, 
wypowiedział wysoce patryotyczną, 
lecz przenikniong rozsadném umiar- 
kowaniem, świetną, czysto polską mo- 
wę. Weteran literatury polskićj, „któ- 
ry przemierzył własnemi stopy pół 
wieku życia uarodu, nakreślił w swo- 
jéj spowiedzi publicznój historycznie 
wierną kartę upadku polskiego fań- 
stwa i stopniowego odradzania się 
polskiego narodu. Odwołując się do 
rodaków, wskazuje im  pocieszające 
objawy umysłowego i społecznego 
rozwoju narodu. wzywa, by byli wier- 
pi zasadom, a jednocześnie domaga 
się wyraźnie wyrzeczenia się roman- 
tyzmu politycznego, zachęcając, by 
dążyli ku owym zasadom „jak we śnie 
Jaköba, po- drewnianych szczeblach 
rzeczywistości.” Mowa Kraszewskie- 
жо, to całkowity program pokojówe- 
go rozwoju. 

Toast hrabiego Wodzickiego, to 
mocna przysięga na wierność. Rzecz 
prosta, iż w Krakowie toast był 
wniesiony na cześć cesarza Franciszka 
Józefa, który uczcił jubilata wysokim 
dowodem swćj łaski; ale znaczenie to- 
astu było donioślejsze i ważniejsze. 
Polakom często poczytywano ża winę 
brak „lojalności” względem rządów, 
z któremi przeznaczenie związało ich 
losy. Goräce, pełne zapału przyjęcie, 
jakiego doznał toast hrabiego Wo- 
dzickiego, jest najlepszym dowodem 
zbijającym owo obwinienie. Polacy 
austryaccy pod tym względem nie 
stanowią wyjątku; szczęśliwsi są od 
swych współbraci tylko pod tym 
względem, że uznanie, jakiego ze stro- 
ny cesarza Franciszka Józefa“ w oso- 
bie Kraszewskiego, doznał ich język 
i literatura, nastręczyło im doskonałą 
sposobność do wyrażenia ich uczuć 
ku swemu Monarsze. 

W kilka dni po skończeniu się „uro- 
czytości krakowskich”, w dziennikar- 
stwie polskióm wypowiedziane zostało 
ich znaczenie dla społeczeństwa rosyj- 
skiego. Pojmujemy ducha artykułu 
„Polska i Rosya”, który się ukazał 
wnajoardziéj samodzielnym zagrani- 
cznym organie polskim, „Dzienniku 
Poznańskim.” Po telegramie, który 
nas objaśnił o wrażeniu wywołanóm 
tym artykułem, po korespondencyi 
szczegółowej, w którćj podano jego 
osnowę, nie widzimy potrzeby jeszcze 
raz treści jego podawać; przypomina- 
my tylko, że w artykule „Polska i Ro-; 
sya” wypowiada się konieczność zbli-' 
żenia ku sobie dwóch pobratymczych 
narodów. Ten właśnie artykuł, któ- 
ry zwrócił na siebie uwagę w Wie-| 
dniu, a głównie w Berlinie, ukazał się, 
jak wiadomo, w następstwie długich i 
częstych narad przedstawicieli najwa- 
Zniejszej partyi polskićj, którzy się zje- 
chali na jubileusz Kraszewskiego. Ten 
jeden fakt nakazuje uznać ważne w o- 
gólności, narodowe znaczenie uroczy- 
stości krakowskich, zwłaszcza wsto- 
sunku do Rosyi. 


Ci, którzy chcą znaleźć, znajdą bez 
wielkiego trudu znaczenie polityczne 
zjazdu, który się odznaczał właśnie 
tóm, że nie miał znaczenia polityczne- 
go. Główne i istotne następstwo 2)а- 
zdu streszcza się w ujawnieniu przeko- 
nania, że jedyną drogę stanowi umy- 
słowy, w rozległóm znaczeniu rozwój. 
z wyłączeniem wszelkich politycznych 
urojeń. Prawie wszystkie mowy, wy- 
powiadane na uroczystościach krako- 
wskich, są przeniknione głębokićm 
przekonaniem, że naród polski prze- 


chował poczucie jedności wszystkich 
swoich części składowych; że po bo- 
lesnych doświadczeniach przestał wie- 
rzyć wzbawczość rewolucyjnych eks- 
perymentów i zapisał na swojćj chorą- 
gwi jako program: umysłowy i spole- 
czny rozwój narodu. 

Czy па tym gruncie „możemy szcze- 
rze wyciągnąć rękę braterską do po- 
laków? Nietylko możemy, lecz powin- 
niśmy. Przez całe wieki wzajemne na- 
sze stosunki streszczały się w niena- 
wiści—działaliśmy przeciwko polakom; 
przez ostatnie dziesiątki lat żyliśmy 
bez nich; nadeszła chwila kroczenia ra- 
zem znimi. Tego wymaga i nasz wła- 
sny rozwój wewnętrzny i nasze poło- 
żenie zewnętrzne. Szczere pojednanie 
się z polakami w Rosyi nietylko w slo- 
wach, ale i w czynach, zjedna nam ta- 
kich sprzymierzeńców w Niemczech i 
Austryi, że żaden sojusz austryacko- 
niemiecki nie będzie dla nas niebez- 
pieczny...” 

о See 


+ Gmach teatralny wczoraj w ро: 
łudnie był jak w oblężeniu. 

Tłumy publiczności ciągnęły do te- 
go przybytku muz wszystkiemi wej- 
$ciami, a mnóstwo pojazdów i doro- 
żek krzyżując się u podjazdów i na 
placu przed gmachem, sprawiły ruch 
niezwykły. 

Ale był to tylko wstep do tego, co 
się działo wewnątrz gmachu. 

Olbrzymia Sala Redutowa przedsta- 
wiała widok wspaniały. 

Najwykwintniejsza publiczność zbita 
w jednę nieprzebytą massę, wyczeki- 
wała chwili rozpoczęcia koncertu „U- 
niwersyteckiego.” 

Na. tacach dam sprzedających pro- 
gramy u trzech wejść do sali pig trzy- 
ły się stosy banknotów. 

Honorowe miejsce przed estradą za- 
jął JW. Jenerał - Gubernator ¡hrabia 
Kotzebue, otoczony gronem przedsta- 
wicieli Władzy Edukacyjnej. 

Nareszcie z uderzeniem 1-е) godziny 
zagrzmiała orkiestra pod dyrekcyą p. 
Quattriniego i rozpoczęła się jedna 
z tych rzadkich uroczystośći, która 
daje się urządzić jedynie pod wezwa- 
niem celu jakim był wczorajszy: „po- 
mocy dla ksztalcacéj się młodzieży.” 

Nikt się od udziału w podobnej u- 
roczystości nie uchyla, owszem: każdy 
chętnie spieszy dołożyć cegiełkę swo- 
ję, a przykładem najpiękniejszym wtym 
względzie świecą artyści dramatu i o- 
pery, składając bezinteresownie talen- 
ta swoje na ołtarzu dobra ogółu. 

Wczorajszemu koncertowi dodawała 
blasku, i ta okoliczność, że po długiej 
przerwie występował Królikowski. 

To też skoro ukazał się na estra- 
dzie znakomity i głęboką sympatyą 
publiczności cieszący się artysta, wy- 
buchł w sali niepamiętny okrzyk za- 
pału i uwielbienia. 

Deklamacya przodowała w tym tur- 
nieju muzyki, śpiewu i żywego słowa. 
Panna Deryng była przedmiotem od- 
гпастајасеј owacyi. Rzadkiéj piękno- 
ӛсі organ głosu, uczucie niekłamane i 
dykoya wzorowa, : wywarły wrażenie 
potęgujące, wartość wygłoszonego u- 
tworu. 

Programu nie powtarzamy, wyko- 
папу był bez zmiany i z zupełnem za- 
dowoleniem publiczności. 

Pani Jakowicka zniewoloną była po- 
wtarzać pięknego mazurka, utworu p. 
Wł. Żeleńskiego. 

W części wokalnej dała się także 
słyszeć po raz pierwszy pani Rogers- 
Dybowska, amatorka, która w śpie- 
wie swoim złożyła dowody dobrej 
szkoły i poprawnej techniki. 

Pp. Cieślewski, Wasilewski i Kozie- 
radzki, dzielnie przyłożyli sie do о- 
gólnego powodzenia koncertu. 

Z rzeczy orkiestrowych, wyjątek 
z „Demona” Rubinsteina był пајсе1= 
niejszym fragmentem; szkoda tylko, 
że go wysłuchać spokojnie nie można 
było, z powodu zabierającej się do 
wychodzenia pewnej części publicz- 
ności. 

Pomimo takiego natłoku, porządek 
ani na chwilę zakłócony nie został, 
dzięki wybornie uorganizowanćj słu- 
żbie honorowej, którą przyjęli na sie- 
bie pp. studenci uniwersytetu. 

Dochód z koncertu powinien wy- 


nieść około 3000 rubli. Szczegółowe 
obliczenie podamy później. 
mna aa 

ж Wczoraj grono amatorskie roz- 
poczęło z powodzeniem nowy szereg 
przedstawień w teatrzyku Dobroczyn- 
ności, odegrawszy 3 nieznane dotąd na 
naszćj scenie komedyjki oryginalne. 

Rozpoczął widowisko trochę rozwle- 
kły obrazek Jana Al. hr. Fredry (sy- 
na) „Poznaj nim pokochasz”, w któ- 
rym wedle francuzkićj mody on i ona 
spotykają się dla tego, aby się w prze- 
ciągu półgodziny poznać i pokochać. 
W tej dość eleganckićj ale nudna- 
же) sztuczce, pani Jasinowska i pan So- 
mer rozwinęli bardzo przyjemną iswo- 
bodną grę konwersacyjną. 

Tegoż autora obrazek „Próba teatra 
amatorskiego”, jest ulotnym wido- 
cznym ad hoc napisanym szkicem,ma- 
łąscenicznąkarykaturką. Autor przed- 
stawił tu komiczny chaos;łtowarzyszą- 
cy tak często ġawemu sig w teatr ama- 
atorski. Pomimo ruchliwości, fraszka 
to zbyt błaha i pozbawiona wątku, 
aby mogła tak rozweselić jakby tego 
pragnął autor. >woja drogą panie: 
Jasinowska i Snieżko; panowie: Grzy- 
wiński i Bukaty, oraz amatorowie 
przedstawiający rolki podrzędne, grali 
starannie i chwilami dość żwawo. 

Najwięcćj życia i werwy miała je- 
dnoaktówka Koziebrodzkiego „Stryj 
przyjechał”, w którćj autor ze zręcznego 
konceptu wysnuł kilka sytuacyj bar- 
dzo zabawnych. Młody artysta tro- 
chę birbant i hulaka, okłamywał swe- 
go stryja że się ożenił, że miał dwoje 
dzieci, dla tego, aby ze szkatuły po- 
czciwca ciągnąć pokrzepienie i zasi- 
łek. Tymczasem stryj przeczuwając 
co się święci, zawiadamia telegramem 
Synowca o tem, że przyjeżdża lada 
chwila, a szałaput chcąc uniknąć na 
razie gniewu złotodajnego opiekuna, u- 
prasza młodą wdówkę panią Anielę, 
aby przez jeden dzień grała rolę jego 
żony. 

Wynika ztego nieporozumienie, dość 
zabawne, zakończone małżeństwem 
wdowy z czerstwym i jarym stryja- 
szkiem. 

Pomysł ten autor przeprowadził zrę- 
cznie w kilku początkowych sytua- 
cyach, nakreślił żwawo sylwetyki o- 
sób iszczęśliwie wydobył kilka efektów, 
ale zakończył komedyjkę niezbyt zgra- 
bnie, klejąc małżeństwo na poczekaniu. 

Sztukę tę grali amatorowie bardzo 
dobrze. Panna Podgórska przedstawiła 
się korzystnie jako przyjemna, i dy- 
styngowana wdówka, pani Śnieżko 
jako suberetka miała wiele prawdy, 
wdzięku i naturalności. . Pan Bu- 
katy rolę ślamazarnego konkurenta 
grał z dobrze obmyślanym komizmem 
i wierną charakterystyką, utrzymaw- 
szy się bardzo szczęśliwie w całości 
roli, w czém pomogło mu zapatrzenie 
się na dobre wzory. P. Kwiatkowski 
starannie przedstawił rolę stryjaszka 
a p. Somer był jak zwykle pełnym 
elegancyi siostrzeńcem. 

Publiczność zapełniająca salkę te- 
atru darzyła amatorów rzęsistemi o- 
klaskami. 

Ea 

ж Z „Gońca Urzędowego” dowiadu- 
jemy się, że sporządzenie ostatecznego 
obrachunku ze spółką Gregier, Hor- 
witz i Cohan, zajmującą się dostawą 
żywności dla wojsk armii czynnćj, po- 
ruczone zostało |Najwyżej ustanowio- 
пе) specyalnéj komisyi, która zajmuje 
się obecnie zbieraniem niezbędnych 
danych i ocenianiem takowych. Ogro- 
mna ta praca, wobec rozgałęzienia sa- 
méj operącyi, na rachunek któréj ka- 
sa skarbu wypłaciła spółce przeszło 
60,000,000 rubli, polega głównie na ko- 
nieczności przekonania się o wartości 
przeszło 100,000 kwitów, złożonych 
przez spółkę, w liczbie których znaj- 
duje się wiele nieodpowiadających wy- 
maganiom kontraktu lub prawa. 

Po uskutecznieniu tej skomplikowa- 
nćj pracy, przedstawi się dopiero mo- 
żność .utworzenia ostatecznego rachun- 
ku, który wykaże, czy spółce należą 
się jeszcze jakie wypłaty, czy tóż od- 
wrotnie od nićj wymagany będzie zwrot 
nadpłaty. Do tego też czasu wszelkie 
starania osób postronnych, które nie 
zawierały bezpośrednich umów. zrzą- 
dem, lecz zostawały w jakichkolwiek 
bądź stosunkach ze spółką, władze po- 
zostawiać będą bez skutku. 

соза 
ж Wczoraj o godz. п 


zrana w gma- 
chu Warsz. Tow. Dobr., odbytem zo- 
stało pod przewodnictwem Protektora 
czynnego p. Józefa Karpińskiego, o- 
gólne doroczne zebranie członków Ar- 
chikonfraternii Literackićj, na którem 
Seniorowie téj od 3 ch już wieków ist- 


niejącej (instytucyi, zdawali · sprawę 
z działań Rady gospodarczćj za rok 
upłyniony, liczący się od 1 paździer. 
1878 do 30 września 1879 r. 
Porywająco i gorącemi słowy, Se- 
nior Administrujący p. Konstanty Szu- 
mlański, skreślił, obowiązki Archikon- 
"fraternii, odnoszące się do utrzymania 
się nabożeństwa we własnością jéj bę- 
dącćj kaplicy, pod wezwaniem Niepo- 
kalanego Poczęcia N. Maryi P., przy 
kościele Metropolitalnym !ś. Jana, na 
który to cel oddzielne legowane są 


fundusze, oraz przychodzenie z pomo. dza z wielką starannością własne po» :wązkich ulicach, Powtarzamy znów to, 


wsparć potrzebującym, zajęcie ich po- 
grzebem i opieką nad pozostałemi po 
nich sierotami. Przywiedzione przez 
Seniora administrującego rezultaty, 
wykazały, że obowiązkom tym Rada 
gospodarcza uczyniła zadosyć. 

Następnie Senior kontrolujący P. An- 
toni Rzeszotarski, przedstawił stan fun- 
duszów Archikonfraternii za r. 1878/9. 

Dochód z domu będącego 16) wła- 
snością i ze składek od członków wy- 
nosił rs. 4,802 k. 42, wydatkowano: na 
nabożeństwa „rs. 1269 k. 69, na wspar- 
cia rs. 1436, na utrzymanie domu i po- 
datki rs. 1275 k. 58, na wydatki ogöl- 
ne rs. 349 K. 13. 

Pozostało niewydatkowanych rs. 445 
k. 2, do czego doliczając pozostałość 
z r. 1877/8 rs. 656 k. 58 i nowe zapisy 
poczynione w r. 1878/6 rs. 228 k. 35.- 
Remanent w skarbcu od 1 październi- 
ka wynosi rs. 1329 k. 95, w którym 
mieści się fundusz kapliczny rs. 302 k. 
go, Sierot rs. зоо, depozytowy rs. 115 
k. бі, do dyspozycyi rs. 606 k. 38. Ar- 
chikonfrate1nia liczy зи członków, a 
majątek jéj w wartości domui kapita- 
łach, wynosi rs. 41,807 К. 34. 

Po wysłuchaniu sprawozdań Senio- 
rów, zgromadzenie ogólne przystąpiło 
do wyboru delegacyi rewizyjnej, do 
składu ) ktörej zostali zaproszeni na 
przewodniczącego pp. Ignacy Badow- 
ski—na członków: pp. Bystrzanowski 
Antoni, Ehrenkreuz Józef, Meller Ап- 
drzéj, Nawroczyński Józef, Pisarski 
Mikołaj, Wojciechowski Dyonizy. 

— iR — 

% Tygodnik Illustrowany podaną 
w zeszłym tygodniu wiadomość o zło- 
żeniu na ręce prezydenta m. Krakowa 
20,000 rubli na wydawnictwo książek 
popularnych i ludowych w języku pol- 
skim, prostuje w następujący sposób: 

„Myśl założenia „Macierzy” takiej, 
piastowana od lat dwudziestu przez ) 
I. Kraszewskiego, została istotnie na 
nowo poruszoną. Statut i akt funda- 
cyjny Towarzystwa, układa sam Kra- 
szewski, jako główny promotor (6) my- 
sli i on też wybierze komitet, celem 
wprowadzenia jéj w życie. Potrzebne 
na to fundusze nie zostały jeszcze zło- 
żone w gotowiznie, lecz tylko zadekla- 
rowane, a w każdym razie koncentro- 
wać się będą w ręku szanownego ini- 
cyatora projektu.” 

—— ON 

ж О ważnćj reformie w ustawie 
emerytaln3j czytamy w gaz. „No- 
wosti”. 

Rzeczony dziennik donosi, iż przed- 
stawiony już został radzie państwa do 
rozpatrzenia i zatwierdzenia nowy pro- 
jekt przepisów emerytalnych, ułożony 
przez specyalną komisyę na wielce 
racyonalnych podstawach. 

Podług tego projektu, składka eme- 
rytalna ma być w przyszłości strąca- 
na nietylko ze stałćj pensyi, jak to by- 
ło. dotąd, lecz także ze wszystkich pe- 
ryodycznych dodatków, jak np. na 
mieszkanie, stołowe i t. p. i pensya 
emerytalna liczyć się będzie w sto- 
sunku wszystkich dochodów urzędnika. 

Liczba lat do wysłużenia całkowitej 
emerytury zostanie skróconą, tymlzas 
którzy takowéj nie wysłużą, ma być 
wypłacaną jednorazowo cała wniesio- 
na przez nich składka. 

Nowy projekt mnićj więcćj ułożony 
jest na tych zasadach, jakiemi kieru- 
ją się tak zwane kasy emerytalne, 
ktore też mają być zniesione. a znaj- 
dujące się w nich sumy włączone do 
kas rządowych. 

——ољбво –— 

+ Na czele ostatniego zeszytu „Ate- 
neum” znajdujemy cenny przekład 
tragedyi Eschyla „Siedmiu pod Teba- 
mi”, dokonany wierszem rymowanym 
przez K. Kaszewskiego. Praca ta po- 
mnaża nieliczny dobytek przekładów 
arcydzieł poetycznych, których znajo- 
mość jest tak koniecznym warunkiem 
powiększenia dobytku ogólno-ludzkiej 
oświaty. 

Przyswojona świeżo naszćj literatu- 
rze tragedya, jest jedném z najstar- 
szych dzieł helleńskiego dramatu i 
jakkolwiek mniéj przypada do naszych 
pojęć artystycznych, aniżeli późniejsze 
nieco arcydzieła Sofoklesa, jednakże 
imponuje wspaniałą poezyą, przema- 
wia potęgą uczuć najświętszych, które 
w każdóm szlachetnóm sercu żywy 
oddźwięk znajdują. Przekład Kaszew- 
skiego łączy jędrność i siłę słowa z po- 
toczystością i wdziękiem poetycznéj 
formy. 

W tym samym zeszycie pomiędzy 
innemi znajdujemy dalszy ciąg cenne- 
go studium p. Kozłowskiego о” „Her- 
bercie Spencerze”, cenną rzecz Spaso- 
wicza „O jubilenszu Kraszewskiego”, 
w kronice zaś naukowéj p. Abakano- 
wicza ciekawe wiadomości o najśwież- 
szych postępach przyrodnictwa w za- 
kresie nauki o elektryczności i nową 
teoryę Crookesa o „promieniejącym 
stanie materyi”. 

POS —— 

% Gorliwy pracownik na polu o- 
światy ladowćj p. Kazimierz Promyk, 
wydał obecnie „Obrazkową naukę pi- 
sania i czytania”, oraz elementarz dla 
‘samoukéw w 2-ch częściach. 

W pracach tych autor przeprowa- 


3 


czania początkowego, uwzględniając 
stopniowy rozwój pojęć, dając w rękę 
| nauczycielom środki uproszczenia zmu- 
dnych początków wiedzy w sposób 
korzystny dla ulzacéj się młodzieży. 

To niezmiernie pożyteczne a tanie 
wydawnictwo zasługuje na jak najszer- 
sze poparcie ogółu naszego. 

—— ep 

+ Nowy przyczynek до rozświetle- 
nia faktów dziejowych, zdobędą pra- 
cownicy przeszłości. Jeden z obywa- 
teli Płocka własńym kosztem zamie- 
rza wydać „Kronikę Płocka”, którą 
ułożył z bogatych materyałów znajdu- 
jących się w miejscowóm archiwum. 
Kronika owa wykończoną już jest zu- 
pełnie i niezadługo wydaną zostanie. 


ee 

ж „Kłosy” i „Tygodnik Powsze- 
chny” w ostatnich swych numerach 
wystąpiły z drzeworytami przedsta- 
wiającemi uroczystości krakowskie. 1 
tak w „Kłosach” znajdujemy rysunek 
Juliuszą Kossaka, odtwarzający bie- 
siadę w Sukiennicach oraz pochód 
z pochodniami ołówka Andriollego, 
„Tygodnik” zaś zamieścił rysunek Pil- 
latego, przedstawiający wjazd Kra- 
szewskiego do miasta, ceremonię o- 
twarcia Sukiennic oraz obiad i bal 
wąSukiennicach. 

— EB 

+ Koncert na ubogich uczniów szko- 
ły weterynaryjnéj, wkrótce przyjdzie 
do skutku. P. Miinchhejmer otrzymał 
już pozwolenie władzy na urządzenie 
koncertu w salach Redutowych, z udzia- 
łem artystów Teatrów Warszawskich. 

4 

% Onegdajszy koncert w Resursie о- 
bywatelskiej pani Natalii Urazow przed 
samem rozpoczęciem odwołany został 
z przyczyny niezależnćj od koncertan- 
tki. 

ne 

% Echo muzyczne, do $wie2o wyda- 
nego {Nr 21, dołączyło Barkarolg na 
fortepian p. W. Janowskiego, oraz 
przerobionego na sam fortepian ?па- 
nego walca „Johanna walc“ pani Маг- 
chesi. W części literackiej Echa znaj- 
dujemy pomiędzy innemi zajinująco o- 
pisany życiorys słynnego wirtuoza 
skrzypka węgierskiego Antoniego 
Czermaka. 

nr oa 

% „Czy aniołek, czy djabełek”? Pod 
tym tytułem p. WŁ. Żeleński napisał 
nową piosenkę do słów A. E. Odyńca, 
którą rekomendujemy amatorom śpie- 
wu. Piosenka wydaną została przez 
księgarnię p. Ferdynanda Hósicka. 

— ea — 

% Dziś około godz. 0 rano z roz- 
Кага JW. Ober- Policmajstrą zaalar- 
mowano drugi oddział straży ognio- 
wej (ratuszowy). Po zadzwonieniu; od- 
dział w ciągu paru minut był goto- 
wym do wyruszenia. JW. Ober-Polic- 
majster po szczegółowem obejrzeniu 
oddziału, znalazłszy wszystko we wzo- 
rowym porządku, polecił uczęstować 
strażaków wódką. 

e 

+ W roku przyszłym przypada ter- 
min płacenia nagród dla służących, 
którzy 20, 15 lub 10 lat przebyli w je- 
dnéj służbie i w czasie tym sprawowali 
się wzorowo. Kapitał legowany w tym 
celu został przez Ś.p. Zacharkiewicza, 
a procenta stanowią nagrody: Rs. 150 
za 20 lat służby rs. 75 za 15 lati rs. 45 
za 10 lat. 

Podania o uzyskanie powyższych na- 
gród należy wnieść najpóźniej do d. 
13 lutego 1880 r. do Rady Miejskiéj 
Warszawskiej Publicznéj dobroczyn- 
ności. 

—— A 

% Rewolucya па Jowiszu. 

Dzienuiki berlińskie zwraają uwagę 
na planetę Jowisza, największego i 
najjaśniejszego po Venus, a którego 
Średnica jest и razy większą od Śre- 
dnicy ziemi. Ма */, części powierzch- 
ni Jowisza widnieje olbrzymia plama, 
dotąd nigdy nie widziana, a która 
wedle astronomów wskzywać ma, że 
wielkie przewroty dokonywają się o- 
becnie na tym planecie. Czy czasami 
przewroty te nie są w związku 2 nie- 
prawidłowościami spotykanemi teraz na 
ziemi? 

----созбфо---- 

% Nie ma prawie dnia, w ktörym- 
byśmy nie byli zniewoleni utyskiwać 
nad nieostrożną jazdą po ulicach War- 
szawy. 

W sobotę około godziny 5 po połu- 
dniu wyprawiony z kantoru naszego 
pisma Roman Zieliński, ze zwykłym 
transportem Kuryera, przeznaczonym 
do wysyłki pocztą na prowincyę, na- 
jechany został przez szybko pędzący 
powóz prywatny p. L. 

Konie stratowały kopytami nie- 
szczęśliwego, a gdyby nie duża skrzy- 
nia, którą miął na plecach i na któ- 
те) oparły się koła powozu, byłby nie. 
wątpliwie zmiażdżony. Skończyło się 
na silnem obrażeniu kopytami koń- 
skiemi ręki i nogi i zupełnem zniszcze- 
niu ubrania Zielińskiego, oraz na po- 
tłuczeniu skrzyni. 

Wypadki tego rodzaju dopóty tak 
często powtarzać się będą, dopóki r.ie 
zostanie ukróconą szybka jazda po 


dość jest karać winnych po spełnionych 
faktach fale; należy zatrzymywać i do 
kary przedstawiać wszystkich, którzy 
szybką jazdą pozwalają sobie naruszać 
najelementarniejsze przepisy bezpie- 
czeństwa publicznego. Zuchwałe lekce- 
ważenie tych przepisów przez warsza- 
wskich woźniców, tylko tą drogą u- 
krócone być może. 


санан eos 

ж Wypadki. 

Dwie nagłe śmierci. 

Przy ulicy Szpitalnéj pod Nr 12, 20- 
na stróża Józefa Jedrusiak, 50-letnia, 
zmarlaínagle. 

Zmarł również nagłą Śmiercią z nie- 
wiadoméj przyczyny wyrobnik Ludwik 
Lambrecht, liczący lat 55, zamieszka- 
ły przy ulicy Twardéj Nr 17. 

Bójka. 

Na ulicy Kozićj Andrzej К, pobiw- 
szy się z posłańcem L. zranił mu 
głowę. 


—=—>-- 
% Henryk Sienkiewicz 
przybył do Warszawy. 


(Litwos) 


% Nowa fabryka atramentu powsta: 
ła w Warszawie po firmą „Wł. Ol- 
sztyński i Kazimierz Moryc”. 

i 

% Z prowincyi. 

W Lublinie w piątek na stacyi ko- 
lei przy wyprywianiu pociągu towa- 
rowego,. nastąpiło starcie takowego 
z drugim stojącym na linii, w skutek 
czego kilka wagonów zostało silnie u- 
szkodzonych, na szczęście jednak in- 
nych dotkliwszych następstw wypadek 
ten za sobą nie pociągnął. 

W Łodzi wybuchł d. 1 b. m. po- 
Żar, który zniszczył dwa domy. Szyb- 
ki ratunek zapobiegł dalszemuszerze- 
się ognia, który był bardzo groźnym 
dla całego starego miasta. 

W Zakroczymiu z niedzieli na po- 
niedziałek w zeszłym tygodniu pożar 
zniszczył zabudowania hotelowe. 


u NB 
% Pomiędzy Błoniem а Grodzis- 
kiem, droga bita, ukończona w zupeł- 
ności, otwartą została do użytku pu- 
blicznego. 
BAZ лан 
ж U śmiertelnego łoża. 
— Księże dobrodzieju,—mówil umie- 
rający skąpiec,—jeżeli mi czego żal, 
schodząc z tego świata, to tego, że 
moich dukatów zabrać 2 sobą nie mogę. 
— Nie wielka to dla nich strata,— 
odpowiedział zagadniony,—tam gdzie 
pan idziesz, jest tak gorąco, iż sto-piły- 
by się one w niekształtną bryłę. 


Odpowiedzi od Redakcyi. 


ж Panu 5. W.—Na zapytanie pań- 
skie objaśnić możemy, że portret H. 
Siemiradzkiego zamieszczony w osta- 
tnim numerze „Kłosów,” a takiém od- 
znaczający się podobieństwem, wyko- 
nany został podług fotografii K. 
Brandla. 

WOOD 


Kronika zagraniczna. 

жж Dowiadujemy się, że znany tu- 
tejszéj publiczności tenor Stanio, w tych 
dniach jedenastoma pchnięciami szty- 
letu zamordowanym został. 

Katastrofa miała miejsce w Buenos 
Ayres. 

— dk 

жж Piszą z Lyonu, że na drodze do 
Grenobli spadł w tych dniach jtak ol- 
brzymi Śnieg, iż pociąg kolei zelaznéj 
wyprawiony z tego ostatniego miasta 
w poniedziałek, zatrzymany został 
w drodze i dopiero po uprzątnięciu 
zasp śnieżnych przybył do miejsca 
swego przeznaczenia. 

жж W Anglii zmarła świeżo pewna 
tancerka medyolańska, która stała się 
głośną w świecie z powodu swojćj pię- 
kności i następującego wypadku. 

Kiedy w Parmie żywioły niechętne 
zaczęły podnosić głowę przeciwko rzą- 
dom Karola Ш, w największej taje- 
mnicy uknuty został spisek na tego 
księcia. Irma Cambrissan (takie bo- 
wiem nosiła nazwisko) którą łączyły 
ścisłe stosunki z Karolem, dowiedzia- 
ła się o spisku i wykryła go przed 
Karolem. Wdzięczny kochanek miano- 
wał ją na radzie ministów dyrekto- 
rem policyi, na którćj to posadzie po- 
zostawała ona przez 48 godzin, we 2 
dni bowiem potem, książe Parmy padł 
pod ciosem zabójców. Irma zmarła 
w ostatnićj nędzy. 

WTN 


Nekrologia 


+ Jutro, to jest d. r b. m., odbędzie 
się w kościele S-go Józefa Oblubień- 
ca, o godzinie u-éj, wotywa żałobna 
za duszę Ś. p. Aleksandra Kossakow- 
skiego, na którą pozostałe dzieci, kre- 
wnych, przyjaciół i znajomych zapra- 
szają. (23990) 

ADO o a 

+ W dniu 12 b. m., we środę, o go- 
dzinie u 6) rano, w kościele Powązkow- 
skim odbędzie się nabożeństwo żałobne 
za duszę ś. p. Henryka Dunin, urzę- 
dnika Warszawskićj Izby Kontrolnej, 
oraz przeniesienie zwłok z katakumb 


do grobu, na które to obrzędy pozo»: 


cą dla członków, przez udzielanie mysły pedagogiczne w zakresie nau- | cośmy już nieraz wypowiedzieli, żenie ‘stała w smutku żona, zaprasza rodzi- 
„пе, przyjaciół i kolegów zmarłego. 


(23995) 
un A 5 —. 

+ Jutro odbywać sig będą nabożeń- 
stwa żałobne roczne: 

w kościele Panny Maryi na Nowóm- 
Mieście, bractwa rybaków; 

w kościele >-go Jacka przy ulicy 
Freta, bractwa tercyarzów św. Domi- 
nika; 

w kościele S-go Ducha bractwa >-éj 
Agnieszki. 

OMEN 

Т Dnia 12 listopada, +. j. we środę, 
o godzinie 10.6] z rana, odbędzie się 
nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
5. p. Augusta Kościelskiego, w ko- 
ściele Opieki >go Józefa wprost ulicy 
Królewskiej. (24003) 

RER 

Т S. p. August Koscielski, po dłu- 
giej i ciężkićj chorobie, opatrzony 55. 
sakramentami, w d. 7 listopada r. b, 
przeniósł się do wieczności, przeżyw- 
szy lat 62, w dziedzicznym majątku Kar- 
czynie w W. Ks. Poznańskiem. Wy- 
prowadzenie zwłok nastąpi w dniu u 
b. m, t. j we wtorek z Karczyna, do 
kościoła parafialnego w Górze, dla 
pochowania w grobach familijnych — 
O czem w smutku pozostała rodzina, 
zawiadamia krewnych, przyjaciół i zna- 
jomych. (24000) 


----офФісе---- 

+ 5. p. Jan Baranowski, b. dyre- 
ktor Obserwatoryum Astronomiczne- 
go w Warszawie i dziekan profesor 
Szkoły Głównej, ostatecznie emeryt, 
po ciężkićj chorobie, opatrzony ŚŚ. Sa- 
kramentami, umarł w Lublinie 8 listo- 
pada 1879 r., o godzinie 8-6) wieczo- 
rem, w wieku lat 79. Przeprowadzenie 
zwłok z pałacu Biskupów Lubelskich 
do kościoła Katedralnego, nastąpi we 
wtorek, а. u listopada, o godzinie 4-6} 
po południu, zaś nabożeństwo żałobne 
rozpocznie się o godzinie g-ćj z rana, 
poczóm odbędzie się uroczysty pogrzeb 
na cmentarzu miejscowym, na które to 
obrzędy rodzina, zaprasza kolegów, 
przyjaciół i znajomych zmarłego. 

(24001) 
соя 


14 А т 
Wiadomości polityczne. 

W braku nowych faktów, gazety 
zagraniczne dla zaspokojenia swoich 
czytelników zmuszone są zajmować 
się staremi—w braku żywych, trakto- 
wać z nieboszczykami. Tak związek 
niemiecko-austryacki, któremu już znu- 
żone przemlewaniem jednych otrąb 
dziennikarstwo zachodnie dało od ty- 
godnia pokój, znowu staje się przed- 
miotem jego zajęcia. Jak gdyby dla 
przekonania ogółu, ze pod tym wzzle- 
dem publicystyka nie krąży w cie- 
mnościach, że posiada nitkę Aryadny, 
z którą jéj w labiryncie sprzeczności 
zagubić się niepodobna, powraca ona 
znowu do tego przedmiotu, po to сһу- 
ba jednak, aby przekonać wszech wo» 
bec i każdego 2 osobna, że nie wie 
więcćj nad to, co dyplomaci rządzący 
światem pozwolili wiedzieć każdemu. 

Z obowiązku dziennikarskiego по- 
tujemy tu świeże głosy „Postu” i „Ga- 
zety Kolonskiéj”, bo te znalazły echo 
gdzieindzićj. Czemu? : Doprawdy nie 
wiemy; bo w nich nie znajdujemy nic 
nowego. 

Tak np. „Post” utrzymuje, że wieści 
o blizkiém ogłoszeniu protokółu obrad 
wiedeńskich, zaniechanóm na skutek 
jakoby usiłowań zbliżenia się do Ro- 
syi, są pozbawione zupełnie podstawy, 
w czasie układów bowiem październi- 
kowych zastrzeżono chowanie tajemni- 
cy. Ależ to jasne jak słońce, gdyby 
bowiem inaczéj było, czyż dotąd nie 
mielibyśmy о tych układach dokta- 
dnych wiadomości? Czyż potrzebowa- 
libyśmy dotąd jeszcze zapuszczać się 
w mglisty Świat zagadek i domnie- 
mywań? 

Lepszą już od Postu jest ¡Gazeta 
Kolońska”,—bo ta upiera się przy 
swojém pierwotn:m doniesieniu, które 
tyle wrzawy wywołało, twierdząc, iż 
wszelkie zaprzeczania istnienia przy- 
mierza tego, wychodzące obecnie 
z Wiednia, są wywołane niczóm in- 
nem, jak chęcią -niesciggania na Au- 
stryę gniewu Rosyi. Ale i jój słowa 
nie przynoszą nic nowego, a są zupeł- 
nie naturalne. Kto z tą stanowczością 
co „Kolońska” o traktacie światu do- 
niósł, ten wobec przęciwnych pogło- 
sek nie może się inaczćj niż ona za- 
chowywać, zwłaszcza gdy się wie, że 
układy wiedeńskie nie wyjdą ze sfery 
tajemnicy, a może temi samemi sekre- 
tnemi rękami przerobione wkrótce 
być mogą. Tego wymaga dobry kre- 
dyt pisma, cieszącego się bądź co bądź 
niepospolitém wzięciem. 

Kilka dni temu wzmiankowaliśmy 
o artykule londyńskiego „Standarda”, 
donoszącym o nowym zwrocie w poli- 
tyce wschodnich państw Europy. Po- 
nieważ artykuł ten jest, zdaniem na- 
szem, niezmiernie ważny i pośrednio 
prawdę słów jego potwierdza kores- 
pondent paryzki „N. W. Tagblatt”, 
przeto przytaczamy go tu w całości: 

„Niedawno wskazywałem na praw- 
dopodobiefistwo—pisze autor tego zna- 
czącego artykułu—rychłego opubliko- 
wania protokółu umowy austryacko- 


) ARANOWSKI 


Ер Ай 
Baranowski (гена. © 


d. лир EEE 


З dy 2; 6242 zek e o PA 
/ аре рариес U wś edy U Yoru a талы? ee 5 ea 


su уже é Mast ŻE 
a , na? 20/40 - Bee а. 


27 РАУТАУ/А ее 
A) bart 260 fraka MARA ANO LOŻA eso 
~ 2 147 ” 272 22724 Ye eh << 
Alma. - ás VEIT, 
“ “ © bl 7212: = /2 77% 4 а 


z Ж Ж воно WwW 
WŁADYSŁAWA GÓRSKIEGO 
(1902, a. 486) 


“iri mar де ZG chor e „Гав Ac Жж We r +t 
“ week tr Те» Can (alma the La cacy Sol 


сл. D ez ` eta ~ 7 


Poe Dy y вет ergg < PETE, о сата с, 
А des” Ay my Su Warris; — oad в, 


lo yel areles селе ~ more << mac 
йе, Ж awiu en BA Те OR Ee 


2744 Fairy Y "~ 
/ ` 42 - = 

‘ ola “o жат, ~ / с Рая ЖЕ- 
me о Бойы ды с. ^$ A- кы, 3 
Lagat ec e 25 пасе, ср ENT 


абы 2 до 5 ~ em а 


z cota chle x» 


2 ce aJw ws РА 
per 


lex G. `n 


JuGo 


Jr tyeng? с ~ 


á СА ar ea p AA, 4-- ~ 
с e се 


Ж ЖЕ) 7272 ЖЕДЕ Р ә/ ŻA 


hr ФР р ZZ, ZA ЖУУЛУУСУ 
. ә , . . . е 
“ес А е 4 // Wig č katy 


4 2 
ж ANL AMG a Pen > HABI AAA 


В Ir $ - ы 
AYO AOC Y ka elt ns 2. Ego 


ФО 2 РА И. O ребе 
ие РА СОС na е е. С 
BE АН a ге, 43 Ma ж 


2 ER 
“Оу - Жун Y RI 


24 


Ж. LOT) ғ и ceca бе te 225 Жас). 


„ ve 2 


ур ео 


ПА A Галота 
Љу eye | (ir arhey Oper: ДУ ŻA 
7. Amater Жы у 
ПИРИ ża, 2 


W AM 4 4 UL. 


с РЕР 


Жие". aloe 2 Р ДР ТНА 
lredci Илле}. 


2 ut de 74” ana abs. N 250 E 2220 gry ae 


22 еее , "дата ер об Odnowa. 
A. 2 mare í = > JAD 
4.) dirk do du pu ela Joy elowd bi ‚ере ай”, 87 
ЖТ 4744 #2274 522,” AD Rocpla-— > 772 LO 
w 122 уже a —— ИЕ. 


angele қ Hl Ear ara do 222 5 fh жы кеуек 225 
“ free “е Ago есес ne редеа ma “бе 


2.4, od adac \ te frenan 7240 | 
сећа тур» -- Фу ZA сан; жж 244%. ж?з ay 
oe bras 4 2А 22 2 Achern Же. odka тый s` 22: 
тə. с AA Eno tea ra 25275 б ар” 2 
сома POI то, (ге tets y оде те. Br ебі = ? 

З A НЕ A P> Gre KTO HA 54, 
eee ssaka Pen беу a ża? 

"śą RA TP 224 жә a >> 


Lapel эээ kane РЫ ur ze 222444 вера 27 222 2 Уу Ж нк еее еее 
« 


гда raj z) AA 


Damy 


WODZA ze. a отс Жж 2% ске Ihe Pee. 
A za С" ) у ße ‘ff 


> W тес | 
= HA ж Gera #20 7 И! fee + 2?224<<-2?? «2.2222 Far. 7 
+ O 


Е гі PROZA е ehe parta Es tegra» 
feos 4: ж Ma z 


ове 9-798 ZA * с0 ў? 2ег<49-т< ох 4 
2 = 


2 


Kode леби Р ЖУ УУУУ к О ae “еее e Pyt Has, 


poda > 20. ZB Фа > Płw z Lye 5 Grete 756 Dor + al 
3 E 
дара ж << % JLA—Ñ Zr <- Jae --- ж a жи AR a flee 


A Horo Lo (2-2<</ tere APT Ó сс” agrio 4 рте , 7 гр 
Р: Р, / 


22 
# 


рей, Pierre wd Jo Фа. fm 3 + eo e Arer2. -- Be 
2 


белсе gar >>>» 4% eu gor bee’ ŚĆ 26 3 M 


0020 SPH % б 
/ 4 # « 
с 


2 2 ё 


Ж” e | 2222 HEL: fr % ЭЖ «Жа жс der op eL PE 2. 
ee 


179. 22 ` ge Dimi Lod Pepy 220 fix 742 сес yo gs 22 > ЎАР A Y Н 
Z ; 


wie BRZ әже, е Lado, ж-е ее“ М Qe zege um 
4445 РА af) 7 A: id ЖУЛУУ >и Pope ЖА, Ж 4 meet pie Ra: 


748 Ж "Em са РА Płat POS Ardrfa lo 


эь д ee action, же ж 2 жалға,” 


Spoko езе? e; or co фарба рат pa) мә SA гә >” 
27022 срне У“ Я ж: agin > sd 222-4 zega Ze pora и 20 2 
rare ZP Иа еке Ao 25 „4 ж? Hey: 


, 7 
2 207220 MAA weder ЖС — 777<- 22622 kad" Leo she АҒАС Da 
6 Ё 


ё 


ж zał j orf ata ZA > 7“ 2- Ar ge «> ta? Dł 2%. PAN Are, ; 


6145 РГА obte ve 4 Le Dee 7 e Я › des nce з 
Фе poten Ge >> Ja. РЯ сёй > 
(29 124. 2% завера 24 leg z 2 rn za 
Pier LA hiss ж- Же зе сір % FE vento e? 
a 
Pe 2222024 Hart LIGERA “ADD Же the PE 
Ў Lee ope ug "ze Ar 222 


И 2212879 % to JE fa? No TF Жең RO DETTI Łe) m 
е 2 2 £ 
єў, 2 
A ФО uy + as 


7 / A . 7) 
Phat aż e Ze ген AG INAH wrarce pnei 24227 
2 
4 / 


4444 = = Уа Таи Cth >л<«С7а desee МЕ ZOG 
р ; ў, 


2 


À ` fs ` А / - 
Жа Jue tie а CRM cece р Tr Par Porn al Же езе 
2 8 ў A> 
„ ‘ Ж / e- „ Ж / ` 
аеро УРА Demosta ) tits Aa forores ardzo Иа бе Ж roe) 
ZEL 


MAGIA ŁAM 
-4 = 


Dago tm 1 у 2 22 Ұға 


Ж” £ 
JOVI AAA IT е-<-<4 јето KAT Ferm Ar 


Z 


4 


sf ae > + 
pa ва алт й А "> At pra, 22) дея. 
2 


~ . Л = y ) 
PALA 2. ER 7 FOO kir) © 
(2 


Ё 


4 2 т 
биво He у j 25. ұс» agi 2272 
қ 7 
:. = , A 
IP, wi flint Mos - Dee 00-224 “40 Ryc 
4 JE = 


7 A 4 


$ у А \ Ж А 2 
Фе 22 POCZ ag с « 2 Жо Orn 724 Raser FIG Ds tera 
4 , / У С У 


a Ra - £ У А - ' 
277 2 odelaf 24 KŁ Chem Bu. Dp berg? -- "sę > Бов 
2 Ag 


И Уы бе 


= 
RAE PĘKA 


а 


"a 
2 
Lego fed Ру ” Zesz 2 


Tr Lehel 
Ж. 


: sę / 
2 эф EE [0727 TO, 


22-2 722 2-2 ) Qe 


/ 


тете? DA 


(e) 


vo traten Hoga Ber 222020; RZÓ 4 жу же 27729027 Жас” 
4 27 с. 2 


é 


ER ><. He РУРРЕ: Э - 


«е ttreisi 77 2246. gre get 722 j 7 Ma 
; 7 y E 
e 


2182 708 MYSZ 


s 2 


Фауна Luto opt rte febo) ze 


уд Det” 2.2 де реј. pro ne new treet, УУ 
l у е г 
РОН РА 
Же” 


Го реса 4 ж 


РУ 2222. Фе | A уез ee Piet finnt focia 

4 4 

Mt: > се? ME rd а 
“ 4 Я 

> £ ес = . ж а) Е 5а 

ағд ду уе lab о PET: Gazeta „7244 JOD e tej = 


CATIA Жез" “<< PI A Dar AL 
е” Е Ё € 


< 
‚ : AA 
PR Burns LO LR, „ФОЛК Фя fr 


CHEW А 10 rolati < wy 772 Ст по Ссн. 2? оре. 


PEP Ares gatek Beretta 72 


PO DAD] MEW theire су с 
Р . = 
ге "Wy CA BV Danny 


к” м 5 
CAF LCM US AAA 


7. 
a Си,” 22/227 ФН Kare жаға); 
2 
РИ A> AJ Tri lek Же 
/, 4 


Ash 26492 paró у 22727972 porn ged ne 
PURKI Y 


Же 2 cb ne 


LIP owt Go 227 е/2ғе 


de е есе Же? ж” y 7! mekas Lade a у Jee a = 


езе eo. ЖЫ Фа с gie ZZA — 262 ARTO 
POCZ ruge 2 29 г же” 0 д 22 “2 | 
Anel ah > “ФИ f > © аге 
2 - 609 2262 E еу pase Ж» жер адас <> — Же ж eo 
77 laty Zah х 2232 | TL PPE A жас 4 art ә 
зри $ n apardi ғал >. vag еее ‹ ее LĄ 
ЖАУ 277 SPR w Pr ales ues Jf mr “#5, eń Here 


қ 2 22M wog есе» жас” 4 
roje CH ma tud < ze GG LOE LYS 
lbs tried nah ti Ja Z 5 5. Ба е” P> е 


piin ee oe же ŁZA POLI poc 2247 247 


1 
L Leto Lore с давне Szyb оры sobe zer жа we 


реа mio ууу же УУ УУЛУУ Зо ternas адал <2 22 
РА Dauge otani La irae? sizo A Plaza ~ учу auge è 
47723 Be Le ; Be- A iska - =. = 

7 pane Z to 44 ¿Nr «бе pte ~ 


„ 
Жалау?» pro ea AR La ied, aoe Spee 1) rgpuraenea al 
/ 


; > ^ = 4 ; 
vado > 25224 of Mops сретну ' ner Lecce prać е<<2<<с< 4. oer 


= ( 72 

Vo С С жу? 72 20227, pasao aes Acid Bon РАД 43 

ГА ść e 

Le > ZA И, WIAŁO ZPR sé AE poraa 
2 

calego Фу» /сту?ее”а <<. жа dar ге ле пао реа сус ж.а 

eh oo RNA rr бінде "MB de 

g Sia РА 2 са Ж” ŻE РА ig Pema 


Lin er ж? Jaco же” Ра вс ЗЭ Oka DZE ж“. karm ес РА 
ć 
2, 
E 
Фа» 


_ 


ra ж? жад» Pograj j те еу yo 2 


pa moj Фу “иу za A етеу?» peor; wibo зерне 
ду. GAN дес Фе Mi | M. Mi angel der 
| 4 Жез Д т раль Ж aa z at ae 
frz паре Pit tdi А Bu pay Рави wiza” м 
mdf" jak pike MN А Lo ату nic руда e 
Im жэ». au Der ander mi prin any rd т 
уе” Gardena ж/е еее езу 7 о бас Фут 
BONE ZZ RZA 
Le notę Pim sue ) women Lo maga. „fdd mej 
PRL er zan mr gery Фе 0722 A Au 


FLUG a dim czy Chew Aree” , KOK > A 


oe 


йш, № NG er 22 222) еще sz oe 
y ж 24744 Lego Lata megan „> 24235 


Й а na hb ste 77 рее ж” с др . 


ес “222 124 Жа. wawel w Yor act Pro Сяо 


Poi ға: e ‚ ЖҒ Г 2968 Tarnow Haus 


Гуч. агат s 722 BIO GH < 2 2 4 


er pet # 


420%” 7 Фос AS 2а: oz Ela parana per pre: 
(2 í 


ne фе wurgeort we m po b= gouda coge om 


a ғы. # £ А , с 27 A $ 
(ж dns ta tir пд PEN “44 Leo Wie Me Фа hej э» Leo FAA, 
4 4 7 


о FE = 5 y Р ^ р "SE 5 
лода Ao Gi Mundie De Due wy Far УУЛУ, AL Polla = 
4 е 


/ 


і б =. А . РЕМ Мол. ж. 
Sue 224 Gert zna /2<< Gone. Жез Tik 620026 е4уе | MAG 2 
2 € 2 


Я w" у > 2 2 e 
УР Досе, fo? 22-х „łe Duomo +: £0 2 u. LOTR 3 
е ‹ 2 4 ze с 

2 


е, 22 ж” Ра Е "ER DT OE 2 KE pi: 
/ A 


ћ : ? р 
өза ze midmał . - Glen стат балы DNEM 27225 
ете / % 24% 
Spelt Fam Tagu ne ФГ) сда Аоте “9 a Жал ге Poo 7" 
(2 4 2 ақ 2 
Ananas 294247774 Жж > тат Gas... Ba PH QELI: 
- 4 ; ы ~ 
£ Жж “ne Еј 4 2 240 Qe 20777 op eb Merwin “e” 4%» A 


. у > ый = Р „ 
бту PELA 4 2224 “Фигу Ж» гле," У стоке. AÁ ch 
5 
"AP 7 - ы.а ақы дік н өй 
Ürudarsun‘ Osio есе. - Kal PPT tt LOTR OPW виа, Тер 2227 a - 


же „ale е ЖАР” ti. oe cry la I Jl tej Roget 722» 
Ha бы г. “Су nekani pelipis чаев, 


eke rap an наи /%% Жос a оса ВР ер 2а 2 


A А . - j 4 аб 
Салла wit Рашић 020227622 ру >; 7 emma - Lezo : 
у 7 PORZE EA 


API Ж > Ж + 
u “72 а?» sered a Korteta =й v2 Gbazo 7 ”Же> > 
2 / б 


С бату 
„ 


> 4 У ffs / е 
“772 а 
= ви / 


- á > 
PI. Uma cui tetas А Tut тте ГРЛА prova > 
4 # 
“Як ba Lira- u -piula te ЖҰ. = 


Фе. д tan papel a. 2. że, 


Warszawa, dnia 24 Stycznia 


Piątek. 


12 (24) Stycznia, 


NA GAZETY: 
Kwartalnie rub. sr. 1 kop. 80 (złp. 19.) 
5 м Е Miesięcznie kop. 60 (złp. 4). 
NA POCZCIE: w Królestwie, kwartalnie rub. sr. 3 (złp. 20). 
W CESARSTWIE: Rocznie rub. sr. 16. Półrocznie rub. sr. 8. 
” 5 Kwartalnie rub. rs 4 (w kopertach.) 

war Ner pojedynczy kop 7!/ (gr. 15.) 

NB. Wszelkie artykuły nadsyłane do zamieszczania w Gaze- 
cie, nie zwracają si 


W WARSZAWIE: 


przesyłaj 


ENIA METEOROLOGICZNE W OBS 


Dnia 25 Stycznia. 5 god rano. 


756.43 
193 


Barometr w milimetrach . 88 


ERWATORYUM ASTRONOMICZNEM WARSZAWSKIEM. 


A 
1 :0 godz. rano 14 =. po polud, |10 g. w z | 
run IN 


сале 


Największe zimno — 973 Reaumura rano. 
Najmniejsze zimno — 096 Reaaum. po połudn. 


Ischód o go. 7 min. 56. 
Słońta | Wschód o go. 7 min. 56 


756.65 
20,8 


Termometr 100-stop . . . 20,5 


| Zachód o go. 4 min. 28. 


Wilgotność na 100.. 
Kierunek wiatru 

Stan nieba 

Zjawiska nadpowietrzne. . 


PAW. moc.|PdW. mier.{PdW. mier, 
pochmurny. ipochmurny.| pochmurny. 


раму, moc. Księżyca | 


Wschód o godz. 1 min. 0 rano. 
Zachód we dnie. 
pochmurny} Ostatnia kwadra o godzinie 8-min. 0 rano. 


Dziś wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 7. 


Biuro Redakcji przy ulicy Daniłowiczowskićj Ner 619. 


| 

Doniesienia i uwiadomienia wszelkiego rodzaju, przyjmuje 
Redakcja Gazety za opłatą: Ой wiersza drobnem pismem lub 
za jego miejsce, za jednorazowe umieszczenie po kop. sr. 5, za 
następne po kop. sr. 3. 


Jutro Nawrócenie św. Pawła Apostoła. 


SPIS RZECZY. 

Wiadomości i rozporządzenia rządowe. 

Wiadomości bieżące. —Gazeta wychodząca w Moskwie 
pod t. Dzien.—Kosciöl w Faszówce.— Rocznik leśniczy. — 
Sprostowanie do życiorysu Ludwika Vidal. — $. р. Ale- 
ksander Batowski. —Fabryki chemiczne w Królestwie Pol- 
skiem. 

Korrespon dencje. — Z Kijowa (Polemika z korrespon- 
dentem wileńskim (Gazety Warszawskiej). 

Wiadomości zagraniczne. — Anglja (Postawa Francji 
i Anglji względem wojny domowej w Stanach Zjednoczo- 
nych). —Austrja (Prace komissji finansowej. — Niedorzecz- 
ność pogłosek o układach z Wegrami).— Francja (Wiado- 
mości bieżące). — Włochy (Posiedzenie Izby deputowanych 
dnia 17). 

Korrespondencje zagraniczne. — Z Pesztu (Wyjaśnie- 
nie pogłosek 0 programie zgody z Węgrami), p. B.—Z Tu- 
тупи (Swietopietrze.—Interpellacje p. Brofferio), p. V. F-y. 
--2 Londynu przez Y., (dokończenie). —Z Paryża (Kroni- 
ka), p. Z. W., (dokończenie). 

Ostatnie wiadomości i depesze. 

Doniesienia księgarskie. — Ogłoszenia. — Przybyli do 


Warszawy. —Kurs Giełdy. 


Magistrat Miasta Stołecznego Warszawy. — W sku- 
tek reskryptu Komissji Rządowej Spraw Wewnętrznych 
z dnia 29 listopada (11 grudnia) r. z. Nr. 8262/35,567, 
podaje do wiadomości, że p. Ignacemu Kwiatkowskiemu 
udzielony został przez Radę Administracyjną Królestwa 
patent na budowniczego wolno-praktykującego klassy Зеј 
i że z tytułu tego dozwoloną mu została wolna praktyka 
w mieście stołecznem Warszawie. — Prezydent, radca taj- 
ny, Andrault.—Naczelnik kancellarji, Zucenski. 


— Dziennik Powszechny ogłasza następujący artykuł: 

Czytamy w Indépendance Belge z dnia 19 b. m. w kor- 
respondencji jej z Paryża: 

„W ostatnich dniach wiele mówiono o układach prowa- 
dzonych w Rzymie przez rząd rossyjski, w celu wyjednania 
przychylnej interwencji Głowy Kościoła względem ducho- 
wieństwa polskiego na korzyść przywrócenia pokoju i zgo- 
dy w nieszezesliwem Królestwie Polskiem. 

Wszyscy, którzy utrzymywali, że Cesarz Aleksander II 
przybrał groźną postawę względem Głowy Kościoła, byli 
w błąd wprowadzeni. Nie było w Rzymie ani nadzwyczaj- 
nego posła rossyjskiego, ani ultimatum. Dwór petersburg- 
ski z największą grzecznością polecił prowadzenie układów 
z Stolicą Apostolską, naczelnikowi swego poselstwa, a szy- 
bkie i zupełne powodzenie, jakiem zostały uwieńczone, 
najlepszym tego jest dowodem. j 

P. Felinski został prekonizowany na Arcybiskupa War- 
szawskiego w dniu Trzech Króli, i chociaż nic jeszcze nie 
zostało postanowione, co się tyczy wysłania nuncjusza 
apostolskiego do dworu petersburgskiego, niemniej jest sta- 
nowezem, że wszystko pozwala dziś przewidywać, iż nie- 
długo stanie się faktem spełnionym. 

W tem wszystkiem co mówią i piszą, o ludziach i rze- 
czach, w przedmiocie nominacji nowego Arcybiskupa War- 
szawskiego, tyle jest błędnych szczegółów, że trzebaby na- 
dużyć cierpliwości czytelników, aby choć połowę ich оһа- 


ności i ruchu ogółu. Dziś wielu reformy Piotra W. uwa” | 
ża za anti-narodowe, wielu mu zarzuca, że na niewła- 
ściwą wszedł drogę, innej wszakże szukać byłoby da- 
remną mrzonką. Chee li słowiańszczyzna przynieść sa- | 
ma ludzkości swój dorobek, musi wprzód przyswoić 
sobie to co ona z dziedzictwa wieków otrzymała. Kwe- 
stja ta ogólna zaledwie tu poruszoną być może, lecz 
zasługuje na głębokie badanie. 

X Do liczby niemałej świątyń, które pobożność 
podnosi, należy kościoł katolicki we wsi Faszówce na 
Białej Rusi, w gubernji Mohylewskiej, między Witeb- 
skiem a Mohylewem nad Dnieprzańskim... nieopodal 
stacji pocztowej Lokucie. Stara ta i wspaniała niegdyś 
budowa, z czasów potęgi zakonu Jezuickiego, dziś һат- 
dzo podupadła, zawiera obraz cudowny, do którego 
lud miejscowy zgromadzający się na wielkie nabożeń: 
stwo wyraża się naiwnie o Fałszówce, w swoim jezykut 
„Tut i Boh pomiłostywieje i pomalitsia pomileje.* 

Gmach wymagający restauracji, której koszta 
ogromne na 100,000 rsr. obrachowano, nie ma innych 
funduszów nad miłosierne dary pobożnych, a jednak 
podjęto naprawę jego z tą odwagą którą daje głęboka 
wiara. Zbierania ofiar na ten przedmiot podjęła się 
upoważniona przez władze miejscowe i tutej ze, prze- 
bywająca czasowo w Warszawie pani Beklewska. Naj 
mniejszy grosz wdowi i każda ofiara z wdzięcznością 
się zbiera do skarbony, którą miłosierne serca powoli 
wypełnią. Księga do zapisywania ofiar przez władzę 
duchowną wydana, poświadcza o darach na kościoł 
Faszowicki. Podajemy 0 tem wiadomość w przekona- 
niu, że poświęcenie kwestarki zostanie u nas ocenio- 
nem, i że każdy wedle możności złoży grosz na chwałę 
Bożą. 

X Rocznika Leśniczego, o którego wyjściu w prze- | 
szłym roku już wspominaliśmy, ukazał się ciąg drugi 
na r. 1862. Jest on przeznaczonym do obudzenia za- 
jęcia i zachęcenia do pracy młodzieży zakładów nauko- 


| 
| 
| 


wych leśnictwu krajowemu poświęconych, a dochód 
z niego także na ich ulenszepie sie, składa. Tegoroczny. 
tom zawiera wiele artykułów zajmujących. Życiorys 


Józefa Englerta przez K. Paprockiego, Katechizm 165- 
niczy Zwierkowskiego, rzeczy specjalne 0 wydmach, 
0 użyteczności drzew leśnych, o uprawie lasów, 0 han- 
dlu drzewnym i t. p. Dwa opisy leśnictwa Nowogród 
i Kaznów i przegląd literatury leśniczej przez Połu- 
jańskiego (wydawcę) zasługują także na uwagę. Oprócz 
tego wiele pomniejszych prac dowodzą zajęcia przed- 
miotem dla kraju ważnym, а dotąd u nas zaniedba- 
nym. W końcu dodamy Rocznik Zarządu leśnego Kró- 
lestwa Polskiego. Niemożna obojętnie pominąć tej pu- 
blikacji, która rozwijając się i udoskonalając istotnie 
pożyteczną się stanie i wpłynie na pojęcia o gospodar- 
stwie leśnem, którem dotąd unas sam pan Bóg zarządzał 
a ludzie tylko je psuli. O ile wiemy zamiarem jest wy- 
dawcy w tym roku wydać dwa tomy zamiast jednego, 
a jeśli okoliczności dozwolą, dać ich później cztery 
i sześć lub nawet dwanaście rocznie, gdy się zajęcie 
przedmiotem i liczba pisarzy powiększy.. Jeśli gdzie 
to u nas lasy mogłyby być jeszcze źródłem wielkiego 
bogactwa narodowego, boby je podźwignąć można, 
choć zniszczone, a rozległość ziemi stosunkowo do lu- 


56.  Utrzymywano, że p. Feliński nowy Arcybiskup War- 
szawski, zostawał przy poselstwie rossyjskiem w Paryżu. 
Mogę zaręczyć, że wiadomość ta jest mylną. P. Feliński 
nigdy nie opuszczał Rossji, i największa część jego karje- 
ry, poświęcona była z wielkiem zaparciem się samego sie- 
bie, organizacji i kierunkowi szkół katolickich. 


SHES 
——= 


X Wychodzący w Moskwie dziennik pod tytułem 
Dzień, którego kilkanaście zeszytów już jest znanych, 
w kilku artykułach wstępnych dotknął blisko nas ob- 
chodzących zagadnień w duchu pojednawczym i z nie- 
mogącą się zaprzeczyć otwartością. Jakkolwiek one 
zdają się pożądać i wyzywać rozbioru i spokojnie na 
tle historycznem opartej, polemiki, zdaje się nam, że 
dziś ona, jakkolwiek: umiarkowana, byłaby jeszcze 
z wielu względów zawczesną... Notujemy wszakże fakt 
ten, mało u nas znany zajęcia się zadaniem tak draźli- 
wem, z zupełną niezawisłością sądu. Szanujemy ka- 
żde przekonanie głębokie, i choćbyśmy na wiele po- 
stawionych tu kwestyj, z innego cale stanowiska odpo- 
wiedzieć mogli, nie wyrzucamy bynajmniej autorom, 
powziętych przez nich idei. А 

О ile wszakże idee te stosują się w ogóle do Słowiań- 
szczyzny, а ше zgadzają 7 naszemi, szczerze tu wy- 
powiedzieć możemy. — Dzień, jak Wszyscy ławianofile 
zagorzali, zdają się plemie słowiańskie uważać za cos 
odrębnego i niemal Z pod praw ogólnych ludzkości 
wyłączonego; miłość ich zaślepia. Ludzie i ludy pra- 
wom jednym kształcenia się ulegają, a zatrzymując 
charakter i piętno narodowe, nie mogą wynijść poza 
szranki zakreślone człowieczeństwu. Słowiańszczyzna 
zrzekająca się idei zachodnich i wierząca w to, że na 
własnych zbuduje świat nowy, mylić się bardzo zdaje. 
Nie ma innej drogi do postępu tylko jedna, choć po 
drodze tej z obu stron różne są ścieżynki. Dlatego by 
wielkich dojść przeznaczeń i ważyć w Europie, mało 
jest na własne liczyć siły, jakkolwiek by te były wiel- 
kie, potrzeba korzystać z ogólnych zdobyczy ludzko- 
ści, trzeba przyswoić sobie wszystko co wieki w kr wa- 
wym pocie wypracowaly na wspólnej roli uzyznione 
krwią Golgoty... Słowiańszczyzna musi w końcu рб 


BE CREE 


z zachodem i ideami zachodniemi co jejnie prz2szkodzi 


zachować swój odrębny charakter i swe właściwe siły. 
Tak w Rossji pojmował wielkie to zadanie Piotr W 
i choć może nie jasno je postawił odrazu, nie zawsze 
właściwych używał środków, czuł on dobrze, iż ogól- 
nego spadku światła 1 postępu żaden naród wyrzekać 
się nie może, jeśli nie chce zostać poza sferą dzialal- 


dności trzebić ich wcale nie zmusza. 


Aleksander Batowski.—Do strat, nad jakiemi 
| rzeczywiście nam wszystkim ubolewać wypada, nieza- 
Iprzeczenie należy skon przeszło sześćdziesięcioletnie- 
[go męża, pracownika niestrudzonego na polu badań 
|1 zbiorów dziejowych. Świętej pamięci Aleksander 


1 Batowa Batowski.(1), urodził się na początku bieżą-| 
| tego stulecia we wsi Kulikowie z ojca Jana (2) i Bar- 


bary z Odrzywolskich. Syn strażnika koronnego, oby- 
vatela zamożnego z Galicji, wraz z bratem swym An- 
wnim, odebrał jak najstaranniejsze wychowanie pol- 
skie. Dla tego od dzieciństwa przywiązany był do pa- 
migtek ojczystych. Mieliśmy szczęście poznać go oso- 
biście, i w roku życia pięćdziesiątym siódmym widzie- 
Ismy w nim do wszystkiego, co tylko bylo krajowe, 
zapał jeszcze młodzieńczy, a kto wie czy nawet nieda- 
Віко żywszy od wielu, co ро nim już przyszedłszy na 
świat, skrzywione odebrali wychowanie. Żył skromnie, 
ale na zbiory dzieł umysłowości narodowej nigdy nie 
żałował: na te cele nawet większą część majątku swe- 
{0 poświęcił. Różnił się z owego względu od wielu па- 
izych możno-władców, którzy najbardziej żałują wy- 
latków na książki i utwory sztuki narodowej. 

Od przyjaciela swego Konstantego Macewicza (zmar- 
ego 19 marca 1854 r.) nabył przepyszny zbiór szty- 
diów polskich lub tyczących się Polski, wynoszący 
4,100 rycin. Gabinet ten powiększył przeszło we dwój- 
iasób, bo doprowadził do trzynastu tysięcy sztuk i zło. 
żył pod pewnemi warunkami do bibljoteki narodowe- 
go zakładu imienia Ossolińskich we Lwowie. Tymcza- 
sowość, stałaby się wieczystą własnością, że użyjemy 
wyrażenia $. p. zmarłego, gdyby warunki żądane wy- 
pełnione były. Zdaje się, że zamiłowany szperacz, pra- 
gual przed skonem skarby swoje złożyć w innym ja- 
kim księgozbiorze i przy nim osiąść, ale... komo pro- 
ponit Deus disponit! 

Przez kilkanaście dni przeglądaliśmy gabinet rycin 
$ p. Aleks. Batowskiego i znaleźliśmy wiele osobliwo- 
ści 1 tak zwanych unżkałów, jakich nigdzie indziej wi- 
dzieć się nam niezdarzylo. Prawdziwa byłaby szkoda, 
gdyby zbiór tak starannie przez zmarłego kompleto- 
Wany, miał po jego skonie pójść w rozsypkę! Ta smu- 
ima myśl przyszła nam w tej właśnie chwili, kiedy pi- 
Sac, spojrzeliśmy na leżący przed oczyma Katalog bi- 
Mplekt Odnowskie) (wydany 1859 wćwiartce str.212). 
Пана ото ER UTogą поучасу, 
dostało się ztąd do księgozbiorów М. Рам Ко 
W. Baworowskiego i wielu innych. 

Aleksander Batowski wydał także obszerną rozpra- 
wę umieszczoną w pismie zbiorowem Ohryzki: 0 żywo- 
cie i pismach Skorochoda Majewskiego, zajmował się 
również wydaniem Pamiętnika Zurkowskiego obejmu- 


Бут? Wich Кров И 


wskiego, 


Jącego żywot Tomasza Zamoyskiego i inne ważne do 


dziejów ówczesnych materjały. 

Oprócz ksiąg i rycin, gromadził: $. p. zmarły reko- 
pisma, dyplomata, i to wszystko cokolwiek tylko sty- 
671086 z krajowością naszą miało. Z jego nieznanych 
wielu rękopismów, ułożył Henryk Szmitt „Rokosz Ze- 
brzydowski.” Przy właściwej bowiem wszystkim szpe- 
raczo-zbieraczom skrzętności nie miał w charakterze 
swoim owego złego przymiotu, skąpstwa, zakopujące- 
go do ziemi skarby. Owszem, radował się szczerze, 
kiedy mógł być komu użytecznym bądź radą, bądź za- 
sobami swemi. 

Zbierając całe życie materjały, wiedząc gdzie i cze- 
go szukać u nas potrzeba, zamierzył wydać w pięciu 

ach Kodeks dyplomatyczny Tyniecki. Z owych 
finecianów, kazał już nawet odbić sześć podobizn dy- 
lomatów, (które posiadamy w swym zbiorze) i Wy- 
rukować (u Kamienieckiego we Lwowie 1854 r.), 
ierwszą formę odnowienia przywilejów Bolesława 
S na jego Władysława II, danych w Korczynie Ko- 
gnie, siedemnastemu Opatowi na Tyńcu. | 
d W przypisku wyznaje $. p. Batowski, iz niechetnie 
ladzie na czele ten oryginał, którego wszakże pierw- 
zy kazał fac simile wykonać. Bądź co bądź, choć 
i objaśniające, nie po łacinie, lecz. po polsku 
jkreślił wydawca, wszakże smucić się nam zawsze 
przyjdzie, że tak wielki zmarłego zamysł, do skutku 
jałkowitego nie przyszedł. Szczygielski bowiem jest 
yniezupelny, i bez krytyki. 

Nie było czasopisma we Lwowie, któregoby jak naj- 

пеше) swą pracą lub- radą nie wspierał. Dziennik li- 

racki, Pamiętnik literacki, Bibljoteka naukowego za- 

ładu imienia Ossolińskich, (którą nawet przez czas 
akis. się trudnił), Rozmaitości i Dodatek do Gazety 
Iwowskiej, pełne zawsze były jego artykułów. Do wa- 
źniejszych z tej liczby należą: 


1) Jan Kazimierz i co poprzedziło wstąpienie jego? | 


(1643 — 1644 r.) 1850 r. w Pam. liter. 

2) Źródła do historji prawodawstwa polskiego (w li- 
terackim Dzienniku lwow. 1852). 

3) Sprawa z poselstwa Marcina Kromera do Fer- 
dynanda cesarza w latach 1558—1568 w Dzien- 
niku literackim 1852 i osobne odbitki 1853 roku we 
Lwowie. 

4) Rejnold Hejdenstein i Franciszek Bohomolec pi- 
sarze żywota Jana Zamoyskiego, kanclerza i hetmana 
W. Koronnego (w Dzienniku lit. i oddzielnie we Lwo- 
wie 1854). 

5) List Poliaska Micigna o Michale Sędziwoju (w Do- 
latku tygod. do Gaz. Lwow. 1858 r.). 

Jako bibljograf namiętny, pracował daleko troskli- 


(1) Żył i drugi pisarz, homonym, Aleksander Batowski 
irodzony 18 maja 1760 r. zmarły 29 grudnia 1841, 
krewny świeżo zgaslego $. p. Aleksandra. 

(2) Ojeiee zmarłego był dwakroć, z wyboru stanów, 
złonkiem deputacji wiedeńskiej (w latach 1790 i 1792), 
raz strażnikiem koronnym królestw Galicji i Lodomerji. 
„rodzony 28 czerwca 1753, umarł 19 listop, 1831 r. 
Portret jego rysował Laub we Lwowie. Matka $. p. Ale- 


қ WJ 
ksandra, urodzona 29 listop. 1778, zgasła 28 grud. 1851. 


Wizerunek jej wyszedł we Lwowie w litografji M. Jabłoń- 
skiego. Czy jest portret $. p. Aleksandra?—o tem nie wie- 
my: być może iż przez skromność nam go nie pokazał. 


wiej z-zamilowania; niżby to uczynił jakikolwiek bibljóz 
tekarz z professji, nad przejrzeniem zbiorów ś. p. Os- 
solińskiego Józ. Max. i ogłosił szczegóły o nich drukiem 
pod tytułem: 

„Niektóre rekopisma księgozbioru zakładu nauko- 
wego imienia Ossolińskich, opisał tudzież wiadomość 
o nich i ich autorach podał A. Batowski (Lwöw w 8ce 
ist. [i 401. Wydanie Zakł. nar. im. Ossolińskich z wi- 
zerunkiem ks. Jana Tomasza Józefowicza i trzema po- 
dobiznami rękopismów 1843 r.). 

Wyszła nadto z druku jego: „Mowa miana na zgro- 
madzeniu przedsejmowem w sali zakładu narodowego 
imienia Ossolińskich dnia 25 kwietnia 1848r. we Lwo- 
wie, str. 24 ózemkowych. 

Często w domu jego przebywał autor i artysta, zna 
пу w czasopisarstwie pod przybranem Arbuzowskiego 
mianem, bo gościnność i uczynność były dwiema wy- 
bitnemi cechami $. p. zmarłego. Rzecz jednak dziwna, 
że mimo tej dla braci-rodaków serdecznej prawie ży- 
czliwości, nie zawsze równąż od nich odbierał. Wiele 
mu przygód zachodziło życia drogę; nie wiele myśli 
swych 21500. Пежо chęci dobrych i dla kraju, i dla 
niego samego. w niwecz się obrócilol Bibljoteki wła- 
snej nie mógł od rozproszenia. ochronić, a wiemy jaka 
to ciężka rana dla bibljografa, któremu księgi i moral- 
nie i materjalnie nieraz są bardziej niezbędne niż rze- 
mieślnikowi naczynia lub narzędzia, niżeli artystom 
dłuto, pędzel lub modele. Dyplomataryusza mimo naj- 
szezerszych chęci, nie wydał. Z rękopismów tak mo- 
zolnie wyszukiwanych, iz ojcowską pielegnowanych 
troskliwością, sam za życia, nie zdołał użytku należy- 
tego zrobić. I w Willanowie nawet nie osiadł, aby spo- 
kojniej spędzić resztę chwil sędziwego już niemal ży- 
wota! 

Zgasł mąż ten, lepszej godzien za życia doli, 16 sty- 
cznia r. b. w Kulikowie (w Galicji, nie daleko Lwowa). 
Niech będzie cześć należna pamięci zacnego obywatela 
i dziejoznawcy kraju ojczystego! H. Sk. 

— Zwiedzając w tych dniach pracownia p. Józata 
INUSSUWICZA агбузсу-шатиа, wrazleńsńty obraz natu- 
ralnej wielkości wyobrażający Stą J oannę krölowe, 
Oraz ten, przeznacony jest do restaurowanego właśnie 
kościoła ks. Karmelitów w Głosko-woli pod Kockiem 
w Lubelskiem. Zamówił zaś obraz pomieniony oby- 
watel stron tamtejszych, p. Jachołkowski. Swięta wy- 
obrażoną jest wychodzącą na przysionek pałacu, 
w towarzystwie służebnej i rozdaje jałmużnę kalekom 
i biednym. Piękna ta kompozycja p. K., zastąpi stary 
dawny obraz tę Stą wyobrażający a pomieszczony 
w kaplicy kościoła. Pożądanem by było aby po wy- 
kończeniu zupelnem, obraz ten ukazał się na wystawie 
Towarzystwa Zachęty sztuk pięknych. 

— 04 d. 14 b. m. Wydział górnictwa rozpoczął 
sprzedaż węgła w kopalni Dąbrowy a to w składzie 
węgla przy zbiegu ulic Żelaznej i Jerozolimskiej, 
Sprzedaż odbywa się od godziny 8 do 12 przed polu- 
dniem. Cena przedażna obecna wynosi Zip. 4 gr. 10 za 
korzec, trzymający 89 rossyjskich czyli 32 dawnych 
Warszawskich garncy. 

— Tutejsza gazeta niemiecka umieściła w jednym 
z ostatnich swych numerów artykuł o fabrykach che- 
micznych w królestwie polskiem. Ро wstępie a raczej 
ogólnym poglądzie na korzyści tak duchowe jako 
materjalne wynikające z przemysłu zwłaszcza od czasu 
rozpowszechnienia się sił mechanicznych, zastępujących 
ręczną pracę człowieka i siłę zwierzęcą, autor powiada 
że przemysł nader jest także ważnym dla kraju niechcą- 
cego zależeć zupełnie od zagranicy. У tutejszym 
kraju, mówi, powstają wprawdzie fabryki, a niektórym 
z nich udało się nawet wytrzymać współzawodnictwo 
z zagranicznemi, ale są i takie, mianowicie wyrobów 
chemicznych których istnienie zależy od możności do- 
stania najniezbędniejszych przedmiotów po niezbyt wy- 
górowanych cenach. Do pierwszych tych niezbędności 
liczy materjał opałowy, który tuu nas w kraju, skutkiem” 
chciwości spekulantów niszczących lasy, staje się z dnia 
na dzień coraz to droższym. Dalej mówi autor, kiedy 
| należycie w sąsiednich krajach prowadzone górnictwo 
dostarczyć może swoim fabrykom po niskich cenach 
i w odpowiedniej ilości węgiel kamienny, nasze fabryki 
spowadzać go muszą z zagranicy, pomijając własne 
kopalnie. 

Sól, artykuł w fabrykach chemicznych niezbędny 
| przez swą wysoką w kraju cenę, stanowi ważną przesz- 
| kodę w pomyślnym tych fabryk rozwoju i można prze- 
powiedzić, że jeżeli w tym przediniocie nie nastąpi 
jaka ulga, upadek tych fabryk jest nieuchronny, bo 
| w czasie kiedy np. fabryki krakowskie nabywają sól 
po 30 krajcarów (2 Złp.), za centnar 188 funtów pol- 
skich ważący, fabryki królestwa polskiego muszą za 
|100 funtów płacić Zip. 15cie, konkurencja więc jest 
| nie możliwa. Jnne artykuły, jakoto siarka, ołów, sale- 
trait. p. również z zagranicy sprowadzać przychodzi. 
| Tym nawet celem obce fabryki sody, kwasu solnego 
li chloru wapna tuż przy naszej granicy są zado- 
| kładane. 
| Nie są to czcze obawy powiada autor, że przepowia- 
|damy upadek nie jednej fabryki; są to już po części 
| spełnione a po części spełniające się fakta. 
| Papiernie nasze i bielarnie (blichy) sprowadzają 

chlorek wapna z zagranicy, fabryki mydła tylko z po- 
| mocą zagranicy istnieć mogą, bo przy obecnych oko- 
licznościach ani jednej fabryki sody, niema w kraju. 
| Cukrownie zaopatrują się w kwas siarkowy, także 
| z zagranicy. 

Huta p. Hordliczki, wyrabia szkło równające się 
czeskiemu; używa ona soli glauberskiej z krajowych 
| fabryk, ale zapewne zniewoloną zostanie sprowadzać 
| ten artykuł z zagranicy, bo tutejsze fabrykit w skutku 


| 


wysokiej ceny soli tak tanio jak za granicą wyrobić Ше- 


mogąc szkła, ustać będą musiały. 

Podzielając zdanie autora w przywiedzionym arty- 
kule wyrażone, zdaje nam się wszelako, że co do węgła 
kamiennego, wydobywanie tego materjału tak jest 
u nas rozwinięte, że byleby tylko była dobra wola usu- 
nięcia stopniowo węgla szląskiego, nie zachodzi tru- 
dność w dostaniu go i nie drogo w jak największej 
ilości. Niepojmujemy dla czego węgiel ma być koniecz- 
nie sprowadzany wyłącznie z zagranicy jak to czynią 
zwłaszcza niektóre większe zakłady, kiedy nasze ko- 
palnie lepszy od szląskiego dając materjal, ich potrzeby 
w wielkiej części zaspokoi¢by mogły, a w czem odwo- 
łać się możemy do wielce nauczającego artykułu 
„górnictwo krajowe* w N. 11 Dziennika Powszechnego 
z Y. b. przez zgasłego Hieronima Labeckiego umiesz- 
czonego. z = 

— Droga żelazna pomiędzy Kownem а Dynabur- 
giem z powodu zasypania jej śniegiem przedstawia 
taką trudność komunikacji że podróżni przewożeni 
w powozach pocztowych między Wiłkomirzem a Ko- 
wnem będą musieli odbywać tę drogę ekstrapocztami 
przejeżdżając po lodzie rzeki pod Dynaburgiem i Ko- 
wnem, a pieszo przechodząc pod Janowem. 

— Oprócz Ogniska pisma poświęconego rolnictwu 
i przemysłowi wychodzącego pod redakcją p. Wielo- 
głowskiego, w Galicji z początkiem roku bieżącego po- 
częło wychodzić drugie p. t. Praca redagowane przez 
Franciszka Twardowskiego. Celem tego pisma ma 
być uzacnienie klasy ludzi będących pomocnikami wła- 
ścicieli ziemskich jako to: rządców; ekonomów, leśni- 
czych i t. p. W pierwszym poszycie zamieszczono 
same tylko przedruki projektów emerytalnych i o kolei 
żelaznej, jak równieź przedruk artykułu umieszczonego 
przed trzema laty w Przeglądzie lwowskim. Pismo 
to ma wychodzić co 33 dni we Lwowie w 2 do 3 arku- 
szowych poszytach. 

— Nie mała zapewne obudzi zajęcie mająca się 
wkrótce ukazać w druku praca p. Teofila Borzęckiego 
nauczyciela w Kielcach nosząca tytuł: Года popularna 
poprzedzona krótką historją duszy. Dotąd prócz tło- 
maczeń loiki Kiesewetera przez F. Sierocińskićgo i da- 
wniejszej jeszcze Jankowskiego, nie mieliśmy żadnego 
oryginalnego dzieła w tej ważnej gałęzi wiedzy ludzkiej. 

— Piszą nam z Krakowa d. 20 stycznia: 

Dzisiaj o wiele mróz złagodniał, a co ważniejsze uci- 
szył się wiatr, który niezmiernie dokuczał przez dni 
kilka obok kilkunastostopniowego zimna. Z powodu 
często padającego śniegu, komunikacje na kolejach że- 
laznych są utrudnione i zazwyczaj o parę a często kil- 
ka godzin później dochodzą nas poczty. Gorzej się dzie- 
je na gościńcach, zwłaszcza tam gdzie perjodycznie za- 
mieć śniegowa panuje. 

Nie masz tu w Krakowie zwyczaju aby ogrzewać ko- 
ścioły, jak to bywa gdzieindziej. To też każdy jak mo- 
że i jeśli może ubiera się i obuwa ciepło idąc do koscio- 
ła, ale odkryte głowy nasze, wystawione na przeciągi 
nieopatrzonych wrót kościelnych a częstokroć otwiera- 
nych na rozciez, zniewalają nas do zwrócenia uwagi za- 
rządów kościelnych na zupełne zaniedbanie wszelkiej 
przezorności. 

Szezegölniej tej zimy z powodu mroźnych wiatrów 
nieopatrzenie drzwi kościelnych mocno daje się w wie- 
lu kościołach uczuwać zarówno obecnej publiczności 
jak i księżom pełniącym służbę bożą. Wszędzie gdzie 
tylko miano na to wzgląd, urządzono potemu wewnątrz 
przystawy z wchodami z boku, aby tamować pęd wia- 


tru. W wielu naszych kościołach albo nigdy drzwi nie- 
bywają жашукапе, а100 WISZĄ na Sznurach, żeby sie 


nie domykały, a za kazdem ich uchyleniem przelatuje 
po kościele wiatr przejmujący. 

— Dziennik Polski pisze, że obchód święcenia wo- 
dy w święto Trzech Króli w d. 18 b. m. podług kalen- 
dorza juljańskiego, odbył się we Lwowie ze zwykłą 
okazałością, lubo ludu prostego mniej się znalazło niż 
lat poprzednich. Gubernator nie był obecnym, bo od 
paru dni wyjechał ze Lwowa. Arcybiskup Jachowicz 
jechał sześciokonnym powozem, a poprzedzał go wierz- 
chem kanonik Malinowski. 

— Niejaki Felt w Bostonie wynalazł narząd do sa- 
dzenia czcionek, który ma być tem dla składaczy, czem 
machina do szycia dla szwaczek. Już też nieraz była 
mowa o wynalazku tego rodzaju, lecz żaden nieokazał 
się praktycznym. Czy p. Felt był w tej mierze szczę- 
śliwszym? Machina ta ma /być na wystawie tegoro- 
cznej w Londynie. Bajeczne rzeczy opowiadają о jej 
działaniu. Ма ona sadzić 15,000 czcionek na go- 
dzinę, i mieścić w tysiącu przegródkach wszelkiego ro- 
dzaju czcionki i znaki. piśmienne, a w każdej .prze- 
gródce dowolną liczbę takowych. | 

— W Chełmnie w Prusiech polskich, biskup tameczny 
rozpoczął bardzo ważny i zajmujący proces. W mie- 
ście tem za czasów polskich istniała akademja zna- 
czne posiadająca fundusze katolickie. Po roku 1772 
rząd fundusze te zabrał, ostatecznie miastu Chełmnu 
przyznał, przekazując je na cele i korzyść wyłącznie 
protestantów. Biskup nie mogąc inaczej windykację 
tych funduszów przeprowadzić, uciekł się obecnie 
do drogi sądowej. i 

Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności. —Ma ho- 
nor podać do wiadomości publicznej, że z powodu wyjazdu 
z Warszawy Wgo Skarzyńskiego, upoważnionego do zbie- 
rania składek na drzewo dla biednych i zasilenia fundu- 
szów tutejszych, na ulicach Brackiej i Jerozolimskiej od 
Nru 1579 do Nru 1592, czynności tej dopełni uproszony 
ku temu członek Towarzystwa Wny Apolinary Napolski; 
w miejsce zaś Wgo Franciszka Rutkowskiego chorobą zło- 
żonego, zbierać będzie rzeczoną składkę przy ulicy Nowy- 
Świat od Nru 1258 do Nru 1279, członek Towarzystwa 
Wny Edmund Biirger. — W Warszawie dnia 21 stycznia 
1862 r. — Prezes administracji ogólnej, Lubomirski. — 
Członek sekretarz Towarzystwa, Karol Jeztorański. 

— Dowiadujemy się iż panna Matylda Płodowska nie- 
gdy artystka opery Warszawskiej, ostatecznie występująca 
w Berlinie, wyjechała z tego miasta do Paryża dokąd za- 
angażowaną została. • 

— Przez z. m. 6. j. pierwszy otwarcia części drogi żela- 
znej Warszawsko-Bydgoskiej (od Łowicza do Kutna), prze- 
jechało tąż drogą osób 4712, tłomoków przewieziono fun- 
tów 100,431, pojazdów 12, towarów pudów 82,525, zwie- 
rząt przewieziono 75. 

— Dowiadujemy się, iż rysunek Kopacza do kopania 
kartofli wynalazku p. S. Lipińskiego, z którym próby od- 
byte podczas zbioru kartofli na polach Marymontu w obee 
znawców okazały użyteczność tego wynalazku oszczędzają- 
cego prawie połowę robotnika, wkrótce będzie zamiesz- 
czony w Rocznikach Gospodarstwa Krajowego wraz 
z opisem, sposobem użycia i opisem próby; z opisu tego 
i rysunku, życzący sobie nabyć go, może z łatwością ocenić 
praktyczność tego narzędzia, na które obstalunki przyjmu- 
ją się po złp. 300 w składzie nasion i machin rolni- 
czych p. Rodkiewieza przy ulicy Miodowej. 


Rada opiekuńcza zakładów dobroczynnych powiatu 
Gostyńskiego. — Zarządzając szpitalem w Kutnie miała 
dostateczne przekonanie, że byt jego materjalny bez ofiar, 
bez względów okolicznych obywateli, a szczególniej szano- 
wnych pań, jako mocniej czujących niedolę bliźnich, utrzy- 
mać w .cigglem istnieniu niepodobna, Powodowana tem 
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Rada odniosła się do zacnych obywatelek okolicy W prze- 
konaniu, że nasze rodaczki w niczem co jest szlachetnem 
wyprzedzić się nie dadzą. Rezultat tego odniesienia się 
przyniósł spodziewane zasiłki dla szpitala. Rada | 
rdzięcznością takowe przyjmując widzi się w obowiązku | 
yć za starania i dary szanownym opiekunkom szpitala 
publiczne podziękowanie z wyszczęgólnieniem ofiar jakie 
złożyły mianowicie: WW. 1) Byszewska z Piotrowi kaszy 
jęczmiennej korzec, pszennej pół korca, głowę eukru i go- 
ki 2 i pół korca, płótna łokci 20, cukru głowę i rs. 156 
mąki korzec, kaszy trzy ćwiartki, płótna łokci 40 i rs. 60 
kop. 92'/,; 4) Górska z Leszczynka rs. 34 kop. 91; 5) 
Gzowska z Wychny, rs. 65 kop. 40; 6) Kleniewska z Sie- 
rakówka, soli beczkę; 7) Hr. Liitichau z Lucietia, rs. 
108 Кор. 47/4; 8) Lissowska ze Szołajd, rs. 10. kop. 30; 
9) Łabęcka ze Sleszyna, dwa korce żyta, korzec grochu, 
tyleż jęczmienia, okowity garney cztery i rs. 25; 10) La- 
bęcka z Woli Trembskiej, herbaty półtora funta i płótna 
łokci 36; 11) Hr. Mikorska z Белі, rs. 105 kop. 4; 12) 
Skarzyńska z Kątów, mączki cukrowej funtów 20 115. 24; 
13) Sliwińska z Kaszen, buraków korzec i rs. ; 14) 
Wiewiorowska z Wolki, marchwi korcy dwa, grochu ko- 
rzec, cukru głowę, kaszy garncy 8, herbaty funt 1118. 15; 
15) Walewska z Dzierzbic, rs. 30 К. 47!/,; 16) Zwan ze 
Szczytu rs. 60 К. 50; razem rs. 773.— Zamieszezajac Wy- 
kaz powyższy w pismach publicznych, rada czyni to jedy- 
nie dla podania do wiadomości osób, które ofiary złożyły 
i usprawiedliwienia się z osiągniętego z tego tytulu rezul- 
tatu. Rada albowiem ma to przekonanie, że łzy tlerpig- 
cym otarte i cicha modlitwa ulgę otrzymujących, najlepszą 
będą nagrodą trudów i ofiar poniesionych dla dobra ludz- 
kości. ——Prezydujący w radzie, Hugenjusz Lempickt. 


— Dnia 18 stycznia r. b., w dobrach dziedzicznych Ка- 
giewniki powiecie Kieleckim, w 73 г. z powszechnym ża- 
lem zakończyła życie doczesne $. p. Justyna z Kodńskich 


tówka rs. 25; 2) Cielecka ze Sujek, kapusty Кор. 10, mą- | 


kop. 40!/;; 3) Garczyńska ze Szczawina, grochu korzec, | 


Tańska, wdowa po niegdy Jenerale b. wojsk polskich, Ka- 
zimierzu Tańskim. 

— Zmarła w tych dniach: Marjanna z Wieczorkow- 
skich Arnhold’owa, matka kupca tutejszego i obywatela, 
lat 71. Dnia 1 b. m.ir. w Połtawie, znany w Świecie 
naukowym matematyk Ostrogrodzki. Dnia 8 wrzesnia r. 2. 
w Dreznie, Michał Tworkowski b. urzędnik zarządu i spi- 
su wojskowego z Warszawy. 


Korrespondencja Gazety Polskiej. 
Kijow, 30 grudnia 1861 r. 

Do jakiego stopnia korrespondenci gazet naszych 
nadużywają czytelników i bałamucą publiczność, mamy 
przykry tego dowód z korrespondencji z Wilna do 
Gaz. Warszawskiej w nrze 266 umieszczonej, gdzie 
jest mowa o projekcie pana Michała Grabowskiego. 
Ustęp ten napisany z nieświadomością rzeczy, z lekce- 
ważeniem i niewczesnem dowcipkowaniem, nie zasłu- 
giwałby właściwie na odpowiedź, gdyby nie powinność 
zapobieżenia szerzeniu się w publiczności złej wiary, 
którą tylko ostateczna niewyrozumiałość, lub jakieś 
dziwnie niechętne uprzedzenie korrespondentowi wi- 
leńskiemu podyktować mogły. 

Lócz jak tu poczynać, gdzie znaleźć punk wyjścia, 
jak zbijać zarzuty p. korrespondenta, który do tyla 
nieświadom rzeczy, iż projektowi p. Grab. założenia 
syndykatu pożyczkowego dla właścicieli ziemskich przy 
Banku kijowskim, przypisuje „kopanie dołków* «pod 
Towarzystwem Kredytowem Ziemskiem?? dowodząc, 
ho ami jodnogu; aui Arugiogo uajzupołniej піс roŻumie. 
Wiadomo u nas wszystkim, że właśnie p. M. Grab. od 
powzięcia myśli założenia Tow. Kr. Ziem. był jednym 
z najgorliwszych jego i najczynniejszych pracowników 
tak zasiadając w komitecie na ten eel ustanowionym 
w czasie wyborów kijowskich, w maju roku przeszłe- 
go, gdy pierwszy powstał jego zawiązek; jak później 
na zjeździe listopadowym w Żytomierzu, oraz w cza- 
sie kontraktów kijowskich styczniowych i nakoniec na 
ostatniem tamże zgromadzeniu czerwcowem, wszędzie 
słowem, piórem, lub redagowaniem ustawy projek- 
tów, czynnie sprawę popierając. Powiedzmy przytem 
jeszcze, że bytność „nawet obecna p. Grab. w Peters- 
Burgu-o ile była głównie w celu poparcia ustanowienia 
pomienionego syndykatu, niemniej była ona w ści- 
Stem stosunku z interesem Towarzystwa Kred. Ziem- 
skiego. 

Dalej idąc, czyż zasługuje na odpowiedź w tymże 
ustępie artykułu nagana projektu p. Grab. oparta na 
zarzucie, że stopa procentu Tow. Kred. jest 5 procen., 
gdy procent Banku Kijowskiego jest 7 i pół proc. Pan 
korrespondent wileński nie chce widocznie rozumieć, 
dotykalnych zresztą bardzo powodów tej róż 
a mianowicie, że Tow. Kr. Ziem. pożycza na lat 
więc procent 5 od sta przez tak długi przeciąg сі 
z amortyzacją nawet kapitału jest bardzo dostatec; 
gdy tymezasera Bank kijowski dając tylko 2 termir 
półrocznym, inne wcale musi mieć wyliczenie. Nie y 
pimy zresztą, iż potrzebujący kredytu z wielką ch 
przystaliby na procent mniejszy, lecz gdzież go n 
łaskawy korrespondent wskaże?... Takoż p. korresp 
dent żartuje sobie, że pożyczka zaciągniona w Tow 
Kredyt. „pójdzie na со innego, a w banku kijowsl 
na zaspokojenie potrzeb ziemi.“ Tak rzeczywiście: 
co innego jedna, na co innego druga! Pożyczką za 
gnioną w Tow. Kred. właściciele ziemscy spłacą dł 
ciążące na ich ;majątkach; podniosą gospodars 
przez zaprowadzenie, powiększenie, lub polepszenie 
wentarza roboczego; przez zakupienie udoskonalony 
narzędzi rolniczych, bez których dziś obejść się już 
można 1 t. p. Zas pożyczką w banku z terminem pół 
cznym, z procentem, mimo żartów korresponden 
bardzo dla tutejszych okolic dogodnym, zaciągnior 
przed orką i żniwami, lub przed rozpoczęciem kamp 
nji fabrycznych, będą mieli za co nająć robotnika, b 
go już darmo mieć teraz nie można; będą wreszcie mi 
li środki zaradzić tysiącznym imym potrzebom, któr 
w tę porę, mianowicie przy zakładach fabrycznyci 
nieodbicie nastręczają się. Grożące niebezpieczeństw 
dobrom ziemskim projekt ten wywołało; gdyby wcz 
śniej, ше jednejby może ruinie zapobiezono. Bez po 
dobnego kredytu, bez podobnego ustanowienia, zap 
wniającego. możność krótkotrwałej i w każdym czasj 
pożyczki, gospodarki dziś utrudnionej i skomplikową 
nej, prowadzićby niepodobna. Gdziekolwiek zmia 
w stosunkach włościańskich wprowadzono, jak to y 
dzimy w Prusiech, zaraz „zakładano podobne bal 
prowincjonalne, parafialne i t. p. Banki które na wsl 
тала ilość z zasiewu dają stosowną pożyczkę, bez с; 
go cały plon, albo na polu musiałby pozostać, a 
przejść na korzyść zapobiegliwych . przedsiąbier 
ilichwiarzy. Jedynym, powtarzamy ratunkiem, 
możność zaciągnienia pożyczki takiej, która wne 
zbiorze i sprzedaży wracać się powinna. 

Bank kijowski z krótkim terminem pożycza-m 
i pół proc., ale z tej dogodności korzystali dotąd jed¥- 
nie tylko kupcy. Zamiarem p. Grab. było, ażeby i oby- 
watele, czyli właściciele ziemscy, w rozleglejszej myśli 
nie mniej na sympatją ogółu i podtrzymanie zasługu- 
jący, zunuszeni dotąd z widoczną ruiną swoich fortum, 
ogromne opłacać wśród rokn procenta, zostali również 


| dopuszczeni do wspólnych dogodności, jakie dla nich 


były ściśle zamknięte. Zupełna nieznajomość położenia 
kraju, potrzeb jego, instytueyj krajowych, stanu oby- 
wateli i kredytu u.nas—wreszcie. zupełna obojętność, 
lub nieoględność na przyszłość naszej ziemskiej własno - 


|ści, najdowodniej zdają się przebijać ze słów pana kor- 


respondenta. Sam on nieświadom rzeczy chce w publi- 
czności zamącić pojęcie o niej, a do tego używa szare- 
go bardzo pędzla, przez który nawet tak jaskrawy 
i delikatny dowcip, jak o szkle i fajansie, żadną miarą 
przebłysnąć nie może. Przytem w naiwny bardzo spo- 
sób zapytuje, co się też przecie stało z naszem Го- 
warzystwem Rolniczem?... Gdybyśmy wiedzieli, że 
korrespondent świeżo wrócił z oddalonych Chin, lub 
Japonji, odpowiedź na to uważalibyśmy stosowną. 

W końcu nie możemy pominąć, że oprócz wykro- 
czenia w obec dobrej wiary publicznej, pan korres- 
pondent wileński zawinia jeszcze brakiem względnej 
przyzwoitości, do jakiej mają prawo prywatne stosun 
ki osób, tembardziej, żeitu w ukryciu leży: jakaś 

i „ęśliwa omyłka. Na jakich to wiadómościach 
opiera się pan korrespondent wileński twierdząc w głos 
że p. M. Grab. najnieszczęśliwiej. poprowadził swoje 
interesa: przemysłowe? Co go do tego upoważnia, 
czym to udowodni?? kiedy my miejscowi iz bliska pa- 
trzący, chociaż ше przetrząsaliśmy bilansu majątko- 
wego, wiemy że jest wcale inaczej —wiemy, że właśnie 
w ogólnym obecnie kryzysie przemysłu fabrycznego. 
on jest jednym z tych niewielu, którzy tę trudną chwi- 
lę przebyli. Pan korrespondent zapewne nie domyśla 
się, że w całym ueywilizowanym świecie, gdzie prawo 
czuwa nad bezpieczeństwem osób i własności; gdzie 
wreszcie wyrobiona żyje opinja, tam do odpowiedzial- 
ności sądowej za to pociągają, nie domyśla się wido- 
cznie i tego, że właśnie wtenczas, gdy najwięcej my- 
ślał panu Grab. dosolić, ten dawno już podniosłszy się 
nad osobiste obelgi, z serdecznym uśmiechem p. kor- 
respondenta przyjmuje. қ 

Z wielkim bólem serca przychodzi nam nie raz pa- 
trzeć nastan korrespondencyj krajowych, które często- 
kroć dla podrzędnych wcale celów rade częstować pu- 
bliczność zaraźliwemi plotkami, bajkami, lub nieu- 
ctwem. Niech tylko zrodzi się jaka myśl pożyteczna, 
niech się zawiąże jakie przedsięwzięcie dobro ogółu na 
celu mające, wnet śpieszy lekkomyślna mierność, któ- 
ra nie rozumując wcale, na oślep lub przez złą wiarę 
miotając się, zwichnaé ją w zarodzie lub przynajmniej 
potwarzą zaciemnić usiłuje. Wszędy to się zdarza, ob- 
ficiej może jak u nas, ale to bynajmniej ani pocieszać, 
ani usypiać nas nie powinno. Owszem, niech to nas 
zwraca ku coraz lepszemu udoskonaleniu i zamiast ją- 
trzenia serc, zasiewania rozterek w umysły, wlewając 
chrześciańską miłość, w ścisłem zjednoczeniu i wzaje- 
mnym na przyszłość ku sobie szacunku, prowadzi. Pi- 
sma publiczne mają toprzed sobą zadanie, życzyćby 
tylko należało ażeby ściślejszą niekiedy między swymi 
korrespondentami zachowywały kontrolę. Nikt na tym 
nie straci: lepiej gdy ćwiartka bibuły zostanie białą, ni- 
żeli zagwazdaną (1). K. P- 
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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
АЗМ Gold „A: 

Londyn, 19 stycznia.--Hr. Paryża, książę Chartres, 
książę Joinville i jego syn książę Penthiévre lada dzień 
spodziewani są z powrotem w Liverpoolu. 

W morskiej stolicy Anglji obawiano się przez chwilę, 
aby publiczność biorąc za jedno wysłańców południa 
ze sprawą której 51129, me żrobiła dla nich jakiej owa- 
cji, na którą ¿równie mało zasługują, jak każdy inny 
Amerykanin Południa. Na szczęście obawy krótko 
trwały. Amerykanie Południa, mieszkający w Liver- 
poolu wprawdzie wyprawią bankiet dla pp. Mason i Sli- 
del, ale nadadzą tej uczcie charakter zupełnie prywa- 
tny. 

Faktem jest że Stany Południa nigdy nie będą po- 
pularne w Anglji; a chociaż entuzjazm dla zniesienia 
niewolnictwa wyraża się tylko na meetingach i słaby 
odgłos znajduje w massach narodu, wszelako Anglicy 
zbyt wiele czują wstrętu do niewolnictwa, aby mieli 
czynić demonstracje na korzyść stanów oderwanych. 
Kwestję bawełny lepiej rozumieją w Yorkshire niż 
Londynie; wiele jednak osób znakomitych zadowolone 
są z blokady portów Południa, ponieważ takowa zmusi 
fabrykantów tutejszych do wydobycia się z zależności 
od plantatorów Południa. 

Neutralność Anglji w razie gdyby Francja chciała 
znieść blokadę, codzień staje się prawdopodobniejszą, 
chociaż w ostatnich dniach tak wojowniczą postawę 
przybrał Morning Post. Powiadają jednak że Francja 
i Anglja zgodziły się wysłać do Waszyngtom tę 


kować wydatki tajne. Dobre wrażenie zrobiło posta- 
nowienie kommissji, że bank narodowy powinien być 
zupełnie niezależny od państwa. Uchwała ta w dziwnej 
jest sprzeczności z obradami komitetu bankowego, któ- 
re zgoła nie usprawiedliwiają wysokiego wyobrażenia 
jakie o nich powzięto. Komitet bankowy zdaje się nie 
pojmuje missji do jakiej został powołany i z kazdem 
posiedzeniem daje nowy dowód, że nie dorósł zadania 
jakie mu spełnić powierzono. Ogólne jest przekonanie, 
że droga obrana przez komitet nie doprowadzi go do 
zamierzonego celu, i że tylko daremnie traci czas na 
obrady. Zarząd finansowy prawdopodobnie nie za- 
twierdzi statutów przez komitet wypracowanych, i nie 
pozostanie mu jak znowu rozpocząć prace. ` 

Peszt, 19 stycznia. —Nie przestawaliśmy zaprzeczać 
pogłoskom о negocjacjach i układach, które mają po- 
godzić roszczenia Węgier z potrzebami nowego syste- 
mu austrjackiego, na podstawie październikowego dy- 
plomu. Ciągle jeszcze mówią o mniemanych usiłowa- 
niach pośrednictwa między ministrami, wplywowemi 
członkami dworu cesarskiego i głównemi naczelnikami 
stronnietw węgierskich. Nominacja arcyksięcia Rajne- 
ra, ma być zakładem i rękojmią tej ugody austrjacko- 
węgierskiej. 

Ponieważ cytują nazwiska i mówią o zakładach kom- 
promissu, nie będziemy zaprzeczać istnieniu negocjacij 
pokojowych, jakoby między dworem wiedeńskim i zna- 
komitościami węgierskiemi prowadzonych, ale dowie- 
dziemy ich niedorzeczności. Wiemy, że pogłoska ta nie 
została ukutą w redakcjach dzienników dla zapełnie- 
nia próżni, jaką sprawia brak zajmujących wiadomości 
ale wyszła od osób otaczających cesarza podczas jego 
pobytu w Weronie. Wypadało podnieść zaufanie i mę- 
ztwo żołnierza, należało pokazać Włochom i Europie, 
że Węgry są spokojne, oczekują zgody, chętnie uzna- 
ją cesarza za swego legalnego władcę i pragną rzucić 
się w objęcia Austrji. Wypadało nakoniec ocalić wpływ 
swój na Wschodzie pogłoskami o blizkim pokoju z Wę- 
grami, aby zachęcić rząd turecki obietnicami przymie- 
rza i pomocy, i zastraszyć Serbję, której młodzieńcza 
i narodowa polityka pod kierunkiem zdolnego męża 
stanu Garaszanina, żywe budzi obawy w gabinecie wie- 
deńskim. Cel pogłoski o układach jest więc oczywisty, 
i nie raz jeszcze użyją tego sposobu, aby ani Włochy, 
ani Niemcy liberalne, ani Serbja, w razie ważnych za- 
wikłań, nie oglądały się na współdziałanie Węgier. 

Korrespondencje wiedeńskie mówią о ustępstwach 
dla stronnictwa umiarkowanego, i o mianowaniu arcy- 
księcia Rajnera na godność palatyna, co zarazem by- 
łoby rękojmią wykonania dyplomu październikowego 
i utrzymania konstytucji lutowej. Niepodobna wyobra- 
zić sobie więcej sprzeczności w dwóch wierszach. Po- 
stawić palatyna obok dyplomu październikowego ista- 
tutu lutowego, jest nonsensem dla każdego, który zna 


choć cokolwiek kwestję węgierską. 

Nie król i ministrowie mianują palatyna, ale naród 
cały. Bez palatyna niema króla, jak niema palatyna 
bez starej konstytucji Godność palatyna, jest równie 
dawna jak królestwo, to też od początku związków 
domu austrjackiego z Węgrami, położono za warunek 
główny i niezmienny, że prawa dotyczące wyboru, wła- 
dzy i attrybucji palatyna musza być święcie przestrze- 
gane. 

Warunek ten miano za tak ważny, że go zamie- 
szezono w dyplomie inauguracyjnym jako siódmy wa- 
runek koronacji i utrzymania władzy. królewskiej. Mia- 
nowanie palatyna przez władzę królewską, lub sprze- 
ciwianie się jego wyborowi, pociąga za sobą abdykacje . 
króła. Zeby tak ważnego wypadku niedopuścić, zawar- 
ty został między dynastją i Węgrami traktat pokoju 
poprzysiężony i poręczony przez stany Czech i arcy- 
księstwa austrjackiego, па mocy którego wrazie wa- 
kujacéj godności palatyna, jeśli król zaniedba zwo- 
łanie Sejmu dla jego wyboru, judex curiae lub tawer- 
nik, upoważnieni są do jego zwołania. 

Jak niema rządu legalnego bez palatyna, podobnie nie 
może być palatyna bez Sejmu, a następnie i usiłowań 
układów między Austrja i Węgrami. Kto ośmieli uważać 
się za reprezentanta kraju i w jego imieniu traktować 
o warunki pokoju? Gdyby był palatyn, on jeden mógł- 
by się uważać za upoważnionego do wejścia w negocja- 
cje pośrednietwa między dziedzicem korony inarodem; 
ale wówczas powinienby być zwołany Sejm, bo chociaż 
palatyn jest pośrednikiem a nawet najwyższym roz- 
jemca między królem i narodem, jeśli zajdzie ważny 
powód nieporozumienia, palatyn nie może spełnić swe- 
go poslanictwa konstytucyjnego i zmusić króla do po- 
szanowania paktów, jeżeli reprezentanci narodu nie są 
zebrani. 

Przypominamy to nie dla tego żeby zaprzeczyć wie- 
ściom 0 obradach, lecz żeby wykazać ich niedorzecz- 
ność. Cóż naturalniejszego nad pogłoski o układach? 
A jednak nie należy zapominać, że wymienieni ludzie 
niestanowią stronnictwa, ani nawet najmniejszego od- 
ашки stronnictwa w Węgrzech. Są oni odgłosem 2у- 
czeń dworu, stronnikami bezwarunkowej władzy kró- 
lewskiej, ludzmi wyniosłymi, niczem więcej. Czy so- 
bie życzymy слу nie życzymy układów —są one niemo- 
żliwe. W otoczeniu cesarza nie łudzą się w tym wzglę- 
dzie, i może dla tego tak często rozpuszczają pogłoski 
o pośrednictwie i układach. 

Siedmiogród dowiódł, co kraj sądzi o mniemanych 
kompromissach. Wszyscy urzędnicy komitatu Szolnok 
zaprotestowali przeciw świeżym rozporządzeniom an- 
tykonstytucyjnym i podali się do dymissji, oświadcza- 


j jąc jednak, że nieustąpią z urzędu jeśli do tego zmu- 


ludzie obyli się z kry- 
а unas do zbytku są 


dziej. Ta tylko różnica, że wszędzie 
бука, z życiem publicznem 'oswoili, 


jeszcze drażliwi i nic o sobie mówić nie dają. Zyskaliby- 


śmy wiele na lepszem pojęciu warunków życia publicznego, 


które sądowi opinji ulegać i przed nią tłumaczyć się musi. 
Z czasem zapewne i do tego przyjdziemy, (Przyp. Red.) 


szeni nie zostaną. Nadżupan zawiadomił telegrafem 
hrab. СгеппеуШе, że komitat jest bez administracji i 
że on sam nie chce i nie może służyć. Toz samo stało 
się w komitacie Kolozs, Torda, w powiecie Aranyoszek 
it.d. Tymczasem nowo mianowani urzędnicy oświad- 
czają, że dla tego tylko służą, aby przyłożyć się do 
przywrócenia konstytucji. Nie dowodzi to bynajmniej, 
że naród chce poprzestać na jakiemkolwiek ustępstwie. 
(Ind. Belge). 
Be alt ӘЛЕ nid allt 

Paryż, 19 stycznia. 2 mnóstwa rozmaitych wska- 
zówek wnosić nam wypada, Ze. pracują rzeczywiście 
nad projektem rozwiązania kwestji włoskiej, Między 
innemi symptomatami wspomnieć należy artykuł p. 
Grandguillot, w wczorajszym Pays, artykule, który 
zdaje się być przedmową do ewakuacji wojsk francuz- 
kich, chociaż pisarz uznał za stosowne nie wykrywać 
środka, jaki ma w tym celu zaproponować. ` Słysze- 
liśmy mówiących o pewnym rodzaju kompromisu, 
w skutek którego Rzym ma zostać nominalną stolicą 
Włoch, a który i Papieża pozostawi monarchą niepod- 
1е ут. Miasto wieczne położeniem swojem odpowia- 
dać będzie wyjątkowemu położeniu miasta federalnego 
Waschingtonu, którego mieszkańcy nie używają praw 
wyborczych. Byłoby to rozwiązanie zbliżające się do 
rozwiązania wskazanego w broszurze Papież 2 kongres, 
lecz z obszerniejszemi ustępstwami, bardziej zastoso- 
wanemi do wymagań wypadków i ruchu idei. -Są to 
zresztą wszystko tylko: proste wieści, uporczywie się 
wszakże powtarzające. 

Odbieramy list z Włoch, w którym znajdujemy u- 
stęp następujący: Naprzód sprostować winniśmy to, 
co o wylądowaniu w Petti doniosły dzienniki, wprowa- 
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Oba te objawy у 
z sobą i ze zmianami klimatecznemi. W ріег- 
wszych czasach podnoszenia się hodowli owiec, 
zapanowała, że tak powiemy, wada шегупо- 
sów. Delikatna ta rasa, lubo przynosiła zna 
komite rezultaty, nie wszędzie jednak dała się 
zaaklimatyzować, właśnie z przyczyny nieod- 
powiednich warunków gruntu i klimatu. Ku- 
зе motylica i t. p. choroby tępiły całe 
stąda, rassa wyradzała się łatwo a w Ślad za 
tem zmiejszała się wydajność i obniżał gatu- 
nek wełny. 7 biegiem czasu, gdy klimat tras 
cił wilgotność a jednucześnie zwrócono się ku 
rasain elektoralnej i powstałej z tejże; dh dziś 
przeważbie hodowancj rassie negretti, odpowie- 
dniejszej dla naszych stosunków, klęski po- 
przednie stawały się coraz rzadszemi, i ujęta 
w systemat, racyonalna hodowla owiec, jest 

jedną z głównych i dających rękojmię 
powodzenia dé igni gospodarstwa wiejskiego. 
Wełna owiec поштен jest niższych  przymio- 
tów od czystej z meryn sów, niżej sig też pła- 

ale obfitsza wydajność i lepszy stan zdro- 
wia owiec, wynagradzają obficie niższą cenę 
produktu. Temu to zwrotowi racyonalnemu 
hodowli, tym to korzystniejszym warunkom 
klimatycznym i grutowym przypisać należy roz- 
wój sukiennictwa w naszym kraju i lubo 
wierzymy, lub udajemy, że wierzymy, — iż 0- 
dziewają nas korty, sukna i fauele zagranicz- 
ne, jednak wystawa przekonywa, iż jest to tyl- 
ko z jednej strony spekulacya, z drugiej łatwo- 
wierność lub łudzenie się dobrowolne. Zgierz 
Tomaszów, Białystok, Slawuta, Albortynów i 
t. d. nie produkują przecież na eksport zagra- 
niczny, gdzie również jak u nas istnieją cla 
ochronne, a pomimo znacznego wywozu do 
Cesarstwa, znaczna część ich produkcyi pozo- 
staje między nami, i jeżeli mniemamy napraw- 
de, ze tużurki i paltoty widziały kiedyś 
Anglię lub Francye, dowodzi to tylko rozwoju 
doskonałości urządzenia fabryk krajowych. 

Trzecim produktem surowym, o którym 
wspomnieć należy, jest jedwab, nie dla tego, 
aby już w przemyśle krajowym odgrywał ја- 
kąkolwiek rolę, ale ze względu na przyszłość 
tej gałęzi gospodarstwa, liczącej u nas kilku 
zalewie obrońców, a mało co więcej zwolenni- 
ków. Nie da się zaprzeczyć że jedwabnictwo 
jest rzeczą nader trudną do wprowadzenia, z 
powodu wielu okoliczności, które wymieniać 
byłoby za długo, a między któremi i klimat 
odgrywa. niemałą, rolę, gdyż późne przymrozki 

nieraz liście morwy, a brak doświadcze- 
nia sprowadza przedwczesne wykluwanie się 
gąsienic. 

Nie wątpimy wszelako że zbiegiem lat i 
przy usiluej pracy, jedwabnictwo rozszerzy się 
u nas i będzie waźną gał przemysłu wiej- 
skiego, i może doczekamy tej chwili, w ktö- 
rej na wystawach przemysłowych oglądać bę- 
dziemy wyroby jedwabne krajowe, nie jako o- 
sobliwość, próbę, lecz jako produkt handlowy 
i choć w części wystarczający na potrzeby o 
gółu. 

Po tym ogólnym wstępie, przejdźmy teraz 
do samej w, 

Len. 


о Z 
Z PRACOWNI MALARZY. 


Benedyktowicz. 

Dawno już nie brałem pióra do ręki w za- 
miarze dalszego kreślenia sylwetek naszych 
współczesnych artystów krakowskich. Chociaż 
chętnie przyczyniłem się dawniej de zapozna- 
nia ich bliżej z publicznością warszawską, czu 
łem dobrze niedostateczność moich szkiców. 
Spodziewałem się zawsze, że znajdzie się ktoś 
więcej odemnie oddany przedmiotowi, i z 
korzyścią dla waszego pisma i dla miłośników 
malarstwa krajowego, wyręczy mnie w tru- 
dnem zadaniu. Cóż robić? Nikt się nie zja- 
wił na nieszczęście, Wy naglicie i nalegacie 
o sprawozdania. Pisać więc dalej będę. Nie 
jestem krytykiem lecz dyletantem; więc jako 
taki, proszę uprzejmie o pobłażliwość dla mo 
jogo pióra. Że ono ma swoje wybryki i kapry- 
зу, to pewna, - to rzecz zresztą temperamentu, — 
ale mogę zapewnić czytelnika, że to co pisze— 
piszę 2 serca i przekonania, Po tych k 
wyrazach wstępnych, muszę powiedzieć otw; 
cie, co mnie nakłoniło dzisiaj do pisania ni- 
niejszej pogadanki art nej, Rzec: 
prosta: oto wiosna. Od czasu jak zawitała do 
nas tak niespodzianie, w świeżej swej sukni 
zielonej, cała uśmiechnięta od promieni slone 
cznych, wyszedłem z letargu sześcio-miesię 
nego i zacząłem patrzeć na naturę takiemi o- 
czami, jakiemi patrzymy na twarz osoby, któ- 

straciliśmy nadzieję oglądać, Со za 
piękny poemat!—rzeklem do _ siebie—chociaż 
bez rymów... Ше tu motywów dla poety i dla 
malar Jednak ta ziemia umajona gra 
świateł i kolorów, jest piękną ojczyzna—doeze- 


sną. Dziwnym zbiegiem okoliczności, myśli te 
aprowadziły mnie do rozmyślania nad dzie- 
lami sztuki. Zacząłem porównywać obrazy 
pędzlem natury nakreślone z obrazami mi- 
strzów pędzla i—w jednej chwili zmienily sie 
moje pojęcia o malarstwie pejzażów. Jak ów 
Klodoweusz, zacząłem palić —w imaginacyi —to 
com ezeil dawniej, a czcić to com il. Pej- 
zażyści jak port:eciści—myślałom—powiuui u- 
nikać wybryków fantazyi. Dla nich—i tylko 
dla nich prawdziwa piękność mieści się w pra- 
wdzie (1). Ozasem nas zachwyca pejzaž zgra- 
ше namalowany, ef-ktowny i pełen fantazyi; 
przypatrzmy mu się bliżej—jest tam wszystko 
oprócz prawdy. Są drzewa, trawy, ziemia, nie- 
bo, lecz anatomia tych drzew jest fantastycz- 
nie pojęta, trawa emaliowana egzotycznemi 
kwiatami, nieznanemi w botanice, ziemia albo 
zbyt równa, lub połamana w kształty fantas- 
tyczne, a niebo...| Już to można powiedzieć, 
że w pejzażach i w rodzajowych obrazach bar- 
dzo rzadko da się widzieć niebo nasze dobrze 
traktowane. Pejzaż, jak słusznie zauważał w 
„Echu“ niegdyś mój ye Nie-Apelles, jest 
bardzo slabo reprezentowany w Polsce, Wy- 
jąwszy kilka zuakomitych talentów, uprawiają- 
cych go z powodzeniem, nie wyszedł jeszcze 
z konweucyonalnych form, które go krępują. 
Niewiadomo dla jakich przyczyn uważano tę 
galez malarstwa jako podrzędną, i przez to li- 
czy ona bardzo mało specyalistów. Nie da 
się zaprzeczyć jednak, że реја; swój 
wdzięk nieopisany, i że natura od- 
dana z: J ztuce zaszczytne stano- 
wisko. Malarze tacy jak: Siemiradzki, Brandt, 
Pruszkowski, Lipi Ajdukiewioz i Bene- 
dyktowicz, tak pojmują naturę, że wich kom- 
puzycyach odgrywa ona często pierwszą rolę. 
Муш wiele do powiedzenia, gdybym chciał 
w szczupłych ramach dziennikarskiego artyku- 
łu uwydatnić lepiej tę wielką zaletę owych ma- 
larzy. 

W ogóle jednak cieszyć się można, że nowa 
szkoła polska, choć lekceważy rodzaj pejzażo- 
му, er studyuje szczerze naturę i czuje 
ją głęboko. Dotychczas jeśli się nie mylę, 
AA RAE krytyka na to zwracała uwagę i 
nie pamiętam, ażeby ktoś szczególnie po:luiósł 
zalety pędzla jednego z artystów wyżej wymie- 
nionych, jak należało to zrobić. Chcę tu mó- 
wić 0 Benedyktowiczu. 

Zuliczylem Benedyktowicza do malarzy ro- 
dzajowych, bo nim jest rzeczywiście, a jednak 
powiedziałbym, że jego właściwe miejsce by- 
oby raczej pomiędzy pejzażystami, gdyż w 
nim właśnie góruje przedewszystkiem to wyso- 
kie pojęcie uatury. Przeważającą rzeczą w jego 
obrazach jest przyroda. Oprócz Gierymskie- 
go, nie widzę w nowoczesnych malarzach pol- 
skich nikogo, ktoby pojmował i chwytał tak 
wiernie i pięknie charakter drzew i roślin. 
Las malowany przez Benedyktowicza, jest la- 
sem prawdziwym. Niema tu fantastyczności i 
romantyzmu, lecz wielka prawda, każdy szcze- 
Ебі wierny i często zachwycający. Widzieli- 
Śmy dwa świetne obrazy w tym rodzaju: 
„Grób w lesie“ i „Zachód słońca w lesie.“ 
(Ten ostatni obraz, prawdziwe arcydzieło, na- 
leżał do profesora Stanisława hr. ‘Tarnow: 
go; właściciel darował go na loteryę dla ubo- 
gich krakowskich. Obecnie jest jednym z naj- 
lepszych obrazów do wygrania.) 

W. pracowni malarza znajdują się teraz rô- 
¿ne płótna zaczęte. Obraz Т, którym pracu- 
je оп w tej chwili, jest dość duży i przedsta- 
wia grupę kilku osób, zrywających fiołki w 
starym, opuszczonym. ogrodzie. Na prawo fol- 
wark i pola, na lewo mur ograniczający ogród; 
przy murze rząd starych, zgrzybiałych kr 
ków agrestu, o gałęziach  omszonych, pokry- 
tych zielonawym porostem. Liście bardzo rzad- 
kie, ledwo się z pączków wykluwają. Tu zno- 
wu możemy podziwiać szczególny dar malarz 
w pojęciu przyrody, Jak testare krzaki są natu- 
ralne i jak misterne; każda drobnostka świad- 
czy o ich wieku. Czuć, że w tych gałęziach 
soki już chorobliwie, żez trudnością krążą, po- 
mimo ożywczego powietrza wiosennego. Tu i 
owdzie, jakby dla umyślnego kontrastu, kwitną 
młode drzewa, a dość spojczeć na obraz, aby 

adnąć do jakiego rodzaju ;każde z nich na- 

y. Kobiety i dzieci, szlachetnie i poważnie 
malowane, ożywiają kompozycyę. Mile to ty 

y jak zauważyłem wyżej, charakteryzu- 
jac piękny talent Benedyktowicza—grupa ta 
gra tutaj podrzędną rolę. Natura jest boha- 
terką obrazu. Г 

Mieliśmy także sposobność oglądać w pra- 
cowni naszego artysty bardzo ładny peizażyk, 


(1) Nie podzielamy w zipełności zdania utalentowa 
nego autora tego artykułu, a przynajmniej widzimy w 
niem pewną niejasność. Zgoda na „prawdę“, zawsze, we 
wszystkich rodzajach aztuki,— ale prawdę, oblaną świa- 
tłem idesłu, Gpromieniong myślą szlachetną, która musi 
wybrać piękny przedmiot i wlać woń poczyę ducha, 

poezyę twórczą. (Przyp. redakcyi). 


który na pierwszy rzut oka przedstawia się 
nadzwyczaj skromnie, a jednak jest prawdziwą 
erłą. Wyobraża on krajobraz z okolie Kr 
Wa—o zmroku. Na „prawdziwem* niebie 
przezroczysto-żółtem i stopniowo coraz wyżej 
ciemniejącem, rysują się szczyty pagórków 
ciemnych. U ich podnóża dolina, jakby wos 
lem mglistym pokryta. Szczegóły, jak naprzy 
kład dom na prawo, przed którym plynie str 
myk, uiknący wśród krzaków i drzew, pola 0- 
p., wszystko nosi piętno wyso- 
go przejęcia się naturą Calemu temu pej- 
zażowi zdaje się wtórować cichy hymn реки 
go letniego wieczoru. Ten spokój tajemniczy, 
cała ta wegetacya, skłar ca się do snu, ten 
świat motyli, owadów, pta: adzający się 
ruchem, przedsennem , trzepotaniem skrzydeł 
ptactwa na noc zasiadającego ша gałęziach i 
w trawie, wiernie oddane na obrazie. Jest to 
godzina, o której żaby smętnie odzywać się 
zaczynają, godzina przed spoczynkiem, polna 
tajemnic i niewypowiedzianego uroku, godzina 
schadzek miłosnych i szeptań czulych—a za- 
razem godzina modlitwy 1 podniesienia ducha 
do Boga. Nie.można 2 opisu wyobrazić sobie 
ile myśli obudza obraz ‘ak pojęty.  Prawda w 
sztuce przybliża się do rzeczywistości, ale do 
wzniosłej rzeczywistości, bo natura sama jest 
poematem pięknym i źródłem najwyższych na- 
tchnień. Kto ją chce pojmować głębiej, nie 
wpadnie z pewnością w brutalny realizm ani 
w drugą ostateczność t w pretensyonalnoś 
śmieszu 
Studya Benedyktowicza są także bardzo cen- 
ne: widzieliśmy między niemi przecudną wiąz- 
kę kwiatów polnych. Modraki (bławatki), ma- 
ki, pierwie ki it. pọ, traktowane są niesly 
chanie wiernie. те! kwiaty, tak delikatne, 
najmniejsze dotknięcia pozostawiają na nich ślad 
tarty, nie wyglądają już jak na, łodydze 
ące swobodnie: czuć że Ścięte, i że soki 
ia przestają juz krążyć w ich organach. 
Oprócz studyów malowanych, przedziwne ry- 
sunki Benedyktowicza zachwycają widza. Ry 
sunki te, kreślone piórem na temat zawsze 
wzięty z przyrody, słynnemi stały się w Кта- 
kowie, Są to wzory cierpliwości i artyzmu 
A teraz, ze smutkiem przyznać musimy, że 
pomimo tego wszystkiego cośmy о Benedykto- 
wiczu powiedzieli, utalentowany ten artysta (jak 
wielu innych), nie jest dosyć ceniony i poszu- 
kiwany. Zkąd to pochodzi? Łatwo zrozumieć. 
Chociaż sztuka u nas kwitnie wspaniale, po- 
siadamy dotąd za malo—nie powiem „znaw- 
ale „smakoszów* sztuki i miłośników 
Gust realistyczny, spekulacyjny, przy: 
czynia się do pewnego indeferentyzmu i lekce- 
ważenia prawdziwych prawideł estetyki. Ma 
larstwo nie popierane 2 góry, zawisło od pry 
watnych mecenasów, dosyć rzadkich w kraju, 
Malarstwo polskie ‘nie zrodziło się z potrzeb 
społeczeństwa ani w skutek jego wyksztalc 
ша estetycznego, lecz z logicznej reakcyi du- 
cha po zgasłych mistrzach słowa; więc długo 
jeszcze, o ile nam się zdaje, trzeba będzie 
czekać, aż malarstwo, wykształcając coraz bar- 
dziej pojęcia o pięknie, doczek: nareszcie 
pokolenia, które zrozumie szerzej obowiązki 
swoje względem niego (*), Dzisiaj z Mickie- 
wiczem, musimy powtórzyć, niestety, na widok 
tego pięknego kwiatu, wyrosłego na niwie pol- 
skiej 
` Zaweześnie, kwiatku! zawcześnie! 
Juliusz Mien. 


Wiadomości Urzędowe. 


+ Warszawski Oberpolicmajstor podaje do pow: 
chnej wiadomo: a w dniu 5 (17) maja r.b., jako 
w drugi dzień Zielonych Świątek, podczas przejazdu 
па Bielany, następujący porządek zachowany być powi. 
nien: 1) wszyscy udający się powozami na Bielany, je- 
chać mają przez ulice; Nalewki, Muranów, Pokorną do 
rogatki Marymonckiej, od rogatki zaś drogą Mary 
montaką przez Marymont, Kaskade, folwark Rudę, a 
na ostatek drogą Bielańską około zdroju; 2) powraca. 
іне хаб z Bielan udawać się winni dalszym ciągiem 
drogi Bielańskiej przez lasek, aż do połączenia я 
ża z drogą bitą do Warszawy do Młocin wiod 
lej ku rogates Marymonckiej, ро lewej st onie t 
drogi uważeją залуу; 8) bez żadnej różnie, 
nie wolno jadącemu na Bielany і паром 
lub wyprzedzać się tak w 

1 każdy powóż kolej e rugim postgpo- 

é 4 y i powracający, trz 
mać się powinni zawsze w linii prostej prawej strony; 
5 jący na ulicę, па której kolej pojazdów р 

N powinni się zatrzymywać dopóki 
miejsce dla n policyę oznaczone nie zostania; 
6) osoby wyjeżdżające z miasta na Bielany, przed ro- 
gatkami oplatg kopytkowego uiszczać, a W czasie po: 
wrotu do Warszawy kwity odbiorcom oddawać będ: 
Т) przekraczający powyższy porządok, którego dopiln 
wsnie policya wykonawcza ma sobie zaleconem, do 
odpowiedziainości pociągnięci bed: 

(Gaz. Pol.) 


Jutro na nieszporach w kościele św. Krz 
ża rozpoczyna sig odpust na cześć бы. Feli- 
cyssymy i trwać będzie przez poniedziałek i 
wtorek, jako w drugie i trzecie święto Zesłania 
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jka Hydrauliczna 
CHCINSKIEGO 


AWIE, ulica Krucza Nr 7. 


następujące z kompletnem urządzeniem. 
уа. | odprowadzenie ścieków, t, j. Budowa kana- 
analiköw w posesyach z rur terra-cotowych we- 
hrowanych z zastosowaniem zamknięć hydrauli- 
Imywania podług najlepszych systemów 

1 zlewy, lazienki, waterklozety, klozety, 
prem wyborowych materyalów 
le za pomocą kaloreferów z ciepłego powietrza, 
bystemow 
m i odświeżanie oraz zwilżanie powietrza. 
i nawadniani 

idrowe tak zwane artezyjskie różnych średnie, 

ykonywania tych robót. 

jyczajne drewniane i murowane. 

by mechaniczne, pompy żelazne, sikawki pożarne 
обої, штапу hydrauliczne, armatury do machin 
wszelkiego rodzaju wyroby wchodzące w zakres 


Jdzie w znacznym zapasie rury lane ciągnio 
ngielskie do robót kanalizacyjnych, drenarskich, 
ch z wszelkiego rodzaju rurami fasonowemi ро 
jach. 
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позе] Publiczności, іё z dniem 1 kwietnin 1880 ғ. 


Blacharskich, Skład Lamp, Nafty, 


erowanych, Naczyń kuchen., robót budowl. it. p. 
|; całą starannością i sumiennoseig, po możliwie przy- 
| swego zawodu, albowiem w takowym oprócz tutaj 
Йй as dłuższy w najpierwszych "fabrykach 


taraniem mojem bg: 
x wszelkich robót, przyjmuję w 
samowarów, które w najkrótszym czasie 
ој są uczniowie. Pozestaje x szacunkiem 


ALEKSANDER MROZIŃSKI. 
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WSZELKICH WYROBÓW $ 
[WA AKCYJNEGO $ 
SKIEJ FABRYKI $ 
| I ODLEWÓW 3 


FABRYCZNYCH $ 
dzie Narzędzi Rolniczych 2 
szyńskiego, 2 


imieściu Nr 40 wprost hotelu Europejskiego. 
1 —8—8 


099 + 909006409000 0000 


neralne naturalne 
D MINERALNYCH NATURALNYCH 


niejący przy aptece 


ILPOPA 


wiat obok Ordynackiej, 
egoroczue transporty wszelkich wód naturalnych, u nas 
i nadeszły wyrabiane z nich: sole, pastylki, mydła, ігі, 


przewodnik dla leczących się wodami i cennik wód, 
1652—6—1 


“MORSKIE 


JLOBRZEGU. 


od lat 10 ponawianym eniom szano- 
norskie w Kolobrzegu zwiedzającej, 
Jsoroczny sezon kąpielowy 


\URACYE 


А vis teatru. 


iorstwo łaskawym względom przybywają- 
dmieniamy, że dostarczać będziemy zdr 
ne z dobroci wina. Również zaopatrzy 
ny lokal w czasopisma tak polskie jak 


RNATOWSKI i S-ka w Pozkanin. 
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ZYGMUNT SARNECKI 1 JAN NOSKOWSKI 


Sekretarz Hedakeyi 
WŁADYSŁAW NOSKOWSKI 
BIURO REDAKCYI 1 ADMINISTRACY! 
1 -Mazowśceka —11. 
otwarte od godz. 9 z гапа do godz. 7 po południu 


Rękopisma nadsyłane nie zwracają sig. 


Wechöd słońca р г. 4 m. 14 — Zachód o g. 7 m. 89. 
Vingosó dnia г. 15 Przybyło dnia. g. 7 m 52 
Dziś: 88. лор a córkami. 
Тито: Zesł. Ю . 8.1 ŚŚ Jana Nepomuc. 


Poniedziałek świąt. ŚŚ. Paschalisa W 


Sobota dnia 15 maja 


Warszawa, dnia 15 maja 1880 roku. 
w Poniedziałek „Echo“ nie wyjdzie. 
re nn ner 


Pan Gladstone i hr, Karolyi. 


Któryś z pisarzy kościelnych powie- 
dział podobno, że „spowiadać się z wi 
kich grzechów jest wielką cnotą 
Gladstone, lubo zagorzały an 
podzielał widocznie tę maksyme katolic- 
kiego moralisty, skoro ze skruchą i zaleın 
zrobił w liście do hrabiego Karolyi uro- 

spowiedź publiczną z wielki 
grzechu, jakiego się względem Aus 
dopuścił: odwołał wszystkie dawniej 
swoje potwarze i obelgi, obiecał popra- 
wę na przyszłość i prosił o przebaczenie, 
bijąc się w piersi z pokornem wyznaniem 
nea culpa, mea culpa, mea maxima culp 
Wina była rzeczywiście wielką i tak nie- 
zwykła, jak niezwyklem i niebywalem 
dotychczas w świecie dyplomatycznym 
jest to odwołanie pana Gladstona. Pyta- 
nie tylko, czy ta publicznie odprawiona 
spowiedź z wielkiego grzechu, będzie mu 
poczytaną na właściwem miejscu za wiel- 
ką cnotę, i czy to wyznanie własnych 


ry pr 
AA Z: ie skruszonym i żałującym, 
hr. Karolyi ułożył tak zręcznie wyzna- 
nie winy wszystko jest w niem obję- 
te: żal za przeszłość i obietnica poprawy 
na przyszłość, niema tylko mowy o za- 
dośćuczynieniu i pokucie, am fakt 
publiczuego przyznania s 
już dostatecznem upokorzeniem dla czlo- 
wieka, który, jak ten właśnie, stanąws 
na czele Anglii, nową swą karyerę roz- 
począć musi od kroku, zawsze bardzo 
przykrego: przyznania się do winy, prze- 
prosin i odwołania. Wprawdzie lepiej 
uznad błąd własny i przyrzec naprawę 
wyrządzonej komuś krzywily, niż w błę- 
tym trwać nadal, ale z pewnością le- 
jeszcze błędu tego nie popełniać i 
zmuszonym do odwoływania. W 
m bowiem odwołaniu jest zawsze 
upokorzenia, zwłaszcza, że jak tu 
właśnie, było ono po części wymuszone, 
i рссһоб о nie tyle z poczucia sprawie- 
dliwości, jak z konieczności. Przyznać, 
że się zbłądziło, wielka cnota, a nieraz i 
wielki heroizm, ale być zmuszonym < 
odwołania potwarzy, wielkie upokorzenie 
i wielkie tchórzostwo. Hr. Karolyi po- 
stąpił bardzo z zmuszając pana 
Gladstona do takiej iwej abnegacyi 
z miłości własnej, ale dzisiejszy prezes 
gabinetu dowiódł raz jeszcze, że lekko- 
myślność jest cechą jego temperamentu, 
skoro pożwolił, aby list ten ogłoszony 
został publicznie; i jak łatwo przyszło mu 
bez zastanowienia się i rozw rzucać 
potwarze na Austryę i posunąć swoją 
brutalnc do osobistej zaczepki ce 
rza Franciszka Józefa, tak równie łatwo 
przyszło mu cofnąć to wszystko i przy- 
znać otwarcie, że w stronniczych zapa- 
sach wszystkie środki są dla niegó dobre, 


| 


| 


nawet najniegodniejszy: potwarzy i kłam 
stwa. 

Parę tygodni temu wołał p. Gladstone: 
Hands oj! wystawiał monarchię Habsbur 

ów jako gnębicielkę wolności i nieprzy 

ołkę rozwoju narodowego, zapowiada 

nie pozwoli, aby choć о krok je 
posunęła dalej ku Wschodowi, dzi 

twierdzi, „że okazywał zawsze szcze. 
gólną i serdeczną uprzejmość dla: Au 
stryi 2 „życzy jej pomyślnego roz 
ju na drodze utrwalenia państwa”, 
do polityki wschodniej przyznaje, że „o 
bawy jego opierały się na podrzednyc 
dowodach“ i że dopiero wyjaśnienia, u 
dzielone mu przez hrabiego Karolyeg 
otworzyły mu oczy na to, co właś. 
Austrya zamierza na Wschodzie uczynić 
Byliśmy bardzo ciekawi usłyszeć, jakiemi 
właściwie byly te „wyjaśnienia“ ambasa- 
dora austryackiego, skoro zdołały one 
sprowadzić tak radykalną w panu Glad- 
i przekonać go o uczci- 
wych zamiarach gabinetu wiecersk% 
Bo jeśli, jak powiada w liście swym p. 
Gladstone, dowiedział sie on od hrabiego 
Karolyi, ze „Austrya nie zamierza roz- 
przestrzeniać praw przyznanych sobie 
przez traktat berliński“, potrzebowal tyl- 
ko odrobiny dobrej woli, aby zapewnie- 


stonie zmi: 


nie to usłyszeć troche wcześniej, bo o- 
świadczenie takie złożone było nie raz 
nie dwa, ale kilkadziesiąt razy przez mi- 
nistrów austryackich w izbie niższej, w 
izbie panów i w delegacyach wspólnych, 


| a nawet w mowach tronowych i przemó- 


wieniach cesarza. Odwoływani 
wyjaśnień hr. Karolyego, jest ze st 
p. Gladstona ро prostu wykrętem, i to 
bardzo niezręcznym wykrętem, obliczo- 
nym tylko na łatwowierność czytelni- 
ków. Pan Gladstone zmienił swoje zda- 
nie nie z powodu jakichś wyjaśnień lub 
Ябтас ale dla tej prostej przyczyny, 
że przyszedłszy do władzy, przekonał się 
o konieczności zerwania z dawna taktyką 
awanturniczej namiętności, i potrzebie u- 
miarkowania tonu, który przez szesciol 
tnią walkę opozycyjną, przył ową 
szorstkość i brutalność, która nawet w 
najmniej wymagającem towarzystwie tole- 
rowaną być nie może. Wytlómaczono 
mu spokojnie, bez wielkich fochów i gnie- 
wów, że wszystko ma swoje granic 
wolno kazdemu mieć swoje zdanie i wy- 
powiadać je jak najostrzej, ale że jest 
pewna różnica między człowiekiem pr 
watnym a mężem stanu i że są jesz 
Europie państwa і monarchowie, którzy 
poniewierać sobą nie dadzą, a do tych 
wyjaśnień dodano przestrogę, że jeśli to- 
nie zmieni, to i strona prze 
wna będzie go musiała w ten sam sposób 
traktować, pomimo jego ministeryalnego 
kołnierza i godności prezesa gabinetu 
angielskiego. Takiemi też mogły 
tylko „wyjaśnienia“ hr. Karolyeg 
гу w całej tej sprawie zachował się nie- 
zwykle zręcznie, jak na reprezentanta dy- 
plomacyi austryackiej, która nie używa 
bynajmniej pierwszorzędnej sław Hr. 
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ОБЪЯВЛЕНИЕ, 


ГОСУДАРЬ HMIIEPATOPD, постоянно заботясь 


© благоденстли СВОИХ. поддапныхь, по свой- 


ственному великой душъ ЕГО милосердио, же- 


ANA покрыть совершениымь забвеніемъ безпо- 
| 


копства, волиовавшія BŁ 1851 году Западиыл 


Губериш, и облегчить участь тьхь изъ жителей 


сихъ Губерній, кои по участио въ млтежђ еще 


скрываются, разными способами, получивъ при- 
, » 


етанище сначала отъ состраданія, а потом” изь 


өпасеніл, чтобь обнаружеше ихь не навлекло Ha- 


казанія, какъ на нихь самихъ, такъ и на оказав 


шихь HMB помощь, Всемилостивъйше по- 


велъть соизволилъ: объявить, что со ABA сей ny- 
бликаци, въ теченін тірес» недъль, т. е. съ 15-го 


Января по5-е Февраля cero 1840 года, Прави- 


тельство приглашаеть BCEXb тьхь изъ участво- 


вавшихь въ матеж5, кои не принадлежавъ къ 


числу главныхь возбудителей возмущены и ue 


бывъ причастными къ какимъ-либо OCOÓBIM%, во 


время онаго, престуиленямъ, находятся въ томљ 


краз подъ своими или чужими именами, лвитьсл 


> 
къ мвстнымь Начальствамь и вступать въ TB CO- 


еловіл, въ которыхъ COCTOAAN до млтежа, съ тъмъ, 


что если кто, въ течеши опредъленнаго трех 


недъльнаго срока лвитсл, то оставленъ будетъ на 
MECTE жительства, безљ вслкаго преслъдованія, 
кои прикосновены 


равно какъ и BC тъ, къ его 


укрывательству. Явившіеся такимъ образомъ, 


должны представить ясныя и не оспоримыя до- 


казательства о дъйствительности скрыванія ихъ 
въ предълахъ Имперји до воспослъдованія настол- 
maro обълвленія; буде же кто изъ числа изгнан- 
никовъ ръшился бы не законно воспользоваться 


Вєемилостивъ®йшимъ снисхожденіемъ, то 
таковой усилитъ тъмъ степень заслуженнаго HMB 
маказанія. По прошествіп установленнаго, симъ 
өбълвленіемъ, дия явки, трех-недъльнаго срока, 
отыскиваемые Полиціею, матежники и передер“ 
жатели ихь имъють быть предаваемы суду на 


өбіцихь основанілхь. 


Tlómaczenie 


OGŁOSZENIE, 


20 CESARSKA MCŚC, nieprzestaiac dbać o 
iu SWOICH poddanych, 


y litością właściwą wspaniałey J 


| 


szczęśc а chcąc razem 7 


EGO duszy, oddać za. 


pomnieniu pamięć rozruchów któremi, wzburzone 


były w 1831 roku zachodnie gubernie oraz zlago- 
dzić losniektórych mieszkańców onychże, którzy brali 
udział wbuncie, i podziś dzień ukrywają się różnómi 
sposobami, winni będąc początkowie przy tułek współu 
ezuciu, a późniey bojażni poddania wystę pnych i im 
przychylnych niechybney karze, NAJEASKAWIES 
ogłosić rozkazal, ze od datty tego Ogłoszenia, w 


ciągu 


trzechty godni, to jestod 15-go Stycznia po 5-іу Lutego 
biegącego 1840 r. Rząd wzy wawszytkich tych co biorąc 
udział w powstaniu nie stoją jednak w rzędzie głów= 
nych sprawców onego, i nie byli zamieszani w tey 
porze do żadnych obcych nawet buntowi przestępstw, 
a dziś przechowują się w tym kraju pod swoimi lub 
przybranémi nazwiskami, by się stawili przed miey- 
scowómi władzami, i weszli napowrót do prerog 


ktörych uzywali przed powstaniem: stym, że jes 


ktokolwiek w ciągu postanowionego trzyniedzielnego 
terminu przedstawi, temu wolno będzie pozostać tam 
gdzie dotąd przemieszkiwał, nieściągając ani nasieł 

ani na tych co brali udział w jego ukryciu żadnego 
przesladowania,— Przedstawi 


jące się tym sposobem 


osoby powinny złożyć jasne i niezaprzeczone 4о- 


wod 


przemieszkiwania swego w granicach Państwa 
przed nastaniem ninieyszego Ogłoszenia. Wrazie zaś 


ieśliby ktokolwiek z wygnańców pozwolił sobie nie- 


prawnie korzystać s tey Naymiłościwsze y 


powolności Nayjaśnie yszego Pana, to'pod- 


wyższy tą winą stopień zasłużoney kary. Po upły- 
nieniu naznaczonego do stawienia się trzyniedziel- 
nego terminu, wszyscy сі z liczby powstańców i 
przechowujących których Policia odkryje, oddani 


będą pod sąd na osnowie zwyczaynych prawideł. 
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ANNA BILIŃSKA. 


Wir ii 195; 

Urodzona w.g»-podolskiej, pierwsze kroki na 
polu malarstwa stawiała pod okiem profesora 
Gersona w Warszawie. Wtedy już, mniej 
więcej przed 12-tu laty, studja jej umieszczone 
na wystawie, zwracały uwagę siłą iście męską 
traktowania. Zajaśniała jednak prawdziwym 
talentem dopiero w Paryżu, gdzie od lat z górą 
dziesięciu zamieszkuje. 

Poświęciła się ona specjalnie malowaniu 
portretów i po otrzymaniu dwóch medali w 
salonie paryskim, jest hors concours. Dostała 
również medal na wystawie powszechnej. 

Bilińska jest jedyną kobieta, nagrodzoną na 
obecnej wystawie berlińskiej, gdzie wystąpiła 
z kilku portretami, mogącemi rywalizować 
z najlepszemi produkcjami sztuki nowoczesnej. 

Poprawny rysunek i wielka wprawa techniczna 
zaliczyć każą Bilińską do przedstawicielek 
jedynie dziś silnego kierunku, opartego na 
eumiennem podpatrywaniu natury, 


ZDZISŁAW JASIŃSKI. 


Najmłodszy z grona nagrodzonych na wy- | 
stawie berlińskiej Zdzisław Jasiński, urodzo- 
ny przed trzydziestu laty w Warszawie, od 
najmłodszych lat zajmował się malowaniem pod 
kierunkiem ojca. 

Po ukończeniu szkoły rysunkowej i po kröt« 
kim pobycie w Krakowie, przeniósł się do Mo- 
nachjum, gdzie w znanej szkole prof. Wagne- 
ra należał do najlepszych uczniów. Za obraz, 
wykonany pod okiem Wagnera, „Chora mat- 
ka“, otrzymał akademieki srebrny medal. O- 
braz, kupiony w zeszłym roku przez komitet 
Т. 2. 8. P. do rozlosowania i w następstwie 
wysłany do Berlina, dał jego autorowi mały 
złoty medal. 

Jasiński wysokiem technicznem wyrobie- 
ге przoduje młodszej generacji naszych ma- 
arzy. 


mre OS CREED еее 


к Międzynarodowy kongres nauk jeografi- 
ficznych, mający się odbyć w Bernie szwajcarskim 
w pierwszej połowie sierpnia r. b. zajmie się орга» 
cowaniem karty kuli ziemskiej według skali 1/4,00000 
kwestją o południku i uniwersalnej godzinie, oraz 
przepisami o nazwach jeograficznych. Współcze- 
śnie z kongresem otwartą zostanie wystawa, mająca 
trwać do d. 18-go b. m. Zajmie ona 60 sal gma- 
chu związkowego. 

А Balon nad Wezuwjuszem. Podezas osta- 
tniego, trwającego dni dziesięć wybuchu Wezuwju- 
sza, w chwili największej grozy, aeronauta szwaj- 
carski Edward Spelterini, pragnąc z wysokości doko- 
nać obserwacji krąteru, wzniósł się z Portici na ba- 
lonie „Uranja*, mającym objętości 1,600 metrów 
kubicznych, wraz z francuskim konsulem w Neapo- 
łu p. Pelette i trzema innemi osobami. Tymczasem 
w bliskości Wezuwjusza wiatr zmienił kierunek i 
chociaż balon wzniósł się na 2,500 metrów w górę, 
nie zdołał jednak wpaść na prąd powietrzny, pędzą- 
cy chmury wyrzucanego z krateru popiołu. Wybu- 
chający do wysokości 400 metrów słup popiołu, a 
mający obwodu do 30-tu metrów, przedstawiał się 
w formie olbrzymiej sosny, której wierzchołek, roz- 
postarty w podniebnej przestrzeni opuszczał się zwol- 
na ku Pompei. Fotograficzne wizerunki tego wido- 
ku aeronauci zdjęli na wysokości 1,000 metrów. 
O zmroku prąd powietrza zaczął popychać balon 
ku wyspie Capri. Nie chcąc oddalać się w tym 
kierunku, Spelterini otworzył klapę i w tejże chwili 
balon poczawszy gwałtownie spadać, przebył prze» 
strzeń 1,800 metrów w pół minuty. Dzięki nadzwy- 
ezajnej przytomności umysłu udało się aeronantom 
zatrzymać balon na 100 stóp nad powierzchnią mo- 
rza przez wyrzucenie trzystu kilogramów balastu. 
Po pół godzinnej podróży nad samą prawie wodą, 
тру па pomoc parostatek przyciągnął balon do 
асп. _ 

A „Śmiertelna godzina*. Jedno z angielskich 
pism medycznych przytacza oparte na 2,500 wy- 
padkach dane statystyczne o „śmiertelnej godzinie.* 
Według tego wykazu znaczna większość ludzi umie- 
ra pomiędzy g. 4-tą i g. 7-mą po południu. Cier- 
piący na choroby chroniczne umierają najczęściej 
rano, pomiędzy g. 9-tą i 10-tą, w wypadkach zaś 
nagłych śmierć przycliodzi pomiędzy g. 3-ciąi g. 
6-tą rano. 

A Okręt Kolumba. Porucznik floty amery- 
kańskiej Litti wyprawiony został do Europy 2 po- 
leceniem wykonania w Hiszpanji dokładnej kopji 
okrętu, na którym Krzysztof Kolumb odbył podróż 
do Ameryki. Okręt ten pomieszczony zostanie na 
przyszłej wszechówiatowej wystawie w Chicago. 

A Licytacja kościoła. W Landau na Pfalzu 
odbędzie się wkrótce licytacja świątyni, istniejącej 
już trzysta lati znajdującej się w bardzo dobrym 


stanie. Kościół ten od stu lat jest we wspólnem posia: 


pan Kazimierz Norski wystawia weksle, po- 
ręczane przez jego matkę, panią Latter. 

Ściany i podłoga sali chwiały się coraz 
gwałtowniej i pani Latter znowu uczuła nie- 
pokonaną chęć ucieczki. Uciekadl... uciekać 
gdzieś, byle jak najdalej od tych miejsc i od 
tych ludzi... Jechaé!... jechać jak najpre- 
dzej, gdyż sam ruch mechaniczny, turkot kół, 
zmiana widoków — uspokejaly jej poszarpaną 
duszę. 

Wybiegła z sali na korytarz i spotkawszy 
woznego, spytała: kiedy odchodzi pociąg? 

— Dziewięć dwadzieścia—odparł woźny. 

— Dlaczego tak późno?... — zawołała pani 
Latter i poszła w głąb korytarza, czując, że 
gotowa rzucić się na woźnego i z płaczem 
pytać go: dlaczego ją tak męczą i dlaczego 
tak późno wychodzi pociąg?... 

„Dwie godziny czekaćl...—myślała z т07ра- 
| czą.—Przecież ja tu umrę"... 

Wtem, mąchinalnie padł jej wzrok na wiel- 
ki arkusz, przylepiony do ściany, z napisem: 
Droga żelazna warszawsko-petersburska. Pani 
Latter w jednej chwili oprzytomniała. 

„Droga petersburska... — mówiła sobie. — 
Małkinia... Czyżew... Ależ tam mieszka Miel- 
nicki... Po co ja tu przyjechalam?... To tam 
trzeba jechać... do niego... Tam moje ocale- 
nie, zdrowie, spokój, u tego jedynego czło- 
wieka, któremu ufać mogę*... | 

I z fonograficzną dokładnością przypomnia- 
ły się jej słowa starego szlachcica: 

„Plun na pensjet... Nie zechcesz być moją 
żoną, możesz być jednak panią mego domu 1 
gospodarstwa, które potrzebuje kobiecej tę- 
ki... To, co powiedziałem, warte jest przy- 
sięgi i nie zmienię słowa, tak mi Boże dopoe 
móż,.. 


(Dalszy ciąg nastapi). 


dziale rolnym w nieru- 
chomościach 82%, w ruchomościach 15қ. Są 
to cyfry bardzo wymowne i godne zaznacze- 
nia. Procent od kapitałów Towarzystwa wyniósł 
jednak około 103,000 rs., co pozwoliło wydzie- 
НЕ na dywidendę 64,000 rs., czyli 6.4% od ka- 
pitalu wypłaconego, a 8% na akcyę 125 rubli, 
w sie swym władze kładą silny nacisk na po- 

połączenia się oddzielnych grup rolniczych 
w każdej gubernii oddzielnie utworzonych w je- 
dna lub dwie grupy cały kraj obejmujące, gdyż 
tylko na podstawie cyfr wielkich dojść można do 
у korzystnego i przeciętnie stałego. Wła- 
р że zyski osiągane 
grupy są tymże grupom w gotowi- 
znie zwracane, gdy tymczasem straty „зато Тә 
warzystwo ponosi. Po załatwieniu wniosku rady 
co do podziału zysków Towarzystwo, nie licząc 
silnej rezerwy premii, wynoszącej 594,590 rs. po- 
siada w kapitale zakładowym 1,000,000 rs., w za- 
pasowym 489,888 гв. w zarezerwowanym na ob- 
iniżenie kursu papierów 183,034 rs., na umorzenie a- 
ktywöw niepewnych 100,570 гз., ogółem 1,773,492 rs. 
iBilans Towarzystwa zamyka się cyfrą 3,081,739 
жор. 33. Ogółem cyfra składek za ubezpieczenie 
12,468,884 rs., pożary pochłonęły 1,713,618 rs. Do 
władz Towarzystwa wybrane zostały też same o- 
soby, a mianowicie do dyrekcyi pp. Janusz Sliwiń- 
ski i Stanisław Ludwik Kronenberg, do komisyi 
rewizyjnej zaś pp. Karol Deike, Aleksander Fla- 
lau, Aleksander Goldstand, Ludwik Starkmann i 
Władysław Wołowski. 5 | 
‚ — Wybory. Wczorajsze posiedzenie sekcyi 
chemicznej łączyło się z wyborami na członków 
zarzadu sekcyi. Przed przystąpieniem do wybo 
rów p. Leppert, dotychczasowy przewodniczą- 
су зексуі, wypowiedział życzenie, aby ster se: 
kcyi mógł na mocy wyborów ująć ktoś іп- 
ny, co zdaniem p. L. byłoby в pożytkiem dla 


60, w Królestwie w 


rezultatu } 
dze tembardziej ku temu dążą, 
przez jedne 


(stowarzyszenia. Zebrani jednak nie podzielili tego- 


poglądu i przez aklamacyę utrzymali zarząd obe- 
епу, tj. że przewodniczącym pozostaje nadal p. 
Wi. Leppert, zastępcą przewodniczącego p. Br. 
Znatowicz, a sekretarzem p. W. Trzciński. 


2 — Łodzie parowe. W tych dniach przy- 
{фейз do Warszawy dwie łodzie parowe, prze- 
znaczone do kursowania na Wieprzu. Łodzie 
te, po obejrzeniu przez komisyę, będą wyslane 
na miejsce. 

— Na dochód ochrony. W d. 16-tym b. m. 
t. j. м przyszłą niedzielę, w salt muzeum przemysłu 
i rolnictwa dane będzie widowisko na dochód o- 
ehrony XXXII-giej (do której uczęszczają przewa- 
¿nie dzieci ofieyalistöw dr. żel, nadwiślańskiej). 
Na przedstawienie złożą się: komedya eryginalna 
Zofii Mellerowej „Fałszywe blaski,“ wraz tlöma- 
czone „W salonie I-szej klasy“ i „Zgubiona sa- 
kiewka. Wispóludzial także łaskawie przyrzekła 
orkiestra amatorska pod dyrekcyą р. A. Münch- 
heimera, która wykona utwery Kurpińskiego, Ko- 
morowskiego i Schumanna. 

— Wycieczka. Kilku eyklistów z początko- 
iwania р. W. urządza w maju na cyklach wielką 
wycieczkę po kraju. Marszruta podróży obejmu- 
je: Radom, Kielce, Piotrków, Łódź i Skierniewice. 
Czas trwania tej wycieczki obliczono na dni dzie- 
5126, 

-- Z Wisły. Przybór wody na Wiśle nie u- 
staje, od wczoraj poziom rzeki pod Warszawą 
podniósł się znowu o kilka cali. W ostatnich 
dniach wzmógł się znacznie ruch berlinek; w gó- 
rę rzeki popłynęło ich w ubiegłym tygodniu oko- 
ło 50-ciu. 

— Na stanowisku. W Paryżu zmarła w 
tych dniach studentka akademii medycznej 8. p. 
Anna Szreiderówna, warszawianka. Pracując w 
prosektoryum anatomicznem, młoda lekarka skale- 
czyla się w rękę lancetem i pomimo pomocy 
ze strony kolegów, zmarła z powodu zakażenia 
krwi. 

— Mianowanie. Na nowoutworzoną posadę 
wice-dyrektora kolei warszawsko-wiedeńskiej mia- 
nowano inżyniera T. Daragana, obecnie naczelnika 
dystansu па kolei razanskiej. 


— Wyjazd. Zarządzający oddziałem finanso- 
wym przy radzie zarządzającej kolei warszawsko- 
wiedeńskiej, p. Karol Strasburger, wyjechał do 
Petersburga. 

— U wioślarzy. Dzisiejszy wieczór drama- 
tyczno-wokalny w Towarzystwie wioslarskiem 
przedstawia się nader zajmująco. Program skła- 
da się z części koncertowej, w której biorą u- 
dział pp. D'Alembert, pp. Adamowski i Aleksan- 
drowicz, z komedyjki „Podstęp kapitana,“ która 
da połe de popisu p. Owerłównie i p. Mikulskie- 
mu, a wreszcie z operetki „Pan Chouflery przyj- 
muje,* w której partye odspiewaja pp. Urbano- 
wiczowa i Habrowska, oraz pp. Chodíko, Olsze- 
wski i Wysocki. Znaczna część biletöw na to 
przedstawienie już została rozebraną. 

— Ze stewarzyszeń. Z tworzących się różnych 
partyj agitacyjnych spodziewać się należy, iż ogólne ze- 
branie u subiektów handlowych wyznania mojżeszowego, 
które одђус się та w pierwszych dniach przyszłego mie- 
słąca, będzie burzliwe, a zarazem interesujące. Obecnie 
zarząd usiłnie pracuje nad sprawozdaniem z działalności 
stowarzyszenia, które przedstawia się bardzo obficie, gdyż 
będzie ono historyą ostatnich dwóch lat, t. j, r. 1891-go 
i r. 1892-go, stosownie do decyzyi ogólnego zebrania z 4. 
14-go Listopada r. 1891-go. Osobisty skład zarządu ma 
uledz zmianie, Komitet zabaw, który w ubległym sezonie 
tak dodatnio zaznaczył swą działalność, powziął juz myst 
mrządzenia majówki dla członków stowarzyszenia i ich 
rodzin. 

— Ujeżdżalnia. Przy ulicy Marszałkowskiej 
powstaje ujeżdżalnia, w której podczas pogody 
байка jazdy będzie udzielaną па otwartem po- 
wietrzu. 

— Nic nowego pod słońcem. Z powoda głośne- 
go wynalazku pancerzy Dowego, p. R. emeryt, nadsyła 
nam notatkę, z której widać iż zgodnie z Ben Akibą 
„Wszystko już było.* Otóż w r. 1849-tym Ślusarz tutej- 
szy Wojciech Stalkowski sporządził napierśniki, mające 
Ghronié od pocisków karabinowych. Wynalazek był przez 
ówczesną starszyznę wojskową probowany na placu bro- 
mi, chociaż aprobaty głównie z powodu cłężkości nie uzyskał, 

— Magia na Kępie. Na Saskiej Kępie koczujący 
profesor“ czarnej magi, Borucki, otwiera rodzaj teatrzy- 
ku, w którym w dał Świąteczne, przy dźwiękach muzyki, 
mają być okazywane sztuki gimnastyczne i magiczne. Są 
to pierwsze usiłowania przedstawień w tej licznie uczę- 
szczanej miejscowości. 

— W passyi. Mieszkaniec Czystego Ignacy Wall- 
nowski w kłótni z dłużnikiem Siemianowskim wpadł w 
passyę, podczas której porwał w kawałki weksel na rs. 
600 wystawiony przez ostatniego, Popełnioną nielogi- 
czność W. odczuł tak mocno, iż uderzony atakiem apo- 
plektycznym, znęjduje się w niebezpieczeństwie. 
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Sztuka i teatr. 


COORDS 

* Bawiący w Warszawie znany skrzypek p. Gustaw 
Frieman, zamierza przed wyjazdem do Odessy wystą- 
pić z własnym koncertem. ы 

* Repertuar teatrów warszawskich па tydzień bieżący 
tak się zapowiada: Teatr Wielki. Dzisiaj „Pan Twar- 
dowski*, jutro „Carmen“ (występ panny Hellerówny i pe 
na Novelli; wtorek i czwartek „Rycerskość wieśniacza 
(występ panny Drog i pana Nouvelli) i „Willidy* (występ 
panny Cruz i pana Russitano); środa „Mignon* (występ 
panny Hellerówny); piątek koncert Józefa Sliwińskiego; 
sobota „Żydówka (występ panny Drog 1 pana Russitano); 
niedziela przedstawienie poranne na rzecz kasy artystów, 
wieczorem „Zbójcy.* Teatr Rozmaitości. Dzisiaj 
„Dzieci muzy* 1 „Damy i huzary*; jutro „Fredzio;“ wtorek 
1 sobota „Flirt“; środa „Nauczycielka“; czwartek ,Falszy- 
we cnoty;* piątek „Ostatnin próba* i „Te, które się sza- 
пије“ Teatr Mały (przy ulicy Daniłowiczowskiej). 
Dzisiaj „Dzień 1 пос)” jutro „Wielki Mogoł;* wtorek „Ach 
ta wiosna" (plerwszy raz) i „Weglarze;* środa „Маг za 
drzwiami* (wznowienie) i „Ach, ta wiosna;* czwartek »La- 
ора okrętu“ (wznowienie) i „Ach, ta wiosna;* piątek 
„Wielki Mogoł;* sobota „Ach, ta wiosna" 1 „Załoga okrę 
tu;* niedziela „Wesoła dwójka. 


Z żałobnej karty. 


Wezoraj znakomita artystka Anna z Biliñ- 
skich Bohdanowicz rozstała się z tym światem, 
przeżywszy zaledwie lat trzydzieści kilka. 

Urodzona w т. 1857-ym, w latach młodziet:- 
czych przybyła do Warszawy i tu kształciła 
się w rysunku i malarstwie pod kierunkiem 
Gersona, dalszemi zaś jej krokami w dziedzi- 
nie sztuki kierowali Tony Robert, Hurry i 
Bougereau w Paryżu. Pierwsze juź jej pra- 
ce uzyskały wzmiankę zaszczytną, a portret 


artystki Р Ж” i er 16 ans 
| a ty шу malowany „przez sek przyniósł 29) 
złoty medal w Salonie paryzkim. 


Kreśląc tę pobieżną wzmiankę, dodać -na- 
leży jedynie, iż przed pewnym czasem znako- 
mita portrecistka, osiedliła się w Warszawie, 
gdzie też zmarła przedwcześnie. 

— REE Pm 


[4 [4 
Łódź 

(KorrespondeDcya зресуа} за „Kuryera Codziennego.") 

D. 8-go kwietnia, 

% W tych dniach drugi wydział kryminalny sa- 
du okręgowego piotrkowskiego rozpoznawał osta- 
tnią z całego szeregu spraw, wynikłych w skutek 
łódzkich zaburzeń majowych w r. z. Na ławie o- 
skarżonych zasiadło 17 osób, a mianowicie: Тап 
Piltz lat 30, Stanisław Jasinski-lat 21, Ignacy No- 
wicki lat 27, Andrzej Spychała lat 38, Łukasz Syl- 
westrzak lat 26, Kazimierz Szczeciński lat 28, Wa- 
lenty Gwiaździński lat 16, Miehał Rajski lat 19, 
Marcin Byk lat 18, Józef Maj lat 31, Daniel Brayer 
lat 35, Zygmunt Drewnowicz lat 25, Fryderyk Pe- 
tliczek lat 19, Andrzej Smolarek lat 21, Stanisław 
Szymański lat 26, Wojciech Szpak lat 22 i Józef 
Chodakowski lat 24, wszyscy oskarżeni o czynny 
udział w rozbiciu i splondrowaniu wd. 6-tym ma- 
ja r. z., podczas zaburzeń ulicznych w ‘m, Łodzi, 
szynku, sklepów i mieszkań Krynicera, Cymber- 
knopfa, Bermana, oraz błacharza Judkowicza, mie- 
szczących się w domu Petersa, na rogu ulic Wi- 
dzewskiej i Nawrót, W liczbie oskarżonych znaj- 
duje się wielu takich, którzy już poprzednio byli 
osądzeni przez sąd okręgowy piotrkowski za u- 
dział w innych tego rodzaju sprawach, Żaden z 
podsądnych do winy się nie przyznał, lecz zezna- 
nia wezwanych do sądu kilkunastu świadków do- 
wiodły winy 8-miu oskarżonych, którzy byli schwy- 
tani na gorącym uczynku podczas rozboju, lub 
przytrzymani ze zrabowanemi przedmiotami- Co 
do reszty obwinionych poszlaki były bardzo sła- 
be. Sąd okręgowy, po wysłuchaniu wniosków 
towarzysza prokuratora i obrońcy podsądnych, 
wyznaczonego z urzędu, skazał: Тапа Piltza, Sta- 
nisława Jasińskiego, Ignacego Nowickiego, An- 
drzeja Spychałę, Józefa Maja, Wojciecka Szpaka 
i Józefa Chodakowskiego na 8 miesięcy wieży 2 
pozbawieniem wszystkich szczególnych praw i 
przywilejów, a nieletniego Marcina Byka na 4 
miesiące wieży, Łukasza Sylwestrzaka zaś, Kazi- 
mierza Szczecińskiego, Walentego Gwiaździńskie- 
go, Michała Rajskiego, Daniela Brayera, Zygmun- 
ta Drewnowicza, Fryderyka Petliczka, Andrzeja 
Smolarka i Stanisława Szymańskiego dla braku 
dowodów od odpowiedzialności uwolnił. Wyrok 
powyższy co do Piltza, Jasińskiego, Nowickiego i 
Maja wykonanym nie będzie ze względu na to, że 
na mocy poprzednich wyroków skazani są oni na 
znacznie większe kary. 

ж Koszta kuracyjne dia niezamożnych mieszkań- 
ców m. Łodzi, wyznania chrześciańskiego, obli- 
czono w r. b. na sumę rs. 6,543 Кор. 50, rozkład po- 
datkowy której otrzymała już kasa miejska po- 
społu z odpowiedniemi kwitaryuszami, na utrzy- 
manie zaś zakładów dobroczynnych, zostających 
pod opieką warszawskiej rady miejskiej dobro- 
czynności publicznej, Łódź opłaci w r. b. według 
dokonanego już rożkładu rs. 1,899 kop. 87, ogó- 
łem opłaty powyższe od miasta, do pobrania w r. 
b. przypadające, wynoszą rs, 8,443 kop. 37. 

ж Niezależnie od wznoszonego przez pp. Ап» 
sztadtów teatru letniego w Helenowie, agituje się, 


jak słychać, myśl pobudowania tutaj innego tea- 
trzyku podobnego, na wzór „ogródków“ warszaw- 
skich, w doskonale nadającej się po temu розезу1 
zwanej „Belle-vue*. Położona w środkowym pun- 
kcie ulicy Piotrkowskiej, a posiadająca zaciszny 1 
śliczny ogrödeczek, posesya ta stanowi wy- 
borną miejscowość dla teatru letniego w mie- 
Scie paszem. Nakład potrzebny na budowę i u- 
rządzenie ma być podobno pozyskanym od jedne- 
go ze znanych przemysłowców, stałych protekto- 
rów teatru łódzkiego. 

ж Repertuar teatru łódzkiego zapowiada tu па 
poniedziałek operetkę „Karnawał w Rzymie,“ а 
na wtorek „Piękną Helenę па benefis panny Іге- 
ny Niesiolowskiej. Personel zaś komedyowy tea- 
tru wyjeżdża do Piotrkowa, gdzie od wtorku roz- 
pocznie szereg przedstawień „Flirtem* Bałuckie- 
go, poczem wystawi „Nauczycielkę* i „Walkę ko- 
biet* w obsadzie najlepszych sił dramatycznych 
sceny łódzkiej. 

Ж Na targu piątkowym tutejszym płacono za Korzec: 
pszenicy rs. 6, żyta rs. 4.20, jęczmienia rs. 4.00, owsa TS. 
3.00, grochu rs. 7.00; za pud kaszy jaglanej rs. 1.20, 
jęczmiennej rs. 1.50, tatarczanej grubej rs. 1.65, kaszki 
drobnej rs. 1,30; mąki pszennej najlepszej rs. 2.15; średniej 
rs. 1,70, żytniej najlepszej fs. 1.30, razowej kop. 88; za 
wiadro okowity rs. 8.87, za korzec kartofli rs. 1.80. 


+ KALISZ. Od nasz. kor.) Doroczne posie- 
dzenie Towarzystwa dobroczynności, oprócz ko- 
mitetu, zaledwie pięciu zgromadziło członków, 
nawet z komitetu nie dopisali wszyscy. Sprawo- 
zdanie wymownie świadczy o zmniejszaniu się li- 
czby członków Towarzystwa. Kiedy w pierwszym 
roku istnienia członków rzeczywistych Towarzy- 
stwo posiadało 362-ch, w bieżącym, po upływie 
lat 12-tu liczy zaledwie 220-tu. W tym samym sto- 
sunku zmnięjszają się dochody ze składek, w pier- 
wszym roku istnienia wpłynęło do kasy rs, 1,537 
kop. 49, w ubiegłym zaledwie rs. 1,121. Wnie- 
siony na zebraniu przez członka Towarzystwa a- 
dwokata Alfonsa Parczewskiego projekt założenia 
przytułku położniczego, instytucyi nader potrze- 
bnej dla ubogich mieszkanek miasta, nie doznał 
poparcia w radzie gospodarczej, tlömaczacej od- 
mowę brakiem funduszu na cel powyższy. Po od: 
czytaniu rocznego sprawozdania, przystąpiono do 
wyboru komisyi rewizyjnej, której skład podobnie 
jak i w r. z. stanowią: pp. Kaczkowski, Chojno- 
wski i Rybicki. —Jedna z najświeższych instytucyi 
filantropijnych w Kaliszu, a mianowicie kuchnia 
bezpłatna żydowska ogłosiła sprawozdanie z kil- 
komiesięcznej swej działalności, Założona drogą 
składek, za staraniem pp. Maurycego Mamrotha, 
dra Zuckera, adwokata Landau i dra Beatusa, 
przez ciąg zimowych miesięcy wydała 22,359 o- 
biadów, z których codziennie, z wyjątkiem sobo- 
ty, korzystało 96 rodzin, dochód ogółem wyniósł 
rs. 1,032 kop. 54, rczchód rs. 989 kop. 58, człon- 
ków ofiarodawców było 80-ciu, Porcyę dzienną 
dla dorosłej osoby stanowiła kwarta zupy i pół 
funta pytlowego chleba, dzieci otrzymywały poło- 
wę porcyi. — W d. 6-tym b. m. na przedmieściu 
Tyniec spaliła się stodoła, przybycie straży egnio- 
wej przeszkodziło dalszemu szerzeniu się ognia. 

Juliusa. 


— > 
Z TEKI HUMORYSTYCZNEJ. 


Objawy wiosny. 

— No, chwała Bogu, wiosna już się zaczęła. 

— Z czego pan wnosisz? 

— 7 bułek, w których pojawiają się muchy upieczone, 

2 życia, 

== Pani! Dia gleble gotów ета oddać życie... 

— A na ile się pan ubezpieczyłeś? 

Nad ranem. 

— Ach, jakie to życie glupie, wystawić sobie trudno! 
Najszczęśliwszy ten, kto się nie urodził... 

— I pomyśleć, że takich już teraz niema na Swieclel.., 

U adwokata. ERU Z 

— Tak więc pan koniecznie chce się rozwieść z żoną... 
Ależ żyjecie z sobą już lat kilkanaście... 

— Gdyby pan adwokat znał moją żonę, to by z pewno- 
ścią powiedział, że to jest nie tylko zupelnte dosyć, ale 
nawet zanadto,., 


NADESŁANE. 


Т, Niedzwiedzki, Mrawiec 2 ul. 
Berga Nr. 2, przeniósł się na 
Sto-Mreyekq Nr. 34. 58r 


TELEGRAMY. 


(Za pośrednictwem Agenoyi Północnej). 


Petersburg, 8-go. Czasowo zarządzający 
ministeryum dóbr państwa Wieszniakow i za- 
rządzający gabinetem Jego Cesarskiej Mości 
Petrow, mianowani członkami rady państwa. 

Valparaiso, 8-50. Nastąpiło tutaj przesiłe- 
nie ministeryalne. 

Washington, 8-go. Sekretarz stanu pelecit 
posłowi Stanów Zjednoczonych w Konstanty- 
nopolu zażądać zadośćuczynienia za spalenie 
rodziny amerykańskiej w Marsowanie, tudzież 
ukarania winnych. 

Wiedeń, 8-го. Profesorowie Brant i Polizer 
zbadali ponownie księcia koburskiego. W 
przyszłym tygodniu książę koburski uda się 
do Nicei. Podróż odbędzie się powoli, ażeby 
nie nadwerężyć wracających sił księcia ko- 
burskiego. Cały jego orszak zabawi jeszcze 
w Wiedniu czas jakiś. Wezoraj książę ke- 
burski zostawił w ministeryum spraw zagra- 
nicznych swój bilet wizytowy. 

(Gd wlasnych korrespeadentéw), 

Paryż, 8-go. Deklaracya rządu doznaje w 
prasie lekcewazacej oceny. „Journal des De- 
bats“ pisze: „protestów nie może takie o- 
świadczenie wywołać, sympatyi tem mniej; 
należy ono do czynów, na które nie można 
się gniewać, wyraża ono wiernie charakter 
gabinetu, który jest pozbawiony wszelkiej 
myśli politycznej. Senat wysłuchał deklara- 
суі w milezeniu. Istotnie, milezenie jest je- 
dynie trafną oceng takiego programu.“ 


Bruksella, 8-go. Senat zawezwał rząd, aby | 562 


odrzucił francuski projekt taryf i wypowie- 
dział Franeyi wojnę celną. 

Londyn, 8-go. W dalszym ciągu rozprawy 
w izbie gmin nad billem irlandzkim, przema- 
wiali dotychczas tylko przeciwniey wniosku, 

Belgrad, 8-go. Prezydyum skupczyny zawe- 
zwało posłów, aby przedstawili swoje manda- 
ty do sprawdzenia; nieprzedstawienie manda- 
tów spowoduje ich unieważnienie. 

Radykaliści wydali protest przeciw obrado- 
waniu niekompletnej skupezyny, јако naru- 
szeniu konstytucyi. Oświadczają oni, że man- 
daty poselskie zatrzymują. 

Rząd, z powodu abstynencyi radykalnych, 
zamierza rozpisać wybory uzupełniające je- 
szcze w m. kwietniu. 


KETTE 


EKROLOGIA. 
CCA аа ааа 


KI £2 
PER 


WLADYSLAW ШЙ 


obywatel Ziemski, 
w dnia 7-ym kwietnia r. b. życie zakończył, prze- 
żywszy lat 71. 
Pogrążona w głębokim smutku żona i dzieci zapra- 
szają krewnych, przyjaciół i znajomych na nabożeń- 
stwo żałobne do górnego kościoła św. Krzyża, dnia 
10-go b. m, t. j. w poniedziałek o godzinie 11-6) 
rano, a następnie na eksportacyę zwłok w tymże 
dniu i z tegoż kościoła, zaraz po nabożeństwie na 
cmentarz powązkowski. 359r 
Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 


$ тр. Florentyna z Finkbeinerów 


MAJER, 


f-mo voto Wiegandt, Żona Majstra Szewckiego 
po ciężkiej słabości, w dniu 7-ym kwietnia 1893-g0 
roku, zakończyła życie, przeżywszy lat 53. 
Pozostali w smutku mąż, córka, zięć i wnukowie, xa» 
praszają krewnych przyjacioł i znajomych, na wypro- 
wadzenre zwłok z kapliey Ewangelicko-Augsburskiej 
przy ulicy Mylnej, w dniu 10-tym kwietnia t. j. w po- 
niedziałek o godzinie 4-6) na cmentarz tegoż wyznania 


odbyć się mające. 550 


ee 
Anna z Bilinskich 


Bondanowiszowa, 


ARTYSTKA-MALARKA, 

н Zona Doktora Medycyny, 
| ре długich i ciężkich cierpieniach zasnęła 

w Bogu dnia 8-go kwietnia r. b., przeżyw- 
| szy lat 35. Pogrążeni w głębokim smut- 
| ku: mąż, matka, siostra, bracia i bratowa, 
Й zapraszają krewnych, przyjaciół, kolegów 
ji znajomych na nabożeństwo żałobne do 
| kościela górnego św. Aleksandra dnia 11 


jkwieinia, to jest we wtorek, о godzinie 


All-ej z rana, a nastepnie na eksportacyg 
| zwłok z tegoż kościoła i w tymże dniu, o 

godzinie 4-ej po południu па ementarz po- | 

wązkowski. 364r g 

Osobne zaproszenia rozsylane nie będą. _ 

a SORY ; 

Б.р. BENEDYKT FEINSTEIN, 1 

uczeń 8-ej klasy I-go gimnazyum zmarł w а. 7-yni kwies 

ша г. b. Stroskani rodzice i rodzeństwo zapraszają kre- 

wnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
z domu przedpogrzebowego na cmentarz żydowski w nie- 

dzielę, 4. 9-ро b. m. o в. 2-ej po południu 560 


ez 


Sg, 


я 
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Obywatel ziemski, właściciel winnic pod Ba- 
łakławą та Krymie, honorowy sędzia po- | 
koju okręgu sewastopolskiego, 
po długich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, 
zakończył życie d. 4-go kwietnia г, 1893-g0 w Sym- 
feropola. Nabożeństwo żałobne za spokój jego du- 
szy odbędzie się d. 12-g0 kwietnia r. b., to jest w 
przyszłą Środę, o g. 101/, z rana, w kosciele Sw. J%- 
zefa Oblubieńca (po-karmeliekim) przy ulicy Krakow- 
skłe Przedmieście, na które w głębokim smutku po- 
grążeni córka i тес zapraszają krewnych, przyjaciół 
1 znajomych, 
$. еее a у = Раде 
+ S. в. Adam de Verbuo Zaszczyński, 
właścieleł dóbr Kampinos, w pew. sochaczewskim, sędzia 
gminny z wyboru, po krótkich cierpieniach, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 8-go kwietnia r. b. zakończył życie 
we wsł Chylin, w pow. konińskim, w domu swego bra- 
ta Józefa, w wieka lat 65. Eksportacya zwłok z Chylina 
do kościoła w Rusocicach odbędzie się pe południu we 
wtorek, d. 11-60 kwietnia, Pogrzeb na cmentarzu we wsi 
Kampinos odbędzie się w piątek z гапа, 4. 14 go kwie- 
пме; Ма te smutne obrzędy w nieutulonym żalu pozosta- 
ła wdówaj” oraz rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół 1 
znajomych, 570 
+ $. p. Mikołaj Gataktionow, 
бегей 6-ej kłasy Ego gimnazynm, ро długiej i сјег- | 
kiej chorobie, przeżywszy lat 19, opatrzony Sw. Sa- | 
kramentami, przeniósł się de wieczności dnia 26-go | 
marca (7-go Kwietnia} r. 1893-go. Pozostali w smut- 
ku rodzice, siostra 1 rodzeństwo, zapraszają krew- В 
nych, przyjaciół, znäjomych + kolegów zmarłego na | 
wyprowadzenie zwłok w dfiu 29-ym marca (1o-go 
kwietnia) z domu przy ulicy Maryensztat № 7-my, о ji 
g. 3-ej po poludniu na cmentarz prawosławny na 
Wol 568 


"PD. logo kwietnia t. j. w poniedziałek, jako w 
bolesną rocznicę Śmierci 5. p. 

Emilii Turkowskiej 
odbędzie słę nabożeństwo żałobne w kościele św. An- 


drzeja (pp. Kanoniczek) о 6. 10-ej 2 rana, na które po- 
zostały mąż z córką 1 wnukami życzliwych zaprasza, 


Z O a OOO 

— Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę 5. p. mę- 
towel mojemu, Teodorowi Wichrowakiemu, szano- 
wnemu duchowieństwu, zwierzchności szkolnej, kołegom, 
а w szczególności таспеј młodzieży y 
barkach poniosła па cmentarz zwłoki swego nauczyciela, 
składam najserdeczniejsze podziękowante 


Pozostała wdowa. 


4 


GIEŁDA BERLIŃSKA. 

F Na glełdzie berlińskiej wczoraj panowało usposobienie 
chwiejne, lecz ро różnych zmianach to w jednym, to w 
drugim klerunku—ku końcowi czynności giełdowych zwró- 
cone jednak prawie bezzmiennie do notowań dnia poprze- 
dniego. Wartości spekulacyjne mocno. Akcye kredyto- 
we po odcięciu kuponu 186,25. Wartości bankowe i ko- 
lejowe bez zmiany. Z zagranicznych russkie utrzymaty się, 
również ruble, Równie wynoszą: za 100 rs. 212.50 ш„ za 
100 m, 47.10, za 1 f. szt. 9.58, za 100 fr. 38.25, та 100 
fl, 78.95 rs. Giełda zbożowa berlińska mocniej. Żyto wyżej 
notowano. J. WR. 

Berlin, 7-go. Ruble w gotówce 212,45, ruble na dost, 
212.50, weksle na Warszawę 212.—, weksle na Petersburg 
krótkie 211.90, długie 210,80, listy zastawne 66,20, pożyczka 
wschodnia 68.40, weksle na Londyn krótkie 20,425, długie 
20.35, akcye kredytowe 186.25, żyto na dostawę na ma- 
rzec 134,75, na dostawę na czerwiec i lipiec 140.50. 

Кшза 2 d. 6-go. 21245, 212.60, 212.10, 212.—, 
210.60, 66,40, 68.60, 20.415, 20.34, 192,50, 133.—, 139.--. 


APTEKA WENDY I WIOROGÓRSKIEGO 
45 Krakowskie-Przedmieście 45 
wyrabia wina lecznicze: 

Chinowe. Chinowo-rabarbarowe. Rabarba- 
rowe. 2 Cascara sagrada. Koka. Pepsyno- 
we. Pepiynowe. Gencjanowe. Kondurangowe 
i inne, 202r 


ZALICZENIA 
na papiery, notowane w cedułach giełd: War- 
szawskiej i Petersburskiej, udziela na umiar- 
kowany procent ; 


DOM BANKIERSKI 


Mauryoy Nelken 1 УЙ, 


__ Krakowskie-Przedmiescie Nr 71. 226r 
АРЫ wlagciciel fabryki i składów 

T. WEIGT, kapeluszy, powrócił z zagra- 

nicy. 362r 


KURYER CODZIENNY.—Dnia 9 kwietnia. 


Komitet Слон Warszawski 


podaje do wiadomości członków Zgromadze- 
nia Giełdowego, że stosownie do $ Ustawy 
Giełdowej z г. 1872-50, drugie doroczne ze- 
branie tegoż Zgromadzenia odbędzie się dnia 
31-go marca (12-go kwietnia) r. b., o g. 87, 
z południa, w gmachu Giełdy przy ulicy Kró- 
lewskiej. 

Na posiedzeniu tem odczytane zostaną; 

1) Sprawozdanie komitetu za r. 1892-gi o 
pracach, podjętych w interesie handlu i prze- 
mysłu. 

2) Protokół odbytej przez trzech członków 
Zgromadzenia rewizyi ksiąg rachunkowych, 
sprawozdanie z dochodów i wydatków za r. 
1892-gi, oraz tundusz Zgromadzenia Giełdo- 
wego. 

Przypomina przytem Komitet, że stosownie 
do 5 i5-go Ustawy, wszyscy członkowie Zgro- 
madzenia obowiązani są znajdować się na po- 
siedzeniu i Ze ше przybywający na takowe 
bez ważnych powodów, podlegają karze pie- 
niężnej (rs. 1) na korzyść warszawskiej Rady 
miejskiej dobroczynności publicznej. 

Po bilety wejścia na wspomniane zebranie 
zechcą członkowie Zgromadzenia Giełdowego 
zgłosić się do Sekretarza Giełdy, przy oka- 
zaniu temuż wykupionego na rok bieżący bi- 
letu na stałe uczęszczanie na giełdę. 360r 

z ulicy Żórawiej 


Ujeżdżalnię swoją N 47 ae 


tymczasowo na były plac cyklistów; ul. Ko- 
szykowa Ne 35 róg Marszałk. Polecajge się 
łaskawym względom Szanownej Publiczności 
pozostaję 

520 Z uszanowaniem BOGUMIŁ KRAUSE. 


WARSZAWSKIE 
Towarzystwo Muzyczne. 


Program większego wieczoru muzycznego w 
środę, dnia 12-go kwietnia r. 1893-go: 

Część I. 1) Eja maier Astorgi wyk. chór 
mieszany. АШ perfido! Arya koncertowa, 
Beethoven, odśp. p. Fedecka. 3. a) Scherzo 
Сіз moll, b) Berceuse, е) Wale As dur, Cho- 
pin, wyk. p. Domaniewski. 4. Arya z opery 
„Straszny Dwór“, Moniuszko, odśp. p. 0l- 
szewski. 

Część II. 5. a) Choinka w lesie, b) Zu- 
czek, Noskowski, wyk. chóry. 6. Wanderer, 
Sehubert, b) Pod okienkiem, Żeleński, odśp. 
p. Fedecka. 7. a) Romans, b) Menuet, e) 
Rapsodya XII, Liszt, wyk. p. Domaniewski. 
8. Arya z opery „Łucya*, Donizetti, odśp. p. 
Olszewski. 

Początek o godzinie 8-ej wieczorem. Wej- 
ście od strony teatru Wielkiego. 361r 


CORICIDE 


Amerykański plaster na odciski 
(Niezawodny sposób pozbycia się takowych) 
poleca skład Materjałów Apteezuych 
Urbanowicza i Różyckiego 
Krakowskie Przedmieście Nr. 47. 
wprost kościoła Karmelitów. 


Cena pudełka 35 kop. 
\ KOMITET l , 
Warszawskiego Towarzystwa Wioslarskiego 
zawiadamia pp. członków, że w dniu 9-tym 
kwietnia, t. j. w niedzielę, o godz. 84 wie- 
czorem, odbędzie się wieczór muzyczno-drama- 
tyczny. Bilety wydają się codziennie od godz. 
3552 


59г 


Nr 97. 


Dentysta poszukuje posady asystenta lub technika 
w miejscu 1 na wyjazd. Pracuje na złocie 1 kauczuku, 
brigg-work i kron-work. Łaskawe oferty upraszam skła» 
dać w „Kuryerze Codziennym* pod lit. M. 5. 556 


Lekarz-Dentysta ““ 
Witold Narzymski, przyjmuje co- 


А dziennie od g. 
9— 2 i od 4 — 6 róg Krak.-Przedmieścia i 
Królewskiej naprzeciw magistratu w Lublinie. 
Nowy zapas Zegarów-Kon- 

е. trolerów,Stróżów Nocnych, 
są ad Oryginal. Bürk poleca Е. 
e О WORONIECKT, Czysta 2, 
ома FE пуне hotel : 
2> naprzeciw hotelu Europej- 
skiego. ___ 516 

Ceny możliwie nizkie. 


SU 


4 


Marszałkowska róg Sto-Krzyzkiej w Warsza- 
wie. Dostać można w Składach Materyałów 
Aptecznych: L. Spiessa i Syna, 1. Mrozow 
skiego w Warszawie; i w aptece М. Leinveber 
w Łodzi. 252r 
WŁAŚCICIELKA SALONU MÓD 
Mene HEN RE DITE 
wyjechała zagranicą dla zaopairzenia sig w 
najświeższe nowości. 356r 
Elixir do zębów D-ra Piotrowskiego, oraz 
proszki do zębów poleca Apteka L. Ziemiñ- 
skiego, Marszałkowska Ne 153, 306r 
nat 


| а 


RJ 


ТҮ ШЇЇ 


МА WYSTAWE POWSZECHNA 


lub w ogóle do Ameryki Północnej. 


Ubezpieczenia jadących do Ameryki Pólnocnej” ara: sig jako woda przeczyszczająca. 
od wszelkiego rodzaju nieszczęśliwych, 
wypadków, mogących się wydarzyć na mo- 
rzu i lądzie, przyjmowane s 
Towarzystwa Ubezpieczeń „Rossya“ 
(w St. Petersburgu, Wielka Morska, dom własny 
Nr. 37), w Jeneralnej Reprezentacyi 
(w Warszawie, Marszałkowska Nr. 144)i we wszyst- 


kich Agenturach Towarzystwa. 


К 2% 


kiszek, hemoroidach i 
а w Zarządzie | [Wiser yz wycia 


ZJE 


o 


nie posiada żadnej 


_Przyklad. Za ubezpieczenie, trwające 4 
miesiące, 10,000 rubii na wypadek śmierci 


i 10,000 rubli na wypadek inwalidności, sklad- 


ka wynosi 47 rubli. 


Ubezpieczenia tego rodzaju 
można zawierać na summy od 1,000 
do 100,000 rubli. 

Dla kaszlących i osłabionych 
SEODOWY EKSTRAKT i KARMELKI 


iaa 


ki 


Ша 4 


Strzedz się podrab 
nych i nasladowanych. 


dla kuracyi w d. 8 (20) maja. 


Ciechocinek odnogą kolei żelaznej warszawsko-bydgoskiej łączy się 
z pograniczną stacyą w Aleksandrowie, 6 wiorst odeń odległą. 

Z Warszawy do samego miejsca podróż trwa 6 godzin. Wody Cie- 
chocińskie jodowo-bromowo słone, szczególniej są pożyteczne: w zołzach 
(skrofułach), reumatyzmach, chorobach kobiecych, w chronicznych kata- 
rach żołądka, kiszek, oskrzeli, stawów i wielu innych. 
сә р CAEN TAS 


ІШІ ОШ 


4 pokoje, Sala, Kuchnia, Ogröd, 
woda 2 rezerwoaru, kapiel, pry- 


pod firmą 


ШИША 


w WARSZAWIE, 
Królewska 39, wprost giełdy, 
POLECA: 


pes" Mydła Kolonskie | 
prawdziwe: różane, konwaliowe, rezedo- В 
we it. d., oraz wszelkie mydła leczni- Y 
cze: Salieylowe, 2 sosnowyeh igieł, la- Й 
nolinowe, Sublimatowe, siarczane, ben- | 
zoesowe, waselinowe i t, d. od wyrzu- В 
tów skórnych i reumatyzmu. N 
699r Z. Radomyski. В 
МЕРЫ оыс EE SSE Oe STERN 


I 


sznie, 


1197 


Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Sktadach aptecznych. 


zakładu Wód Mineralnych w Ciechocinku 


niniejszem ogłasza, że tutejszy zakład wód mineralnych otwarty będzie 


wnie, do wypuszczenia na se- 
zon letni w Zeraniu przy szosie, 
między Warszawą a Jabłonną. 
Wiadomość w browarze. 


ła ogólne uznani 


174r |graniey specyalne 


|liczne, za pomocą 


tach, kolorach i 
623r 


wlanego, upraszam 


yodo pu дм 


= DU 26D00M PDIDAMZ 


szanie się z zamówi 


zawie 
Zgoda Nr. 6. 


| wykonane maj! 
Л 


MUDNO 


yo 


= 


ba Fabryka: Towarowa 


Р 


665r 


pieli 


Piece 


stajnia, wozownia, lodo- 


696r 
Prz 


ZAKŁAD FROEBLOWSKI 


Anieli Kostka 


w dużym ogrodzie z obszerną altang. 


Leszno Nr. 34. 


Fear DO 


SOD ZE "wr. 18851 


Poleca umeblowania p 
wykwintniejszych do r miec 
wszelkie roboty tapicerskie i dekorac 


cznego kamienia, która uzyska : 


żności wykonać późniejszych zleceń і 
dla tego sprowadziłem umyślnie z za-§ 


obecnie płyny posadzkowe 
nego kamienia w różnych kształ | 


zwykłe ku zupełnemu ich zadowoleniu $ 


Й dom własny. Telefon № 236. k 
{ Kantor Żabia № 3, Ё 
Telefon № 436, 


OSZUKUJE амы 
па letnie mieszkanie 


oddzielneg 

12 zabudowaniami gospodarskiemi w suchej | Joncierés W. Sérenada hongroise, 
łesistej miejscowości nie dalej jak 12-cie 
wiorst od Warszawy. 
Warszawskie Biuro Ogłoszeń Ungra. Wierz- | 
bowa 8, dla M. Z. 


в. Znacznie mizone ceny! 
~ Najtrwalsze posadzki z 
Terrakoty (Mettlach) do Ko- 
ściołów, 


w wielkim wyborze. 
Kuchnie angielskie 


i Wanny. 
Maksymiljan HARCZYK, 


Warszawa, Krakowskie 


Wod 


a 


ВЕСЫ ae 


„Przeczyszczają 


г? 


Dla normalnego uzyeia 
cierpieniach kobiecych. 


ISTNIEJĄCY OD 1862 ROKU 
NANIA. __ MAGAZYN MEBLI 


DNOCZONYCH STOLARZÓW 


w Warszawie,  TEOMACTHIE Nr © były Hotel Wileński, 
jów jadalnych, sypialnych, sałonów i posiada meble od naj- 
potrzeby, po cenach możliwie nizkich, także 


filji. 


SKŁAD МОЈУ 
1 Towarów -< 


NORYMBERSKICH 
e, niebyłem w mo- 5 A 


hydrau- Е 
wyrabiam 5 
ze sztucz- gą 


prasy 


Bielan 
ktörye p. 


deseniach, nieu- | 


stępujące pod względem trwałości iff 
i kolorów terrakocie zagranicznej. | 
W obee nadchodzącego sezona budo 


WW. PP, bndo-g 


wniczych, Właścicieli domów i Przed- Б 
siębiorców о łaskawe wcześniejszejzgła- 4 


eniami, Które ja 


uszanowaniem 


Do śpiewu: 
„Z Teatru i Koncertów:" 


№ 1. Verdi, Falstaff, Arya Alicyi kop. 20 
Arya Nannety , 
ludowa włoska, wy- 

konana w dramie „Firabina Теа“ К, 20 
„ 4. Krogulski W. Piosenka (wykonana 


M 18, „2. = AE 5° 
„ 3. Serenada, pieśń 


w „Safo* Alfonsa Daudet) 
Na Fortepian: 
Mélodies populaires а тілі 
par W. Кгоривін 
№1. La Serenata 
, 2. La Marinella E 
> ivana, Polk peretki 
eo domu en Polka z operetki 
arrangée рат Wachs 
Adresy nadsyłać: 


613r 


sklepów, kuchen, ką- 
, balkonów i t. 4. 


biale i majolikowe kwietnia 1893 r. 


Sprzedają się złote i sre- 
| brne Pierścionki, Kol- 
| czyki, Broszki, Bran- 
Н solefki etc., 2 pangane. 

mi sztucznemi brylanta- 

mi, które szlilfowaniem, 

ogniem i grą kolorów nie ustęp 
wdziwym, © czem można się 


edmieście 7. 
= = АЕ 


KASZ 


490r 


mać naocznie, w kantorze fabryki 
„PARYSKA ЕОМРАМА` 

w Warszawie Biała № 10. 
Позы. katalogi wysylaig sio za 50 Кор. 


je, podług najświeższych Милан. Zakł 


C. LOPACINSKA 


NOWOSCI MUZYCZNE 
NAKŁADEM KSIĘGARNI i SKŁADU 
G. SENNWALDA, Miodowa 6. 


ca Mineralna Naturalna Źródła 


ESTER EN 


Suess +: 


Według zdania powag medycznych, działa rzeczywiście skutecznie, łagodnie i bez wszelkich złych następstw. 


wystarcza lampka od wina dziennie. 


Działą pewnie, skutecznie i łagodnie przy obstrukcyi i jej następstwach, zatluszczeniu wątroby, katarach żołądka 
Do nabycia wszędzie w Królestwie i Cesarstwie. 


5383r 


Dyrekcya w Budapeszcie. 


CEMENT 


krajowy Grodziec i Wysoka, An- 
gielski, Niemiecki, Cegła ognio- 
trwała i Glinka czarna i biała 
angielska Ramsaya i krajowa, 
największe w Warszawie składy 
u firmy: 


7. А, KRAJEWSKI. 


Kantor Bielańska 9 (hotel 
Paryski). Telefonu Nr 28. 


Na Pomnikı. 


Fotografie па porcelanie wiecznie trwa:, 
łe, sposobem ogniotrwałym artystycznie 
wykonywa [ 


MALARNIA PORCELANY 


Ryszarda Fijattowskiego, 


w Warszawie, Bracka Nr 20. 


ad nasz 


456r 


626 


SLL AT AA | 


SANTAL de MIDY 


PARYZKIEGO APTEKARZA. 
Dozwoleny w Rossyi. 
1 Ekstrakt czystego Santalu, zawie- 
| rający się w tych kapslach (Midy). 
| Dostać można w główniejszych 
aptekach Rossyi. 


5731 


30 


kop. 20 

arrangées 

kop. 20 
20 sA A 


"o Ę DRE 
y Gondo- Do nabycia w Handl. Kolonjaln. Apteczn. i tp, 
kop. 80 931г 


kop. 20 | ро nabycia we wszystkich Księgarniach; 


PRZEWODNIK JUDAISTYCZNY, 


obejmujący 
KURS LITERATURY i RELIGII 


przy ulicy Chmielnej nr 41 
zawiadamia, że licytacya na zastawy nie- 
prolongowane rozpocznie sie d. 6-g0 (18-ро) 


skreślił 
HILARY NUSSBAUM. 
Cena rs. 2, в przesyłką rs. 2.25, 
Skład główny w księgarni 
152 Gebethnera i Wolfía w Warszawie. 
697r 

Sprostowanie. W zawiadomieniu przez 
Dyrekcyę Tow. Kred. m. Warszawy wie- 
rzycieli o wystawieniu na sprzedaż nie- 
ruehomości № 1445, zamieszezonem w № 
88-ym „Kuryera Codziennego* mylnie wy- 
ują pra- | drukowano, że sprzedaż rzeczonej nierncho+ 
przeko- | mości odbędzie sig w 4. 1-ym (13-tym)! 
lipca 1893-go roku. gdy tymczasem ро- 
winno być: sprzedaż nieruchomości M 1418 
odbędzie się w 4. 28-ym czerwca (10-tyım 
libca 1892-20 roku, 


54r 


Anna z Bilitskich Bohdanowiczowa. 


Złożyliśmy do grobu zwłoki, znikomą osło- 
nę oddajemy ziemi, z grona Żyjących i dzia- 
łających na pożytek i chlubę sztuki, tracimy 
obecnie osobistość, pierwszorzędnemi ozdobio- 
ną zaletami, a tracimy ją w kwiecie żywota, 
w porze najświetniej rozwijającego się jej 
działania. Ciężkim smutkiem owładnięci, zwra- 
camy się pamięcią wte tak niedalekie jeszcze 
lata, początkowego rozwoju talentu Anny Bi- 
lińskiej, aby na zaledwie zamkniętą mogiłę 
rzucić wiązankę kwiecia, przypomnieć owoce, 
jakie wielki zapał do sztuki, niepohamowana 
gorliwość w pracy i energia, więcej męzka 
niż kobieca, zdołały wydobyć z tej wyjatko- 
vo utalentowanej osobistości. 

Bilińską przyszła na Świat w r. 1857-ym. 
Młodziutką, szesnastoletnią, spotykamy w War- 
szawie po raz pierwszy, garnącą się z zapa- 
łem do malarstwa i rozpoczynającą istotnie 
od malowania, pierwsze próby nauki na tej 
drodze. Te atoli bezładne usiłowania prze- 
skoczenia raczej niż zwalezenia trudności u- 
miejętnościowych, wkrótce na właściwe spro- 
wadzone tory, wydają w ciągu lat kilku wy- 
borną rysowniczkę, doprowadzają zdolność 
wrodzoną do dojrzałości i do samodzielnego 
na zadania malarstwa poglądu. 

Jasnowidzenie, będące przymiotem utalento- 

h, sprawiło, że młoda uczennica z ła- 
twością odróżniała drogi błędne od prostych, 


stu jej bystrego chwytaly się zasady, | 


ce niemylnie do upodobanego celu 
echstronnej; a 
szył zapał do pra- 


ej dążeń, do doskonał 
jasnemu poglądowi towarzy 


oś 


inte 5 0471 CZ | 
iała też młodziutka uczenni- 


po za 


nie odstraszył 


sobą z umiejętności pomocni- 
ją ani na matematyce 

ykreślna, ani przykre ze 
zstetycznych studya anatomiczne, od 


| 
| 


szkieletu poczynające się, żaden mozół nie 
był jej ciężkim na tej drodze, do wydoskona- 
lenia się skierowanej, 

W dwudziestym roku życia, wytrawna ry- 
sowniezka rozpoczęła na dobre studya kolory: 
styczne, a wrodzona muzykalna zdolność (była 
bowiem jednocześnie wyborną uczennicą kon- 
serwatoryum w klasie fortepianu), uczyniły % 
Bilińskiej odrazu odznaczającą się w kolory- 
stycznem pojęciu przyrody. 

Jedno z pierwszych większych studyów ma- 
lowniczych, wystawione w salonie Towarzy- 
stwa Zachęty Sztuk Pięknych w Warszawie 
w r. 1878-ym, zjednało Annie Bilińskiej od- 
razn imię utalentowanej i samodzielnej arty- 
stki. W pamięci wszystkich, zwiedzających 
podówczas wystawę Towarzystwa, tkwi jeszeze 
dobrze „Malarz wędrowny*, oddychający ży- 
ciem, wybornie narysowany, a ozdobiony sil 
nym i świeżym kolorytem; dodać należy, że 
postąć była naturalnej wielkości, wyobrazona 
w więcej niż połowie całości. 

Chęć osiągnięcia nowych laurów, a ra- 
czej i bardziej jeszcze samo zamiłowanie za- 
wodu artystycznego, skłoniło Bilińską do przed- 
sięwzięcia dalszych studyów w Paryżu. Wy- 
jechawszy w r. 1882-gim i zapisawszy się do 
tak zwanej akademii Julian, dostała się pod 
kierunek wytrawnych mistrzów: Bouguereau, 
Tony, Roberta Fleury i Lefeyre'a, gdzie w pier- 
wszych zaraz miesiącach studyowania otrzy- 
mała medal srebrny, umacniający młodą а 
tystkę w wierze w dobrze odbyte dotychcza- 
sowe studya, w wierze w talent własny i za. 
powiadający jej dobre dalszej pracy owoce. 

Ciężka jednak była ta praca paryska. Zda 
la od rodziny, od swoich, zwłaszcza w dru- 
gim roku pobytu, gdy i tamtejsze znajomośd 
i stosunki, ułatwiające pobyt, zmieniły się, i 
gdy jednocześnie utrata ojca (lekarza), pozba 
wiła młodą, na obcej ziemi bawiącą p wni 
q, zasiłku, utrudniając kłopotami o jutro рга» 
се, ku wydoskonaleniu się skierowaną. 

W trzecim roku zajaśniała gwiazda pomyśl- 


| 
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ności nad głową upadającej pod ciężarem wy- 
silenia. Zapis testamentowy młódej przyjaciół- 
ki i uczennicy, zapewniając pannie Annie pe- 
wną w pracy swobodę, utorował jej drogę do 
ostatecznego wyrobienia się i do zdobycia la- 
urów. 

Odtąd pracownia na rue de Fleurus M 27, 
stała się owym przybytkiem płodnej w na- 
stępstwa pracy samodzielnej, wyrabianej i za- 
sycanej ciągłemi i stałemi studyami w praco- 
wni Julian а. 

Rok 1887-my uwieńczył ostatecznie tylole- 
tnią pracę: rozwinięty talent, uznany za doj- 
rzały przez najpoważniejszych sędziów w ma- 
teryi malarstwa, przez jury Salonu paryskie- 
go, ozdobił pannę Annę Bilińską medalem zło- 
tym za portret jej własny, naturalnej wiel- 
kości, w całej prawie postaci artystkę przed- 
stawiający. 

Drogą nam jest dziś pamiątka, јака tym | 
sposobem pozostawiła artystka, drogą z wielu 
względów, drogą nietylko jako odznaczenie, 
udzielone jej talentowi i umiejętności, nie- 
tylko jako dzieło sztuki wyborne, odznaczają” 
ce się wielu pierwszorzędnemi zaletami, w któ- 
rych prostota przedstawienia gra tak ważn | 
rolę, — ale droga jeszcze i dla tego, że arty- 
stka nieodZalowana. przedstawiła siebie w por- 
trecie tym z całą prostotą charakteru, z całą 
skromnością niewiasty, przekładającej prawdę 
nad ulude powabu, szezerotg nad poszukiwa- 
nie piękności рогу, 

Widzimy ją w pracownianym ubiorze z pa- 


z 


pięknemi, pełnemi głębokiego wyrazu ciemne- 

mi oczyma, uśmiechem dobrotliwym okraszo 
rażają, niż gorycz, po przeszłości poz 

. Ta wiotka, wysmukła postać, o ёш! 

podniesionej głowie, czarnemi otoczonej ie 


letą w ręce, jakby odpoczywającą, a spoglą- 
ne, pełne wargi, zaledwie nosz: 

3 о” 
dy przebyt 1, raczej ener: 
sami, przypomina energiczne ruchy dzielnej 


dającą szczerze prosto w oczy widza swemi 
ytych walk Zyciow; 
artystki, które па miesiące, a nawet па tygo- 


dnie jeszcze, przed zgaśnięciem tego pięknego 
żywota, mogły były złudzić każdego, kto, jak 
lekarze, nie wiedział ze ścisłością niezachwia- 
ną, że życie to oddawna ma kres sobie wy- 
znaczony. 

Portret ten, to cała Anna Bilińska, to jej 
ciało, jej duch, jej uczucia, żywym tryskające 
prądem. 

Pracownia też przy ulicy Fleurus nie była 
tylko pracownią artystki, był to też przybytek 
gościnności, w którym bawiący w Paryża przy- 
jezdni, przy czarnej kawie miłą cieszyli się roz- 
mową, a gościnność uprzejma nie ograniczała się 
na słowach, na dobrej radzie nieświadomym wa- 
runków miejscowych udzielanej, ale czynem 
radę popierającym bywała wieńczona. 

Powodzenie w karyerze artystycznej po na- 
grodzonym portrecie rosło i napełniało praco- 
wnię coraz to nowemi utworami. Warszawa 
zna ich kilka oprócz portretu autorki, widzia- 
ła piękny niewieści wizerunek hrabiny P., wi- 
działa portret pastelowy rzeźbiarza Marcin- 
kowskiego, widziała pastelowy obraz matki 
z dzieckiem. 

Warszawa, znająca dawniejsze kolorystycz- 
ne malowidła Bilińskiej w portretach olejnych 
własnym artystki i hr. P., nie mogłaby poznać 
autorki „Malarza wędrownego*, rysowniczy 
spokój i wytrawność w wyrażeniu form, po- 
chłonęły na chwilę żywe kolorystyczne uspo- 
sobienie, którego przebłyski napotkaliśmy je- 
dnak w pastelach, opierając na tem przewi- 
dywanie dalszego rozwoju samodzielnego w 
przyrodzonym artystee i jej temperamentowi 
Żywemu kierunku. Е 

Przewidywania nasze nie na tem jednem 
ograniczały się i nie na tym jednym punkcie 
śmierć przedwczesna, podcinajac ten bujny 
kwiat, na zawsze rozdarła. 

Anna Bilińska w czasie poezatkowych już 
studyów malarskich w Warszawie okazywała 
zdolności kompozycyjne, znamionujace się 0- 
ryginalnością swego kolorystycznego punkta 
wyjścia; wiemy, że i w paryskiej akademii 


KRONIKA BIEŻĄCA. 


— Kościół Sw. Aleksandra. Zawieszone 
przez ezas zimowy roboty przy wewnętrznem 
wykończaniu drugiej części kościoła św. Ale- 
PRESSE DATA o a] 
Julian'a kompozycji nie zaniedbywała, ale jak 
w Warszawie, tak i w Paryżu, ograniczała się 
tylko na szkicach, obrazów skończonych nie 
wykonywając. 

Dobijanie się uznania na polu poriretowem 
i następnie prace w tym kierunku, między in- 
пеші portret Józia Hoftmana muzyka, wyko- 
nany dla 1989 amerykańskich protektorów, ро- 
chłaniały całą działalność Bilinskiej, poświę- 
eającej cdpoczynkowi tylko parę letnich mie- 
ніесу, przepędzanych nad morzem, z którego 
szkice nadbrzeżne obecnie w Warszawie ogla- 
damy. Obrazy należały niewątpliwie do dal- 
weg programu nieodżałowanej artystki, 

znaczeniu jej zapisane były snadź 
de przemijające uśmiechy szczęścia, po o- 
statniem bowiem, po znalezieniu umiłowanego 
towarzysza ziemskiej pielgrzymki, które po- 


przedziła wesoło spędzona zima, po zaślubie- 
niu wybranego sercem doktora Bohdanowicza 
(w dniu 17-ym czerwca r. 1892-go) w nie- 
wiele tygodni : zapadłszy na odnowione cierpie- 
nia reumatyczne w połączeniu z wadą serca 


i zjechawszy do kraju dla odwiedzenia rodzi- 
ny, odrazu w kombinaeye nieuleczalnych cho- 
rób wpadłszy, tylko niezmiernej odporności 
organizmu i energii zawdzięczała kilkomiesię- 
czne przedłużenie Życia. 

Uśmiechy losu bolesnemi znaczyły się w 
życiu Anny Bilińskiej- Bohdanowiczowej zawo- 
da - najboleśniejszy cios tak dla drogiej na- 
szej zmarłej, jaki dla rodziny i Ша nas jest 
ten, który nam ją zabrał na zawsze w 35-ym 
roku jej życia, w dniu 8-ym b. m. i r. 

Straty tej nie przebolejemy ani dziś, ani 
MERLO. 

WOJCIECH GERSON. 


HO CEPEDA Gomer 


У 


zwalać na oględziny mieszkania w dni niedzielee 
i świąteczne, w powszednie zaś tylko od g. 10-е) 
rano do g. 7-ej wieczorem, lub też w godzinach 
umówionych z właścicielem domu. Przy oględzi- 
nach winien być obecny stróż, rządca domu, lub 
też inna osoba upełnomocniona w tym celu przez 
właściciela. Nareszcie w karcie wynajmu powinna 
być oznaczoną cena mieszkania, 

— Z sądu, Izba sądowa tutejsza, 
z apelacyi adw. przys. Bełzy. Szlo o rozstrzygnięcie py- 
tania, czy w оһес zameldowania przez osobę trzecią 
wątpliwości со do oryginalności wekslu, sądowi służy 
w ogóle prawo przystąpienia do wydania stanowczego 
wyroku, bez Ре НОРА sprawdzenia dokumentu, о 
jakiem mówi art, 547-my ust. postęp. sąd. Fakt, który 
dał powód do sprawy, był następujący. Do syndyka 
massy upadłości Polakiewicza adw. przys. Bełzy, jeszcze 
w październiku r. z. zgłosił się Henryk Blaufuks, 2 we- 
kslem, scedowanym mu przez niejakiego Wajnberga, z żą- 
daniem przyjęcia go do passywów massy. Syndyk żąda- 
nia tego nie uwzględnił, а gdy Henryk Blaufuks 
się do sądu handlowego, adw, Bełza na posiedzeniu za- 
meldował wątpliwość co do oryginalności tego wekslu. 
Sąd handlowy, wbrew przepisom art, 546-go ust. postęp. 
sad, те nakazał sprawdzenia i postanowił przyjąć do 
passywów pretensyę Blaufuksa, wydawszy tym sposobem 
wyrok w samej sprawie, Otóż od wyroku tego adw. 
Bełza odwołał się do Izby sądowej, wykazując, że sądom 
nie przysługuje w ogóle prawo nieuwzględniania tego ro- 
dzaju co jego żądań i domagał się, aby Izba nakazała 
sprawdzenie dokumentu, z jakim do massy upadłości zgło- 
sił się Blaufuks i moby wyrok sadu handlowego. Izba, 
wyrokier m o Е uczynila Zadaniu syndyka 
i nakazala sprawd е oryginalności wekslu Blaufuksa, 

— Naprawa dróg. Technicy dwunastu po- 
wiatów gubernii w arszawskiej przedstawili 
rządowi gubernialnemu kosztorys naprawy dróg 
bitych na ogólną sumę rs. 99,892. Po za- 
twierdzeniu kosztorysu, antreprenerzy przyjęli 
w tych dniach drogą licytacyi wspomniane | 
roboty za sumę rs. 81,865, t. j. zniżyli sume 
koszturysu, o rs. 18,527. 

— Przewóz koni, bydła i trzody chlewnej | 
z Rossyi, w celu zapobieżenia zawleczenin za- 
razy, od dnia wczorajszego dozwolony jest, 
pod warunkiem, ażeby przewożone sztuki na 
granicy rewidowane były przez weterynarza 
pruskiego. 

— Biura zarządu kolei terespolskiej z d. 
1-ym lipca r. b. stanowczo przeniesione 20- 
staną na ulieg Hortensya Ne 4-іу. Kontrakt 


sądziła sprawę 


zwrócił | 


tem. Otrzymaliśmy wiele listów, dopelniajacych listę w y? 
mienionych poprzednio filatelistów warszawskich, Między 
innemi donoszą nam o pani M., zamieszkałej przy ulicy 
Hożej nr 11-ty, która tak jest rozmiłowaną w kolekeyo- 
nowaniu marek, że zbierając je ciągle, posiada obecnie 
pokaźną kolekcyę, wynoszącą kilka tysięcy sztuk marek, 


Z 
Wypadki. 

— Pożar. Dziś rano o g. 7-ej przy ulicy Wałowej 
w domu pod 4-tym, własnością Franciszki Zarzyckiej bę- 
dącym, w  suterynie, skutkiem przewrócenia się lampy 
naftowej, zapaliła się wata 1 warsztat do wyrobu waty 
służący, Dalszemu szerzeniu się ognia zapobiegli toporni- 
cy straży z Nalewek, straty wszakże, jakie w towarze 
już wyrobionym i w spalonym warsztacie poniósł jego 
właściciel, Chaim Fortel, są dotkliwe. 

— Napad i peranienie. W 63-cim numerze 
zety policyjnej“ czytamy: „Około g. 6-tej 
na ulicy Okopowej, straż ik "policyjny, Iwańczyk, 
kilku ludzi, będących w star 
den z nich, Winceaty Bien 
cil się z nożem na strazr 


nie nietrzeźwym, przyczem je- 
k, bez żadnego powodu rzu- 
, lecz wic 407 ze ostatni wy- 
ја! z pochwy szablę, wstrzymał się, Towarzysz Bieniak 
Mikołaj Cieślak, poranit Iwańczyka nożem w prawą rę 
i lewy bok i zbiegł. Bieniak przez policyę został ujęty 


i protokół przesłano władzy sądowej, Cieślak jest poszu- | 


kiwany. 


— Nagła śmierć. Przy ulicy Czerniakowskiej pod | 


nrem 25-tym, zmarła nagle 
wa, 67 lat licząca. Zwłoki j 
władz policyjnych i sądowych, 

— Rozbiegany koń. Zaprzężony do dorozki nr 
1,640 koń, przyprowadzo: ny do wodociągu przy ulicy Po- 
kornej, poniósł przewróciwszy stratował Joska Cebulę, 
zamieszkałego przy ulicy Muranowskiej, który w skutek 
tego uległ ciężkiemu potłuczeniu 1 musiał być odwieziony 
¡do szpitala starozakonnych. 

— W kłótni. W szynku przy ulicy Pokornej pod 
{orem 78-ym wyrobnica, Feliksa Urbańska, zraniła kamie- 
niem w głowę Michała Olgiosona, którego odesłano do 
| szpitala. Sprawczynię rany zaaresztowano, 
| — Kradzieże. W kościele Sw. Jana, Antoniemu 
| Zalterskiemu skradziono zegarek srebrny z cyframi М. Z.— 
i Z mieszkania Mendla Lebengolda przy ul. Grzybowskiej 
nr, 2-gi, skradziono biżuterye wartości rs. 130.—W prze- 
jeździe dorożką do kolei petersburskiej Edwardowi Cisz- 
| kiewiczowi skradziono futro wartości rs, 150. 


— NDA 
Z sali odczytowej. 


yyrobnica Julianna Cieślak 
zabezpieczono az do ze 


2 obszernego tematu, jaki niewątpliwie na- 
suwa się obserwatorowi nowych prądów w li- 
teraturze dramatycznej, p. Marrenowa wyjęła 


„ба- | 
wieczorem | 
spotkał | 


| ksztale 


* Pogrzeb 4, p. Jana Quattriniego, |b. dyrektora 
opery teatrów warszawskich, którego podobiznę tu zae 
mieszczamy, odbędzie się jutro о g. 4-tej po południu 
z kościoła Sw. Antoniego (po-reformacklego) przy ulicy 
Senatorskiej. Sędziwy dyrektor, jak to 2 karty nekrolo= 


lat 
жуыла 
był kierownikiem orki w 
lyolanie, Berlini 
zawy. 
lerem orderu 


gowej 78, wrodzony w Bresci, 
w Medyolanie, następnie 
Wenecyi, Turynie, Genuł, 
im w r. 1843-cim przybył do 

także, iż zmarły był kawa» 


„N. Fr. 

ztuki w wiedeńskim 
ówi: „Do najbar= 
łzinie malarstwa re 
t na dziesięć obrazów 
wicza „Legendy o Matce Boskiej.” 
sół j poetyczny pojeto i wye 

wie, jak w tym cyklu, 

В obrazów w niższych, 

ra znalazł umiesze 

rza nam ideał chrze= 

za serce chwytającej czye 

е legendy o „Mlecznej drodze% 
оса» „szarego w szarem,' ar 
tysta z delikatnym poczuci najwybredniejszego smaku, 
użył także dyskretnie inny barwnych odcieni, jak пр, 
malując deszcz kwiatów, który spada przed Marya. Kto 
dla wzruszającej prostoty i nalwaego wdzięku tego rodzag 


Künstlerhausie, tak pom 
dziej zachwycaj ących 
ligijnego, zd 
Plotra Stach 
Rzadko chy 
stawlono posite Mai 
ktöry, nies 

ale w bocznyc 

czenie. „Ма: E 
ściańskiej niewiasty, 
stości, równie jak pr 

i „Bożem Narodzeniu,“ 


Ne 
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Ё Aleksandra 2 Chometowskich 5 


BORKOWSKA, 


córka Franciszka Chomętowskiego, b. | 
posła na sejm i Konstancyi z Ortowskich, 
Redaktorka „KRONIKI RODZINNEJ,“ 
opa! na ŚW. kramentami, po długich i 
ве Кісі: cierpięmiach zmarła dnia 
tego r. b., w 70-m roku 2 
Msze św. przy zwłokach w 4011 al 
św. Krzyża odprawiane będą w piątek, sobo- 
tę i niedzielę, o godzinie 10-0) z rana, 
W poniedziałek, dnia 28-го lutego, o godzi- 
11-е] rano odbędzie się nabożeństwo żałobne 
w górnym kościele św. Krzyżu, po skoncze: 
тіп którego nastąpi wyprowadzonie zwi 
na cmentarz Powązkowski, —0 czem 70 
damtają bratowa, siostrzenice, wnuczek i ro- 
dzina zmarłej. 
Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 99r 
PERRAS TE 


Z сн 


chwili, 


2 


(0434 --|% 


Gs 


Smutną wieścią 
telnikami. 

Oto spoczęła snem wiecznym jedna z wielce 
zasłużonych i zacnych pracownie na niwie li- 
teracko-spolecznej naszej. Wczoraj zmarła 
ś.p. Aleksandra z Chometowskich Borkowska, 
długoletnia redaktorka „Kroniki Rodzinnej* a 
następnie i „Wieczorów Rodzinnych*, 

Przez lat czterdzieści pracowała niezmordo- 
wanie dla dobra rodzin polskich, szerząc zdro- 
we ziarna nauki i moralności, 

Zaene jej i pracowite życie będzie dla nie- 
wiast naszych wzorem i ideałem. Miłość prg- 
wdziwie chrześciańska, јака przenikala 121 sor- 


dzielimy się dzisiaj z czy- 


ce, dała jej możność sprawiedliwego traktowa- 
nia wszelkich rzeczy i ludzi. RZ 
Po 28 latach, gdy ze względu na wiek i 


stan zdrowia, zmuszoną była ustąpić z redak- 
torstwa, gdy jej tam zabrakło to i „Kronika* 
zanikła i dotąd odrodzić się na pożytek ro- 
dzin polskich nie może, a | 
Podając wizerunek zmarłej i drukując te 
krótką wzmiankę, szczegóły biograficzne poda- 


my w jutrzejszym numerze. 
+ 


| lub bigoteryi, 
| szczerość uczuć, naturalność i 


ODIA 


8, p. Aleksandra Borkowska, 


Długoletnia a owocna praca zmarłej wızed- 
wezoraj 8. p. Aleksandry Borkowskiej skłania 
nas do podania kilku szczegółów biograficznych 
jej życia i działaln 
atło dzienne ujrzała 6, p. Borkowska we 
wsi Usarzewio w pow. sandomierskim w 1898 
roku. Otrzymała ona bardzo staranne wycho- 
wanie, gdyż rodzice jej, Franciszek radca wo- 
jewódzki i tka Konstancya z Orłowskich, na- 
eżeli do lu wiatłych i wykształconych. Od 
młodego też wieku córce jak i młodszym sy- 
nom zapewnili dobry kierunek wychowania i 
wykształcenia, starannie rozwijając umysł i 
zdolności. Dzięki wrodzonym zdolnościom, u- 
miejętnie rozwijanym, 6. p. Borkowska dość 
wożeśnie poczuła szczególny pociąg do pracy na 
niwie literackiej. Wieś nie dawała jej jednak 
możności rozwinięcia swoich sił. Dopiero gdy 
w 28 roku życia, po zgonie męża swego Józefa 
Dunina Borkowskiego, właściciela Zelizna, za- 
mieszkała w Warszawie, odrazu znalazła się w 
no dla siebie gronie literackiem. 

W roku 1859 wyszła, z druku pierwsza jej 
praca wespół z Józefą Smigielskg napisana р. t. 
„Obrazki z życia świętobliwych polaków“. 

W rok później wydała „Wspomnienia z prze- 
szłości*. W roku 1861 wyszła z druku „Marya 


Klementyna“, a w roku.1874_ „Powieści i оро- 


wiadania dla młodego wieku*. > 

Od roku 1861 redagowała wspólnie ze Śmi- 
gielską założone przez siebie pismo ilustrowane 
„Kółko Domowe“, az do roku 1868, w którym 
rozpoczęła redagować „Kronikę Rodzinną.* 

We wszystkich jej pracach przejawiała się 
głęboka miłość dla Ктаја i życia rodzinnego. 
Pisma i art y jej ożywione były duchem głę- 
bokiej religijności, lege dalekie od fanatyzmu 
Niema również tam rezonerstwa; 
prostota, chęć 


Би 


| rozwinięcia w młodem pokoleniu najszlachetniej- 


szych instyktów, wyrozumiałość i sprawiedli- 
wość oto cechy wszystkich jej utworów i prac 
całego życia. 

Pragnęła ona dać rodzinom polskim zdrowy 
pokarm dla starszych i dla dzieci w,,Kronice ro- 
dzinnej* i w założonych przez Zofię Hauke 
„Wieczorach rodzinnych*, których kierunek li- 
teracki od roku 1889 spoczywał w jej rękach. 
dno wyliczać wszystkie cenne artykuły 
jej pióra, lub takie, które dzięki jej znalazły się 
na szpaltach redagowanych przez nią pism. Ze 
szczególnem upodobaniem drukowała obrazy z 
przeszłości, owiane duchem serdecznego uczucia 
1 przywiązania, W życiu uczynna, szlachetna, 
pene poświęcenia, zjednała sobie ogólny a glo» 

oki szacunek. 

Gdy ciotka jej 8. р. Piłsudzka założyła schro- 
nienie dla kalek nieuleczalnych, ona była naj- 
gorliwszą jej pomocnicą, a po zaopiekowaniu się 
tym zakładem i rozszerzeniu przez р. Feliksa 
Sobańskiego była jedna z czynnych opiekunek. 

Dziś, gdy po czterdziesto letniej, tak zacnej 
pracy, spoczęła snem wiecznym, stojąc na 
zwłokami jej mówimy z serca: „Cześć 
niewiesciel i s м 
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JERZY BRANDES. 


Od wezoraj bawi w Warszawie pisarz, ktöry do- 
szediszy zaledwie do 43-ch lat wieku, zdołał wyja- 
tkowym talentem i żelazną pracą zdobyć sobie 
w ciągu ostatniego dziesięciolecia europejskie sta- 
nowisko. 

Przyjechał Jerzy Brandes. 

Niezbyt jeszcze dawno nazwisko duńskiego kryty- 
ka i estetyka mało u nas było znanem; dziś dzięki 
rozpowszechnieniu w przekładzie kapitalnego dzieła 
zawierającego filozoficzno-społeczno-literackie credo 
Brandesa, każdy, choćby tylko średnio wykształco- 
my człowiek, z szacunkiem i sympatją powita w na- 
szem mieście autora „Głównych prądów w literaturze 
XIX-go stulecia”. 

Wymieniłem tytuł tej znakomitej książki; jeżeli 
dodam, że popularność jej wzrasta ciągle i przeciska 
się nawet tam, gdzie zwykle nie dochodzą postępo- 
we przemowy, określę tylko natężenie tej popularno- 
ści: idzie o to, żeby zdefinjować jej naturę. 

Nie wyjaśni jej sama nadobna, wytworna forma, 
wciągająca czytelnika przynętami syreniego artyzmu 
w głębiny filozofji, psychologji i estetyki, zgrunto- 
wane przez Brandesa z powagą Gerwinusa, prakty- 
cznym zmysłem Milla i zręcznością Taine'a, od któ. 
rych uczył się badać wszechświatowe prądy litera- 
ckie; ale wytłumaczy w zupełności jeden czynnik — 
walka, gorączkowe hasło naszych czasów. 

Nienapróżno Brandes mazwal dramatem dziejowy 


ruch idei cywilizacyjnych w naszem stuleciu, odby- 
wający się w literaturze europejskiej na mocy pra- 
wa akcji i reakcji. 

Sześć różnych grup literackich odpowiada, według 
niego, sześciu aktom tego dramatu. 

W pierwszej grupie, w literaturze emigracyjnej, 
patchnionej przez Rousseau’a, zaczyna się reakcja 
przeciw ideałom XVIII-go w., ale prądy reakcyjne 
zmięszane są w niej wszędzie z rewolueyjnemi. 

W drugiej, w katolicko-romantycznej szkole nie- 
mieckiej reakcja wzmaga się i coraz bardziej oddala 
się od postępowych dążeń swego wieku. 


Trzecia grupa, obejmująca takich pisarzy, jak | 


de Maistre, Lamennais, Lamartine i Wiktor Hugo 
(w ich fazie legitymistycznej i klerykalnej), oznacza 
gwaltowna, tryumfującą reakcję. 

Byron ze swą plejadą tworzy czwarta grupę i u- 
mierając za wolność Grecji, sam jeden wywołuje 
zwrot w akcji wielkiego dramatu. 

Na krótko przed rewolucją lipcowa, wszystkie 
tęższe umysły Francji zmieniają kierunek i jednoczą 
się w piątej grupie w romantycznej szkole francu- 
skiej, w której znów spotykamy nazwiska Lamen- 
nais'ego, Hugona, Lamartina porwanych liberalnym 
prądem, a idących ręka w rękę z Sandem, Musse- 
tem i innymi. 

Wreszcie idee rewolucji lipcowej, przedarłszy się 
przez granicę, inspirują Heinego, Bórnego, później 
Auerbacha, ażeby pod hasłem „młodych Niemiec” 
uszykowa® ich w szóstej grupie. 

Rucb, walka, dramat,—czy te magiczne słowa nie 
wystarezaly do zelektryzowania dzisiejszego czytel- 
nika, do obudzenia w nim najżywszej ciekawości dla 


| 


książki, która mu plastyeznie, prawie dotykalnie ро 
zwala widzieć konanie jednych, zwycięstwo drugich 
ideałów! 

I w tym pomyśle przedstawienia obrazu nowocze- 
snej literatury w postaci dramatu tkwi niezaprze- 
czona wielka oryginalność Brandesa, świadcząca o 
jego głębokiem wtajemniczeniu się w ducha naszej 


epoki. 


Mógł znakomity pisarz przeniknąć się bardzo Ger- 
rinusem, hołdować z zapałem Taine'owi, iść droga 
wskazaną przez Hettnera, ale samodzielnym jest, 
kiedy spostrzesiszy, że skończyły się w życiu czasy 
epickiego spokoju, a rozpoczęła doba dramatycznej 
akcji, jąłi w ruchu literackich idei doszukiwać się 
dramatu. 

Nie jest to zestrony Brandesa gonitwa za sławą po- 
pularyzatora; nie, innowacja jego, wydobyta z samej 
treści dzisiejszego życia, odpowiada najistotniejszym 
Jego aspiracjom. 

Ma to życie rzeczywiście od lat stu rys glęboko 
dramatyczny, który zawdzięcza przeważnie literatu- 
rze, Wielkich katastrof, walk tytanicznyck, sytua- 
еу) nawskróś grozą przejmujących nie brakowało 
wprawdzie nigdy w dziejach ludzkich: ale ostatnie 
stulecie wniosło ze sobą na świat nowy czynnik, po- 
tęgujący tragiezność historji: stany duszy, uczucia, 
namiętności, pragnienia, ideały czysto literackie, 

Ulegały im jednostki, ulegały całe narody. Jeden 
bohater książkowy tworzył legiony bohaterów w ży- 
ciu, którzy wzniosłym heroizmem przyśpieszali bieg 
dziejów lub fałszywemi, wypaczonemi ideałami 
pehali је. па manowce. Społeczność tworzyła liters- 
turę, ale i literatura tworzyła społeczeństwa, a z tego 


(25. ИСХ. ) 


BER 


wzajemnego na siebie oddziaływania ileż cudownych 
polotów ku prawdzie, ile rozpaczliwych zapasów ma- 
rzenia z rzeczywistością, jakie tragiczne bankructwa 
umysłowe i moralne! 

Taki ognisty materjał, rozlany w szerokich for- 
mach opowiadania, stygiby pod ręką rozważnego i 
systematycznego epika; rzucony zaś na scenę ręką 
oryginalnego dziejowego dramaturga musi zakipieć 
życiem zbiorowem w obrazach stanowiących dekora- 
cję, tło dramatu, indywidualnem w charakterach po- 
jedyńczych pisarzy i ich bohaterów, którzy stresz- 
czają swoją epokę, wreszcie dramatycznem w akcji, 
przedstawiającej walkę idei postępowych z reakcyj- 
пеші. 

Brandes jest właśnie tym mistrzowskim drama- 
turgiem, a co jego dramatowi bardziej jeszcze impo- 
nujący nadaje charakter, to rozległość sceny. 

Jest to sceną wszechświatowa. Rzecz dzieje się 
naprzemian we Francji, w Anglji, w Niemczech, w 
Danji. Na tle obrazów społecznych, malowanych ze 


zdumiewającą wypukłością plastyczną, w śmiałej i 
łudzącej perspektywie dziejowej snują się postacie 
wielkich myślicieli i poetów, począwszy od Rous- 
seaua i Goethego, aż do Dumasa i Ponsarda w to- 


warzystwie dzieci ich genjuszu, talentu, fantazji, 
2 od „Nowej Heloizy” i „Wertera” az do 
ji” e cieterów”. 

W tem tłumnem zbiorowisku, wtym ruchu i popy- 
chaniu się wzajemnem twórców z ich kreacjami 
zdaje się na pozór panować chaos i zamięszanie, Na 
pierwszy rzut oka fikcja zlewa się z rzeczywistością, 
zaciera się gianica między światem realnych a sfe- 
rą urojonych namiętności. Nie wiadomo gdzie się 
kończy „stan duszy” pisarza, gdzie rozpoczyna psy- 


chologja jego bohatera. Ci autorowie podający so- 
bie ręce przez góry i morza, te stworzone przez nich 
typy, ukazujące się w różnych czasach i miejscach 
w coraz innej postaci, w coraz nowem przebraniu, to 
wszystko wyglądałoby na barwną maskaradę, gdy- 
by pod tem nie nurtował dramat, którego wszystkie 
sytuacje zbiegają się w jednym wspólnym wezle za- 
dzierzgniętym przez cywilizację: w walce postępu 
z reakcją, a myśl przewodnia streszcza się w dwóch 
hasłach: swoboda badania w nauce, wolny rozwój 
ideałów humanitarnych w poezji. 

Dopiero ogarnąwszy całość, widzi się tę nieprzer- 
wang nić dramatycznej akcji, ten związek między 
pojedyńezemi aktami, tę jednolitość działających w 
nim postaci, które zredukować się dadzą do kilku 
zasadniczych charakterów, tę ciągłość procesu psy- 
chologicznego, popychającego ciągle do działania 
jedynego bohatera dramatu— ducha historji. 

Dopiero objąwszy całość, widzi się, że dramat nie- 
skończony, że się nigdy nie skończy i że dziś nie- 
wielu jest ludzi, którzyby go jak Brandes dalej snuć 
mogli, bo niewielu posiada tyle a tak rozlicznych 
do tego tytułów i kwalifikacyj. 

Najpierw Brandes jest twórczym—a to dziś dar 
tak rzadki, tak bardzo rzadki, że go jako osobliwość 
zaznaczać wypada, mianowicie w krytyce. 

Dramaturg i krytyk, poeta i analityk! — niegdyś 
zestawić te dwa wyrazy znaczyło to samo, cołączyć 
ogień z wodą, Dzis—posluchajmy, со о tem mówi 
sam Brandes, 


guia, była uważaną za prawdziwy i jedyny dar poe- 


| tycki, kiedy czysta inwencja dawała nainaszczenie 


| stykę chwil а 
„Na początku bieżącego stulecia, kiedy wyobra- 


na poetę, krytyk i poeta stali od siebie zdaleka, ozg- 
sto nawet byli naturalnymi wrogami. 

„Ale od czasu, kiedy poezja wyrzekła się wy: 
łącznego przebywania w eterycznych carte ci 
kiedy usiłuje więcej rozumieć aniżeli wynajdywać 
poeta i krytyk zbliżyli się znacznie, 

„Mają ze sobą jeden punkt wspólny — atmosferę 
intelektualną danej epoki, 

„Na tem tle rysują się ich kreacje. 

„Jeden chee odmalować człowieka, drugi dzieło, 
kilka dzieł, całą literaturę, tak, że czyn lub dzieło 
wydają się wynikami wyprodukowanemi przez 
człowieka z koniecznością rzeczywistą, czy też po- 
zorną, w miarę jak się na to skłądają pewne we- 
wnętrzne usposobienia lub zewnętrzne wpływy.” 

Stosunek twórczości do krytyki rysuje się jasno: 
jeżeli poeta, powieściopisarz, dramaturg tworząc 
potrzebuje rozumieć, krytyk nawzajem, rozumiejąc 
musi tworzyć, 

Kreacją u krytyka jest właśnie odtworzenie 
z pierwiastków politycznych, społecznych, psycho: 
logicznych atmosfery i otoczenia i żywiołów, wśród 
których żył pisarz, scharakteryzowanie jego epoki, 
powtórzenie niemal naoczne, doświadezalne procesu 
duchowego, z którego powstało dzieło. 

Z takiemi akt: twórezości spotykamy się co 
krok w książce Brandesa. 

Kiedy określa stany duszy całych społeczeństw, 
lub wielkiemi rysami rzuca polityczną charaktery- 
owych, kiedy rysuje sylwetki poe- 
tów i wprowadziwszy czytelnika do pracowni ich 
myśli wysnuwa rodowód każdego literackiego bo- 
hatera, wtedy jest Brandes twórcą samorzutnym, 


oryginalnym, działającym środkami pierwszorzędne- 
go talentu. АСАУ 4 

Ma nadto Brandes drugi kapitalny przymiot — 
przedmiotowość. m 

Na pozór: nie nadto naturalniejszego, żyjemy w 
dobie przedmiotowości, chorujemy 


choroba odzywa się w nas subjektywną nutą i za- 
ćmiewa nasz sąd krytyczny. 

Brandes jest tak zdrowo przedmiotowym, Ze sto- 
jąc w stosunku do minionych, zamarlych ideałów 
na krańcowym postępowym posterunku nigdy Za- 
dnego nie pokrzywdził namiętnym, urągliwym ва- 
dem, nigdy nie zniżył roli, którą w rozwoju ludzko- 
ści odgrywały. Gdyby chciały wrócić, oprze się im 
całą energja młodego pioniera nowych idei, użyje 
wszelkiej broni z arsenału postępu. Ale obronna 
pozyeja radykalnego bojownik nie przeszkodzi mu 
z powagą mówić oideach De 1 e'a i Ronalda, 0 
katolickiej fazie twórczości Wiktora Hugo. 

Twórca „Hernaniego” powiedział niegdyś: „ko- 
cham przeszłość pod warunkiem, byle nie chciała 
zmartwychpowstawać”, 


Przypisywać tę miłość autorowi „Prądów litera- | 


ckich XIX-go wieku” byłoby zadaleko się 
posuwać, ale to można tiv 
miejae jak malo kto prz 
ocenia je myślą i uczuc 
I to stanowi wyż je; 
siejszych pozytywnych krytyków. 
Jeżeli miarą „trz 
krytycznego ma | 
zmieniły, to pierwszy 
wna dozą praktycznego r 


może 


eały, Brandes 


całą rzesza dzi- 
| całą rzeszą dzi 


iotowości sądu 


lep il А rzony 


pe- 


ty- 


wszyscy na 
objektywizm; ale właśnie dlatego, że chorujemy, ta | 


220, 28 TOZU- | 


$ ideały się | 


| mienie, 


ттт сазы ед, салға т 


kiem. Ale jeżeli krytyka jest czemś więcej, prócz 
przykładania dzisiejszego szematu do wczorajszych 
zjawisk, w takim razie krytyk musi mieć w ręku 
coś więcej, prócz bieżącego społecznego szablonu. 

Brandes wyróżnia się właśnie tem z pomiędzy tak 
zwanych „społecznych” krytyków, że wobec dorob- 
ku duchowego przeszłości nie staje jak parwenjusz 
wobec arystokraty, 

Jest demokratą z przekonań, ale jako artysta ezu- 


| je, że literatura, sztuka, genjusz, talent są arysto- 
J y E Й 


kracja w historji myśli ludzkiej i traktuje ja nieza- 


| leżnie, z dbałością o własną godność, lecz 2 posza- 


nowaniem godnem wyższego umysłu. 

U Brandesa nie spotkamy nigdy tego drobiazgo- 
wego szperania w prywatnem życiu pisarza, tego 
pladrowania po skrytkach pracowni, po kaikach al- 
kowy, tego przywdziewania wielkim ideałom szla- 
froka i pantofli, które nadaje chwilami dzisiejszej 
krytyce podobieństwo do lokaja, cieszącego się w 
przedpokoju, że nie ma dla niego wielkiego czło- 


wieka, 
Ale nato 
że „Boskiej komedji” nie wolno mierzyć ło- 
kciem protestanckim, ani „Fausta” katolickim, że 
szystko, średnie wieki, religja, mistycyzm, zabo- 
bon, przesąd może być w danej chwili, w da- 
) sh materjałem poetyckim, który w re- 
kach mist zekształca się na nieśmiertelne dzie- 
ło, — że oprócz Tain nie znam dziś krytyka ró- 
wnie głęboko jak Brandes odczuwającego piękności 
literatury i sztuki, głębie filozofji i równie bystro 
go siłę i wysokość polotów poezji. 
les tworzył bardzo wiele w stosunku do dłu- 


last znajdujemy tak doskonałe zrozu- 


| gości trwania swojej działalności pisarskiej; szkice, 


| 


monografje estetyczne, krytyczne, polityczne, mię- 
dzy któremi naczelne miejsce zajmują „Moderne 
Geister”, stanowią już poważny dorobek literacki; u- 
ważałem jednak za właściwe niniejszą wzmiankę 
oprzeć wyłącznie na najobszerniejszem dziele zna- 
komitego krytyka, jako zawierającem odpowiedzi 
samoistne, oryginalne na wszystkie najważniejsze 
pytania naszego stulecia. 

„Nowe prądy” są wyznaniem wiary, które mu 
zjednało szacunek i wysokie uznanie umysłowego 
świata Europy, ale niestety skazało na banniejg ze 
sfer intellektualnych własnego kraju; reakcja, prze- 
ciw której walezy na europejskiej arenie, wyrzekła 
przeciw niemu ostracyzm na ojczystej ziemi, 

Nie mogło być inaczej. Brandes, ukazujący swe- 
mu narodowi odległość, na jakiej pozostał za pocho- 
dem cywilizacyjnym Europy, Brandes, uosobienie 
odwagi w sądzie, domagający się od swoich pisarzy, 
ażeby przedstawiali myśli „nagie jak posągi”, bez 
oglądania się na cokolwiekbądź i gromiący bojazli- 
wą literature, która kokietuje z gustami publiczno- 
ści, nie mógł być prorokiem między swoimi. 

Dziś mieszka w obcym kraju—idee swoje rzuca w 
świat bądź drukiem, bądź żywem słowem i zawitał 
do nas. 

Mamyż cieszyć się, że nie umie po polsku, czy ża- 
łować, że nie może poznać literatury, w której żadna 
myśl nie może stanąć „naga jak posąg”, ani wyjść 


y 


między ludzi bez oglądania się na cok olwiekbadz, 
w której to co się nie pisze, jest ważniejszem od te: 
go со się pisze, 

Zobaczymy — a może przeczytamy to kiedyś w 
jakiej znakomitej książce, 


Władysław Bogusławski, 


zebrala sie w kościele ewangielicko-augsburskim, 
celem oddania ostatniej posługi zwłokom śp. Gusta- 
wa Findeisena. 

Przemawial nad zwłokami przyjaciel zmarłego 
pastor barisch. у Н i 

Przed trumną niesiono pięć wieńców od instytu- 
cy} finasowych, które pracy zmarłego wiele zawdzię- 
ezaly, urzędników kolei i obywateli-sąsiadów. 

Nad grobem przemawiał superintendent Manitius, 
dawny żnajomy zmarleg*. 

Na pogrzeb przybyło wiele osób z prowincji, mia- 
nowicie z Kujaw i Łodzi. 


Ten hołd publiczny, oddany pamięci zmarłego, był, | 
w małej ezastee remuneracją zawodów i goryczy, ja- | 


kich w Колеп życia zaznał. 

Niech to będzie osłodą dla pozostałych: po nim 
dzieci. 

= Z pobytu Brandesa. 

Pierwsze dwa dni pobytu swojego Brandes =ре- 
dził w Warszawie nader pracowicie. 

Dwaj lekarze, pp. J. Б. oraz К. В., znajomi go- 
ścia naszego z Kopenhagi, oprowadzali go po mie- 
ście. 

Ruchliwy podróżny zwiedził zabytki i gmachy 
publiczne. 

Wczoraj spotkaliśmy go w alejach, wracajacego 
2 parku łazienkowskiego. 

W dniu wczorajszym w kole znajomych dano dlań 
obiad, wieczorem u pana J. B. zebranie; dziś Bran- 
des 


p. E. L., w niedzielę zaś w jednej z redakeyj przed- 
stawi sie Brandesowi garstka młodzieży literackiej, 
Jest. zamiar uczcić gościa ucztą składkową, 


a być na zwykłym piątkowym raucie u jedne- | 
go z lekarzy; jutro urządza dlań przyjęcie mecenas | 


MU E 
poniósł żadnego szwanku. 
Mimo to pani K., jadąca powozem, wysłała stró- 


| żowi przez lokaja 10 rubli, 


Radość stróża nie miała granie. 

un on ją dość głośno, mówiąc do otaczają- 
cych: 

— Chcialbym codziennie tak zarabiać.» 

== Późni goście. 

Nocy dzisiejszej kelner, śpiący w restauracji pod 
nrem 2-im na Daniłowiczowskiej, usłyszał jakiś 
szelest, 

Zbudzony ze snu uczynił wielki alarm. 

Okazało sig, że to są spóźnieni goście, którzy 
przybyli do restauracji nie na kolację ale... po na- 
krycie. 

Jakoż ujęto dwóch ptaszków obładowanych łu- 


| pem wartości kilkuset rubli i odprowadzono ich do 


aresztu, 


= Z papierosa. 


‚ Nocy dzisiejszej p. D., powróciwszy do domu na | 


Żurawiej, spostrzegł 2 przerażeniem kłęby dymu w 
mieszkaniu. 

Okazało się, że łóżko, na którem śpi pan K. współ- 
lokator, pali się w najlepsze. 

Ogień natychmiast został stłumiony. 

Pan K. zaledwie został do zmysłów przyprowa- 
dzony. 

Poniósł on ciężkie poparzenia na całem ciele i zo- 
stał odwieziony do szpitala, 

Powodem wypadku była nieostrożność. 

Pan K. usnął z zapalonym papierosem, a spał tak 
twardo, że gdy poczuł ból, nie miał już siły powstać 


odurzony dymem. 


| 


eckiej oblicza na т. В, swoje dochody i wydatki jak 
następuje: 
Kielce spodziewają się dochodu 27,986 rs. 44 k, 
2 02650 zamierzają wydatkować 24,088 rs. 47 у е 
Olkusz oblicza dochody na 7,944 rs. 61 kop., roz- 
chody na 7,068 is. 85 kop. 
3130 rs. 65'/, kop., rozchody 


Chesiny dochody na 7 
na 7,625 rs. 72 Кор. 

Pinezöw dochody na 5,002 rs., wydatki zaś na 
3,451 rs. 98 kop. 

Miechów dochody 
na 4,177 rs. 34 kop. 

Chmielnik dochody na 3,072 rs. 33 kop., wydatki 
na 2,711 rs. 69 kop. 

== Pożar. 

We wsi Kraskowicach w pow. wieluńskim, w nocy z dnia 


2-go na 8b. m., spaliły się oficyny dworskie i suszarnia słodu. 
Straty wynoszą około 10,000 rs. 


na 4,358 rs. 81 kop., wydatki 


— W dniu dzisiejszym, jako pierwszym ciągnienia 


| 1-ej klasy 144-ej loterji klasycznej, główniejsze wy- 


grane padły jak następuje: nr 1849 wygrał rs. 
10,000 u kolektora Dawidsohna w Warszawie, nr 


| 12268 rs. 4,000 u kolektora Szymkiewicza w Kali- 


szu, nr 2980 rs. 2,000 u kolektora Hermana Wina- 
wera w Warszawie, nr 20032 rs, 1,500 u kolektora 
Kleina w Warszawie, nr 13185 rs. 500 u kolektora 
Rawskiego w Warszawie, nr 7750 rs. 200 u kolekto- 
ra Klamborowskiego w Płońsku — po rs. 100 nra: 
348 1743 4614 6566 7425 7440 7461 9458 12182 
13615. 


— Dziś, to jest duia 6.00 b. m., m., jako w smutną rocz- 


| nice śmierci 8. p. matki mej Krystyny Z., składam rs. 2 dla 


kobiaty cierpiącej na piersi. 
— Od Taminy za postawienie kabały р. A. і W. kop. 60, 
dla najbiedniejszych. 


ж 
Brandt Senf 
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Jözef Brandt. 


Podajemy portret jednego z najznakomit- 
szych naszych współczesnych malarzy, profe- 
sora Józefa Brandta, a to z racji otrzymania 
przez niego wielkiego złotego medalu na wy- 
stawie berlińskiej. 

Brandt urodził się w Szczebrzeszynie w r. 
1841-ym. Pierwszym mistrzem jego był Ju- 
Kusz Kossak, pod którego kierunkiem praco- 
wał czas jakiś w Paryżu. 

W r. 1864-ym osiądł w Monachjum i tu 
przez lat kilka korzystał z rad Franza Ada- 
ma. Brandt jest autorem wielkiej ilości obra- 
gow, treścią czerpanych zwykle z przeszło- 
ści. Wysoko ceniony w Monachjum, gdzie w | 
r. 1869-ym na pierwszej powszechnej wysta- 
wie otrzymał medal wielki złoty, jest profe- 
sorem tytularnym akademji. | 

Brandt obecnie znajduje się w majątku 
swoim Orańsku, gdzie zwykle lato spędza. 


wany zaś jest łacińskiemi czcionkami w języku 
krajowców z Kamerunu. Celem gazety jest oswiee 
| canie i nauczanie murzynów, w skutek czego pismo 
całe nosi na sobie charakter wybitnie pedagogiczny 
i religijny. Tekst pierwszego numeru rozpoczyna 
tłómaczenie jednej z ksiąg Mojżesza, dalej idzie ar. 
tykuł o słoniach p. t. „Susansu lua Nzamba.* Jestte 
oryginalna praca młodego murzyna z Kongo, który 
w wywodach swych opiera się często na badaniach 
samodzielnych. Składaniem i drukiem gazety zaj- 
muje się dwóch murzynów, którzy specjalnie w ce. 
lu obeznania się z drukarstwem przebywali przez 
czas dłńższy w Europie. 

A Zemsta odrzuconego. 2 Bolonji donoszą 
co następuje: Pomiędzy Bolonją a Forli leży tuż Ко- 
ło kościoła w Magliano wioska, w której u 2ашо- 
Żnego rolnika służyło dwoje młodych ludzi: Piotr 
Rustichelli za parobka i Domenika Letti za służącą, 
Domenika była dziewczyną bardzo przystojną, to 
też Piotr zakochał się w niej gwałtownie. Dziewezy- 
na jednak na Piotra patrzeć nawet nie chciała, ode 
dała natychmiast serce swe innemu. W d. 17-tym 
b. m., gdy gospodarz domu powrócił z pola i odda- 

| wał się drzemce przedobiednej, wszedł odrzucony 
kochanek do kuchni, w której dziewczyna przyrząe 
dzała posiłek. Nie mówiąc ani słowa, zbrodniarz 
pchnął ją nożem w samo serce, tak, 12 dziewczyna 
padła, nie wydawszy nawet jęku. Hałas spowodo- 
wany upadkiem ciała sprowadził do kuchni gospo- 
darza, który zaczął gonić mordercę. Ten zbiegł w 

| lasy okoliczne i do wieczora nie było о nim wialo- 
mości. Zandarmi, przybyli na śledztwo wieczorem, 
zajęci bylt spisywaniem protokółu, gdy nagle w o- 
twartem oknie ukazała się głowa Piotra, który zapy= 
tal z trwogą: „Czy Domenika żyje?“ W odpowiedzi 
na to żandarmi rzucili się na mordercę, Rozpoczęła 
się straszliwa walka, w której czterech Zandarmow 
poległo pod nożem szaleńca. Wreszcie jeden 2 
Zolnierzy pochwycił strzelbę i wystrzelił Piotrowi w 

| samo ucho. Pogrzeb sześciu trupów odbył się jedno- 


an 
ж D. 12р. m.. w Orohsku (o 14 wiorst 
od Radomia), w pałacówćj kaplicy, wobec 
-| krewnych i najbliższych znajomych, pobło- 
gosławiony został związek małżeński, zna- 
nego Światu naszego malarza p. Józefa 
Brandta. z panią Pruszak, właścicielką 
туі wzmiankowanych dóbr. 431 
re 


Wiadomosei z Cesarstwa. 


е Lrozporządzenia Departamentu Poczt, | 
‚| ме wszystkich miastach powiatowych gu-| 
-|bernii Wileńskiéj, "urządzone zostały po- 
czty miejskie, na wzór podobnych poczt 
istniejących w miastach stołecznych i nie- 
| których gubernialnych. 
р a oma 


Kuryer Codzienny, 


EN Со 


de Jutrzejszemi fnieszporami w kościele 


św. Ducha gazyırogu „ubie Długićj г Frota, | y 
) ве Doa" sigtygodniowy odpust Opatrzno- 
ci Bozki 
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CENA KURYEBA: 
w Warszawie: | na prowineyl | w Cesarstwie: 


Miesięcznie . . . kop. 50 | Kwartalnie 
Kwartalnie rsr. 1 kop. 50 | Półrocznie 
ann вије > | Roczale 


po жетек есес ne 


odfotografos 
wai Obrazy 
H. SIEMIRADZKIEGO: „Kobieta czy 
Wazon“ i ,Rozbitek.” (19239-100 72 


В" ZAKŁAD FOTO- 


GRAFICZNY, ulica Rymarska Nr. 4 
10343—38 
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Sobota; dnia 24 Marca 


Rs. 3 kop. 25 | 
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Za odnoszenie do domu doptaca się Кор. 5 miesłęcznie.— Numer pojedynczy kop. 5. 
a 
| Kuryer Codzienny. 
пе w tym poście, odbywać się będą we 
TI „wszystkich kościołach parafialnych tu- 
(^ч UKIERKI I CZEKOLADY WYBOROWE, p а . 
а роб gatunköw, ой kopiejek 60 za funt, W kościołach: Św. Marcina przy ulicy 
'Piwnéj, Najśw. Maryi Panny Laskawéj 
Tour, w Warszawie przy ulicy Krekowskie-| przy ulicy Sto-Jańskićj, św. Andrzeja 
ję кыла wi Ina placu Ratuszowym, Dzieciątka Je- 
szawy jak i z prowincyi, ustępuje się rabat. AE 
yA p d 1 45—127. św. Kazimierza na Tamce, w Dobro 
x ©KTÓR JAN BUDZYŃSKI po po- 2 ЖЕ SE - 
|| z zagranicy, obrał słałe zamieszkanie rogu ulic Freta i Długiej (w języku 
Karmelickiej. 
| Nowy-Swiat Nr. 48.—Trumny, Suknie 
| żałobne, pośmiertne. Załatwia pogrzeby bez 
je) NAGRODY RSR. 25. |е 
. U ka 
( W dniu 1 Kwietnia r. b. zginęła Port- (4 
хб | КИ 
r wierzchu: Auguste Potocki, a wewnątrz М 
© gdzie zapałki, kartka: Stanisław Skrutków- 
е tendenta Klubu Myśliwskiego, za powyższą c) 
hal nagrodą. PP. Jubilerom zwraca się uwagę. hal 
ж 5992—3—2 pa 
А NADCHODZĄCE SWIETA!— 
Znana już z dobroci Cukiernia Е. Po- 
pielawskiego, ploeca Szanownéj Pu- 
wszelkiego rodzaju, Mazurki paryz- 
kie, marcepunowe, czekoladowe, — 
Baumkuchy, Torty fantazyjne i zwy- 
Baranki, Stoliki ze święconem, Jaj- 
ka, Kwiaty do ubierania ciast, Macz- 
ki różnokolorowe i wszelkie wyroby w za- 
miarkowanych. Z uszanowauiem 
F. POPIELAWSKI. 
Róg Bielańskićj i Tłomackiego. 


% Jutro ostatnie nabożeństwa Pasyj- 
МЕ un tejszych (oprócz Archikatedry), oraz 
poleca Cukiernia i Fabryka Lodów Om.) 
ЖЕР" і War- Sale А 
oy Ag ten Oo ee placu Wareckim i w kaplicach 
" |czynności i w kościele św. Ducha przy 
w Warszawie w domu pod Nr. 7 przy ulicy 
| AGAZYN ŻAŁOBNY przy ulicy 
doliczenia komissowego. 
SAA OESTE УУУТУТУ АИ АРУ 
ХООООСКОСХ ХООЖУЗ 
papieros srebrna, 2 napisem па 
ski. Uprasza się znalazcę o oddanie do In- С) 
ИИ УУУТУУТУТУ 
OOOOO0O000000060] 
bliczności: Baby parzone, Placki 
kite, Төгсікі dziecinne od kop. 30, 
kres cukierniczy wchodzące, po cenach nader u- 
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Olbrzymie Ostrygi 
HOLSZTYNSKIE 


poleca Sklad Win i Delikatesów 


In. Lijewskiego i S-Ki 


Krakowskie- Przedmieście wprost kościoła Św. Krzyża. , 
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Józef Brandt. 


Wśród imion, które sławę polskiej 
sztuki plastycznéj po całym rozniosły 
świecie, Brandt błyszczy w rzędzie 
celniejszych mistrzów obecnéj epoki, 

Goszczący obecnie w murach na- 
szego miasta malarz, urodził się w 1841 
r w Szczebrzeszynie. Pierwsze kroki 
artystyczne stawiał w naszćm mieście. 
Niezwykły wpływ jaki wywarł na je 
go talent znakomity akwarelista i ma- 
larz koni Juliusz Kossak, był impul- 
sem, który jego działalność zwrócił 
w stanowczo obranym kierunku. Pe- 
łen werwy i swojskiej jędrności ta- 
leńt Kossaka, pchnął Brandta na to- 
ry zdrowego, dobrze zrozumianego 
realizmu i rozbudził w nim to niepo- 
spolite poczucie żywiołu narodowego, 
któremi celują wybitniejsze płody je- 
go dzielnego pędzla. 

Talent Brandta został u nas nas o- 
ceniony i uznany, zanim artysta prze 
niósł swą działalność poza grani- 
ce kraju. р 

Pierwszóm jego dziełem, które zwró- 
ciło uwagę znawców i miłośników 
sztuki, był „Tabor tatarski,” obraz 
zakupiony i rozlosowany przez tutej- 
sze Towarzystwo Sztuk Pięknych. 

Chociaż pod względem rysunku i 
kolorytu nosił on na sobie piętno 
mlodzieñczéj niedojrzałości, jednakże 
ogromna werwa, Śmiałość kompozy- 
cyi, pełen poetycznego charakteru ruch 
stad stepowych na rozległym obszarze 
„suchego oceanu,” od razu wykazywa- 
ły w artyście ten dar 2ywej twörcze) 
fantazyi podchwytującej naturę i świad- 
czyły o sile talentu któremu jedno- 


niemieckim). 

Pojutrze w tymże kościele ostatnia 
|Pasya w języku polskim. 
\ RI AAT ъл DA Е TA AAS ЕА СЫ о EA виды ъалаа ZIE ылымы 


| 


me 0 SZTUCE POLSKIEJ. 


| Wczorajszy odczyt publiczny p. Woj- 

ciecha Gersona, zamykający cykl pre- 
lekcyj „o teoryi i historyi sztuk pla- 
stycznych”,—traktował o przedmiocie 
niezmiernéj dla nas wagi, bo o ojczy- 
stój naszéj sztuce, а гас26) o całym 
jej rozwoju od czasu wpływu odrodze- 
nia sztuk we Włoszech. 

Zdając sprawę z poprzednich odczy- 
tów twórcy „Kopernika”, dla braku 
miejsca musieliśmy się bardzo ogra- 
niczać i wiele ciekawych a usłysza- 
nych przez nas rzeczy, czytelnikom 
naszym nie dopowiadać. Gdy jednak 
na stół wychodzi lekcya o sztuce pol- | 
skiéj, niepodobieństwem nam jest być | 
tak jak poprzednio $cistemi i w kilku 
słowach zamykać przedmiotu tak nie- 
pospolitego, dla każdego wykształco- 
nego człowieka interesu. Sądzimy ow- 
szem, że obowiązkiem jest naszym zdać 
dokładną i krytyczną, o iłe można, 
sprawę z tego co prelegent powiedział, 
ile że mówił. on wyłącznie о tej sztu- | 
|ce, którą tak słusznie się szczycimy, | 
ja któréj jeden 2 najpotężniejszych | 
| przedstawicieli właśnie gości w mu-. 
jrach naszego grodu i jutro publicznie | 
juczczonym przez nas ma zostać. | 
| Przedewszystkiem powiedzićć musi- 
‚nıy, że tak jak poprzednie i wczoraj- 
‚52а lekcya była historycznym prze- 
biegiem rozwoju sztuki w kraju od 
' czasów włoskiego odrodzenia —a więc 
‚od początków XVI stulecia. І.ексуі 


imyślnie świetną przyszłość przepo-| daleko staranniej od wielu poprze- | polem przeciw tatarom, Czarniecki w Da- 
jdników swoich, studiował i przedsta- | 742. 
Wyjechawszy z kraju, kształcił się | 


wiedziano. 


pod kierunkiem Adama w Monachium, 
gdzie następnie obrał stałe miejsce 
swego artystycznego pobytu, rozwi- 
jając coraz 52ег26) swą działalność. 
Talent Brandta, rzucający się od ra 
zu w oczy swą siłą i oryginalnością, 
zyskał sobie szybko europejski roz- 
głos. 

Chociaż artysta poszedł torem Kos- 
saka, jednakże oddawszy się malar- 
stwu olejnemu, rozszerzył znakomi- 
cie horyzont swej działalności i się- 
gnął do wysokich zadań Баға по 
dziejowego malarstwa. 

W tym kierunku znakomity artysta 
okazał się panem twórczości i techni- 
ki, poetą dzielnego życia i ruchu, któ- 
re przedstawiał w całej szacie dziejo- 
wej i zewnętrznćj wierności. Zn.ko- 
mita umiejętność w malowaniu koni, 
pomysłowość i prawda w kompozycyi 
wojennych epizodów, łączy się u nie- 
go z intuicyjnóm odczuciem właści- 


wości żwawego i ruchawego żywota | 


dawnych wojaków naszych, które po- 
zwalało mu tworzyć rzeczy bardzo 
piękne, kipiące całą werwą i dzielno- 
ścią rodzinnego ducha. 

Nie mówiąc o większych dramatach 
wojennych, jego drobniejsze rodzajo- 
we kompozycye w tym duchu, jak 
np. różne pochody, przeprawy, fura- 


żowania konnicy, posiadają tę dziar-| 


skość, że tak powiemy swojskiego 
rytmu, jaką porównać można z wer- 
wą polonezów Moniuszki albo gawęd 
Pola. 

Nietylko to wewnętrzne poczucie 
ducha rodzimej przeszłości, widoczne 


(5 Kwietnia) 


1879 roku. 


CENY OGLOSZEŃ: 
za jeden wiersz petitem lub za jego miejsse: 


‚Biuro Redakcji, 


Rękopisma nadsyłane nie zwracają się. 


tej nie zalecał systematyczny i pod- 
stawowo obmyślany układ, —przeciw- 
nie, zaznaczyć w nićj musimy pewne 
rozrzucenie treści, które na utworze- 
nie dokładnego pojęcia o przedmiocie 
nie pozwalało,—mirao to zalecały ją 
głęboka erudycya prelegenta, a miej- 
scami barwniejszy język. Nie powie- 
działa nam ona, dla czego to co jest, 
tak jest a nie inaczéj, ale rozsnuła 
przed nami tę nić złotą rodzinnej 
twórczości duchowéj, na krańcu któ- 
тё] stanęli z jednéj strony taki Falk, 
Czechowicz, a z drugićj taki Grottger, 
Matejko, Siemiradzki, Józef Brandt, 
Rodakowski, Kossak, Brodzki, Ry- 
gier—i wreszcie sam prelegent. 


Pan Gerson rozpoczął od przedstawie- 
nia wpływu budownictwa włoskiego 
na nasze ostrołukowe, wpływu tak po- 
tężnego, że wyrugować on musiał 
wszelkie inne. Mówiąc o tym stylu, 
wypadało mu naturalnie wzmianko- 
wać o znaczniejszych budowlach dzię- 
ki onemu powstałych, a które rozsia- 
ne będąc w Warszawie icałym kraju, 
nie mało się przyczyniły do rozwinię- 
cia ‘м odrębnym dotychczasowemu 
kierunku smakowi. Zaznaczywszy witćj 
epoce mężów, którzy apostołami tego 
włoskiego odrodzenia u nas byli, prze- 
szedł następnie do, odrodzenia się ma- 
larstwa. 

Już Sobieski odrodzenie to odczu- 
wał. Rozumiejąc dobrze, jak dalece 
pożądaną byłoby rzeczą, byśmy w kra 
ju naszym wytworzyć mogli zastęp lu- 
dzi pracujących nad sztuką ¿dla sztu- 
ki, w chwilach gdy brzęk broni nie 
nakazywał milknąć mieczom, myślał 
on nad założeniem w Wilanowie aka- 
demii sztuk pięknych. Okoliczności 
krajowe nie pozwoliły obrońcy Wie- 
dnia doprowadzić myśli swojćj do sku- 
tku,—mimo to odrodzenie nastąpić mu- 
siało. 

Dla czego nastąpić musiało? — tego 
nam prelegent nie wyjaśnił —a wielka 
szkoda, bo możnaby w tym przedmio- 
cie wiele, bardzo wiele powiedziéc. 


Prelegent zaznaczył dalój Koryfeu 
szów odrodzenia. Więc Czechowicz 
Smuglewicz, Stachowicz, Orłowski, Nor 
blin, Bacciarelli. Rzeczdziwna, wszyscy 
oni po części myśleli o polskiej szko- 
le, а Smuglewicz nawet zamierzał 
w 200 obrazach zilustrować historyę 
naszą. Nie podołał przecież zadaniu, 


wiał obyczajową i kostiumową stronę 
naszego dawnego życia. 

Pod względem technicznym obrazy 
jego przemawiają nieprzepartym cza- 
rem kolorytu, pełnego jedrnéj siły i 
świeżości, który łącznie z wybornym 
rysunkiem składa się na przedziwny 
efekt całości. 

Chociaż Brandt rozwija działalność 
swoję na obcej ziemi, jednakże du- 
chem jest zawsze nawskroś swojskim 
malarzem i spełnia z godną uznania 
gorliwością obywatelską misyę, mó- 
wiąc powszechnie zrozumiałym języ- 
kiem barw i światłą całemu światu 
o naszćj rodzimej przeszłości. 

W dziejach rozwoju naszćj sztuki 
niepospolite ma znaczenie jego dzia- 
łałność jako założyciela i twórcy са- 
16) kolonii polskiego malarstwa w Mo- 
nachium, która długi czas skupiała się 
ściśle koło niego i zaznaczyła swą 
działalność rozwielmożnieniem w na- 
szćj sztuce żywiołu realistycznego. 

Zbyt długo trzebaby się rozwodzić 
chcąc scharakteryzować cały obszar 
talentu Brandta, wyliczymy tylko więc 
najcelniejsze jego prace, skupiając je 
gruppami. 

Do wielkich batalijnych jego obra- 
zów należą: słynna В та pod Bereste- 
czkiem, Odstecz Wiednia przez Sobseskte- 
go, (zakupiona przez sejmowe Којо ga- 
licyjskie w podarunku ślubnym dla 
arcyksiężniczki austryackićj Gizelli), 
Chodk:ewicz pod Chocimem, (znany za- 
|szczytnia z wystawy paryskiej 1867 r.), 
Frieprawa Czarnieckiego przez cieśninę 
morską pod Koldynga, W czasie duń- 


'skiej wyprawy, (obraz zakupiony do 
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poprzestał na dziewięciu i wypadł mu 
pendzel z ręki, który danćm było pod- 
nieść dopiero po latach kilkudziesię - 
ciu takim jak nasi dzisiejsi wielcy mi- 
strze mocarzom. 

O tych mocarzach p.: Gerson bar- 
dzo pobieżnie mówił. Co wigcéj, po- 
łączył ich jak gdyby wjednę całość 
z artystami drugo itrzeciorzędnćj mia- 
ry, więc mimo pięknego słowa, rzecz 
całą zaciemnit. Namby się zdawało, 
że wypadało małych zupełnie pozosta- 
wić na stronie, lub w cieniu, a mówić 
głównie, prawie wyłącznie о wielkich, 
Na tóm historya sztuki nicby chyba 
nie ucierpiała, całe malarstwo nasze bo- 


tylko uzupełnieniem świeżo ukończo- 
nych,—w takim razie będziemy mieli 
przed oczyma pełny i.dok ładny obraz, 
na którym tak niedawno jeszcze nas 
wcale nie było, na którym dziś zaj- 
mujemy tak pokaźne miejsce; 

# Grób Zbawiciela w wielki pią- 
tek i Sobotę ubierany w dolnym ko- 
Ściele $. Krzyża, w roku bieżącym, u- 
stawionym być ma w górnćj części 
tój świątyni P ańskićj. 

ee 

ж Dr Adam Bućkiewicz, lekarz od- 
dawna praktykujący w Płocku, wydał 
broszurę p. t. „Studia nad suchotami, 


wiem streszcza się w kilkunastu pierw- | czyli badanie przyczyn szerzących su- 
szej wody perłach, zlewa jak rzeki, choty pomiędzy ludnością i środków 
w jedno wielkie morze. Na to więc | ochronnych od tój choroby. 
morze patrzóć przedewszystkiem ро-| Pracę swoję autor dedykuje J. I. 
wianiśmy, a dostrzeżemy dopiero, Ја- | Kraszewskiemu, 2 powodu nadchodzą - 
kie wnie rzeki wpływają i dla czego cego (jubileuszu, na pamiątkę razem 
w nióm rozplywaé się muszą. spędzonych chwil w szkole Swislockiej 
Jako niepospolity malarz, p. Gerson |i wszechnicy wileńskiej. 
czuć to musiał dobrze, ale irakto mu PSR 
już czasu wziąść na barki trud tak + Wznowić się mająca na scenie 
wielki i rozległy. Więc | zaznaczyw- teatru Rozmaitości komedya Kotze- 
szy dzisiejszy i niespodziewany rozkwit buego „Dwaj roztargnieni”, wystawio- 
ojczystej sztukii wypowiedziawsży kil- ną była na scenie warszawskiéj po raz 
ka serdecznych życzeń, zeszedł z ka- pierwszy na benefis Żołkowskiego (oj- 
tedry, 2egnany hucznemi oklaskami | са) Ата 12 stycznia 1810-r. Tłómaczył 
bardzo licznie zebranych słuchaczy. takową na język polski Pękalski, pi- 
Do oklasków tych i my szczerze | sarz Sądu spraw kryminalnych. Dwóch 
przykładamy nasze ręce. Prelegentwy: Roztargnionych kilkakrotnie wznawia- 
świadczył niepoślednią bowiem przy: | по. W teatrze naszym różnemi сгазу 
sługę, wygłoszeniem całego -szeregu | dzieł Kotzebuego wystawiono ze 100. 
odczytów o sztuce. Odczyty te były | Pierwszym tego autora utworem па 
koniecznością, a potrzebę ich odczuwał | scenie naszego miasta odegranym (а. 
każdy. W chwili gdy sztuka polska |з marca 1701 r.) była drama „Міепа- 
wdziera się na tak wysokie wyżyny, — | wiść ludzi i zal”, przełożona przez Le- 
nie wypada przyglądać się temu okiem | sznowskiego (dziadka), ówczesnego re- 


|Безшу пеш, ale śledzić za jéj rozwo-| daktora Gazety Warszawskiej. 


jem okiem znawcy. Zrozumiał to p. te 

Gerson, to też podjął się trudu pod-| + Jeszcze kilka szczegółów o schwy- 
niesienia poziomu estetycznego wy- | taniu łotra, który chciał od p. W. wy- 
kształcenia naszćj publiczności i za to | łudzić tysiąc rubli. 

należy mu się podzięka. Podziękata| Użył on do swój sprawki naiwnego 
będzie ogólniejszą gdy prelegent 2е- | włościanina, którego na ulicy zwerbo- 
chce w przyszłości poświęcić kilka-| wat i oddając list do p. W., potrafił 
naście znowu godzin z rzędu temu naj-|go przekonać, że pisze niby w intere- 
bliższemu sercu przedmiotowi, którym |sie wyrobienia dla niego miejsca fur- 


tylko pobieżnie i pod koniec się zajął, | mana u jednego z doktorów. Tym spo- 
la który tylko w opowieści tak wy-|sobem filut był pewnym, 22 wieśniak 
jtrawnego jak on znawcy przedstawi | dbając o swój interes, niezawodnie list 


nam się jak należy i jak każdy z паз | ойда adresantowi, a potém odpowiedź 


"та prawo wymagać. Jeżeli wykłady | doręczy. 


takie do skutku kiedy przyjdą, a są-| List ów napisany był haniebną or- 


'dzimy że przyjść muszą, to będą one |tografią i wtak niedołężny sposób, że 


Widzimy z tego przelotnego szkicu, 
niemającego pretensyi do dokładno- 
Ulubionym tematem Brandta jest|ści, jak płodną i bogatą jest działal- 
malowanie epizodów, scen z walk, lub |ność znakomitego arty:ty, który obe- 
pochodów konnicy—i w tym kierunku |cnie zeajduje się w najpiękniejszym 
zaznaczamy jego wybitniejsze prace: | kwiecie swego talentu, w pełni wzię- 
śliczną wojaczą idyllę „He; tam та gó-|tości i uznania. 
rze jadą rycerze” (którą świeżo publi-| Imig jego zyskało rozgłos w całym 
czność nasza poznała w chromolito-|cywilizowanym świecie, a celniejsze 
grafowanćj reprodukcyi), -Powrót Li-\galerye europejskie, jako to: Drezdeń- 
sowczyków, Powróć Tatarów z bitwy dod |ska, Monachijska, Berlińska i Wiedeń- 
Tychinem, Ukraińcy- na czatach za czasów |ska, ubiegają sig о posiadanie jego 
Konaszewicza sahajdacznego, Zwiady, Na| obrazów, które zresztą rozchodzą się 
przewozie, Wedeta z 30-leintéy wojny, Pt=|nader szybko po Niemczech i Anglii. 
kieta, Hussarz, Stefan Czarniecki na ада“ ałować należy, że nasza publicz- 
mecie, a zwłaszcza. prześliczne płótno |ność nie miała sposobności zapoznać 
р. t. „Strojnowski pułkownik Lisowczy-|sig bliżćój z najcelniejszemi plodami 
ków, przedstawiający arcy-ks. austr. Leo- | jego pędzla, cieszącemi się europejską 
poldows konie zdobyte na falcgrafe Fryde- |sławą, poprzestajac na drobniejszych 
ryku, za który to obraz otrzymał ar-| głównie okruchach spadających z jego 
tysta złoty medal na wystawie mona- | artystycznego warsztatu, które cho- 
chijskiéj w roku 1869. ciaż świeciły złotem talentu, jednak о 
Z dziedziny rodzajowéj jedném 2 naj- | caléj jego świetności. nie mogły dać 
piękniejszych dzieł Brandta jest mały | pojęcia. Warto doprawdy, aby nasze 
obrazek, przedstawiający scenę z „Pa-| Tow. Zachęty Sztuk Pięknych posta- 
na Tadeusza” Zajazd посту na Sopliców, | rato się о ozdobienie zbiorów swoich 
a w tym rodzaju zaznaczamy także: |jakiém ważniejszćm dziełem tego zna- 
Polowanie: na upatrzonego, Z jarmarku, |komitego artysty, aby zresztą od cza- 
Pochód cyganów, Stannica kozacka na pra-|su do czasu dało możność naszym mi- 
skach Dniepru, Zaloty kozaka, Zadymka. | łośnikom sztuki zapoznania się z wy- 
Wspaniałym jest dużych rozmiarów | bitniejszemi objawami jego plodnej 
poemat malarski /ошиате зерде, | działalności. 
o którym z powodu pigknéj drzewo-| Brandt obecnie ściślej związał swe 
rytowćj reprodukcyi pomieszczonéj|stosunki z krajem, gdyż w letniéj po- 
w „Kłosach”, mówiliśmy niedawno !rze przebywa corocznie w Orońsku 
м Kuryerze. w Raądomskićm. W przejeździe do 
Oprócz dzieł większych i olejnych |swćj wiejskićj siedziby zatrzymał się 
obrazów, artysta stworzył kilka pię- | w naszém mieście, gdzie inteligencya 
knych akwarellowych illustracyj do|nasza w dniu jutrzejszym -występuje 
„Przygód. Benedykta  Winnickiego” | па jego cześć ze składkową ucztą 
Pola, „Pana Tadeusza” Mickiewicza, | w Resursie Kupieckićj, dając tém do- 
„Listopada”  Rzewuskiego, powieści |wód zasłużonego uznania dla artysty, 


w ruchu i nastroju kompozycyi, ale i zbiorów Wiedeńskiej akademii sztuk 
zewnętrzna historyczna wierność, sta- pięknych), Powróć z wyprawy pod Wie- 
Inowig niemałą zasługę artysty, który dniem. Pochód Tarnowskwgo pod Tarno- 


Suffczyfiskiego, oraz wiele innych prac 
drobniejszych, które trudnoby tu wy- 
liczyć. 


który tak zaszczytnie i wiernie stoi 
pod chorągwią rodziméj sztuki. 
ao — 


tylko bardzo ptostaczy umysł mógł 
rachować na powodzenie takićj mi- 
styfikacyi. 

Nic więc dziwnego, że schwycono 
ptaszka, a był to połów nielada, gdyż 
okazało się, że ów łotr jest zbiegłym 
2 >yberyi przestępcą, który od lat 
trzech przebywa w naszém mieście 
pod fałszywóm nazwiskiem. W mie- 
szkaniu jego znaleziono mnóstwo fał- 
szywych dokumentów i pieczątek, słu- 
żących mu do spełniania nikczemnego 
rzemiosła. 

CZ 

% Artyści opery warszawskićj za» 
brali się znowu do nauki Lohengrina. 
Kiedyż będzie koniec %6) wciąż wzna- 
wiajacéj się i przerywanćj nauce i 
kiedy nareszcie usłyszymy ową o- 
perę? 

— A — 

% Gdy przez rok caly ludzie lubia 
oszukiwaé sig w rozmaity sposób па 
prawdę, jeden dzień w roku poświęca: 
ją oszukiwaniu się na żarty. 

Zwyczaj „prima aprilis” trwa u nas 
w caléj sile, dowodem tego, że w dniu 
1 kwietnia poczta miejska rozniosta o 
1300 listów wiecéj aniżeli innych dni 

Cyfra ta świadczy wymownie, jak 
wielu w naszém mieście jest amato- 
rów mistyfikacyi. 

OKD 
ж Ruch przedświąteczny już się roz- 
· począł. Targi przepełnione kupujące- 
mi; rzeźnicy lukrują sztucznie szyn- 
ki i głowizny, a okna cukiernicze nę- 
cą gustownemi wystawami. Między 
innemi zwraca uwagę cukiernia Toura, 
któréj wystawa zaopatrzona jest w ca- 
łe stosy kunsztownych i ozdobnych 
bombonierek w kształcie jajek, gwiazd, 
ptaszków, etc., etc. 
a en Sr 

+ Właściciele fabryki machin Orth- 
wein Markowski i Karasiński, przy u- 
licy Złotej położonćj, w rozszerzeniu 
działań swoich rozpoczęli wznosić no- 
we oddzielne zabudowanie, na zapro- 
wadzić się tam mającą gisernię. 

LIO —— 

+ Pożar. 

Wczoraj o godzinie pierwszćj z po- 
łudnia, na przedmieściu Targówek, na- 
leżącóm do gminy Brudno, w domkach 
drewnianych pp. Jaroszewskiego, Hen- 
szla i Grochowskiego, wszczął się po 
żar, który groził tem większóm znisz- 
czeniem, że silny wiatr podsycał jego 
gwałtowność. Ale energiczne działa- 
nie wszystkich oddziałów naszej straży 
ogniowej, zapobiegło postępowi pożer- 
czego żywiołu. Dwa frontowe domki 
w części spłonęły, a w części zostały 
rozebrane, trzeci podczas ratunku 
stracił część dachu i szczytową ścianę. 

Wczoraj około godziny 9 wieczór, 
silna tuna w stronie -rogatki Peters 
burskićj zaniepokoiła straż ogniową, 
która jednak nie ‚mogla spieszyć na 
ratunek, ponieważ pożar był odległym 
o jakie 12 wiorstod Warszawy. Alarm 
ten jednak spowodował smutny wy- 
padek, gdyż w czasie zakładania koni, 
strażak oddziału 4 Archipp Kryłów 
spadł z beczki i złamał sobie żebro. 


CZE 

+ Firlejowszczyzna, posiadłość gra- 
nicząca z Lublinem, miejsce urodzin 
Wincentego Pola, następnie własność 
sukcesorów poety, sprzedaną została 
w tych dniach p. Gierczyńskiemu, 
właścicielowi zakładu powroźniczego 
w Opolu, za summę 7,500 rs. 

а a 

+ Dziś zamiast Cyrulika Sewilskie- 
go. w którym miała debiutować w ro- 
li Rosyny panna Herman, artyści o- 
pery polskićj przedstawią Halkę. 

— A Ak 

ж Dowiadujemy sig, 2е fabryka 
krajowa machin do szycia p. Krasze- 
wskiego, przeszła na własność p. Wer- 
nera, inżyniera niegdy fabryki Lilpop 
Rau i Lövenstein. 

—— ARA — 

+ Hektograf czyli aparat do szyb- 
kiego i podręcznego kopijowania, jak 
się dowiadujemy, zaprowadzony zosta- 
je wkilku tutejszych biurach. Spro- 
wadził takowy pan Jakób Pik. Wia- 
domą jest rzeczą, ile wymaga zacho- 
du i czasu odręczne lub za pomocą li- 
tografii i t. p. przygotowanie kopii ró- 
¿nych cyrkularzy, ogłoszeń, szematów, 
afiszów, etykiet, nut muzycznych, ra- 
chunków, notat naukowych i t. d. 

Wprawdzie niedawno wynalezione 
przez Edisona pióro elektryczne zdawa- 
ło się odpowiadać w tej mierze wszel- 
kim wymaganiom, ale okazało się za ko- 
sztowne i potrzebujące niejakićj wpra- 
wy, niemniéj technicznej znajomości isto- 
ty wynalazku; gdy oto aparatobmyśla- 
ny w ostatnich czasach „Hektografem” 
zwany, zaradził wszystkiemu. Jest to 
pudełko na cal wysokie, blaszane, na- 
pełnione masą sprężystą, na powierz- 
chni którćj otrzymuje się odwrotne od- 
bicie oryginału, a ztego odbicia, za 
pomocą przykładania nań papieru i 
gładzenia ręką, otrzymuje się w ciągu 
15-tu minut około тоо kopii w kolorze 
fijołkowym, różowym lub w obu razem. 
Cena tego aparatu wraz ze specyficz- 
nym atramentem w obu kolorach, wy- 
nosi rs. 10. 

—— ARO 

ж W jutrzejszej uczcie па cześć 

Brandta wydawanéj, przyjmie udział 


okolo 200 osób. Zamówienia na bilety 
tak szybko poczynione zostaly, 2е 
wczoraj wieczorem zamknigto ogólna 
liste i wstrzymano ju2 przyjmowanie 
zapisów. 

— sobot 

Ж Smutne skutki zostawiania dzieci 
bez dozoru. 

Wczoraj dwuletnia dziewczynka Ła- 
ja Zelcer schodząc ze schodów drugie- 
go piętra, spadła z nich i na miejscu 
się zabiła. 


—-—- 

ж Dziś w drugim dniu kończącym 
ciągnienie 3-cićj klasy 132 loteryi kla- 
sycznéj, główniejsze wygrane padły jak 
następuje: Rs. 10,000 na Nr 9430, u Ko- 
hna w Częstochowie: rs. 5000 na Nr 
3130, u Griidigera w Warszawie; rs. 3000 
na Nr 7129, u Friedmana i Hanny; rs. 
2000 na Nr 10,938, u Rothauba; rs. 1500 
na Nr 5778, u Simonsohna w Warsza- 
wie; rs. 1000 na Nr 5227, u Orła w Siedl- 
cach; po rs. 500 na Nra: 13,588, 15,118 
i 17,775 po rs. 200 na Nra: 4694, 5585, 
9217, 12,938, 13868, 14,194, 15,263, 16,861 
16,777 1 23,357. 

A — 

ж W dniu 30 marcaw Sali Magistra- 
tu m. Radomia, odbyły się wybory 
do zarządu tamtejszéj ochotniczéj stra- 
ży ogniowej: 

Wybrani zostali: Prezesem Rady, do 
tychczasowy prezes, b. Adwokat Stani- 
sław Przyłuski głosów 101; zastępują- 
cym prezesa, dotychczasowy Członek 
Rady, Sędzia Sądu Okręgowego Se- 
weryn Lutostański głosów 91; Człon- 
kami Rady: dotychczasowi człon- 
kowie, właściciele domów: Karsz 
Ludwik głosów 69, Karsz Wilhelm 
głosów 54; Mikołaj Makowski Radca 
Rządu Gubernialnego głosów 53; Kon- 
stanty Chodnikiewicz referent powiatu 
głosów 32; Sekretarzem Rady,dotych- 
czasowy sekretarz, urzędnik Rządu 
Gubernialnego Władysław Modzelew- 
ski glosów 34; Kasyerem Towarzystwa, 
dotychczasowy kasyer, właściciel domu 
Ignacy Zabiełło głosów 94; Naczelni- 
kiem ochotników, dotychczasowy Na- 
czelnik, właściciel domu Karsz Teo- 
dor głosów 121; pomocnikiem jego do- 
tychczasowy pomocnik, właściciel do- 
mu Lucyan Szumański głosów 90. 

Zatwierdzeni zostali przez Radę do 
następnych wyborów, dotychczasowi 
starostowie cyrkułów i ich pomocnicy: 

W cyrkule I: Aleksander Frejlich i 
Radkowski Tymoteusz; w cyrkule II: 
Jan Szyfman i Jan Gąsecki; w cyrku- 
le III: Jan Dutów i Adam Krzyrzkie- 
wicz; w cyrkule IV: Maksymilian Ge- 
bicki i Franciszek  Chróścielewski; 
w cyrkule V: August Arnekeł i Jó- 
zef Pazdon; w cyrkule VI; Antoni 
Dębowski i Franciszek Laskowski. 

paka ба ЛИ 

% W miesiącu lutym koleją żela- 
zną Warszawsko Wiedeńską przeje- 
chało osób 101,475; przewieziono ра- 
kunków funtów 784,220, powozów sztuk 
23, psów —, koni i zwierząt sztuk 
4,061, towarów różnych klas pudów 
4,072,071, węgla kamiennego pudów 
4,120,964. 

Koleją żelazną Warszawsko-Bydgo- 
ską przejechało osób 22,866; pakunków 
przewieziono funtów 284,472, powozów 
sztuk 11, psów sztuk 22, koni i zwie- 
rząt sztuk 2802, towarów różnych 
klas pudów 1587,533, węgla kamienne- 
go pudów 745,017. 

Koleją żelazną Warszawsko-Tere- 
spolską przejechało osób 32,992; prze- 
wieziono pakunków funtów 476,605, 
powozów sztuk п, psów sztuk 48, 
towarów różnych klas pudów 1,786,087, 
koni i zwierząt sztuk 3,620. 

Koleją żelazną Fabryczno-Łódzką 
przejechało osób 15,975; przewieziono 
pakunków funtów 157,043, powozów 
sztuk 2, psów sztuk 5, towarów ró- 
żnych klas pudów 679,325, węgla ka- 
miennego pudów 937,225, koni i zwie- 
rząt sztuk 1,179. 


ж Od К. С. złożono w naszéj Re- 
dakcyi rs. ı, dla powodzią dotkniętych 
mieszkańców powiśla. 

[re 

* Dla biura inform. опедгу wyjątk. 
od A. H. złożono w naszéj Redakcyi 
TS. 1. 

----%<о--- 

ж Albert К. w162 piątek składa dla 
nędzarzów kop. 3;—w tymże celu: Erazm 
К. Е. 1 —Wład. R. k.14,—Łap. kop. 2, 
Kapit. k. 3,—Lub. k. 2,—C. S. k. 30,— 
Mit. Кор. 5,—razem kop. 47%. 

оо 

* Zarząd Warszawskiego Instytutu 
muzycznego (Konserwatoryum), powołu- 
jąc się na przepisy o egzaminach kan- 
dydatów i kandydatek na nauczycieli 
muzyki, z mocy decyzyi władzy nau- 
kowćj postanowione, podaje do publi- 
cznój wiadomości, iż udzielił świade- 
сомға kwalifikacyjne зора drugiego, 
czyli niższego, na nauczycielki do da- 
wania lekcyj gry na fortepianie, na- 
stępującym osobom: /pna;sktćj Maryi, 
Klette Paulinie, Vostitz- Jackowsktćj Zo- 
fii i Zyzczńskićg Helenie. 


Kronika zagraniczna, 
„“ W Nowym Orleanie odbyła sie 


uroczystość tłustego wtorku z nie- 
zwykłą okazałością. Obchód rzeczo- 


— =- 


2 


ny jest niepodobnym do wszelkich te- Тай па całćj linii bojowéj, zmierzające | państw, wyższe cło dodatkowe wpro- 
go rodzaju widowisk, wykonywanych до calkowitkgo zniszczenia armii Zu-|wadzoném zostało. 


w innych miastach, jak Rzym, Neapol 
i Wenecya. Procesya miała chara- 
kter historyczny, bardzo zajmujący. 

Król Ryszard zwany Туле serce, od- 
grywał główną rolę. Niósł on sławną 
siekierę na ramieniu, którą powalił 
niegdyś tylu Saracenów. Krol przy- 
brał szaty, w których zwiedzał Cypr. 
Kark jego błyszczał złotem, ze lwem 
u wierzchu, od jakiego się odbijały 
promienie słoneczne. Na pancerzu 15111 
się wizerunek trzech lwów. 

Po przybyciu Króla rozpoczęło się 
widowisko sceniczne, zarządzone przez 
niego dla rozerwania wiernych pod- 
danych, przedmiotem którego była 
historya Świata od początku stworze- 
nia aż do chwili obecnej. 

Był tedy raj z Adamem i Ewą, tą 
ostatnią bardzo dekoltowaną. Nastę- 
pnie zjawiła się wieża Babel, potem 
Syria, Babilonia, oraz inne państwa 
starożytne walegoryi. Potem 3 części 
świata w 200 lat po stworzeniu. 

Przedstawienie Francyi obudziło 
szczególny interes w kolonii francuz- 
kiej; rzplta obecna oddaną była przez 
Klodoweusza, Ludwika XIV, dwóch Na- 
poleonów, tudzież jednego komunistę. 
Tłum po ukazaniu się dwóch cesarzów 
począł krzyczeć: niech żyje Napoleon! 
Bonaparte ubrany był w mundur gwac- 
dyi, podług obrazu Delaroche’a, syno- 
wiec jego figurował w uniformie mar- 
szałka polnego. 

Przedstawienie Turcyi pobudziło 
wszystkich do wesołości; był to chory 
człowiek, leżący na łóżku, w pobliżu 
którego stała Anglia, podająca mu 
gorzkie pigułki. 

Kostiumy były wspaniałe. 


оро 


Nekrologia. 


+ W poniedziałek, dnia 7 b. m, 
w pierwszą rocznicę Śmierci $. p. Ka- 
roliny Leskiéj, ogodzinie u-ćj z rana, 
w kościele Śgo Józefa Oblubieńca na 
Krakowskiém-Przedm. obok skweru, 
odprawioném zostanie nabożeństwo 2а- 
łobne, na które pozostałe dzieci zapra- 
szają. (6117) 

Or — 

+ W poniedziatek, to jest d. 7 kwie- 
tnia, w kościele Sgo Antoniego, o go- 
dzinie п-ёј rano, odbędzie sig nabo- 
żeństwo żałobne za spokój dusz Ś. p. 
Adama i Salomei Lipinskich, jako 
w rocznicę śmierci Adama Lipińskie- 
go, na które zaprasza się. (6122) 

оооу 


Wiadomości polityczne, 

Układy w sprawie mieszanćj okupa- 
cyi Rumelii Wschodnićj wciąż trwają, 
dotąd jednak nie zanosi się na blizkie 
uwieńczenie ich pomyślnym skutkiem. 
Największe trudności, jak donosi „Pres- 
se”, czyni Porta. Wielki wezyr, jak 
słychać, projektowi mieszanćj okupa- 
cyi przeciwstawia własny projekt, we- 
dług którego zajęcie Bulgaryi Wscho- 
dnićj miałoby być poruczone regular- 
nym wojskom tureckim,’mocarstwa zaś 
europejskie mają zamianować guberna- 
tora, który czynności swe załatwiałby 
pod kontrolą komisyi międzynarodo- 
wej w Fil popolu. Jezeliby zaś projekt 
ten nie znalazł uznania, wielki wezyr 
obstawać będzie przy tóm, ażeby woj- 
ska regularne tureckie stanowiły więk- 
szość korpusu okupacyjnego i ażeby 
korpusy pojedynczych mocarstw nic 
przewyższały liczby 2500. 

Z Rumelii Wschodnićj donosza, że 
i pośród bulgarskićj ludności projekt 
mieszanego zajęcia те) prowincyi przez 
mocarstwa europejskie, nie zrobił do- 
brego wrażenia, a,dziennik „Marica” 
wychodzący w Filipopolu, oświadcza 
się stanowczo przeciwko okupacyi, 
przytaczając, że kraj zniszczony przez 
wojnę nie może ponosić nowych ucią- 
żliwych wydatków na utrzymanie wojsk 
europejskich. 

W zgromadzeniu tyrnowskiem tym- 
czasem znów podobno odbywa się ży- 
wa agitacya za wysłaniem do mo- 
carstw petycyi w duchu zjednoczenia 
Bulgaryi z Rumelią Wschodnią. Wi- 
dać z tego,że zgromadzenie to, mimo 
otrzymania licznych przestróg, nie po- 
rzuciło dotąd zamiarów opierania się 
postanowieniom uchwalonym w Berli- 
nie. Postawa taka skupczyny bulgar- 
skiej powinnaby tembardziej zache- 
cić mocarstwa do szybszego rozwią- 
zania kwestyi rumelijskićj, 

Od niejakiego czasu dzienniki wie- 
deńskie i włoskie powtarzają pogło- 
ske, jakoby z okazyi zbliżającego się 
obchodu złotego wesela pary cesarskićj 
w Berlinie, nastąpić tam miał zjazd Naj- 
jasniejszogo Cesarza Wszech Rossyi i 
Cesarza Franciszka-Józefa. Wiedeńska 
„Presse” pogłoskę tę uważa za pozba- 
wioną wszelkiej faktycznéj podstawy. 

Wojna z Zulusami w Afryce połu- 
dniowćj prowapzoną odtąd będzi» przez 
anglików wzmocnionemi siłami. W tej 
chwili, według dzienników londyńskich, 
znajduje się już w Natalu 14,000 ludzi 
piechoty i 1200 kawaleryi z 35 działa- 


lusów, możliwe będzie dopiero w koń- 
cu kwietnia. 

Keczewajo przeczuwając, że nie 
zdoła się oprzeć pomnożonym siłom 
przeciwników, odesłał część wojsk 
swoich ku północy, dla zapewnienia 
sobie swobodnych dróg do odwrotu 
w głąb Afryki. 

Wojna domowa w Wenezueli skoń- 
czyła się zwycięztwem powstańców i 
objęciem rządów przez Guzmana Bla 
ner, który obecnie ma najwięcćj szans 
zostania prezydentem. Losy walki (еј 
zdecydowało wzięcie szturmem twier- 
dzy Wiktorya, bronionćj przez rzą- 
dowego jenerała Valera, na czele 
10,000 ludzi. Jenerał powstańczy Ca- 
dena, rozporządzający takąż samą si- 
łą, posiadał wszakże liczniejszą arty- 
leryę, powiodło mu się więc po dwu- 
krotnym szturmie zmusić przeciwnika 
do kapitulacyi. W dniu upadku Wi- 
ktoryi przybył tam na odsiecz oblę- 
żonym jenerał Colina 2 1500 _ ludzi, 
pomoc ta jednak była już spóźniona. 

O obrocie walki rozpoczetej pomię- 
dzy Argentyną i Czyli, nie mamy 
dotąd bliższych wiadomości. 


Telegramy prywatne, 
(Ajeucyi telegraficznćj R. Okreta). 
Warszawa, d. 5 kwietnia. 


Wiedeń, з kwiećnia— „Polit. Corresp.” 
donosi z Tyrnowy: Zgromadzenie na- 
rodowe bulgarskie odrzuciło propono- 
wane przez komisyę zmiany w statu- 
cie organicznym i przystąpiło do dys- 
kusyi specyalnej. 

Peszt, 3 kwietnia. — Izba deputowa- 
nych wybrała prezesem swoim Szla- 
vy'ego większością 174 głosów na 2:8 
głosujących. 

Berlin, 3 Капета Када związkowa 
przyjęła z niektóremi zmianami pro- 
jekt taryfy celnej. Uchwałę parlamen- 
tu w sprawie zarządu Alzacyi i Lota- 
ryngii przekazano urzędowi kancler- 
skiemu. 

Paryż, 4 балейиа.-- Komisya inicya- 
tywy senatu odrzuciła wniosek, przy- 
wrócenia skrutynium z listy, motywu- 
jąc potępienie swoje tém, że senat nie 
ma prawa wdawać się w sprawy izby. 
„Dóbats” dowiaduje się, że Porta za- 
proponowała Grecyi nową linię gra- 
niczną, która się zaczyna między Volo 
i Almyro, a kończy w Aspropotamos. 

Londyn, 4 kwtetnta.—Izba niższa. Sir 
St. Northcote odpowiada na zapytanie 
Chamberlan'a, że dotychczas nie roz- 
strzygnięto wcale có do projektu mie- 
szanej okupacyi Rumelii. Anglia ob- 
staje zawsze przy oświadczeniach 36) 
reprezentantów na kontynencie о (еј 
kwestyi. bułtan sądzi, że potrafi sam 
utrzymać spokój, Anglia jednak żąda 
stanowczo innych środków, ażeby u- 
sunąć niebezpieczeństwo rozruchów. 
Rząd przyrzec nie może, że odniesie 
się z zapytaniem w {6} kwestyi do par- 
lamentu przed uchwałą. 

Berlin, 4 kwietnia.—Rada związkowa 
przyjęła wczoraj taryfę celną z ma- 
łemi nieznacznemi zmianami. Komi 
sya taryfy celnéj ukończyła wczoraj 
swe prace z przyznaniem statystycz: 
nej należności 10 do 15 fenigów za 
wszystkie towary wolne od cła. 

Londyn, 4 Капета. — Dzisiejszy stan 


rokowań w kwestyi mieszanéj okupa- | 


cyi, jest podług wiadomości autentycz- 
nych następujący: Anglia i Austrya 
zgadzają się w zupełności, Ze okupa- 
cya mieszana jest konieczną. Mocar 
stwa te przedstawiają Porcie, że jeże- 
li się sprzeciwia okupacyi—to źle czy- 
ni, ponieważ sama nie „może poczynić 
żadnego kroku przeciw nieprzyjaznym 
żywiołom Rumelii wschodnićj —nie ma 
bowiem pieniędzy, a armia 16) jest 
w rozprzężeniu. Porządek i spokój 
w Rumelii wsch. po wymarszu rosyan 
mógłby tylko być zaprowadzonym 
przez okupacyę mieszaną. Propozycya 
turecka co do przedłużenia pełnomo- 
cnictwa komisyi międzynarodowćj nie 
jest gwarancya spokoju, ponieważ ko- 
misya ta nie rozporządza wojskiem. 

Onegdajsze przemówienie ambasa- 
dora austryackiego Karolyego, jest 
nadzwyczaj ważne, powinno ono prze- 
konać świat cały о zupetnéj zgodzie 
pomiędzy Anglią i Austryą w obecnéj 
chwili, Przez osobiste spotkanie An- 
drasy'ego z Beaconsfieldem i Salis- 
burym w Berlinie, spowodowany zo- 
stał najściślejszy związek pomiędzy 
Austryą i Anglią, a Karolyi ręczy że 
alians ten jest rzeczywistym. 

Londyn, 4-20 kwıetma.— lzba niższa. 
Bourke odpowiadając Comeronowi о- 
świadczył, iż rząd dowiedział się o za- 
jęciu przez Francyę wyspy Mataburg. 
Attorney general w Sierra Leone pro- 
testował przeciwką temu. Rząd an- 
gielski czynił w skutek tego przed- 
stawienie rządowi francuzkiemu. 

Berlm, 4 kwietnia. — Podług „Nat. 
Ztung.” zmierzały wniesione zmiany do 
nowćj taryfy celnéj па wezoreiszém 
posiedzeniu rady związkowej, “oprócz 


mi, gotowych do uderzenia na wojską | niektórych nieznacznych zmian taryfo- 
króla Keczewajo. Oswobodzenie oblę- wych, głównie do tego, ażeby wobec 
żonego jenerała Pirsona prawdopodo- niektórych państw, które przywóz nie- 
bnie już nastąpiło; spodziewają się je- mieckich towarów mnićj korzystnie 
dnak, że energiczne rozwinięcie dzia- traktują, aniżeli przywóz z innych 


Londyn, 4 kwietnia. — Izba niższa. 
Northcote komunikuje odnośnie do bud- 
żetu, iż deficyt zeszłoroczny wynosi 
2,291,800 Ł., zarazem z kredytami do- 
pełniającemi. Koszta wschodnie wy- 
noszą 6,125,000 E. wojna w Transwaa- 
lii 592,000 £., z Zulusami 1,550,000 Ł. 
ztego 5,350,000 Ё, zebrano pożyczka- 
mi, zaś 2,900,000 Ł., pokryte z docho- 
dów celnych. Budżet roku bieżącego 
wykazuje w wydatkach 81,153,000, Ж, 
w przychodach 83,055,000 Ł. i spodzie- 
wa się, iż przewyżka 1,900,000 Ł bę- 
dzie dostateczną do pokrycia wojny 
z Zulusami. Northcote oznaczył pierw- 
sze debaty nad budżetem na dzień 
24 b. m. 

Paryż, 4 kwietnia: — „Agence Havas” 
donosi z Konstantynopola: Porta nie 
zarzucając formalnie myśli okupacyj- 
пе) mieszanćj Rumelii, przedłożyła uwa- 
gi względem okupacyi Burgas i Ichti- 
man przez turków i instalacyi guber- 
natora przy współdziałaniu europej- 
skiej komisyi, którćj pełnomocnictwa 
mają. być przedłużone o rok jeden. 
Porta traktowała 2 Anglią o zmianie 
konwencyi względem Cypru, przez co 
Anglii udzielone być mają nowe ko- 
rzyści wzamian za jćj pomoc finan- 
sową. 

Potwierdzają się pogłoski o zamia- 
nowaniu Simsona prezydentem parla- 
mentu. Podług nowszych wiadomości 
zapewnionem jest zamianowanie Ва. 
scha generalnym konsulem w Peszcie. 
„Grermania” omawiając postuchanie 
Windthorsta u Bismarka, sądzi że cho- 
dziło tu о dostojną osobę prywatną, a 
mianowicie о królowę hanowerska 
Maryę; uważa jednak konferencyę tę 
za bardzo ważną. Mylnem jest jednak 
połączenie z tą sprawą kwestyi ko- 
Ścioła i cła. W kwestyi ceł głosuje 
środek z przekonania o ich znaczeniu 
ekonomicznem; w kwestyi kościoła u- 
trzymuje w mocy dotychczasową po- 
litykę, zgoda w téj sprawie nie jest 
jeszcze tak blizką. 

Rzym, 4 kwietnia.—W dalszym ciągu 
obrad, na wezorajszém posiedzeniu 
Izby deputowanych, podał minister Ta- 
jani wyjaśnienie o rozwiązaniu kilku 
stowarzyszeńi wyraził nadzieję, wobec 
kwestyi utrwalenia zakładów  krajo- 
wych, zamknie wszelkie nieporozumie- 
nia między stronnictwami. Cavalotti 
powiada, że oświadczenia rządu nie 
zadowolniły go i wnosi porządek dzien- 
ny, utrzymanie porządku należy ро- 
łączyć z poszanowaniem wolności oso- 
bistéj.. Sella wnosi, ażeby dyskusye 
w tym przedmiocie odroczono па sześć 
miesięcy, Crispi występuje przeciw 
temu, oświadczając, że natychmiastowe 
rozstrzygnięcie jest konieczném.:.Pre: 
zydent ministrów dziękuje Selli, uważa 
jednak wniosek jego jako nieodpo- 
wiedni, poczém Sella go cofnął. Dziś 
nastąpić ma uchwała co do mocyi Ca- 
valotti ego. 

Berlin, 4 kwtećnia.—Parlament odro- 
czonym został do dnia 28 kwietnia. 

Kraków, д go kuwzećnia — Wybrano 
tu z większych posiadłości posłam na 
sejm krajowy właściciela dóbr Józefa 
Michałowskiego. 

Bukareszt 3-g0 kwıelnia.—Senat przy” 
jął konwencyę względem przyłącze- 
nia węgiersko-rumuńskich dróg ¿ela- 
| 2nych, 

Londyn, 4-go kwiećma.—lzba wyższa. 
Na nocném posiedzeniu odpowiedział 
Salisbury Laudidownowi: Widoki na 
układ w kwestyi granic Grecyi są po- 
dobno niebardzo korzystne, nie wąt- 
pi jednak o rezultacie rokowań. Sta- 
nowisko Anglii jest takie same jak na 
kongresie, radziła ona zawsze i nie 
przestanie udzielać rad Porcie, aby 
w własnym swoim interesie postępo- 
wala za zdaniem mocarstw. Rząd jest 
przygotowany ofiarować pośrednictwo. 
Widoki na pokojowe rozwiązanie po- 
większą się, jeżeli nacisk na. drugićj 
granicy Turcyi będzie usunięty. Gre- 
cya na odroczeniu może więcćj zy- 
skać aniżeli stracić. 

Odpierając zarzut Cumberbeya. od- 
powiedział Beaconsfield: Grecya. ni- 
gdy nie uważała na wskazówki zale- 
cane przez mocarstwa па kongresie 
jako obowiązujące. Państwa zwraca- 
ły na to ogólną uwagę, a Bismark u- 
wydatnił to przy końcu kongresu. 
Zresztą nie należy przypuszczać, iż 
nic nie uskuteczniono, przeciwnie od- 
nośne układy miały miejsce. Grecya 
i Turcya działały w myśl kongresu. 
Pod dyskusyą jest jeszcze 4-5 -kwe- 
styi regulowań granic, rozwiązanie 
jednćj z nich obchodzi w pewnym sto- 
puiu i drugie. Widoki na uregulowa- 
nie tych kwestyi są dobre, gdyż Gre- 
cya daje to wszystko da 'czego-się 
czuje upoważnioną, bea upokorzenia 
Turcyi. : 


RT 
RZARBAD A. 
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Każdy pierwsze trzecie powie: 

Że drugie trzecie jest zdrowie. 
Cswarte trzecie nie wie wielu, 

Co to znaczy przyjacielu? 

— Gdy zaś spotkasz znajomego, 

To i całe masz dla niego. 
(Znaczenię zeszłej Szarady Konserwy. 
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Poniedziałek, dnia 26 Marca (7 Kwietnia) 1879 roku. 
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ABRYKA KOPERT i DRUKARNIA Н. 

J. Rundo i L; Karpiński, Warszawa, Tio- 

mackie Nr. 8, poleca Szanownéj Publiczności 

w wielkim wyborze Koperty, Materyały pi- 

теппе i druki po cenach nader р 
—124. 


"MAGAZYN KAPELUSZY 


damskich i dziecinnych it. p., J» MOTTIER, 
ul. Nowy- Świat Nr. 45. (6229-3-!) | 


Mieszkania Letnie 


w Rudzie fabrycznéj, za rogatkami Marymocckie- 
mi, są jeszcze do wynajęcia. — Tamże Trzcina 
bardz» piekna, do sprzedania. Wiadomość u wła- 
ściciela ulica Wiejska Nr. 16, pierwsze piętro. | 
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Ж) W аши т Kwietnia r.b. zginęła Port- А 

Қ papieros srebrma, z napisem na “ 

С wierzchu: Auguste Potocki, a wewnątrz r 

al gdzie zapalki, kartka: Stanistaw Skrutköw- 8 
ski. Uprasza sig znalazcg o oddanie do In- 

E) tendenta Klubu Mysliwskiego, za powyäsza 8 

© nagrodą. PP. Jubilerom zwraca się uwagę. ів 
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| Kuryer Codzienny. 


ж Wczoraj. јако w niedzielę Awie- 
та, w kościołach święcono Palmy, na 
pamiątkę tryumfalnego wjazdu Jezusa 
do Jerozolimy, którego witał lud ra- 
dośnie trzymając Palmy w rękach. We 
mszy wielkićj czyli sumie, czytanemi 
były modły oddzielnym rytuałem prze- 
pisane. 

Z powodu długości nabożeństwa, ka- 
zań w dniu wczorajszym nie było, od- 
czytano tylko Ewangelię zapisaną u 
św. Mateusza w rozdziale 21 „O wje- 
ździe Chrystusa do Jerozolimy.” 

W kościele Archikatedralnym i Me- 
tropolitalnym Św. Jana, całe nabożeń- 
stwo celebrował ks. Administrator Ar- 
chidyecezyi. 

W kosciele parafialnym Przemienie- 
nia Pafskiego przy ulicy Miodowej, 
po dopełnieniu ceremonii poświęcenia 
Palm, sumę odprawił ks. Karpiński. 
Amatorowie odśpiewali mszę komp. J. 
Grabowskiego; „Cujus animam” Rosi- 
niego (solo tenor p. Kwieciński art. 
op.) i Hymn Webera. 

—+=оою»—— 

3% Jutro w kościele św. Franciszka 
Serafickiego przy ulicy Zakroczym- 
skićj, ostatnie w tym poście nabożeń- 
stwo Pasyjne. Kazanie miéó będzie 
ks. Majewski, wikaryusz parafii Naro- 
dzenia Najśw. Maryi Panny na Lesznie. 


PAM GOSSELIN. 


POWIEŚĆ. 


Ludwika Ulbacha. 


(Dalszy ciąg). 


Jerzy zdecydowany był, w razie spo- 
tkania z Berta, wymódz od niéj słowo 
stanowcze. W jaki sposób jednak na- 
leżało przystąpić do dzieła? Jakiemi 
słowami jednocześnie namietnemi i peł- 
nemi szacunku, zniewolić tę istotę pro- 
sta, lecz w prostocie swéj wyniosłą, do 
wysłuchania go i udzielenia mu wy- 
raźnćj odpowiedzi? 

Zdaje się na pozór, że nic łatwiej- 
szego, jak wymówić krótki frazes: 


Ek кит тылы OR AE NLT MECA 


KUBY ERA: 


na prowineył | w Cesarstwie: 
Kwartalaie Rs. 2 kop. 25 
Półrocznie 


Rocznie 


Za odnoszenie do domu dopłaca sig kop. 5 miesięcznie.— Numer pojedynczy kop. 5. 


PRELEKCYE 


NA DOCHÓD 


Towarzystwa Osad rolnych. 
XIII. 


Dr. med. Г. Natanson: „O uczeniu. 
rzemiosł,” 


Wczorajszy odczyt przez zaszczytnie 
znanego w mieście naszem lekarza, nie 
był znowu popularyzacyjnym wykła- 
dem, ale raczej przemową, mającą па 
celu propagandę ważnćj sprawy pod- 
niesienia oświaty w klasach rzemieśl- 
niczych. Usprawiedliwiwszy ze swego 
stanowiska wybór odczytu, prelegent 
rzucił kilka uwag w kwestyi ogólnych 
stosunków ekonomiczno - społecznych 
klasy rzemieślniczej. 

Wedle opinii D-ra N., jedynym ko- 
niecznym warunkiem wyzwolenia pra- 
cy zpod zbytniej przewagi kapitału, 
jest pomnożenie inteligencyi klasy ro- 
boczéj. Ze potrzeba wzrostu oświaty 
wśród mass roboczych, jest kwestyą 
palącą, na to się najzupełnićj godzimy 


dzenia prawno-społeczne nie mogły za- 
pobiedz tyraniom i nadużyciom kapi- 
tału w wielkich przedsiebierstwach 
przemysłowych, tego przyznać niepo- 
dobna, wobec pierwszych nieśmiałych 
jeszcze ale postawionych już kroków 
przez prawodawstwa w państwach za- 
chodnich, gdzie położono tamę kilku 
już nadyżuciom w praktyce fabrycz- 
nych stosunków. 

Nie objaśnił prelegent, na mocy ja- 


A | kich praw ekonomicznych przyrost wy- 


kształcenia klasy rzemiesiniczéj, będą- 
cy niewątpliwie konieczną potrzebą 
podniesienia moralnego dobrobytu, po- 


9 | mnoży #62 jéj ekonomiczną pomyślność, 


chociaż dotknięcie téj kwestyi byłoby 
bardzo ciekawóm ze względu na za- 
danie odczytu. 

Następnie prelegent zwrócił uwagę, 
że przemysł nasz obecnie w skutek wy- 
padków dziejowych, znajduje się w po- 
łożeniu wygodniejszem niż kiedykol- 
wiek i że teraz zwłaszcza nasuwa się 
sposobność rozszerzenia j'go działal- 
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Jutro św. Dyonizega Biskupa. 
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Biuro Redakcji, lzysta М, 6, 


| Ogłoszenia przyjmują się w Kantorze Redakcyi od godziny 9-6) z rana do 8-68 wieczorem. 
W Paryżu wyłącznie w Domu Handlowym pod firmą 0. Adam, rue Clément 4. 


Rękopisma nadsyłane nie zwracają się. 


minatorska praktyka powinna być za- 
stępowaną przez naukę szkolną, która 
nietylko oprze specyalne techniczne 
| wykształcenie młodzieży rzemieślni- 
¡czéj na gruntowniejszych podstawach, 
ale także podniesie jéj poziom umy- 
słowy wykładami przedmiotów ogól- 
nie ludzkiego znaczenia. 

Pod tym względem prelegent wy- 
kazał, jak płodne skutki wydała nie- 
dawno myśl zastosowana we Francyi 
zjednoczenia warsztatu ze szkołą, pra- 
ktyki technicznej z nauką teoretyczną, 
która wytworzyła dwie kategorye no- 
wo zorganizowanych szkół rzemieślni- 
czych w Paryżu. Zwracając się do 
naszych stosunków prelegent wykazał, 
że w 6} mierze dla własnego dobra| 
powinniśmy podjąć czynną a płodną 
inicyatywę w organizącyi podobnych 
zakładów, mogących oddać nieocenio- 
ne usługi przemysłowi naszemu. 

Podług prelegenta, potrzeba nam 
obecnie zorganizować nie wyższe lecz 
Średnie szkoły rzemieślnicze, z progra- 
mem przeważnie praktycznym, połą- 
czone z warsztatami, wktórychby wy- 


‚2 prelegentem, ale żeby reformy i urzą-|kładano jednocześnie z nauką rze- 


mios! konieczny zakres ` wiadomości 
ogólnych i specyalnych. Szkoły takie 
mogłyby być albo miejskie albo pry- 
watne. O byt pierwszych nie należy 
się troszczyć wobec znanéj ofiarności 
ludzi kapitału, drugie przy stosowném 
kierownictwie mogłyby istnićć samo- 
dzielnie, byle mogły racyonalnie się 
rozwijać z uwzględnieniem istotnych 
potrzeb ogółu. 

Wspominając o projekcie założenia 
szkoły specyalnéj przez stowarzysze- 
nie krawców, prelegeńt oddałuznanie 
tym obywatelskim zamiarom, życząc 
aby znalazł on jak najszersze naśla- 
downictwo. 

Odczyt D-ra М. miał wartość bar- 
dziej ze względu na treść samą niż па 
sposób wypowiedzenia. . W każdym 
razie był on użytecznym epilogiem te- 
gorocznćj seryi odczytowé). 

u 

+ Wczoraj salony Resursy Kupie- 
ckiej od godziny 6-téj po południu, za- 
pełniły się licznóm gronem przedsta- 


Warszawa, Kwietnia. | 


ności i wzmocnienia energii. Jedną | wicieli obywatelstwa naszego i inteli. 
z największych klęsk nasz*go prZzEmy-| gencyi, która zebrała się, aby ucztą 
słu, jest brak oświaty wśród ogółu је- | skłąadkową uczcić Józefa Brandta, któ- 
go pracowników, oraz fatalne warun-|ry taką chlubę przynosi imieniowi pol- 


ki kształcenia się specyalnego, odstrę- 
czające często młodzież klas inteligen- 
tnych. 

Zaznaczywszy widoczną zmianę prze- 
konań wśród warstw inteligencyi, któ- 
тё) rodowe odłamy uważały sobie da- 
wniéj za uchybienie wybór karyery 
rzemieślniczo-przemysłowćj, prelegent 
wykazał przyczyny, które ją często do 
niej zniechęcają. 

Charakterystyczny obraz terminowa- 
nia, skreślony przez D-ra N., przypo- 
mniał słuchaczom to, co niejednokro- 
tnie w tćj mierze głosiła nasza prasa, 
odzywając się w sprawie rzemieślniczój 
młodzieży. 


Prelegent oświadczając się przeciw 
instytucyom i zwyczajom cechowym 
w duchu wolnćj praktyki rzemiosł, po- 
stawił zasadę, że dotychczasowa ter- 


„Kocham cię, panil”—wöwczas zwła- 
szcza, gdy powtarzało się już go po 
tysiąc razy dniem i nocą, przy pracy, 
we Śnie і па przechadzkach... 

Zdaje się także, że uczciwa dziewczy- 
na, do którćj frazes ten został skiero- 
wany, nie potrzebuje nic więcej, jak 
tylko, spojrzawszy w oczy mówiącego, 
szepnąć: „I ja pana kocham!”—A na- 
wet i mówić nie potrzebuje. Uśmiech, 
rumieniec, drżenie powiek lub nawet 
samo milczenie, najdoskonalej wyrazy 
zastąpią. 

Gdy jednak nadchodzi chwila wy- 
mówienia tych słów naiwnych, sama 
ich naiwność dziwną przejmuje trwogą. 
Pragnie się być subtelnym, żeby się 
wydać grzeczniejszym, myśli się o sło- 
wach wyszukanych, niezwykłych i wó- 
wczas to wymykają się z ust te dziwa- 
czne i przesadne oświadczenia, które 
nie dowodzą bezsiły niewinności, lecz 
tylko niedoświadczenia wybiegów mło- 
dzieńczych. 

Wchodząc do biura, umieszczonego 
tuż przy warsztatach, Jerzy zwrócił nie- 


skiemu w sztuce malarskiej. 

Zgromadzenie ożywione duchem bra- 
tniej serdeczności, ucztowało wesoło i 
przyjemnie. 

Pod koniec biesiady, nestor naszych 
malarzy p. Aleksander Lesser, wygło- 
sił obszerną przemowę, w którćj podał 
dokładną wiadomość o życiu i pracach 
znakomitego artysty. 

Następnie z werwą i sympatycznie 
| przemówił p. Sobański, świeżo obrany 
wice-prezes Tow. zachęty sztuk pięk- 
nych, podnosząc w pracach artysty 
duch rodzinny, który stanowi taki ich 
urok potężny. 

W tym samym duchu przemawiał 
Wacław Szymanowski , zaznaczając 
duch potężny, wiejący z jego utworów, 
które mogą być bliżćj ilustrowane mo- 
wą bogów. Aby dowieść tego brater- 


spokojne spojrzenie w stronę partero- 
wych okien pałacyku Mauroya, gdyż 
częstokroć spotykał w једпет 2 nich 
Bertę, która o tak wczesnćj godzinie 
wyglądała przybycia robotników. 

Owego ranka jednak, chociaż okno 
było otwarte, Berty nie było w nićm 
widać. 

Jerzy odetchnął spokojnie i uczuł 
ulgę w sercu. Wiedział on, że spo- 
tkawszy Bertę, pozdrowiłby ją niezgra- 
bnie i wydałby się jej śmiesznym. Nie 
śmiałby przystąpić do okna , choć je- 
dnocześnie nie mógłby té2 ustać w miej- 
scu. Nieobecność Berty dodała mu 
odwagi i pozwoliła lepiéj obmyśleć 
plan oświadczyn. 

Wszedł do biura z tą wesołością 
szemrzącą, która szepcze tchórzom: 
„jakoś to będzie” i nawet otwierając 
drzwi, zdobył się na zanucenie półgło- 
sem wesoléj piosenki. 

Ale nagle stanął w miejscu zdziwio- 
ny, przelękły i onieśmielony... 

Panna Berta Mauroy, we własnej 
powabnéj osobie, złokciem wspartym 
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stwa sztuki, barw i Światła ze sztuką 
słowa, p. Szymanowski w zręcznóm ze- 
istawieniu porównał różne postacie je- 
go obrazów, zustępami utworów na- 
szych celniejszych wieszczów. 

Brandt podziękował serdecznie za te 
dowody uznania, wychylając toast na 
cześć wszystkich polskich malarzy. 
W dalszym ciągu przemów na cześć 
mistrza, p. Dobiecki odczytał okolicz- 
nościowy wiersz Karola Kucza, nade- 
słany w czasie uczty, a p. Kalikst Pot- 
kański wniósł toastza zdrowieżony arty- 
sty. Jednocześnie z tą przemow4, ofia- 
rowano wspaniały bukiet dla pani 
Brandt, który natychmiast odwieziono 
do hotelu. Był to hołd pełen ‘galan-! 
teryi. 

W szeregu licznych mów, które na- | 
stępnie wygłoszono, zaznaczamy rzecz | 
p. Alfreda Kowalskiego artysty-mala- 
rza, który uczcił Brandta jako założy- 
ciela i reprezentanta monachijskiej 
szkoły polskich malarzy ; toast hr. 
Henryka Skarbka, wzniesiony w imie- 
niu szkolnych kolegów artysty, prze- 
mówienie p. Gersona w imieniu mala- 
rzy warszawskich, p. J. М. Leśzczyń- 
skiego, jako przewodniczącego w za- 
kładzie, w którym artysta pobierał 
pierwsze nauki, koleżeński toast p. 
Ksaw. Pillati ego, wreszcie przemówie- 
nie D-ra filoz. Józefa Rostafinskiego. 

Znakomity artysta serdecznie dzię- 
kując za tyle dowodów uznania i 2у- 
czliwości, wychylił toast za zdrowie 
wszystkich obecnych i wyraził żal, że 
z powodu przelotnego pobytu w naszém 
mieście, nie może złożyć uczestnikom 
tej uczty osobistego podziękowania, со 
jednak przyrzekł dopełnić podczas naj- 
bliższej bytności. 

Cała uczta odbyła się wśród nastro- 
ju bardzo serdecznego, Świadcząc o 
sympatycznych uczuciach, jakie łączy- 
ły artystę z gronem biesiadnem. 

% Nazakończenie sezonu przedświą- 
tecznego, zjechała do Warszawy pani 
Aneta Essipow, jedna zeznakomitszych 
tegoczesnych fortepianistek. Pani Essi- 
pow posiada dużą sympatyę w kołach 
tutejszych muzykalnych, a koncerty jej 
cieszą się powodzeniem niezwyklem. 

Onegdajszy wieczór „Szopenowski” 
przez artystkę urządzony, miał tylu 
słuchaczów, ilu objąć ich zdołała sala 
Resursy Obywatelskiej. Do powodze- 
nia wieczoru przyczynił się niepomier- 
nie i współudział p. Sarasatego, który 
za kazdém wystąpieniem ściąga tłumy 
słuchaczów chciwych wrażeń gry ge- 
nialnego wirtuoza. 

Pani Essipow z kilkunastu utworów 
Szopena, najpiękniej grała Barkarollę, 
Nokturn, Kołysankę, mazurki i walce. 
Chants-polonais w układzie Liszta, by- 
ły świetnym popisem techniki, ale przez 
zbytnie przyspieszenie tempa, traciły 
właściwą charakterystykę. I w Im- 
promptu tempo również było za po- 
śpieszne. Podziwialistmy szybkość i wy- | 
robienie palców artystki,—ale (62 i 
wrażenia nasze ograniczyły się wyłącz- 
nie na mechanicznej stronie wykona- 
nia tego utworu. 

Na wczorajszym poranku pożegnal-- 


na biurku, z rozkosznym i przeczystym 
uśmiechem na różanych usteczkach, 
oczekiwała na niego w pracowni... 

Ubrana była w ranny szlafroczek, 
z przejrzystego muślinu, który, ściśnię- 
ty w pasie, równemi fałdami spływał 
do dołu. Niepodobna było uwydatnić 
w ubiorze więcćj prostoty, a zarazem 
więcej powabu. 

W złotych i różowych blaskach po- 
ranku, wyglądała ona jak muza... do- 
mowego ogniska. Brakowało jéj tylko 
gwiazdy nad gładkiem czołem, które 
zczesane w tył włosy, odkrywały wca- 
łości. 

Ochłonąwszy z zadziwienia i trwogi, 
Jerzy uczuł ochotę głośnego krzyknię- 
cia, lub (62 niewolniczego rzucenia się 
do stóp swego ideału, który jeszcze 
nigdy nie zjawił się jego oczom w bla- 
sku takićj piękności. Po raz pierwszy 
widział on Bertę w powszednich choć 
świeżych dla niego ramach pracowni, 
podobną do dobrego geniusza błogo- 
sławiącego pracy i trudom szlache- 
tny m... 
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nym, p. Sarasatego, pani Essipow ode- 
grata koncert Е. Mol Szopena z towa- 
rzyszeniem orkiestry. Jeżeli prawdę 
wyznać mamy, z programu obu kon- 
certów, onegdajszego i wczorajszego, 
był to najpiękniejszy numer i wyko- 
nanie jego było w реіпет znacze- 
niu mistrzowskie. Artystka wznio- 
sta się tutaj najwyżej. Wrażenie 162 
było wielkie i pomimo tak niebezpie- 
cznćj rywalizacyi jaką stanowiły skrzyp- 
ce Sarasatego, pani Essipow utrzyma- 
ła godność fortepianu jak trudno świe- 
tniej. W dodatku wykonała koncer- 
tantka parę lżejszych utworów Lesze- 
tyckiego i Scarlattego. 

Sarasate żegnał tedy przez onegdaj 
i wczoraj publiczność warszawską, któ- 
ra obok tysizcy rubli, zasypala go ta- 
ką masą oklasków i okrzyków uwiel- 
bienia, jak żadnego z artystów. One- 
gdaj grał p. Sarasate Raffa cavatinę, 
mazurka H. Wieniawskiego i tańce 
hiszpańskie własnego układu. Wczo- 
rajszy zaś program z wyjątkiem czę- 
ści koncertu Brucha i nokturnu 520- 
pena zażądanego przez publiczność, 
składał się przeważnie z rzeczy popi- 
su techniki, w ktörej Sarasate bez- 
wątpienia jest mistrzem nad mistrza- 
mi. Zegnano artystę z zapałem niepa- 
miętnym. Orkiestra Teatru Wielkiego 
brala udział wtym prawdziwie festy- 
nie estradowym i.wywigzala się z za- 
dania z ogölnem zadowoleniem—a wy- 
konaniem nad program pięknćj uwer- 
tury Struensee Meyerbeera, sprawiła 
prawdziwą przyjemność słuchaczom. 
Dyrygował orkiestrą p. Adam Miinch- 
heimer. 

З LARA 

+ Komitet zajmujący się niesieniem 
pomocy dotkniętym powodzią, otrzy- 
mał już szczegółowe raporty od ko- 
mitetów potworzonych w okolicach 
Sandomierza i tym sposobem na so- 
botniem zaraz zebraniu przystąpił do 
rozdziału funduszów. 

Rozdział ten dokonany został w na- 
stępujący sposób: | 

Ша powodzian doliny Skotnickiej 
rs. 3473, dla powodzian doliny Dwi- 
kowskiej rs. 1476 К. 80, dla 38 osad po- 
wiatu lłżyckiego rs. 500. 

Nawiasowo tu dodajemy, że za ро- 
mocą szczegółowego komitetu wypła- 
cono powodzianom doliny Skotnickiej 
rs. 600 z zebranych na miejscu składek. 

Komitet będąc przekonanym, że fun- 
dusze jakie dziś w jego dyspozycyi po- 
zostają, są zupełnie wystarczające na 
pokrycie potrzebnych zasiłków, listę 
składek i ofiar zamyka. Tych zaś, 
którzy posiadają jeszcze u siebie fun- 
dusze na ten cel przeznaczone prosi, 
aby je zechcieli odesłać do kantoru Ju- 
liusza Hermana na ul. Trębackićj, zkąd 
właściwe otrzymają pokwitowania. 

-— woyo omm 

зе W sobotę wieczorem, w Harmonii 
odbyło się Iposiedzenie członków sto- 
warzyszenia wzajemnéj pomocy subie- 
któw handlowych wyznania mojżeszo- 
wego. 

Na zebraniu tém zabierało głos kil- 
ku członków,żądając powiększenia fun- 
duszu na bibliotekę, powiększenia 
ты A 

Sądził przez chwilę, że mu serce 
z piersi wyskoczy... 

Ale łagodny uśmiech rozjaśniający 
twarz dziewczęcia, choć zdawał się cią- 
gnąć do siebie, przykuwał go do miej- 
sca i w kamień zamieniał. 

Nagle obudziło się wjego umyśle 
straszne podejrzenie... 

Berta nie kochała go i nigdy go już 
nie pokocha, skoro... miała odwagę 
przyjść do jego pracowni! 

Ukłonił się i wyjąkał: 

— Doprawdy.. nie 
się... 

— Znaleźć mnie tutaj? —dokończyła 
Berta.—Jednakże bywam tu co wie- 
czór i co rano, po panskiém odejściu 
i przed pańskićm przyjściem, odbywa- 
jąc ogólną inspekcyę biur, celem prze- 
konania się wieczorem, czyś pan nie 
pozostawił między papierami zapałki 
lub niedopalonego papierosa, a rano 
czy zrobiono tu porządek i czy nie 
uszkodzono w czem pańskich rysun- 
ków... Nie zauważyłeś pan może nawet, 
le przyszediszy do pracowni, znajdu- 


spodziewałem 


2 = 


wsparć, uformowania kasy przezorno- |5, w którój mieściły się warsztaty cieśli |jęła się szafa, Przybiegli bezwłocznie którą pozostały mąż z córką niniej- 
Sci, oraz uczczenia jubileuszu Krasze- | Sliwińskiego. 


wskiego. 


Zgromadzenie zatwierdziło budżet, 


postanowiło 10°/, z zysków użyć na ko- 
rzyść wdów i sierot—wybrać komisyę 
do ułożenia nowéj ustawy stowarzy- 
szenia, drugą do przejrzenia projektu 
ustawy kasy; oraz poleciło zarządowi 


Nieszczęsny żywioł podsycany wia- 
trem, objąwszy drewniany materyał, 
szybko się rozszerzał i ogarnął niedłu- 
go sąsiednie zabudowania. 

Kilka oddziałów straży ogniowéj 
niosło dzielną pomoc; pożaru jednak 
niepodobna było odrazu opanować, u- 


obmyśleć sposób uczczenia jubileuszu | gaszono takowy dopiero po czterech 


Kraszewskiego. 

Posiedzenie zakończyły wybory 
członków zarządu i komisyi rewizyj- 
nej. 


---әофа4ее-- 

ж Bywaja w dziejach podrzutköw 
szczęśliwe chwile. 

Pisaliśmy przed kilku dniami, że 
w jednej z nisz oknowych od ulicy 
Mazowieckićj, w gmachu Tow. Kred. 
Ziem., znaleziono niemowlę płci męz- 
kiej. 

Otóż obecnie dowiadujemy się, iż 
urzędnicy instytucyi do tego stopnia 
zainteresowali się losem dziecięcia, że 
wpływami swojemi wyjednali u władz 
Towarzystwa projekt wychowywania, 
oraz kształcenia sieroty kosztem To- 
warzystwa. 

Myśl uczciwa utrzymała się. Na po- 
siedzeniu ostatnićm postanowiono wy- 
asygnowanie 2 tysięcy rubli, z prze- 
znaczeniem na ten cel szlachetny. 

Chłopiec od ulicy na którćj go 
podrzucono, otrzymał nazwę Adam 
Mazowiecki. 


sl —— 

% Ksiądz Bontzek, poeta górno- 
szlązki, skreślił utwór wierszem p. t. 
„Stary kościół miechowicki”. Prasa 
nasza zagraniczna nie szczędzi pochwał 
téj pracy, którą nazywa poematem 
epicznym o szerszym zakroju. 

Tkanka utworu została usnuta ze 
wspomnień dziecięcych , złączonych 
z ważnym dla jego wioski rodzinnéj 
wypadkiem, to jest budową kościoła 
nowego. 

Na tle pomienionego zdarzenia ksiądz 
Bontzek rozsnuł wzorzystą kanwę 
wiejskiego życia, narysował obrazek 
miejscami pełen wdzięku i uroku, od- 
bijający jak w zwierciadle rodzinne 
życie mieszkańców Grórnego Szlazka, 
ich domy, izby, obyczaje, lasy i całe 
życie. 

ZA 

4 Dowiadujemy się, że Wiśniowiec 
niegdyś majątek Mniszków, przeszedł 
obecnie na własność hr. Włodzimierza 
Platera. Olbrzymia ta rezydencya 
mieści w sobie bogate archiwum, księ- 
gozbiór, pięćset portretów, oraz inne 
pamiątkowe osobliwości z epoki Dy- 
mitra Samozwańca. 


—-_ 
ж Wystawg obrazu Matejki „Bitwa 


pod Grünwaldem”, zwiedzito w War- 
szawie osób 39,089, a mianowicie: za 
biletami po Е. 50 osób 2,551,—po Е. 30 
osób 20,008, a ро Кор. 15, osób 16,530. 
Broszur opisujących obraz sprzedano 
4,473, planów obrazu sztuk 18, — foto- 
grafii 69, w cenach po rs. 20, 12, 412, 
Czysty dochód dla Tow. Dobroczyn- 
ności z wystawy pomienionćj wyniósł 
rs. 2184 k. 39. 
——ођјобфо——— 

ж We Lwowie wyszło dzieło Ale- 
ksandra Hirszberga p. t. „Jan Łaski 
arcybiskup gnieznienski, sprzymierzeń- 
cem sułtana tureckiego”. 

Do rozjaśnienia téj zawiléj sprawy 
należało znać i prawo kanoniczne i 
procedurę procesów kanonicznych; 
tymczasem autor pospieszył się z wy- 
daniem wyroku bez dokładnej znajo- 
mości sprawy, oparłszy sąd swój na 
dokumencie niczego właściwie nie do- 
wodzącym. 

Autor tendencyjnie szukał tego je- 
dynie, co na niekorzyść Łaskiego prze- 
mawia, unikając wszelkich źródeł, któ 
reby mu za obronę mogły służyć. 

Historya na broszurkę d-ra Hirsz- 
berga z pewnością powoływać się nie 
będzie. 

—« A 


ж Dziś о godzinie 2-éj po północy, | 
iprzy ulicy Gesiéj, wszczął się ogień godzinie 10-6) z rana, odprawioną bę- 
|w domu pod Nr 2286, w sklepie wiktu- 
ałów; przyczyną wypadku było zapa- 


dzielnica Nadwiślańska oświeconą zo- 
stała gwałtowną luna. 

Ogień wszczął się przy ulicy Radnéj, 
w oficynie drewnianego domu pod N. 


jesz zawsze swoje szkice, plany, pióra, 
ekierki i pendzelki w tym samym po- 
rządku w jakim je zostawiłeś... 

— W istocie... nie zauważyłem tego— 
odrzekł niezgrabnie Jerzy,.. 

— W takim razie była to praca stra- 
cona. i 

— Och! od dnia dzisiejszego będę 


zwracał па wszystko jak najpilniejszą 


uwagę! 


— Ale ja, panie, przestanę już zaj- 
Zresztą, nie 


mować się porządkiem... 


godzinach. 

Szkody są znaczne, dach bowiem i 
sufity, w oficynach pod Nr 5-m uległy 
spaleniu, dach domu pod Nr 7 roze- 
brano, a oficyna od ulicy Leszczyń- 
skiej spłonęła zupełnie; oficyny wre- 
szcie pod Nr 8 uległy zniszczeniu przy 
ratunku. Ogólne szkody wynoszą 15 
tysięcy rs. 

Najokropniejszym jednak skutkiem 
pożaru było spalenie się 19-letniego 
młodzieńca, Józefa Ciesielskiego, wy 
chowańca w domu właściciela war- 
sztatu. Chłopiecten zamknięty w miesz- 
kaniu spał i zaskoczony strasznym 2у- 
wiołem, uległ okropnéj śmierci. 

Nad ranem z pod gruzów odkopano 
spopielonegotrupa. Lokatorowie znaj- 
biedniejszćj klasy prawie cały stra- 
cili dobytek i znaleźli się bez dachu. 
Spaliły się przytóm dwa konie. Przy- 
czyną tego nieszczęścia było podobno 
podpalenie. Osoba o czyn ten podej- 
rzana, została podobno zatrzymaną. 

—— 

3% Na wzór lipskiéj „Biblioteki” Re- 
clama, pan Adam Wiślicki rozpoczął 
nową publikacye arcydziełom litera- 
ckim naszym i obcym poświęconą, pod 
ogólnym tytułem: „Wydawnictwa dziel 
tanich”. 

Wydawnictwa tego ukazały się już 
trzy tomiki, zawierające „Powieści au- 
tora Zamku Kaniowskiego”, „Obrazy 
z podróży Heinego” i „Wybór szkiców 
i powieści Вбгперо”. 

Każdy tomik jest właściwie tylko 
zeszytem wymienionego na tytule dzie- 
ła, zawierając zaś kilka arkuszy ści- 
słego acz czytelnego druku zwanego 
technicznie bourgors, kosztuje kopiejek 
dwanaście. 

Cena ta jest wyższa niż Reclamow- 
skiéj „Biblioteki”, w stosunku jednak 
do spodziewanej liczby mających się 
rozprzedać egzemplarzy, rzeczywiście 
nazwać się może—tanią. 

Przekład dwóch niemieckich dzieł, 
w „Wydawnictwie” rozpoczętych, nie 
należy do najlepszych, szczególnićj zaś 
rymowane fragmenta w „Obrazach 
z podróży” odznaczają się suchym i 
chropawym językiem, nie przypomina- 
jącym zupełnie melodyjnćj formy Hei- 
nego. 

Cokolwiekbądź publikacya ta, która 
niewątpliwie zdobędzie sobie роршаг- 
ność może oddać nie małe przystugi/og6- 
łowi czytającemu, roznosząc ziarna 
wiedzy i promienie poetyckiego ge- 
niuszu pomiędzy najmnićj zamożne 
warstwy naszego społeczeństwa. 


——оудбоо—— 

+ РР. Rehfeld i Dubeltowicz, nie 
gdy inżynierowie fabryki Lilpopa, Rau 
i Lówensteina, wstąpili do współki z p. 
Kraszewskim właścicielem fabryki żni- 
wiarek systemu Wooda. 


— 

% Akademia Narodowa Rolniczo- 
przemysłowo-handlowa w Paryżu, przy- 
znała p. Franaszkowi, fabrykantowi o- 
bić papierowych w Warszawie, medal 
srebrny za jego wyroby. 

аа 

ж Czysty dochód z balu danego na 
rzecz Warsz. Tow. Dobr. w Resursie 
kupieckiej d. 5 lutego, wyniósł rs. 1704 
k. 10; a z maskarady wraz 2 Tombolą 
w salach Ratuszowych w d. 23 lutego 
urządzonych, otrzymano dochodu czy- 
stego rs. поо k. 34. 

ж Dziś artyści trupy wloskiéj &ріе- 
wają Trubadura. Z naszych artystów 
większą rolę cyganki Azuceny, wyko- 
na panna Szczepkowska. 

---есфФфое- 


ж Wczoraj o godz. 12-téj w nocy, 


lenie się rozlanćj nafty, od którćj za- 


ścią tych słów, jak raczćj spojrzeniem, 
które im towarzyszyło, spuściła oczy 
i zamiłkła. 

— Ojciec,—rzekta ро chwili, —ma na- 
radzić się z panem co do wyboru dnia, 
w którym Piękna Kleopatra spuszczoną 
zostanie na morze. 

— Tak jest pani. 

— Pragnie оп... to jest, pragniemy, 
żeby rzecz ta odbyła się jak najuro- 
czyścićj. Chcemy z owego dnia uczy- 
nić prawdziwe Święto. Nie mam tu na 


topornicy, ogień ugasili w zarodku. szém zaprasza. (6249) 
GSO r ee 
+ Onegdaj na drodze Warszawsko-| + >. p. Helena ze Smithów Kieł- 

Wiedeńskiej, podróżni pod Częstocho- |czewska, żona b. obywatela ziemskie- 
wą doznali silnego wstrząśnienia, рггу-| во, po długićj i ciężkiej chorobie, о- 
coy którego był następujący чу рпа 7 Sakra аш zasnęła 
padek. |w Bogu wd. 5 kwietnia 1879 r. w wie- 

BIE jadący na RR chciał prze- | ku lat 64. Pogrążony w żalu mąż wraz 
jechać drogę na wiorście 218; zwierzę | 2 synami, córkami, zięciem i wnukami, 
przestraszone biegem kuryerskiego po- | zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo- 
ciągu, stanęło dęba, zrzuciwszy jeźdźca | тусһ na żałobne nabożeństwo, odbyć 
na рг he pów widokiem | się zk e” ORK wey Swie- 

niechybnej śmierci, zemdlał. tych na Grzybowie w d. wietnia t. 

Przytomny dróżnik ocalił nieszczę- |). we wtorek, o godzinie п-еј 2 rana, 
śliwego, rien i wyciagnat ја netopni na aportaue > z te- 
go prawie 2 род lokomotywy... chwilę 02 kościoła, o godzinie 6-éj ро po- 
późnićj, byłoby już po czasie. | доћи па cmentarz Powązkowski., 

Kon został zmiażdżony. | ооо. 

2% Czasopismo niemieckie: „Magazin | Wiadomości. polityczne, 4 
fiir gie Litteratur des даналары wy-' en алы. en nik 
chodzące w Lipsku, w М, 48 wystą- Wschodnićj był w ostatnic niac 
piło z artykik р. t. Prasa polska, przedmiotem interpelacyj w parlamen- 
nasigknigtym żółcią i wykazującym | cie angielskim i węgierskim, a odpo- 
grubą nieznajomość w tym przedmio- ' wiedzi, jakie ministrowie na interpe- 


cie... Gdzież się podziała deütsche 
Griindlichkeit! 
ЕЕЕ EB 

% Radykalny środek, usuwający 
wilgoć z murów, wynalezionym został 
temi czasy przez p. J. Topolnickiego, 
b. dyrekt. Galicyjskiego banku hudo- 
wlanego. Środek ten został zaapliko- 
wany w wielu gmachach we Lwowie 
z dobrym skutkiem. 

Bliższe szczegóły znajdą czytelnicy 
w dzisiejszym numerze Kuryera, w za- 
wiadomieniu pomieszczoném pod wła- 
ściwą rubryką. 

Pr 

Ж Onegdaj na posiedzeniu Admi- 
nistracyi ogölnej Warsz. Tow. Dobr., 
udzielono nominacye na czlonköw Ra- 
dy Opiekunczej cyrkulu 5 i 6, dla pp. 
Antoniego Dygata, Jözefa Sikorskie- 
go i Wiktora Pniewskiego, а do cyr- 
kułu 8 dla p. Stanisława Cyrańskiegoi 
Ludwika Radlińskiego. 

----о;920---- 

% Dowiadujemy się, iż Jan-Aleksan- 
der hr. Fredro syn, oprócz komedyi 
„Próba teatru amatorskiego”, którą 
nadesłał Warsz. Tow. Dobr. dla sceny 
amatorskićj, nadesłał także, również 
dla przedstawienia na rzecz biednych 
i inną komedyę p. t. „Trzy domina”. 

-— ¿RA 

ж Dnia ҙ ро b. m. w Paryżu zmarł 
wielce tam ceniony romansopisarz i 
autor dramatyczny Aleksander de La- 
vergne. Urodził się w r. 1808. W na- 
szćj literaturze mamy tłómaczoną jego 
powieść dwutomową p. t. „Czerkaska” 
wyszłą w Wilnie 1840 r. 

———әофебое—— 

% Na Opiekunkę do Ochrony 6-6) 
przy ulicy Furmańskićj, zaproszono, p. 
Emilię Brunwein. 

— A 

ж Od czwartku widowiska w obu 
teatrach 2 powodu ostatnich dni wiel- 
kiego tygodnia zawieszone beda. 


Nekrologia. 


+ We wtorek, dnia 8 kwietnia, ja- 
ko w rocznice imienin 6. p. Dyonizy 
2 Rostkowskich Wagner, w kosciele 
S-go Józefa Oblubieńca na Krakow- 
skiem-Przedmiesciu, w kaplicy Pana 
Jezusa, o godzinie 10-6] rano, odpra- 
wiona zostanie wotywa, na którą po- 
zostały mąż i syn, przyjaciół, znajo- 
mych i życzliwych zapraszają. (6239) 

Be 

+ W dniu 8b. m. ir. to jest we 
| wtorek, o godzinie 9-6) rano, w kościele 
| Powązkowskim odprawioną zostanie 
|wotywa za dusze familii Zarembów, 
la to z legatu przez Agnieszkę Zarem- 
ba uczynionego. 

O czem Nadzór cmentarza Powązko- 
\wskiego interesowanych zawiadamia. 

(6243) 
и 

+ Jutro, 4. 8 b. m., w kościele Sgo 

„Andrzeja przy placu Ratuszowym, о 


"dzie żałobna wotywa, jako w ósmą 
bolesną rocznicę śmierci $. p. Jadwigi 
lz Krzymuskich Rzeszotarskićj, na 


„lacye te udzielili, są jedyną wskazówką 
|w jakim stanie znajdują się w 16)! 
chwili rokowania dyplomatyczne. | 

Odpowiedź Northcote'a w izbie gmin | 
potwierdza wersyę powtarzaną przez | 
dzienniki, że główne trudności w prze: | 
prowadzeniu planu okupacyi stawia 
Porta. Sułtan sądzi, że zdoła sam u-' 
trzymać spokój w Rumelii Wscho-| 
dnićj; Anglia tymczasem życzy sobie' 
użycia innych środków, aby odwrócić 
niebezpieczeństwo nieporządków. Go-' 
dnóm zaznaczenia jest oświadczenie | 
ministra, że rząd nie może się zobo-' 
wiązać do zasiągnięcia w téj kwestyi! 
zdania parlamentu, ponieważ potrzeba | 
przyjęcia udziału w ekspedycyi przy-! 
paść może podczas feryj świątecznych. | 
O ile z objaśnień Northcotea wnieść: 
można, Porta, oprócz zarzutów ogól-| 
nych, robi także praktyczne; obstaje | 
ona mianowicie przy obsadzeniu Bur- | 
gasu i Ichtymenu wojskami tureckie-! 
mi, uważając pierwszy punkt za port 
główny dla wojsk rosyjskich, a drugi 
za najważniejszą pozycyę przeciwko | 
Sofii. Nakoniec w Konstantynopolu 
żądają instalacyi jenerał-gubernatora, 
podczas gdy w planach mocarstw zda- | 
je się leżeć nadanie komisyi między- 
narodowćj władzy zarządu prowincyą. 

Z odpowiedzi p. Tiszy w izbie wę- 
gierskićj, dowiadujemy się tylko dwóch 
rzeczy: że układy dyplomatyczne 
w sprawie rumelijskićj są dotąd w to- 
ku i że kierownictwo tą sprawą wzię- 
ły w swoje ręce Anglia i Austrya. 
Га ostatnia okoliczność nie jest bez 
poważniejszego znaczenia. Oddawna 
już uważano zbliżenie się polityki jan- 
gielskićj 2 austryacką; fakt wspólne- 
go zajęcia się kierownictwem kwestyi 
rumelijskićj, jest niewątpliwym obja- 
wem solidarności gabinetów wieden- 
skiego i londyńskiego. Nie brak zre- 
sztą innych wskazówek téj solidarno- 
ści; dość np. przytoczyć mowę posła 
austryackiego w Londynie hr. Karo- 
lyi, na bankiecie towarzystwa pomocy 
potrzebującym cudzoziemcom, którą 
nawet niektóre dzienniki uważają ja- 
ko pendant toastu wzniesionego nie- 
dawno przez jenerała Schwejnitza 
м dniu imienin cesarza Wilhelma w Pe. 
tersburgu. 

Hr, Karolyi nazwał stosunek łączą- 
cy Anglię z Austryą, „niepodpisanem 
przymierzem”, które zdaniem jego, ja- 
ko oparte na wzajemnym interesie o- 
bu monarchij, trwalsze jest aniżeli 
wszystkie pisane traktaty. 

Do słów hr. Karolyi przywiązują 
dzienniki zachodnie wielką wagę, dy- 
plomata ten bowiem znany jest z o- 
ględnego sposobu wyrażania się i wiel- 
kiego taktu, posiada on przytem zu- 
pełne zaufanie hr. Andrassego i był 
używany do najpoufniejszych układów 
z ks. ¡Bismarkiem. Przypuszczają więc | 
powszechnie, że mowa hr. Karolyi nie 
była wynikiem osobistych zapatrywań | 
tego posła, lecz otrzymała impuls z gó- 
ry i dla tego prasa zajmuje się nią'na- 
der pilnie. 

Według ostatnich wiadomości z Tyr- 
nowy, zgromadzenie bulgarskie przy- 
stąpiło już do obrad nad statutem or- 


! 


| — Так, pani. Powodzenie Pigknéy 
Kleopatry jest niewątpliwe. 

— Ojciec,—ciggneto dziewczę, —pra- 
gnąłby bardzo zaprosić kapitana Ker- 
nuz. Czy sądzisz pan, że wyświadczy 
on nam zaszczyt przyjęcia zaprosin? 

— Sądzę, że przyjmie je skwapliwie. 

— I pragnienie ojca zostanie zaspo- 
kojone? 

— Bez 2adnéj wątpliwości. 

Berta zaznaczyła uśmiechem 
pierwszy pomyślny rezultat. 


ten 


маю i poprzestał jedynie na przeczą: | 
cym ruchu ręką. 

Berta ciągnęła tymczasem: 

— Pójdziemy wraz z ojcem zaprosić 
panią Gosselin. | 

— Odwiedziny te ucieszą ją niewy- 
mownie, 

— To jeszcze nie wszystko, —mówiło 
daléj dziewczę.—Myślałam także, że 
sprawi panu przyjemność miéó przy 
sobie, w owym dniu tryumfalnym, oso- 
bę, którą bardzo szanujesz, którą ko- 


ganicznym. Przypuszczają, że w ciągu 
dwóch tygodni cały statut zostanie 
przedyskutowany, poczém zająć sie 
ma zgromadzenie wyborem księcia. 
Donoszą (6%, że istnieje zamiar prze- 
niesienia skupczyny do Sofii, która 
uznaną została za stolicę ksieztwa. 
Najwa2niejszem jednak w 46) chwili 
doniesieniem jest wiadomość, że de- 
putowani skupczyny wręczyli konsu- 
lom zagranicznym memoryał, domaga- 
jący się od mocarstw przyłączenia do 
Bulgaryi wszystkich prowincyj, w któ- 
rych zamieszkują bulgarowie, a mia- 
nowicie Rumelii Wschodnićj, Macedo- 
nii, Dobruczy i Pirotu. Krok ten jest 
najlepszém świadectwem usposobienia 
ożywiającego zgromadzenie narodowe 
bulgarskie. А 

W Afryce potudniowéj nastąpił zwrot 
niespodziewany. Król Zulusów Ке- 
czewajo, wysłał do anglików poselstwo 
pokojowe z oświadczeniem pojednaw- 
czego usposobienia. Mnićj pomyślne 
wiadomości nadeszły z Afganistanu, 
według nich bowiem, wznowienie kam- 
panii i pochód dalszy na Kabul, oka- 
zuje się nieuniknionym. 

ео —--- 


Telegramy prywatne, 


(Ajencyi telegraficznćj R. Okreta). 
Warszawa, а. 7 kwietnia, 


Rzym, 6-90 kwıeinıa.— Uchwała izby 
w sprawie zaburzeń medyolańskich 
znamionuje przyszłe stłumienie agita- 
суі republikańskićj «i energiozniejsze 
w polityce wewnetrznéj kierownictwo. 
Ponieważ Depretis pochwalił zasady 
rządowe: prawicy i mimo gwałtownej 
opozycyi Crispiego poparcie tej par- 
tyi przyjął, przeto stanowisko gabine- 
tu zmieniło się i znacznie się przesu- 
nęło na prawo. Depretis kilkakrotnie 
uwydatniał poważną sytuacyę zewnę: 
trzną. Koncert w Operze na korzyść 
Segiedynian był świetną, dla Austryi 
przyjazną demonstracyą. 

Paryż, 27 marca — Izby się odroczy- 
ły. Demonstracyi przeciw agitacyi bi- 
skupów nie było, rząd bowiem, odmó- 
wiwszy w senacie odpowiedzi na in- 
terpelacyę, nie mógł się zgodzić na 
takową w izbie. 

Londyn, 6 kwıetnıa.— Pomimo przed- 
stawień ze strony mocarstw, Porta ob- 
staje przy swojćj przeciw propozycyi, 
a mianowicie przy przedłużeniu pełno- 
mocnictwa ;komisyi międzynarodowój 
na rok jeden i zajęciu przez wojska 
tureckie Burgasu, Ichtymanu, oraz in- 
nych punktów. | 

Paryż, 6 kwietnia. — Dzienniki tutej- 
sze oburzają się na Beaconsfielda ża іе- 
go oświadczenia Grecyi dotyczące. „Me- 
топа! diplomatique” twierdzi, że о> 
prócz Anglii i Włech, wszystkie ihne 
mocarstwa traktatone są za odstąpie- 
niem Grecyi Janiny. К 

Serajewo, 6 kwietnia, — Wczoraj od. 
były się tu dwie egzekucye przez ро- 
wieszenie: b. Captja (żandarma. ture- 
ckiego) Huzo Batarowicza, który za- 
mordował był konsula włoskiego Per- 
roda i wieśniaka тшу Begowicza, 
z którego ręki zginął handlarz drze- 
wa Lechner. 

Rzym, 5 kwretnta.—,Natione” donogi, 
że Włochy odmówiły przyjęcia udzia- 
łu w okupacyi mieszanćj Wschodniéj 
Rumelii. Włochy żądają natomiast 
konferencyi dodatkowej w Petersbur- 
gu. „Avvenire” donosi o maiacém na- 
stąpić przybyciu deputacyi ligi albań- 
skićj, która chce w Rzymie i Paryżu 
uzyskać poparcie rządu włoskiego i 
francuzkiego. 

Londyn, 5 go kwietnta. — Na zapyta- 
nie Fawcetta odpowiada Northcote, 
że ponieważ rokowania z Jakubem 
chanem ciągle trwają, jest niemożli- 
wem wiązać się względem  potrze- 
bnych ruchów wojska iuczynić szcze= 
gółowe doniesienie. Jednakże nic nie 
jest bardziéj nieprawdopodobnóm, a- 
niżeli to, że rząd przed zebraniem się 
parlamentu odstąpi od dotychczaso- 
ме) polityki. Jeżeli zajdą zmiany, 10 
rząd jak najrychléj doniesie о tako- 
wych. Lordowi Lytton nakazano, а- 
żeby bez wyraźnego rozkazu rządu 
nie postępował naprzód przeciw Ka- 


— Tym razem przyjmuję podziękó- 
wanie,—rzekła Berta, udając, że nie 
spostrzega wzruszenia Jerzego i nie 
chcąc tóż sama uledz wzruszeniu, —gdyż 
zasłużyłam na nie, zwyciężywszy z tru- 
dnością upór ojca, który chociaż wzglę- 
dem pana Pleumeura nie żywi żadnych 
uprzedzeń, mówił jednak, że ponura 
jego twarz odbierałaby wesoły humor 
biesiadnikom. Zawstydziłam ojca za 
to brzydkie samolubstwo człowieka 
szczęśliwego i w rezultacie postawiłam 


dla wysłuchania podziękowań lub wy-|myśli jedynie ceremonii, jakie odbędą| _. Spodziewamy się (62, —podjęła,— chasz niewątpliwie i która wspierała |na swojóm. W 16] chwili, upoważnio- 


się w warsztatach, kapłańskiego błogo- 
sławieństwa, obecności dostojników i 
uczty wyprawionéj robotnikom. Prócz 
tego wszystkiego, ojciec pragnie, po 
skończonćj uroczystości, zaprosić na 
wspólny obiad kilka osób, które będą 
miały szczególne powody do radowa- 
nia się powodzeniem statku... gdyż po- 


mówek, oczekiwałam dziś na pana... 
Potrzebuję pomówić z panem, panie 
jerzy. 

Młodzieniec uczuł, że go nagle opusz- 
czają siły, przemógł się wszakże i 
przystąpił do biurka, o które oparta 
była Berta. 

— Tak,—powtórzyło dziewczę, —po- 
trzebuję pomówić z panem o sprawach | wiedzie mu się, nieprawda, panie? 
wielkićj wagi. Berta przy tych słowach, spojrzała 

— Słucham cię całóm sercem,panno|na Jerzego szeroko otwartemi i bada- 
Berto. wczemi oczyma, które przymnkęła szyb- 

Berta, zmieszaną trochę nie tyle tre-|ko, gdy młodzieniec odrzekł; 


[że i pani Gosselin, ponieważ teraz wy- 
chodzi czasem z domu, nie odmówi 
nam swćj obecności? 

— Ach! jakże jestem wdzięczny pani 
za pamięć о mojéj matce! 

— Alboż to nie jest rzeczą zupełnie 
naturalną, żeby matka była obecną 
chwale swego synal 

Jerzy czuł ochotę zawołać: „moją je- 
Чупа chwałą jest twoja miłość” —ale 
uląkł się tego otwartego wyznania wia- 
ry, które mu się bluźnierstwem wyda- 


cię zawsze swą wiedzą i radami... 

— Jakto? pomyślałaś pani o Pleu- 
merze? 

— Nie inaczéj. Wszakże to pański 
nauczyciel... i przyjaciel. 

Rzecz dziwna! Jerzy, któremu schle- 
biały jedynie poprzednie projekta za- 
proszenia kapitana i matki, uczuł się 
wzruszonym aż do łez tóm, że Berta 
zachowała gościnne miejsce i dla sta- 
rego profesora... 

— Dziękuję ci panno Berto! z całe- 
go serca dziękuję! 


ną już jestem zapytać pana czy sądzisz, 
że pan Pleumeur przyjmie nasze za- 
proszenie? 

Jerzy zawahał się.. 

— Będzie z nim trudnićj, niż z kapi- 
tanem,—odrzekt smutno. 

— Gdybyś pan sam poprosił go о to? 

— Och! on i mnie niekiedy odmawia! 

— A gdybym do pańskich prośb i 
ja dołączyła swoje? 

--- Ту, раппо Berto! 


(Dalszy ciąg nastągy. 
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Tymezasem jednak kopia tego listu dostała Bie 
do redakcyi Gońca Wielkopolskiego, a ten pod 
adresem Zarządu Tow. Przyj. Nauk, bez podpisu 
autora, dosłownie go zamieścił, opuszczając tylko 
z oryginału ezeigodne i powszechnie w Polsce 
szanowane nazwisko JE. Pawła Popiela. Wobec 
tego czynimy zadość życzeniu, wyrażonemu z kom- 
petentnej strony i ogłaszamy zarówno list p. Bu 
szezynskiego, jak i odpowiedź p. Engestróma, a 
sąd o treści listu p. Buszczyńskiego pozostawiamy 
sumiennemu ocenieniu naszego społeczeństwa. 

List p. Buszczyńskiego brzmi: 

Do szanownego Towarzystwa Przyjaciół Nauk 

w Poznaniu. 

Dowiadujemy się z dzienników, iż kierowane 
uczuciem patryotyzmu Towarzystwo Przy- 
jaciół Nauk w Poznaniu „przyjęło bardzo sym- 
patycznie wniosek Dra Chłapowskiego i obrało 

złonkiem honorowym p. Włodzimierza Spa: 
sowicza za jego zasługi, położone około litera- 
ury polskiej.* 

Wiadomo, że „wielki ten patryota“, idąc 
rozumnie w ślady sławnej Targowicy, do- 
radzał i doradza Polakom ze wszystkich trzech 
części połączyć się na zawsze z cesarstwem mo- 
skiewskiem, a postawić „złote mosty“ między 
tem cesarstwem a Polską. 

Wiadomo, że ten „szlachetny mąż* w unie- 
sieniu wdzięczności dla cara Aleksandra ІП na- 
zwał go niedawno „ubóstwianym monarchą“ 
w swoim dzienniku Kraj. Ten wzgląd zapewne 
najwięcej rozezulił pana Chłapowskiego, w któ- 
rego żyłach płynie krew wielkiego rebelanta, 
twórcy legionów jenerala Dąbrowskiego. Ten 
wzgląd niewątpliwie pobudził także Towa- 
rzystwo Przyjaciół Nauk do uczczenia p. Spaso- 
wieza, wyrażającego uwielbienie swoje dla 
„wspaniałomyślnych monarchów Wszech - Rosyi, 
dobroczyńców polskiego narodu“, od lat dwóchset | 
prawie aż do dni dzisiejszych. Nie zapomniało | 
też patryotyczne Towarzystwo Poznańskie, | 
jak głębokim krytycznym rozumem swoim | 
p. Spasowicz, z odwagą podziwu godną, odsądził | 
nareszcie od czci tych wieszczów naszych, któ- 
rych dotąd uwielbiał „zaślepiony naród“, јаке 
Mickiewicza, Krasińskiego, “Pola, a wychwalał | 
Syrokomle za to, że „nie apotęozował przy-| 
najmniej jawnogrżeszniey* to jest Polski. 

Ale wypadałoby, ażeby Towarzystwo Przyjaciół 
Nauk w Poznaniu dobrało stosownych kolegów 
dla p. Włodzimierza Spasowicza. Proponuję zatem 
w sali tego Towarzystwa postawić popiersia Mu 
rawiewa, Katkowa, Aksakowa, Suworina, a mia | 
nować honorowymi członkami: jenerała Hurkę, 
Apuchtina, kniazia Meszezerskiego, profesora uni- 
wersytetu warszawskiego Teodora Wierzbowskie 
go, Pawła Popiela, jako też z dam: pannę Błudow 
i Maryę Andrejewnę Hurkowę. 

Kraków, ulica Batorego, 16, 24 lutego 1891. 

Stefan Buszczyński m. p. 


udaremnić zbliżenie i przeszkodzić połączeniu sie.“ | 
A więc w polakożerczym organie centralisty- | 
cznym odzywa się i nuta patryotyczna i przyrze- | 
czenia realne, mianowicie co do regulacyi rzek, 
jest nawet mowa o „wspólności iateresów polsko- 
niemieckich“, a wszystko to poplątane w sofizma- 
tycznych zwrotach w tym celu, aby skłonić Pola- 
ków do łsojuszu z lewicą niemiecką, aby obalić 
Taaffego i stworzyć większość, w którejby libe 
ralni Niemcy mieli stanoweza przewagę, a Polacy 
zerwawszy raz z swoimi dotychczasowymi sprzy- 
mierzeńcami, którzy im bądź co bądź dopomogli 
do wielu ważnych zwycięstw i zdobyczy parla- 
mentarnych, byliby zdani na łaskę „nowych sprzy- 
mierzeńców*, których dawniejsze rządy naród i 
kraj nasz srogo odczuwały. Polityczne nasze za- 
sady nigdy nie dadzą się pogodzić z liberalizmem 
i centralizmem niemieckim, a właśnie te dwie 
zeczy ва niezatartem piętnem stronnictwa, na 
którego czele stoi p. Plener. г 
Dziś zdaje się, że rokowania hr. Taaffego z le- 
wicą rozbiły się. Mimo to półurzędowa Presse za- 
mieszczą telegram z Pragi, iż „konferencye nad 
sytuacya i nad nowem ukształtowaniem się sto- 
sunków parlamentarnych, nie zostały wcale zer- 
wanemi, lecz trwają dalej.* Rzecz naturalna, że te 
konferencye trwają, ale nie wiemy, czy 2 przy: 
wódcami lewicy. Fremdenblatt mniema, że stosu 
nek zjednoczonej lewicy do reprezentantów kon 
Berwatywnej większej własności wymaga jeszcze 
Halszego i zasadniczego wyjaśnienia. W wieden 
Bkich dziennikach znajdujemy również wzmiankę, 
ke najwybitniejsze osobistości z Koła polskiego 
opiero w najbliższych dniach zbiorą się we Lwo 
wie, celem naradzenia się nad zajęciem stanowi- 
Bka w obecnej sytuacyi i że w naradach tych we- 
mą także udział polscy członkowie lzby panów. 
Wreszcie podajemy z całem zastrzeżeniem 82026 
Боју, dotyczące rokowań z lewicą, podane w wie- 
eńskiej korespondencyi Narodnich Listów. Mię- 
lzy lewicą.a Taaffem miały się zaznaczyć różnice 
trzech kierunkach. I tąk lewica chciała, aby 
przyszła większość składała się tylko z Polaków, 
e zjednoczonej lewicy wraz z klubem Coroninie- 
ko i z partyi środka. Natomiast hr. Taaffe obsta- 
+ przy tem, aby reprezentanci konserwatywnej 
vielkiej własności stanowili organiczną część wię- 
820801 i aby mieli także w gabinecie swego 
rzedstawiciela. Nie tyle baron Chlumecky, ile p. 
plener upierał się przy tem, aby feudalnej wiel- 
iej własności niedopuścić do większości, chociaż 
r. Taaffe wskazywał na to, iż konserwatywna 
zlachta, która ugodzie wierną pozostała, powin-|4 
a mieć równouprawnione stanowisko w większo- 
ei. Niemiecey mężowie zaufania odrzucili dalej 
całą stanowczością wszelki alians z osobą i 
klubem hr. Hohenwarta, podczas gdy hr. Taaffe 
y ciągu rozmowy dał do zrozumienia, iż pragnął- 
y, aby hr. Hohenwart był autorem adresu do 
опи. Trzeci punkt różnicy dotyczy składu gabi- 
etu. Hr. Taaffe obstaje przy tem, aby gabinet 
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sobności Wielebny Ksiądz, w obecności zandar- 
49 pus Horbacia wyraziłeś sie w sposób, który świad- 


rządu Macierzy, który wydawnictwem pisma 
ludowego uzupełnia i zaokrągla program prac 


STEFANA BUSZCZYŃSKIEGO 
przy odsłonięciu pomnika 
w Mestre. 
(Przekład: z włoskiego). 


Jest to wielkim dla mnie zaszczytem wznosić 
głos wśród tego szanownego zgromadzenia, na 
tej klasycznej ziemi tylu wielkich mężów. 

Co za niezliczona ilość najświetniejszych imion 
ciśnie się do pamięci, dla przypomnienia wiel- 
kości Italii! Te nieśmiertelne imiona znajdujemy 
wszędzie; a ona szczególnie wymowne są wtedy, 
gdy oglądamy arcydzieła Wenecji, gdy stoimy 
w obee narodu wolnego, szlachetnego, wspania- 
łego, który stałym i pewnym krokiem idzie na 
drodze postępu. 

Architekci, snycerze, malarze, artyści, poeci, 
filozofowie, statyści, wojownicy — wszyscy przy- 
czynili sig do wolności Italii, od skromnego ro: 
botnika aż do wielkiego króla. 

Rzućmy okiem na kraj eo nas otacza, wszę- 
dzie ujrzymy dzieła olbrzymów. Między archi- 
tektami i rzezbiarzami: Pisano, Rizzo, Lombar- 
do, Brunelleschi, Bergamosco, Buono, Sanmiche- 
li, Sansovino, Palladio, Scamozzi, Da Ponte, Vit- 
toria, Longhena, Soli, Santi!.., Masegna, Bon, 
Bregni, Leopardi, Camelio, Aspetti, Campagna, 
Bonazza, Brustolon, Torretti, Ferrari, Canova!... 
Między malarzami: Giotto, Quiricio da Murano, 
Vivarini, Bellini, Antonello da Messina, Dome- 
nico Veneziano, Carpaccio, Giorgione, Giovanni 
da Udine, Palma, Paris Bordone, Tiziano, Por- 
denone, Tintoretto, Bassano, Veronese, Caravag- 
gio, Varatorari, Lazzarini, Tiepolo, Ricci, Cigna- 
roli, Oanaletto |... To ojczyzna Dantego, Petrarki, 


Torquata Tasso!... To ojczyzna Palestriny, Per- 
golesa, Donizettiego, Belliniego, Rossiniego, Ver- 
di!.. Cały naród geniuszów ! 

Ale to także ojczyzna męczenników tylu za 
świętą sprawę wolności! 

Пе? świętych imion |... Brandiera i Moro!... 
Zambelli, Scarsellini, Canal |... To ojczyzna Maz- 
ziniego, Garibaldiego, Cavoura, Wiktora-Emma- 
nuela!... Im to winniśmy, że tu jesteśmy ze- 
brani. 

Gdzie tylko rzucić okiem, widzimy wzory pa- 
tryotyzmu i poświęcenia. Dla tego Polacy tak 
często odwiedzają błogosławioną ziemię waszą, 
gościnny naród wasz. 

Italowie! My wiemy, co to jest ginąć za wol- 
ność i niepodległość. Ale przychodzimy tu uczyć 
się od was, jak umierać i żyć dla ojczyzny. 

Cienie wielkich mężów waszych mówią nam 
o tem. Garibaldi, Cavour uczą nas. Daniel Ma- 
nin, Nicolo Tomaseo, Sirtori, Avesani!... „Je- 
dność i zgoda!* — wołają do nas. „Opór 
z całej siły!* (La resistensa ad ogni costo!) 
mówią nam. 

Jest zapewne wielu pośród was, panowie, któ- 
rzy pamięrają tę wzniosłą rodaków waszych od- 
powiedź nieprzyjacielskiemu gubernatorowi, gdy 
spodziewał się uśmierzyć powstanie obietnicą ła- 
godnych rządów. — „My nie chcemy łagodnych 
rządów waszych! — wołali wszyscy jednogłośnie. 
My cheemy, abyście poszli precz |“ 

Takie to są tradycye, które nas ku wam po- 
614583. 

ж Fi + 

Stosunki nasze z Italią istnieją od wieków. 
Najznakomitsi rodacy nasi kształcili się we wło- 
skich uniwersytetach: w Padwie, w Bolonii, w 
Rzymie. Wielki nasz astronom Kopernik, był 


uczniem akademii krakowskiej i uniwersytetu pa- 
dewskiego. Sławny mąż stanu, kanclerz, Jan Za- 
mojski, pobierał nauki w Padwie. Dotąd widać 
na ścianach tego uniwersytetu imiona i herby 
polskich uczniów XVI i XVII wieku. 

Równo dwieście lat temu, Wenecya zawarła 
przymierze z Polską przeciw Turkom, grożącym 
wówczas ujarzmieniem całej Europy. Ten traktat 
stanął z królem naszym Sobieskim, za czasów 
waszego doży Marcantonja Giustiniana. Gdy na- 
si przodkowie оса Wiedeń i całą niemal Euro- | 
pe, wielki wasz admirał Francesco Morosini zdo- 
był na Turkach Santa-Maura, Presessa, Corone, 
Zarnate, Calamata, Navarino, Napoli di Romania, 
Modone, Patrasso, Lepanto, Corinth, Ateny. 

Lwy, eo stoją u bram arsenału Wenecyi, przy- 
pominają związek Polski z Italia. 

W dziesięć lat później przyjmowaliście wspa- 
niale dostojną małżonkę Wielkiego naszego króla 
Jana III, Maryę Kazimierę. 

Na równinach Lorabardyi, jeden z najsław- 
niejszych bohaterów naszych, general! Jan-Hen- 


rzyszów tych, którym dziś wspomnienie poświę- 
cacie. Walczyli razem Sadowski, Bielecki, Wy- 
socki, Wagner, Zimmerman. 
Tu wreszcie Dembowski Teodor i Misie- 
wiez Konstanty zaszczytną śmiercią zginęli. 
Cześć walecznym ! 
Sława narodowi, 
ności ! 


który czci obrońców wol- 


ж 

Od konezyn Syberyi і Kamezatki, od Kaukazu 
do Zjednoczonych Stanów Ameryki, gdzie pod 
dowództwem Washingtona walczył nasz Wielki 
Kościuszko, do Savanah, gdzie poległ sławny 
Pułaski za niepodległość Amerykanów, cała zie- 
mia pokryta kośćmi polskiemi. 

Obywatele Italii! To posiew wolności wszyst- 
kich ludów! 

Obwiniają nas, żeśmy narodem burzliwym, 
rewolucyjnym! Jestze co bardziej niesprawiedli- 
wego ?! 

04 pojawienia się na dziejowej widowni Pol- 


Przebieg tej sprawy jest wam dostatecznie zna- 


To było dostatecznem, aby uzbroić na nas ca- 
łą Europę. Zawiązano spisek, ażeby nas zni- 
826296. 

Zaczęto od zatrucia ducha narodowego. Od 
końca XVII wieku, zaraz po śmierci króla So- 
bieskiego, niewdzięczna Europa narzucała nam 
ciągle uzurpatorów. Najprzód August II, potem 
August III, wreszcie Stanisław Poniatowski, ko- 
chanek Katarzyny II, posiadali Polską koronę, 
którą przemoc obcych dworów rozrządzała. Przez 
sto lat wprowadzano zaburzenia do naszego na- 
rodu. W końcu rozebrano Polskę. 

Gdzież jest tak nikczemny naród, któryby znieść 
mógł podobną zniewagę ? 

Gdy Polska została rozdartą, patrycyusze i ple- 
beusze, arystokraci, szlachta i mieszczanie рог- 
wali za broń. Generałowie : Kościuszko, Wodzie- 
ki, Madaliński, tudzież wielu innych, szewe Ki- 
liński, rzeźnik Morawski, stanęli na czele na- 
rodu. 

Zostali pokonani!... Lecz naród nie zginął! 

Mieszając religię 2 narodowością, Katarzyna II 


ryk Dąbrowski. tworzył polskie legiony dla oca- |ski, aż do jej rozbioru, przez dziewięć wieków, |zmusiła najokrutniejszymi sposobami pięć milio- 
lenia nieszczęśliwej ojczyzny naszej, zawojowa-Inie znaliśmy ani rewolucyi, ani spisków, anilnów katolików do opuszezenia wiary ojców. Po- 


nej przez barbarzyńców, a potem tak niegodnie 
przez Napoleona I opuszczonej. 

Na polach Italii, zabrzmiała po raz pierwszy 
patryotyczna pieśń nasza: „Jeszcze Polska nie 
zginęła póki my żyjemy !“ 

W Rzymie jeden z najznakomitszych wiesz- 
czów naszych, Adam Mickiewiez, tworzył w r. 
1848 legion polski dla obrony Italii. 

Do Toskanii zbiegali się wówczas zewsząd ro- 
dacy nasi, ażeby walczyć za waszą świętą spra- 
we, która była naszą zarazem , jako sprawa wol- 
ności i prawdy. 

Pod sztandarem Italii, pułkownik, dziś gene- 
rat Boldoni prowadził na bój Polaków, towa- 


królobójstw. Przez ośmset lat broniliśmy całą 
Europe; byliśmy tarczą przeciw najazdom wszy 
stkich barbarzyńców | 

W Polsce dojrzała wolność wprzód, niż w in- 
nych państwach. Drzwi nasze otworem stały dla 
wszystkich. Na dowód służą Izraelici i Teutoni, 
którzy tlumami przesiedlali się do nas od XIII 
wieku i dawniej. Wolność sumienia była u nas 
zawsze szanowang. Оду do Polski wprowadzić 
chciano inkwizycye, oparli się temu wszyscy: 
szlachta, a nawet duchowieństwo nasze. Оду 
w. wielu miejscach prześladowano protestantów, 
nasz Stefan Batory opiekował się nimi. Zawsześ- 
my bronili praw człowieka i wolnego obywatela. 


wiedziała potem Europie, że to byli „Rosyanie 
jej wierni poddani*. 

Za przykładem Katarzyny, poszli jej następcy, 
i nie przestali takiemiż środkami wynaradawiać 
Polaków aż po dzień dzisiejszy. 

Aleksander I oderwał dziesiątą część Pol- 
ski i,— jak gdyby па szyderstwo, nazwał jedną pro- 
wincyę „Królestwem Polskiem“. Zaręczył 
słowem cesarskiem, że nada konstytucyę wszyst- 
kim częściom ojczyzny naszej, pod jego pano- 
waniem będącym. Słowa nie dotrzymał. 

Mikołaj I czynił co tylko mógł, aby ze szczę- 
tem wyniszczyć naród nasz, sposobami, których 
najbujniejsza wyobraźnia objąć nie zdoła, Gdy 
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ny. Przed rozpoczęciem już bieżącego roku szkol- % 


т 


NA 


niektórzy Polacy mniemali, 
chlebstwami, 


pogardzam tymi, co mnie otaczają“, 

Gdy podnieśli broń, nie mogąc już wytrzymać 
jego despotyzmu i niesłychanych okrucieństw W. 
ks. Konstantego, car Mikołaj wyrzekł te słowa 
w złości: „Może Polska będzie kiedy istnieć, ale 
Polaków w niej ше będzie“. 

Pewien generał- gubernator, cywilny i wojenny 
naczelnik prowineyi polskiej Wołynia, widząc raz 
szlachcica jadącego powozem z czterma końmi 
zawołał: „Ja was do tego doprowadzę, że czte- 
rech Polaków będzie jeździć na jednym koniu*. 
Cesarz dowiedziawszy się o tem, hojnie go wy- 
nagrodził. 

Aleksander II przeszedł Aleksandra I w chy- 
trości, przeszedł ojca w okrucieństwie. 

Każdy słyszał o wielkorządcy Litwy, generale 
Murawiewie. Nie był on jedynym. Podobnych 
do niego gubernatorów w Polsce, było mnóstwo. 

W 1863 i 1864 roku, za powstanie powie- 
szono i rozstrzelano więcej niż tysiąc 
ezterechset Polaków; zesłano do ciężkich ro- 
bot, na Sybir i na wygnanie około ćwierć mi- 
liona, że już nie wspomnę o niezliczonych in- 
nych ofiarach. 

Od rozbioru Polski aż do dni naszych, skofi- 
skowano Polakom tyle dóbr, iż ich przestrzeń 
wynosiłaby sześć razy tyle, 60 dzisiejsze króle- 
stwo saskie. 

Aleksander ІП (car teraźniejszy), gdy jeszcze 
był następcą tronu, widząc raz zabawy i tańce pol- 
skiego ludu, którym był zachwycony, obróciwszy się 
do żony, wyrzekł te słowa: Jaki to piękny lud! 
Co za szkoda, że go trzeba wyniszczyć ! * 

Najsławniejsi dziennikarze dzisiejsi: Katkow, 
Aksakow, Suworin i inni, nie przestają powta- 
rzać: „Rosya póty nie będzie spokojną , pokąd 
pozostanie jeden Polak w Europie“. 


iż go ułagodzą po- 
rzekł niegdyś do króla pruskiego: 
„Nienawidzę tych Polaków, którzy mnie unikają; 


Tak! Rząd moskiewski jest najpierwszym i naj- 
straszniejszym nihilista. 

A Prusacy? 

Przed dziesięciu laty pewien minister pruski 
powiedział w Berlinie w obec parlamentu do po- 
słów polskich: Wy, Polacy. musicie wszyscy 20- 
stać Niemcami, albo my was do żebraczego kija 
doprowadzimy *. 

Kilka tygodni temu, nie więcej, pewien na- 
czelnik prowincji polskiej, wielkorządca z ramie- 
nia carskiego, wyrzekł : „Mam nadzieję, że za lat 
dziesięć, nikt już nie będzie mówił po polsku*. 

Ach panowie! To tylko drobna kartka z ol- 
brzymiego tomu martyrologii naszej | 

Jeszcze raz pytam: Gdzież jest naród tak po- 
dły, któryby to wszystko mógł znosić bez szem- 
rania, bez wołania o pomstę do ludzkości ?! 

I Niemcy powiadają, że my jesteśmy niespo- 
kojnym narodem, ein unruhiges Volk! I Moska- 
le, albo odstępcy, nazywają nas „niepopraw- 
nymi*! 

A Europa.. 
ра w okowach. 

Teraz, cóż widzimy? Oto naród, który nawet 
nazwę sobie przywłaszczył nieprawnie, — naród, 
który przez całe wieki nazywał się Moskala- 
mi, a przezwał się „Rosyanami* na mocy 
ukazu, — naród złożony ze stu kilkunastu ple- 
mion różnorodnych, mówiących pięćdziesięciu ro- 
zmaitemi językami i narzeczami niepodobnemi do 
siebie — naród nie mający w sobie ani jednej 
kropli krwi sławiańskiej — nagle przyjął nazwę 
Sławian, także na mocy ukazu! 

A tak zwani uczeni, politycy, tolerują to i po- 
wtarzają | 

Ale ten naród chce opiekować się południowy- 
mi Słowianami, prawdziwymi potomkami Sławian! 
Chce ich oswobodzić!... Powiada, że to jest 
„jego dziejowem postannictwem*!... 

Czemuż nie zacznie od siebie? Ozemuz nie 
zacznie od uwolnienia swoich poddanych, swoich 


. ach! nie mówmy o ше)! Euro- 


niewolników, w tem ogromnem więzieniu, które 
się nazywa Rosyą? 

Wszak i my jesteśmy potomkami Sławian, po- 
dobnież, jak naddunajskie ludy! A z nami ob- 
chodzą się owi „eywilizatorowie“, jak z drapież- 
nemi zwierzętami. 

Naród ten, który się nazywa rosyjskim, 
i który mniema, iż jest nietylko cywilizowanym, 
lecz nawet „apostołem cywilizacyi*, walezy zwy- 
kle „w imię Boga‘, „w imię Chrystusa“. 
Czemuż prześladuje chrześcian katolickich ? eze- 
muż prześladuje chrześcian protestanckich, n. p. 
w prowincyach nadbaltyckich? Dla czego prze- 
śladuje żydów wszędzie ? Ozemu toleruje u siebie 
pogaństwo i kilkanaście: milionów sek- 
ciarzy, wyznających religię najpotworniejszą, naj- 
ohydniejszą, przeciwną wszelkim zasadom mo- 
ralności , przechodzącą wyobrażenie ?! 

Czy dla tego, ze tylko potowa mieszkańców 
tego państwa (po większej części pozornie) wy- 
znaje oficyalną religię zwaną prawosławiem? 
I to ma być prawem do zakłócenia spokoju ca- 
łej Europie ? ! 

Czy dla tego, że dwadzieścia pięć mi- 
lionów tylko tak zwanych Rosyan, mówi języ- 
kiem pochodzącym od sławiańskiego, językiem na 
wpół zmieszanym z tatarskiemi wyrazami, języ- 
kiem przyjętym dopiero razem z ową „prawo- 
wierną* religią, a rozpowszechnionym pomię- 
dzy ludem nie dawniej, jak w bieżącem stuleciu?! 

Takież to są prawa do owego „panslawi- 
zmu* tyle głośnego, do tego panslawizmu, 
który byłby śmiesznym, gdyby nie był, jak miecz 
Damoklesa, zawieszony nad głową ludów ziemi 
całej. 

Tak! My możemy być dumnymi. Byliśmy za- 
wsze przednią strażą niepodległych narodów — 
i jesteśmy ! 

Swiadezg o tem krocie tysięcy mogił, gdzie 
pogrzebani nasi przodkowie, nasi bracia, którzy 
poginęli w nieskończonej walee z tymi dzikimi 


(ECR REN ECG танина CERI ACER RE AE w europejskich sukniach. Świadczą ra! Ale wasz 


przykład, o! szlachetni Italowie , 


o tem groby pokrywające naszych bohaterów ,|od tego nas ochroni. 


którzy polegli w obronie własnej ojczyzny, w 0- 
bronie praw człowieka, za wolność, za ludzkość 
całą. 


Nieprzyjaciele nasi, ciemięzcy, mówią nam, że 
nie ustąpią ani jednej piędzi ziemi , którą wy- 
darli więcej chytrością, niż orężem. Mówią, że 
nie ustąpią ani jednej litery z ich mniemanego 
prawa nad nami, prawa nabytego bydlęcą siłą. 
I my nie ustgpimy | 

Walezymy już więcej jak sto lat. Jesteśmy go- 


towi jeszcze sto lat walczyć, a nie zeierpimy te- ło, 


go, aby cienie męczenników, bohaterów naszych 
powstały z grobów, obwiniając nas, że oni prze- 
lewali krew swoją napróżno! 

Nie mamy już broni! nie mamy siły fizycznej! 
Ale jest w nas siła hiezwyciężona i wzniosła, 
która omyli najzuchwalsze rachuby. 

Te siłę my nosimy w łonie naszem, w miło- 
ści ojezyzny. То potęga, która niewidzialnym 
sposobem wchodzi w nasze dzieci z mlekiem ma- 
cierzyńskiem. To siła mocniejsza, niż wszystkie 
bagnety, niż wszystkie katusze, niż armaty Kruppa. 

My nie możemy zapomnieć, że nasza ojczyzna, 
w dawnych granicach, ogarniała przestrzeń do 
czternastu tysięcy mil kwadratowych. A 
tych ziem nie nabyliśmy mieczem, lecz zjedno- 
czeniem, unią dobrowolną, wieczystą, 
ludów należących do jednego plemienia , bratnią 
jednością, środkami pokoju i miłości (mir i luby). 

My nie możemy zapomnieć, że wszystkie ga- 
an jednego drzewa naszego narodu mają około 

trzydziestu milionów ludności. 

My nie możemy zapomnieć, Ze Polska rozcią- 
gala się od brzegów Warty i Odry, od źró- 

deł Wisły aż do Dniestru, Dniepru, Niemna i 
Dźwiny. 

Chcą nas poróżnić, podzielić, aby nas łatwiej 
pochłonąć jednych po drugich. Dwide et impe- 


l układów zniżyć się pragnęli — wszystkich, ja- 


I wasza ojczyzna była podzieloną. Metternich 
mówił często: Gdzież jest Italia? Italii już nie 
ma. Jest to tylko geograficzny wyraz. 

Oto jesteście tu — ażeby świadczyć, że two- 
rzycie jeden naród spójny, wielki, potężny, wol- 
ny, szczęśliwy ! 

Zröeiliseie ogromną ilość jarzm, zarówno może 
ciężkich, jak nasze, a doszliście do tego jedno- 
ścią. Syeylianie. Neapolitańczycy, Rzymianie, To- 
skańczycy . Wenecyanie i t. d. tworzą jedno cia- 

jednę duszę: Italiani! 

Nie zrobimy żadnych ustępstw i pogardzać bę- 
dziemy tymi, którzy chcieliby je uczynić. W ża- 
dne układy z wrogami nie wdamy się; a okryje- 
my hańby piętnem tych wszystkich, którzyby do 
kąkolwiek ich nazwa: pansla wisei, utylita- 
ryści czy opportunisei. Tego systemu wj- 
ście nas nauczyli. I trynmfujecie. 

Równie też nie ташу prawa југлес się 

dnej z wiekowych naszych dążności, gdyż nasi 
bohaterowie, nasi męczenniey rzuciliby straszne 
przekleństwo na odstepedw świętej sprawy. 
‚ Żyjemy! Nieprawdą jest, że Polska w grobie. 
Zyjemy. Świadczą o tem nasi wieszcze, nasi fi- 
lozofowie, nasi malarze, nasi rzeźbiarze, nasi pra- 
cownicy na kazdem polu. 

Zyjemy, bo groby naszych męczenników wo- 
łają wielkim głosem i przypominają Europie o 
walecznym narodzie — puklerzu wolności. 

Te groby, te kości bohaterów Polski, to boga- 
ctwo nasze. To niewyczerpane źródło naszej przy- 
szłości. 

Z tych kości powstanie mściciel. 
exoriare «Шот! 

Wenecya, Grudzień, 1883. 


ani je- 


Ex ossibus 


бо —- — 


Słówko z powodu zdania „Kraju“ petersburskiego 
о $, p. Stefanie Buszczyńskim. » 7 


Kraj petersburski donosząc o śmierci І 
Buszezynskiego, dolączył przy tem wedle sweg 
sposobu widzenia niektóre o nim uwagi. Na 
wszystkie odpowiadać zbytecznie, zwłaszcza że te 
gołosłowne uwagi, nieuzasadnione żadnym do- 
wodem, świadczą tylko o źle ukrytej niechęci 
redakcyi Kraju do Buszczyńskiego. 

Dziwić się temu wcale nie można, gdyż Busz- 
czyński, jeden z najgorliwszych patryotów, po- 
święcił był vale życie dla sprawy polskiej; ше 
mógł więc zdobyć sobie uznania pisma panslawisty- 
eznego, ktorego celem jest zrealizowanie programu 
Wielopolskiego, wyrażonego w liście do Metter- 
nicha. Niechęć więc takiego, jak Kraj peters- 
burski pisma, jest chlubą dla Buszezyúskiego. 
Wreszcie cóż może znaczyć zdanie Kraju wobec 
słów Lenartowieza, dzisiaj w Polsce jednej nie- 
zaprzeczenie z największych i najznakomitszych 
osobistości. A z jakąż czcią, z jakiem uwielbie 
niem mówił Lenartowiez о Buszczyńskim ! 

O niechęci więc Kraju petersburskiego do 
Buszczyńskiego nie byłoby co mówić, bo та nie- 
chęć tylko samą redakcyę Kraju kompromituje. 
Ale w tych uwagach o Buszezyúskim jest jedno 
zdanie, którego milczeniem pominąć nie wy- 
pada. 

Kraj petersburski nasuwa myśl, jakoby dzia- 
łalność Buszczyńskiego nie tyle pomódz, ile za- 
| szkodzić mogła sprawie, której on bronił! 

A jakiejie | sprawy bronił Buszczyński? Spra- 
wy wyjarzmienia Polski. A cóż jedynie może po- 
dźwignąć Polskę i przywrócić jej byt samo- 
dzielny ? 

Obecnie, chwała Bogu — już nikt pomocy od 
Francyi się nie spodziewa. Wszak Potocki szu- 
kał pomocy u Moskali i cóż zyskał? Sejm Wiel- | 
| ki zawiódł się na Prusakach, Turey, — ше byli 
pomocą konfederacyi Barskiej, Węgrzy, — zdo- 
| bywszy sobie samodzielność, СПЕВ inne narodo- 
wości, Austrya, — ma te zaletę, że nie uwodzi 
próżną nadzieją. Oczywiście, Polacy sami na sie- 
bie tylko liczyć mogą i powinni. Gdybyz to daw- 
niej tylko na siebie liczyli i nie oglądali na 
obcą pomoc! 

A przez cóż sami Polacy mogą wydobyć Oj- 
czyznę z niewoli ? 

Jedynie gdy w eałym narodzie rozbudzone zo- 
staną najgoretsze uczucia patryotyezne poświęce- 
nia się dla Polski: „bo tylko własne upo- 
dlenie ducha — nagina karki ludzkie 
do łańcucha“. 

kto więc jak ś. p. Stefan Buszczyński budził | 
te uczucia w narodzie, — rzecz jasna, dobrze 
służył tej sprawie. 

Lecz Kraj petersburski zarzuca Buszczyńskie- 
mu, że działał namiętnie! A czegóżby dokazal, 
działając obojętnie ? x 

Użyty wszakże przez Kraj wyraz namięt- 


nie nie jest właściwym, każda namiętność ma 
zwykle cechę samolubstwa; tu zaś chodzi 
rzecz zupełnie przeciwną, bo o poświęcenie się. 
A między poświęceniem się a samolubstwem ta- 
ka zachodzi różnica, jak między Buszezynskim a 
redakcyą Kraju petersburskiego — cała nieskoń- 
6201086 | 

Jakoż Buszczyński całe życie swoje poświęcił 
dla Ojczyzny i budził poświęcenie u innych, 
Kraj działa przeciwnie. — Oto cały sens moral- 
ny uwag Kraju o Buszczyńskim. 
| To pismo bowiem ma na celu zbratanie Pola- 
|ków z Moskalami, a dla osiągnięcia tego celu u- 
siłuje przytłumić i oziebié w Polakach uczucie 
patryotyczne; poniża więc i spotwarza patryotów, 
bo tylko tą drogą tego celu zbrodniezego do- 
piąć spodziewa się. Buszezynski przeciwnie, za- 
palony patryota, sam pałał najgorętszym ogniem 
miłości Ojczyzny i w drugich waniecal zapał, 
gdyż to jedyny sposób ratunku dla Polski. Tu 
ogień, — iam woda, — jaka sprzeczność ! 

Pytanie: ( му nue ogień zaleje, — czy ogień 
wodę rozgrzeje i w parę; czynnik potężny, prze- 
istoczy i wybuch sprowadzi? — Snadź ogień 
Buszczyńskiego i do lodów petersburskich sięga, 
snadź grzeje, pali, gdy Kraj petersburski | 
za podnietą Buszczyńskiego, jak' lokomotywa sy- 
czy! 

Jeszeze słówko; Kraj użala się па Buszezyn- 
skiego, że zanadto dosadnie się wyrażał i używał 
| epitetów, które, o zgrozo! straszyły uśpione su- 
mienia. 

Na to najlepiej odpowiada Krasicki : 


„Wolno zdradzać Ojczyznę dobrą i powolną, 
„A mnie sarkać na takie bezprawia nie wolno?!* 


Edward г Sulgostowa. 


karnia parowa 
W PODGÓRZU 


GUSTAWA BARUCHA 


wypieka 


Chleb czysto żytni 


w bochenkach ważących 218 
kilogramy. 
Wszystkie Ajencye Piekarni utrzymują ta- 
kowy na składzie, jak również Handle ko- 
rzenne w Krakowie: 1. M. Goebla i Sp., A. 
Suskiego, Piotra Jadowskiego, ul. Grodz- 
ka; Vaternachta i Pelikana, ul. Floryań- 
ska; Sklarczyka, ulicasSzezepańska; Loe- 
flera, ulica Mostowa; Immerglücka, ulica 
Zwierzyniecka. — W Tarnowie: Tadeusza 
Scharffa. — W Rzeszowie: M. E. Finka 
i Józefa Hornunga. — W Wadowicach: 
Teofila Kluka. — We Lwowie: Adolfa 
Staudachera, Plac Bernadyński L. 17. — 
Wysyłki na prowincyę uskutecznia 
Zarząd Piekarni w Podgórzu. 
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Kantor wymiany fk 


‚1972. gal. Banku ІШІМ 


płacą | żądają 


lo galicyjski fundusz propinacyjny . . .| 96 80| 97 50 

lo Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100]101 80|102 50) = 
15°, Obligacye pożyczki kraj. za тт. 100] 99 80] — 
sy miasta Krakowa . lo 94 —| 96 — 


Stanisławowa . . . . . ||, 43 


Wiedeń, dnia 10/2. 
Obligi długu państwa 
(bez bieżącego kuponu). 
Renta austr. papierowa . za złr. 100] 98 
srebrna . . za złr. 100] 98 
złote . . . za złr. 1001117 
E „ papier. nowa za Аг. 100|102 
renta waluty koron. 200 kor. . . . .| 95 
Losy z r. 1854 na 250 złr. . za 100|147 
1860 na 500 złr. . za 100|147 


n ” 


» 


” 


ZA: 
2 r. 1860 na 100 złr. . za 100]164 
z r. 1864 bez °/, całe . za 100|195 


” 


Obligacye korony wegierskiej. 
Renta papierowa . . . та złr. 1001102 
renta waluty koron. 200 kor. . . 94 75 
3 . 1001149 : 
. 1001142 25 


Obligacye indemnizacyjne. 
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NOWA REFORMA. 
czył się za Zaprowadzeniem podatku transporto 
wego. Dochód z tego podatku ma być użyty п: 
subwencye dla wybudowania sieci kolei lokal 
nych. 

P. Hompesch wykazywał ważne znaezenid 
linii kolejowej z Rozwadowa do Przeworska z od 
gałęzieniem do Rzeszowa. 

Pp. Pollak i Meznik przemawiali za wy 
budowaniem linii między Ózechami a Mora 
wami. 

P. Struszkiewiez oświadczył, iż jeżeli się 
żąda od Galicyi, aby dostarczała państwu tylej 
ile inne kraje dostarczają. eo zresztą bez wsze 
kiej wątpliwości uczynić pragnie, trzeba ja ko- 
niecznie traktować tak, jak inne kraje, ale nie ta- 
mowaé jej rozwoju z jakichkolwiek stronniczych 
pobudek. 

Na to odparł p. Nitsche, że wina postępo- 
wania względem Galicyi nie tkwi w politycznej 
niechęci, lecz tylko w rzeczowych przyczynach. 
Ten mowca sądzi, iż jeżeli Bułgarya może zacią- 
gnąć pożyczkę na budowę kolei, to i Austrya 
mogłaby łatwo zaciągnąć pożyczkę w kwocie | 
200 milionów, aby wszystkie projekta wykoń- | 
стуб. 

P. Russ wystąpił przeciw mniemaniu jakoby 
on był autorem programu, wyjaśniał, że zamia- 
rem jego było tylko wezwać rząd do wypraco- 
wania i przedstawienia programu kolejowego i 
wykazywał, że rząd za wysoko obliczył kwotę 
kosztów na wybudowanie sieci o 1800 kilome- 
trach. Na wybudowanie takiej sieci wystarczy po- 
moc państwa w kwocie 36 milionów w pięciu 
latach, to znaczy, że rocznie potrzebną jest gwa- 
rancya dochodów w wysokości 1,440,000 227. 

Р. Heilsberg wystąpił przeciw projektowi 
p. Jaxa wykazując, że przeciw niemu zaraz po | 
pierwszem jego pojawieniu się bardzo słusznie 


Dussciv she Aer: 
Joti Lele 
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ZYCIORYS 


STEFANA BUSZCZYNSKIEGO. 


Se un 28 USICH y жесе 


In voluntate libertas, in libertate salus. 


. 


ZYCIORYS 


STEFANA BUSZCZYNSKIEGO. 


A, 


Stefan Buszcezyisk 


dniu 20 października 1892 roku zamknął pracowity swój 2) 
wot Stefan Buszezynski w Krakowie. Ustąpiła z nim postać 
jedna z najwybitniejszych, jakie wydał naród polski w osta- 
tnich kilku dziesiątkach lat. 

Mąż znany i uznany więcej za granicą, niż w własnym 1 


ju, słu- 
żył wiernie przez całe swe życie, do ostatniego tchnienia narodowemu 
„tandarowi, pod którego znaki zaciągnął się w chwili, kiedy młodzień- 
czy umysł i serce gorące umiały poznać i odczuć głęboko niedolę Oj- 
czyzny, nieustanną krzywdę, рт: awdzie i спосіе w politycznem i społe- 


cznem życiu zadawaną. 

Syn zamożnych właścicieli ziemskich — Wincentego i Pelagii z Bo- 
rowiekich córki majora kawaleryi narodowej za Kościuszki — urodził 
się dnia 26 grudnia 1822 roku w dziedzicznej wsi Mołodkowcach, da- 
wnem województwie kijowskiem. Staranne wychowanie odebrał w ro- 
dzicielskim domu; tradycye Kościuszkowskie, wlewane w serce dzie- 
cia zaraniu, zasiewały w nim zdrowe ziarna mi- 
mnazyum w Winnicy na 
€ ye h pedagogów 


cięce w wczesnem 2 


tości Ojczyzny, prawdy i cnoty. Oddany do gi 
Podolu. kształcił się pod okiem jednego z n 


Jana Bałbaszewskiego, niegdyś ucznia krzemienieckiego liceum. Chłopak 
obdarzony niezwykłemi zdolnościami, rwał się do nauk, pożerał je 
żliwy. Ukończywszy chlubnie gimnazyum, z me- 
dalem w 7 klasie otrzymanym, wstąpił do uniwersytetu w Kijowie, 
i przez lat cztery — do r. 1845 — uczęszczał na wydział literacko- 
filozoficzny, dojrzewając w naukach, zasadach i ideach, którym miał 
wiernie służyć do końca czynnego, ruchliwego życia swego. W roku 1846 
ożenił sie na Podolu, zamieszkał stale we wsi Niemierczu w powiecie 
Mohylowskim i do roku 1864 zajmował się gospodarstwem. Nie zanie- 
¿hal atoli ani przerywał naukowej pracy. Owszem chwile wolne od za- 
spodarza poświęcał z zapałem litera- 


i wchłaniał w umysł wre 


jęć i obowiązków obywatela -g 


ckiemu zawodowi. 

Ówczesne dzienniki i inne pisma peryodyczne, wychodzące w War- 
szawie, Wilnie i Lwowie, jak między innemi Ateneum, Dziennik litera- 
chi, chętnie zamieszczały rozmaitej treści artykuły jego. Były to prze- 


ważnie korespondencye polityczne, krytyczne dzy i naukowe roz- 


prawy. Ogłaszał je wszystkie bezimiennie. Pisywał nadto już wówczas 
do pism francuskich i niemieckich. Nie przerywał też badań nauko- 
wych, rozpoczętych jeszcze w uniwersytecie kijowskim. Historya stała 
się ulubionym jego przedmiotem; od pierwszej jednak chwili swej dzia- 
łalności piśmienniczej zaznaczał wybitnie jej kierunek i cele. Nie hi- 
storya dla historyi, nie nauka dla nauki, ale badania dziejów ojezy- 
stych i wysnute z nich prawdy, miały mu służyć jako broń skuteczna 
przeciw wrogom, którzy fałszom historycznym w opinii świata całego 
torując drogę, na nich i na gwałtach bezprawne swe panowanie budują. 
Do pierwszych badań historycznych Buszczyńskiego, ogłoszonych 
drukiem, należy dziełko pod tytułem: Podole, Wołyń i Ukraina, po- 
przednio zamieszczone w odcinkach Gazety Narodowej bezimiennie, 
а w г. 1862 w osobnym tomiku nakładem i drukiem Pillera we Lwo- 
wie wydane. Obszerniej, z licznymi przypiskami i autentycznymi doku- 
mentami mało podówczas znanymi, wyszła ta książka w przekładzie 
francuskim 1868 r. p. t. La Pologne et ses provinces meridionales. Ma- 
nunscrit dun Ukrainien, ofiarowana Sewerynowi Gałęzowskiemu. W dziele 
tem autor naukowymi dowodami zbija w sposób wyczerpujący roszcze- 
nia caratu moskiewskiego do południowych prowincyj polskich. 
Bawiąc w tym czasie w Paryżu, Buszczyński miał sposobność 
przyjrzeć się gorączce emigracyjnej i wirowi politycznemu, jaki tam 
wśród tułaczego wychodźtwa polskiego panował. Były to chwile potę- 
żnie budzącego się życia w narodzie, okres wzniosłych manifestacyj 
warszawskich, po których miały wnet szczęknąć kajdany sromotnej nie- 
woli, a trąbka powstańcza miała dać hasło politycznego i społecznego 
odrodzenia Polski. Goraz to nowe nadchodziły wieści z kraju. Przyj- 
mowano je z zapałem, na jaki się zdobyć może tylko polskie serce tu- 
łacze, znękane niewolą. Rosła nadzieja, organizowało się stronnictwo 
ruchu. Nieobojetnem okiem patrzał na to wszystko Buszczyński w Pa- 
ryżu. Czuł i on, jako prawy Polak, potrzebę przygotowania narodu do 
krwawej z odwiecznym wrogiem rozprawy, wiedział dobrze, że walka 
tylko, bój na śmierć lub życie, musi kres położyć uciskającej niewoli, 
ale równie dobrze znał ówczesne położenie Ojczyzny, czuł, że naród 
cały, a przedewszystkiem lud nie jest jeszcze należycie uświadomionym, 
ani dosyć przystępnym dla wzniosłych idei wolnościowych, -— czuł 
i wiedział, że chwila przedwczesna. Pragnął więc z wszystkich sił po- 
wstrzymać ruch, poczynający się gwałtownie pod egidą jenerałów Mie- 
rosławskiego i Wysockiego. Po gwałtownej sprzeczce z Wysockim, któ- 
ry nie znając stosunków miejscowych w kraju, wyobrażał sobie, że 
każde województwo postawić może na pierwsze wezwanie kilkadzie- 
siąt tysięcy powstańców, Stefan Buszczyński przerażony następstwa- 
mi, jakie wyniknąć mogły z tak błędnego pojęcia o wewnętrznem 
położeniu Ojczyzny, wydał pod koniec 1862 roku broszurkę: Cierpli- 
wość czy rewolucya i rozrzucił ją po całym kraju w liczbie kilku ty- 
sięcy egzemplarzy. Głos ten pozostał bez skutku. Gorączka wzmagała 
się z dniem każdym, lew zraniony powstał, padły pierwsze strzały, bój 
zawrzał. A pomimo, że naród nie poszedł za jego wołaniem, schylił 
Buszczyński czoło przed wolą narodu i posłuszny wezwaniu Rządu na- 


rodowego, podjął się ciężkiego, pełnego odpowiedzialności zadania or- 
ganizatora trzech powiatów na Podolu i Ukrainie. 

Na nowem stanowisku swem okazał się równie sprężystym jak 
umiejętnie przezornym i rozważnym. Znał dobrze Moskali, i chytrością 
na chytrość, podstępem na podstęp, umiał zawsze omylić ich tropy 
i ochronić powierzonych pieczy swojej powstańców. Dzięki ostrzeże- 
niom i wpływom życzliwych rodaków, udało mu się ae za gra- 
пісе i uniknąć przymusowej wędrówki na północ daleką. Zaocznie więc 
tylko był skazanym do ciężkich robót w Sybirze na całe życie. Opu- 
ścił rodzinne strony, aby ich już nie ujrzeć za życia, a wyniósł w du- 
ciężką, niezatartą nienawiść do sług caratu, którą też później na 
lym kroku, w każdem swem dziele zaznaczał. Wyjechał do Szwaj 
caryi, a po śmierci żony, którą utracił nad Genewskiem jeziorem, za- 
mieszkał od roku 1864 przy jej grobie w zamku Kyburg. Przez lat 
trzy, najpierw w Szwajcaryi, potem w Paryżu pracował nieustannie 


prawie bez przerwy po 16 godzin dziennie. Zapracowywał się, kojące 
tem ciężkie rany, zadane sercu pogromem Ojczyzny. W tym czasie naj- 


więcej rękopisów przygotował do druku, zebrawszy bardzo wiele ma- 
teryałów, które mu do późniejszych dzieł miały posłużyć. Z Paryża 
przeniósł się Buszczyński do Krakowa. Pobywszy tu półczwarta roku, 
wyjechał do Drezna i osiadł tam stale dla wychowania syna. W sto- 
licy saskiej mieszkał lat sześć, od 1871 do 1877 roku, następnie rok 
jęden w Styryi. Serce tęskniło za krajem. W roku 1878 przenosi się 
długoletni tułacz do Lwowa, a w roku 1882 osiada w Krakowie, by 
po latach dziesięciu zawrzeć tu oczy, płonące do ostatniej chwili burz- 
liwego żywota młodzieńczym dla świętej sprawy zapałem. 

Buszczyński jako publicysta, jako historyk i mąż nauki stanął bar- 
dzo wysoko i położył na tem polu niespożyte zasługi. Imię jego zyskało 
rozgłos niemały w literaturze europejskiej od roku 1868, a właściwie 
dopiero po roku 1870, gdy już zupełnie odsłonił swoje nazwisko. 

Z pierwszych większych prac jego na polu historyczno-politycznem, 
najważniejszem jest obszerne dzieło w języku francuskim, obejmujące 
620 stronie słego druku, wydane bezimiennie p. t. Za Decadence de 
I? Europe (Upadek Europy). Paris. Librairie du Luxembourg r. 1867. 

Dzieło to zwróciło na się odrazu uwagę myślących ludzi we 
wszystkich cywilizowanych krajach Europy. W kilkudziesięciu ;dzienni- 
kach i czasonismach naukowych pojawiły się jednocześnie prawie szcze- 
gółowe rozbiory tej pracy. W tej liczbie obok francuskich — szwedzkie, 
hiszpańskie, niemieckie, amerykańskie pisma ogłosiły sprawozdania pod- 
pisane przez imiona takich myślicieli jak Henri Martin, Piotra. Leroux, 
Leona Richer, Adolfa Gućroult, redaktora Opinion nationale i wielu innych. 
Charakterystyeznem jest zdanie uczonego filozofa francuskiego Fauvety, 
który po przeczytaniu w mowie będącego dzieła, poznawszy w r. 1867 
osobiście autora, mocno się zdziwił, że jeszcze nie był starym. „Jakto — 
zawołał — pan nie masz ośmdziesięciu lat?* Zapytany o powód zdzi- 
wienia odpowiedział: „Bo trzeba mieć przynajmniej 40 lat doświad- 
czenia, aby się zabrać do takiego dzieła, a drugie 40 lat pracy, aby 
je wykonać*. 


су 


zt, 


Buszczyński za pośrednictwem księżnej Giedrojć posłał swe dzieło 
cesarzowi francuskiemu. W kilka dni potem jedna z dam 'dworu mó- 
wiła o niem z Napoleonem, który pozaznaczał ważniejsze ustępy w książce 
i wskazując na nią rzekł: C'est triste, mais c'est vrai! (Smutne to, ale 
prawdziwe). Wkrótce potem wszystkie biura ministeryalne francuskie 
zakupiły dzieło Buszczyńskiego. 

Czasopisma niemieckie rozdwoiły się w zdaniach o tej książce. 
Serwilistyczne potępiły ją, liberalne prawie jednomyślnie stwierdziły, że 
Décadence de UV Europe tworzy epokę w literaturze ХІХ wieku. 

Wiele też naszych, polskich dzienników, zamieściło o niem ob- 
szerne sprawozdanie. 

Ogółowi publiczności nie tylko nazwisko autora, lecz nawet na- 
rodowość jego przez długi czas wcale nie była znaną. Jedni mieli go 
za Francuza, drudzy za Szwajcara, inni za Włocha. Autor umyślnie za- 
chował i przestrzegał swojego incognito, wiedząc, jak cudzoziemcy są 
do Polaków uprzedzeni. W kilka już lat po wydaniu Upadku Europy 
jeden z posłów polskich w parlamencie wiedeńskim ks. Chelmecki, na 
poparcie swej mowy cytując niektóre zdania z Décadence de Г Europe 
wspomniał o autorze, jako o „filozofie francuskim*. Podobnie 
wyraził się jeden z członków parlamentu angielskiego. 

Po pewnym czasie, gdy już przestano pisać publicznie o tem 
dziele a imię autora rozeszło się zwłaszcza pośród rodaków, odebrał 
Buszczyński mnóstwo listów świadczących, z jakiem uznaniem, z jakim 
zachwytem i zapałem przyjęto wszędzie znakomite dzieło rodaka. 

W roku 1869 Buszczyński został członkiem Towarzystwa nauko- 
wego (dzisiejszej Akademii umiejętności) w Krakowie. W tymże roku 
zaczął wydawać Obraz europejskiego społeczeństwa we Lwowie, nakła- 
dem Z. Igla. Śmierć nakładcy przerwała wydawnietwo i zmieniła cały 
plan autora. Buszczyński zgromadzone materyały połączywszy z innemi 
pracami, wydał później dzieło p. t. Ameryka i Europa. Skreślił w niem 
porównawczy obraz historycznych, obyczajowych i finansowych stosun- 
ków, panujących na obu półkulach świata i złożył dowody iście zdu- 
miewającej bystrości i głębokości wiedzy. Ogłosił także w tych latach 
wiele rozpraw z dziejów ojczystych w zbiorowych księgach i czasopi- 
smach. Działalność jego literacka stawała się z dniem każdym płod- 
niejszyą w przeróżnych kierunkach. у 

Na tle swych zasad polityczno-filozoficznych, które krytyka nazwała 
filozofią przyszłości (philosophie de Vavenir), wydał niestrudzony 
pracownik głośne dzieło p. t. Le Catechisme social (katechizm społe- 
czny) z obszerną przedmową do filozofów. Tuż przedtem 1875 r. ujrzały 
światło dzienne jego Wunden Europas (Rany Kuropy) w języku nie- 
mieckim, ogłoszone w Lipsku i Wejmarze. Jestto „statystyczny obraz 
nędz ludzkości*. Przedstawił w nim cyframi statystycznemi klęski 
społeczeństw, z nieustannych wojen wypływające. Jak w swym Upadku 
Europy Buszczyński przepowiedział upadek Napoleona III, tak w dzie- 
łach, dopiero co wymienionych, z zwykłą sobie stanowczością i odwa- 
gą wystąpił ostro przeciw kosmopolitycznemu socyalizmowi i wszystko 
burzącemu nihilizmowi, ostrzegając rządy przed niebezpieczeństwem, 


z tej strony grożącem. Rzecz godna uwagi, Ze Prusacy wyobraziwszy 
sobie, iż wyraz sociał (społeczny) znaczy tyle co socyalistyczny, 
zaliczyli Le Catéchisme social do rzędu dzieł streng verboten. УУ sa- 
mem Dreźnie skonfiskowała policya 415 egzemplarzy tego dzieła 
z rozkazu Bismarka о czem doniósł Reichsanzeiger. Dzieło Die Wunden 
Europas ze względu na nagromadzone w niem daty statystyczne może 
służyć dla wielu jako podręcznik, vade mecum naukowe. Etnograficzne 
liczby, odnoszące się zwłaszcza do ludności polskiej i ruskiej, zebrał 
Buszczyński z najwięk dokładnością i z krytycyzmem, który go jako 
statystyka stawia z historykiem na równi. 2 niemniej starannością 
awił też autor liczby, odnoszące się do plemion aryjskiego i ural- 
skiego, posługując się bezstronnemi badaniami petersburskich i mo- 
skiewskich etnologów. W tym celu zawiązał stosunki z najważniejszemi 
biurami statystycznemi Europy i starał się przytem — jak mówił — 
„przedstawić ciało Polski eałej i zbadać jego rozmiary*. 

Praca ta zjednała autorowi niemały rozgłos w niemieckim świe- 
cie naukowym. Część jej statystyczna znalazła bardzo przychylne przy- 
jęcie, przeciwnie zaś plan politycznego ustroju Europy — 
oparty na zasadach sprawiedliwości i braterstwa międzynarodowego — 
spotykał się nieraz z ostrą krytyką ze strony wsteczników i 'pruskich 
służalców. 

Nemo prophela in patria. 

Mąż wsławiony i uznany za g 
cić własnemu krajowi, pragnął siać ziarna zdrowej prawdy w serca 
polskiej młodzieży. W roku 1870 starał się p. Buszczyński o kate- 
drę historyi powszechnej na Uniwersytecie Jagiellońskim. Namawiali go 
do tego szczerze życzliwi rektor Skobel, Wincenty Pol, Józef Kremer, 
Łepkowski i inni. Na posiedzeniu wydziału filozoficznego wszyscy pro- 
fesorowie oświadczyli się za nim. Jeden tylko z profesorów, który był 
referentem (Szujski), zaprotestował przeciw nadaniu Buszczyńskiemu ka- 
tedry: zaznaczyv z dzieł polskiego historyka ustępy, odznaczające się 
zdaniem jego zbyt szybkim postępem i liberalizm em, prze- 
czytał je zgromadzeniu i zagroził nadto niełaską ministra oświaty dla 
całego uniwersytetu! Pod naciskiem słów tych zmieniło się usposobie- 
nie całego wydziału. Buszczyński nie otrzymał katedry na polskim uni- 
wersytecie: zawyrokowano, że jest „zuchwałym reformatorem i liberalista!*. 

Zrażony temi i tym podobnemi przeciwnościami u swoich, po dwu- 
nastu latach ciężkiej pracy, w którą całą duszę swą wlewał, zniechę- 
cony i rozżalony miał zamiar rzucić pióro i usunąć się zupełnie z wi- 
downi publiczno-naukowej. Dopiero słowa zachęty otrzymane od kilku 
zacnych, starszych i młodszych przyjaciół, pogodziły go z światem. Ale- 
ksander Ghodźko, Agaton Giller, Ujejski, Lenartowicz, 
Pług, a nawet ludzie, nieznający go osobiście, wlali otuchę w serce 
na chwilę zwątpiałe i wiarę we własne siły. Przyczynił się także wiele 
do przełamania zniechęcenia, jakie owładło wówczas Buszczyńskim, Kra- 
szewski, który go szezegölng otaczał przyjaźnią; wywierał on wielki 
wpływ na Buszczyńskiego. „Jestem pewny — pisał on do 5. p. Stefa- 
na — że nie rzucicie pióra, bo go i nie macie prawa rzucić i nie 


ranicą, pragnął swą wiedzę poświę- 


powinniście rzucić. Brak uznania jest marzeniem, bo znaleźliście je 
i wielkie u wszystkich, co wasze prace znają*... 

Kornel Ujejski pisał dnia 3 kwietnia 1877 roku: „Twego 
znużenia i zniechęcenia nie pojmuję i pojmuję. Pojmuję jako chwilo- 
we, nigdy jako trwałe! Przez chwilowe upadki, a całogodzinne podno- 
szenie się postępuje duch naprzód. Z tych godzin myślicieli tworzą się 
wieki, wieki pos 5 : na nieuznanie! С2у2 my- 
śliciel kiedy za życia uznany został? Pracujesz dla Polski, a Polska to 
przecież nietylko ci, co dziś żyją, — ona jest tem, czem była i czem 
będzie. Więc ruszajmy się i naprzód! A bylibyśmy niegodnymi posiada- 
czami ducha, gdybyśmy dbali o małe łechtanie naszej miłości własnej. 
Więc drogi mój bracie, uszy nam zatkać, oczy wytężyć w przyszłość 
i iść naprzód! Go do mnie, gdy poczuję w mojej dłoni Twoją dłoń, 
pójdę śmielej, ochotniej i szybciej“... 

Te i tym podobne słowa zachęty zbawiennie podziałały na Bu- 
szezyńskiego, pokrzepiły go, podniosły, zwiększyły zasób duchowych sił 
jego. Z zdwojonym zapałem i energią w drugiej połowie 1877 roku 
wziął się znowu do ulubionej pracy w dziedzinie historyi. Kończył za- 
częte dawniej w Dreźnie na podstawie źródeł w bibliotece królewskiej 
odkrytych, obszerne studyum historyczne pod tytułem Słowiań 

i Karpały poświęcone dziejom plemion słowiańskich od najdawniej- 
szych czasów pogańskich do utworzenia się państw nowożytnych *). 

W roku 1882 ogłosił Buszczyński we Lwowie Preestroge historyi 
dając w niej wierny obraz okrucieństw i prześladowań, jakich się rz 
rosyjski od lat stu do dni dzisiejszych dopuszcza na polskim narodzie 
Przestroga historyi napisaną została „dla południowych Słowian*, któ- 
rym autor faktami silniejszymi i bardziej przekonywującymi od najwy- 
mowniejszych rozumowan wykazać pragnął nicość obłudnej polityki ca- 
ratu. Książeczka ta — z wielu względów doprasza się przetłumaczenia 
na język bułgarski, serbski i czeski. 

W tymże roku 1882 zaczął Buszczyński drukować w poznańskiej 
Warcie obszerne dzieło p. t. Znaczenie dziejów Polski i walk o niepo- 
dległość. Pierwsze to większe działo, wymierzone przeciw t. zw. histo- 
rycznej szkole krakowskiej. „Od pewnego czasu — pisze au- 
tor w przedmowie — zaczęto u nas aż do zbytku wyszukiwać w dzie- 
jach Polski cienie i wady narodu. Z tak jednostronnego zapatrywania 
się na przeszłość prawda піс nie zyskała, owszem, została skażoną, 
a wrogowie nasi, których mamy nie mało, zyskali wiele. Powziąłem 
więc zamiar przedstawienia światłych tylko stron Ojczyzny 
naszej i porównania politycznego żywota Polski z czynami innych 
narodów europejskich. Idac do tego celu starałem się wykazać w 
kresie o ilo można szczupłym: Znaczenie dziejów naszych і ос! 
naród z niesłusznych zarzutów, obwiniających nas o nieszanowanie praw, 
lekceważenie władzy, o zamiłowanie bezrządu i skłonność do zaburzeń. 
Powstanie 1830 roku, podobnież jak inne walki z najezdnikami, bywa- 
ło także nieraz potępiane niesłusznie, a nawet poniewierane. Z samego 


*) Dzieło to pozostało w rękopiśmie dotąd, po śmierci autora. 


ey zamiaru mego wypłynęła konieczność wystąpienia w postawie wal- 

go Ша obrony spotwarzonego narodu. Musiałem z tą 
pracą połączyć pogląd na zmaczenie Listopadowego powstania i na przy- 
czyny wszystkich powstań polskich, wynikających z biegu 
echnych zdarzeń, zarówno jak z ucisku*... 

Słowa te tłó ą w zupełności stanowisko i myśl przewodnią 
Busz yńskiego. Prawa dusza bojownika o świętą sprawę narodową 
wzdrygała się na widok, jak krytycyzm — w badaniu dziejów bez wąt- 
pienia potrzebny i niezbędny — nadużywany bywał systematycznie 
zastęp t. zw. historyków krakowskich, którzy stronnicze pobudki do bez- 
stronnej wnosząc nauki, nie wahali sie „dla oryginalności“ dzieje narodu 
polskiego przed własnem społeczeństwem i całym cywilizowanym świ 


pow 


tem, a na pociechę wrogom czernić, kalać nie i hańbić. Działa 

ich uważał Buszczyński y dla Polski. Wypowie ział 
więc temu kierunkowi walkę na smier cie, stanął do niej z otwartą 
przyłbicą i z rzadką w dzisiejszy 3 а, ni shana 
wytrwałością i bystrością umysłu у аа) | demaskował ka krok, 


każdy czyn przedstawicieli tej „szkoły*. Owocem tej walki. prowadzonej 
otwarcie, wymownie i z siłą niespożytą do ostatnich tchnień, a więc 
przez pełnych lat 10, były między innemi cztery dotąd wydane tomy 
„Obrony spotwarzonego narodu“. Zbyt znane to dzieło, by treść jego 
podawać. Godzi się atoli zaznaczyć szczegół bardzo charakterystyczny: 
żadne z tych dzieł Buszczyńskiego nie spotkało się nigdy z odpowiedzią 
ze strony atakowanej! Postanowiono je zapewne konsekwentnie ignoro- 
wać, milczeniem zbywać... pogardliwem. Pogarda bywa i w publicznem 
życiu bronią nieraz skuteczną, zawodzi jednak wcale nieprzyjemnie wo- 
bec zarzutów, płynących z głębokiego przekonania wobec faktów oczy- 
wistych, żadnej nie podlegających wątpliwości. Tak było i w tym wy- 
padku, a uznanie, jakie sobie Stefan Buszezyúski po trzydziestoletniej cięż- 
kiej, a sumiennej służbie narodowej zjednał w sercach rodaków, nietylko 
w kraju żyjących, ale losem tułaczym na drugą półkulę zagnanych, 
objawiło się wcale niedwuznacznie. Związek narodowy polski, reprezen- 
tujący Polaków zamieszkałych w Ameryce, „Obrońcę spotwarzonego na- 
rodu” zamianował swym członkiem honorowym, kraj składał mu adres. 
То najwymowniejsza odpowiedź na milczenie garstki! Gokolwiek zres sata 
przeciwnicy polityczni Buszczyńskiego powiedzą o nim w przyszłoś 
będą musieli w końcu uznać w nim „niewzruszoną stałość przekonań, 
wobec której zeszedł on do grobu posągiem ze spiżu, którego nie ugięły 
ani czas, ani walka, ani wygnanie, nie naruszyły żadne klęski, ani prze- 
ciwności*. Zasługą jego było i będzie, że pierwszy u nas ośmielił się 
odkryć niejedno, co kryło się dotąd pod płaszczykiem rzekomo niety- 
kalnych naszych niektórych powag naukowych. „Prawda bezwzględna, 
wyraźna, głośna* była jego hasłem, a praca dla Ojczyzny, pojęta jako 
szczytna i wzniosła s one narodowa — pobudką jego działania. Toż 
wzór godny naśladowania. 
Wymieniliśmy z dzieł Buszczyńsk 
bardzo wiele. Zebrane razem stworzyłyby pokaźną i cenną bibliotekę. 
Obok prac ściśle historycznych znajdujemy tu dzieła treści politycznej, 


ro ważniejsze. Jest ich ponadto 
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czne, rozprawy naukowe, rozbiory krytyczne dzieł, ро- 
dróże i życiorysy. Do tych ostatnich należą: „Wspomnienie pośmiertne 
o Aleksandrze Sobańskim*, „Pol i jego pisma*, „Mało znany poeta 
(Apollo Korzeniowski)*, „J. 1. Kraszewski w życiu i pismach*, „Wspo- 
mnienie o Antonim Szaszkiewiczu (poecie ruskim)“. „Życiorys Józefa 
Majera, prezesa Akademii umiejętności* i inne. Pisma te, o ile nie 
wyszły w odbitkach, rozrzucone są przeważnie po rozlicznych dziennikach 
i czasopismach. -W ciągu lat 30 zasilały się pracami Buszczyńskiego 
następujące wydawnictwa codzienne lub peryodyczne: Czas, Kraj (kra- 
kowski), Gazeta Narodowa, Gazeta toruńska, Dzienmik poznański, Ty- 
aodnik wielkopolski, Kłosy war e, Ruch literacki, Dziennik polski, 
Gazeta krakowska, Wiek warszawski, Kuryer paryski, Goniec wielkopolski, 
Wędrowiec warszawski, Warta poznańska, Kuryer Polski w Paryżu, Nowa 
Reforma. Poważny ten szereg daje miarę płodności i ruchliwości publi- 
cystycznej niestrudzonego pracownika. 

Buszczyński był także poetą. Pozostawił na tem polu również 
tu między innemi; Postannicy (а 
kraci i demokraci) dramat w pięciu aktach, przedstawiony z wielkiem 
powodzeniem w Krakowie 1870 roku, Sym zemsty, Duch światła. 
W tych wszystkich utworach tętni natchniona, gorącym żarem płonąca 
miłość Ojczyzny. Bezimiennie ukazał się roku 1872 w Krakowie teg 
autora poemat p. t. Niewolnik. Nie każdemu może wiadomo, że wzniosły, 
tak chętnie śpiewany hymn Do pracy wyszedł także z podpióra Stefana 
ńskiego. Muzykę dorobił do tej pieśni Maurycy Karasowski. 
W liczbie wielu aktów i dowodów uznania dla Stefana Buszczyń- 
о „historyka i wytrwałego obrońcy nieprzedawnionych praw Polski“ 
miał być adres przygotowany na jubileusz pracy jego, przez rodaków 
zamieszkałych w kraju. Wszędzie zbierano podpisy i naliczono już ich 
Niestety ś. p. Buszczyńskiemu nie było dane doczekać błogiej 
chwili otrzymania tej j ти. Adres, o którym mowa, 
ogłoszony został w Nowej Reformie w wilję śmierci Stefana Buszczyń- 
kiego — Treść adresu była następująca: 


niepośledniej wartości. Należ 


gałązki waw 


m 


Czcigodny Panie! 


ej mi- 
łości Ojczyzny, a dokonywanej w poczuciu świętego obowiązku bojowania 


„Trzydzieści lat krwawej pracy, poczętej w imię najczy 


o lepszą przyszłość narodu, o nieprzedawnione jego prawa, o wolność, 
to jest o zwycięztwo prawdy — ten olbrzymi zakres czasu, poświęcony 
wyszukiwaniu faktów dziejowych, dla oświecenia drogi pochodu n 
dla zwalczania fałszów rozmyślnie przez wrogów na szkodę naszą gło- 
szonych, — to święta dla Matki Ojczyzny służba. Przed tą żmudną, 
mrówczą pracą, Czcigodny Panie, chylimy dziś czoła nasze, wielki, zacny 
pracowniku na niwie dziejów oj tych. 

Ale kiedy zwrócimy uw: ą na okoliczności, wśród których 
pracowałeś, na przeszkody, jakie zwalczałeś, na wysiłek w dźwiganiu 
ym już wieku, spracowaną dłonią — bez ulgi, 
nucie, bez tej pociechy, jaką sprawia uznanie, 


tego ¢ wu w pode 


jaką daje ogólne wspó 


m 


ten ludzki bodziec, do wytrwania na raz obranej drodze, — wówczas 
światłodawco, przewodniku nasz — wdzięczność i miłość nasza ku 
Tobie wzmaga się do najwyższej potęgi. — Nią to zagrzani, a pracą 
Twą wspomożeni. przychodzimy złożyć Сі dzięki: 

Żeś węzły braterstwa łączące ludzi stawiał nam ciągle przed oczy, 

Żeś przypominał, iż sprawiedliwość a miłość, ma być podstawą 
życia, nietylko dla maluczkich i słabych, ale dla potężnych i wielkich 
na świecie, — 

Żeś ucisk, gwałty i rozliczne zbrodnie, choćby też przez najpo- 
tężniejszych na świecie spełniane, po imieniu nazywał i należycie oce- 
niał, — 

Żeś z księgą dziejów w ręku uczył nas miłować prawdę, 

Żeś umiejętn i wiedzę, nie dla wiedzy tylko zdobywał i mi- 
łował, ale aby nią ciemnych oświecać, aby z niej oręż kuć na zwal- 
czenie przemocy i gwałtu, by nią jak taranem kajdany rozbijać, — 

Żeś nas uczył, iż zdobyta wiedza, ma lepszym czynić człowieka, 
by sprawiedliwiej żył i więcej dobrego działał na świecie. 

Dzięki Сі Czcigodny Panie, żeś taką miłością Ojczyznę ukochał, 
żeś takim bolem nad jej dolą zabolał, iż wszystkie jej potrzeby jasno 
stanęły przed Tobą, żeś je odczuł serdecznie. 

Straszne są skutki jarzma — małoduszność, to sromotne piętno 
niewoli, tak okropny sprawia chaos w narodzie, tak dziwny zamęt pojęć 
sprowadza, że wszelka praca ku podźwignieniu się nad wyraz jest trudn 

Dodajmy do tego podstępną -czujność zaborców, serwilizm nikcze- 
mnych, doktryneryę przedajnych i owoc tego wszystkiego, to jest zbo- 
czenie umysłowe pewnej części narodu, a zrozumiemy, jakiej potęgi 
ducha potrzeba, aby w takich warunkach nie upaść, ale działać sku- 
tecznie, ale walczyć na prawo i lewo z tem wszystkiem, co ducha na- 
rodu zatruwa. 

Czcigodny Panie, cze 


ść Сі za tę niezłomną wiarę w zwycięztwo 
prawdy, cześć Ci za ten arsenał prawd historycznych, z takim mozołem, 
długoletnią pracą zgromadzonych; cześć Сі za tę bohaterską a umiejętną 
walkę, z tylu wrogami ujarzmionego narodu — za tę siłę, dosadność, 
odwagę, z jaką ciągle występowałeś. 

Tak walezy tylko ten, co po Bogu Ojczyznę i świętą dla niej 
służbę nad wszystko ukochał. 

Cześć Сі za ten wzniosły przykład — bo na drodze pochodu 
naszego, krwią i łzami zlanej, mroczy się nam często w oczach — taki 
więc przykład, to ırb, to wielka łaska dla narodu — za którą Bóg 
Сі zapłać stokrotni қ 

Zasady, których bronił we wszystkich swych pracach, przekazał 
Stefan Buszczyński raz jeszcze w swym Testamencie literackim, który dla 
charakterystyki człowieka, podajemy w główniejszych wyjątkach. 


„Tylko światło i споја zbawią narody i naprowadzą ludz- 
„kość na drogę praw przyrodzonych. Nie ma innej równości 
„w ludziach tylko ta, która się zbliża lub wyrównywa za pomocą 
„światła i cnoty. W ustroju społecznym nie powinny istnieć dla 


„jednostek inne prawa ustawowe, ani inne przywileje, ani inne 
„stopnie tylko te, które tworzą się z oświaty i z cnót. 

„Zakres działalności każdego powinien być oznaczony 
„pniem ukształcenia i świadectwem moralno: Cały organizm 
„społeczny w praktyce, polega na systemie wyborczym. Jeżeli sys 
„stem wyborczy dobry, — dobrym jest ustrój społeczny jeśli 
„stem wyborczy wadliwy, wadliwem jest społeczne życie. Caly 
„system wyborczy powinien opierać się na prawach, których roz- 
„ciągłość oznaczoną jest przez stopień ukształcenia i świadectwo 
„moralności. 

„Prawa człowieka, a więc rodzin, a więc narodów, są pra- 
„wami obowiązującemi całe społeczeństwo. 

„Taką jest (wyrażona w niektórych dziełach moich) prakty- 
„czna filozofia polska, ten jest owoe moich doświadczeń i rozmy- 
ań, który w spadku przekazuję narodowi memu*. 

„Niech raczy przyjąć ten dar, może ubogiego myślą, ale 
„przejętego gorącą miło Ojczyzny, ożywionego chęcią przynie- 
„sienia korzy nieszczęśliwemu społeczeństwu memu“. 


Podaliśmy w niedokładnych, pobieżnych zaledwie rysach żywot 
i działaln yna Polski, który w niezmordowanej służbie dla niej 
wytrwał wiernie do końca i z słowem „Ojczyzna* na ustach zstąpił 
do grobu. 

Na oddanie ostatniej czci wielkiemu zmarłemu pospieszyła tłu- 
mnie w pierwszym rzędzie młodzież polska, którą Buszczyński zawsze 
czułą ojcowską otaczał miłością. Kończymy słowy Jego do tej młodzi 

„Szlachetna młodzi, nieodrodni potomkowie wielkich ojeów, co 
za wolność i Ojczyznę wszystko poświęcali. Wstępujcie w ich ślady! 
Na was polega Polska cała. Nie e па zbrojną walkę. Niech 
orężem waszym będzie każde narzędzie nauki, rolnictwa, przemysłu. 
Niech ruchem waszym będzie nieustanna praca. Dojdziecie tam. dokąd 
wskazali wam drogę szablą ojcowie wasi, bohaterowie Listopadowego 
powstania i poświęceniem męczennicy, ginący za Ojczyznę. zamordo- 
wani, powieszeni, rozstrzelani a nieśmiertelni*. 


W KRAKOWIE, NAKŁADEM I CZCIONKAMI DRUKARNI ZWIĄZKOWEJ 


pod zarządem A. Szyjewskiego. 
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